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Od redakdiji

Przekazujemy PT. Czytelnikom kolejny, 23 numer ,Wia-
domosci Konserwatorskich”, ktéry zamknglismy w lipcu tego
roku. Umiesciliémy w nim biezace informacje z dziatalno-
Sci Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkow, a takze boga-
ty zestaw publikacji naukowych, bedacy odbiciem prowadzo-
nych przez nasze $rodowisko badan zwiazanych z ochrong
zabytkéw. Publikacji tych jest znacznie wigcej niz mozemy
zamie$ci¢ na tamach WK. Wybralismy te, ktdre naszym zda-
niem mogy szerzej zainteresowaé srodowisko konserwator-
skie, a takze badaczy z réznych dziedzin i dyscyplin nauki.

W numerze tym poswigciliSmy tez duzo miejsca zabyt-
kom Warszawy, m.in. Wilanowa, a takze planom rewaloryza-
¢ji 1 modernizacji Muzeum Historycznego Miasta Stolecz-
nego Warszawy na Starym MieScie — w Rynku na Stronie
Dekerta.

W kolumnie ,wspomnienia” przypomnielismy sylwetki
wybitnych profesoréw — konserwatordéw zabytkéw Alfreda
Majewskiego oraz Wiktora Zina, osobowosci, ktore wniosly
wielki wkiad w ochrong zabytkéw w Polsce w II polowie XX
wieku.

Biezacy numer WK odbiega standardem od poprzednich.
Postanowilismy wyjs¢ z ,Wiadomosciami” poza granice kraju
przekazujac je na caly $wiat. Wszystkie publikacje 1 informacje
maja streszczenia w jezyku angielskim, a artykuty naukowe —
oprocz streszczef — posiadaja ttumaczenia catych tekstow.
Mamy nadziejg, ze ta modytfikacja WK bedzie stuzy¢ popula-
ryzacji polskich dokonafi w dziedzinie ochrony zabytkéw.

Jesienig tego roku odbedzie si¢ kilka waznych konferencji
naukowo-konserwatorskich. Nalezy odnotowa¢ tutaj m.in.
konferencj¢ w Gubinie po$wigcong ruinom zabytkéw sakral-
nych. Problem ten jest niezwykle aktualny, gdyz procesy in-
westycyjne zwracaja si¢ coraz cz¢éciej w kierunku adaptacji ruin
obicktéw zabytkowych do wspolczesnych funkeji. Warto row-
niez zwrdci¢ uwage na konferencje przygotowywana przez
SKZ, dotyczaca jubileuszu Stowarzyszenia, ,,90-lecie powota-
nia Pafistwowej Stuzby Ochrony Zabytkéw w Polsce. Prze-
szlos¢, terazniejszo$é, przysztosé”. Konferencja ta bedzie stano-
wi¢ kompetentne forum dla dyskusji o obecnym stanie stuzby
konserwatorskiej, co uwazamy za bezwzglednie konieczne.

Szanowni Panstwo, w SKZ dzialaja rzeczoznawcy posia-
dajacy uprawnienia w roznych dziedzinach ochrony zabytkéw.
Nasza lista rzeczoznawcoéw nie jest dtuga (66 osdb), ale wy-
maga co kilka lat weryfikacji. W drugiej polowie tego roku pra-
gniemy przystapi¢ do aktualizagji tej listy, a takze do stworze-
nia mozliwosci jej uzupelnienia o nowych specjalistow.

Drodzy PT. Czytelnicy, corocznie w naszym srodowisku
ma migjsce wiele waznych wydarzen w sferze naukowej, do-
konan konserwatorskich czy innych faktéw dotyczacych ochro-
ny zabytkéw wartych odnotowania w naszym czasopismie. Za-
praszamy do publikacji Waszych prac i wypowiedzi.

Okres lata kojarzy si¢ z wypoczynkiem i wakacjami. Re-
dakcja WK zyczy swoim Czytelnikom udanego urlopu.

Redaktor Naczelny
Editor in Chief

Kazimierz Kus$nierz

From the Editor

Hereby we hand over to our Readers the next, 23 issue,
of Conservation News which was completed in July this year.
We have enclosed current information concerning the activ-
ities of the Association of Monument Conservators, and a vast
collection of scientific articles, reflecting the research con-
cerning monument conservation and conducted by our pro-
fessionals. Since the publication material is far more abun-
dant than this issue could contain, we have selected this which,
in our opinion, could interest not only conservation circles
but also scientists from other fields of knowledge.

In this issue we devote much space to monuments in
Warsaw and Wilanow, as well as the plans to restore and mod-
ernise the Historical Museum of the Capital City of Warsaw
in the Old Town — on Dekert Side.

In the column entitled “posthumous tribute” we remem-
ber the outstanding personalities of Professors and monu-
ment conservators — Alfred Majewski and Wiktor Zin, the
personages who made invaluable contribution to monument
protection in Poland in the second half of the 20 century.

The standard of the current issue of Conservation News dif-
fers from the former. We have decided to promote Conserva-
tion News abroad and spread it all over the world. Therefore,
all the information and articles are followed by resumes in
English, and the science section articles were all translated,
besides being supplied with resumes in English. We hope that
this modification of Conservation News will serve to popularise
Polish achievements in the field of monument conservation.

Several important scientific and conservation conferences
will be held in the coming autumn. The one in Gubin, devoted
to the issue of church monument ruins, is definitely worth
mentioning as the problem is very relevant today because in-
vestment processes turn towards adaptation of historic ruins to
their modern-day functions, more and more frequently. The
other conference worth attending might be the one prepared by
the AMC, entitled “The 90th anniversary of establishing the
State Service for Monument Protection in Poland. The past,
the present, the future”. The conference will provide a compe-
tent forum for discussing the present state of the conservation
services, which we consider to be absolutely essential.

Dear Readers, in the AMC there work experts qualified
in various disciplines of monument conservations. Our list
of experts is not long (66 people), but requires verification
every few years. In the second half of this year we would like
to update the list and possibly add new names to it.

Dear Readers, every year in our professional environment
there take place numerous significant scientific events, con-
servation achievements or other facts referring to monument
protection, which deserve mention in our magazine. We in-
vite you to publish here your work and opinions.

As summer is generally associated with relaxation and
leisure, the Editorial Board of Conservation News would like
to wish all the Readers happy holidays!

Prezes Stowarzyszenia Konserwatorow Zabytkow

President of the Association of Monument Conservators

o~

Jerzy Jasieniko
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NAUKA

ScIENCE

Andrzej Kadfuczka

ldea zrownowazonego rozwoju a problemy
ochrony dziedzictwa kulturowego
na przyktadzie Florencji i Krakowa

The concept of sustainable development versus
the problems of protecting cultural heritage
on the example of Florence and Krakow

Wieloletnia wspolpraca pomigdzy Instytutem
Historii Architektury i Konserwacji Zabytkoéw
a Fundacja Romualdo Del Bianco 1 Wydzialem Ar-
chitektury Uniwersytetu Florenckiego, a takze od-
nowienie 1 znaczne ozywienie kontaktéw Florencji
1 Krakowa jako miast partnerskich pozwolilo nie
tylko na wymiang doswiadczen naukowych, ale takze
na krytyczng oceng kierunku ich rozwoju i metod
ochrony dziedzictwa kulturowego, ktére w wielu
aspektach sj rezultatem wspolnych przemyslen.

Karta Krakowska stanowiaca wspodlczesng inter-
pretacj¢ Karty Weneckiej powstata przy aktywnym
udziale wloskiego Srodowiska konserwatorskiego,
reprezentowanego takze przez Uniwersytet Florenc-
ki. Istota krakowskiego dokumentu jest postrzega-
nie ochrony dziedzictwa kulturowego jako celu, kt6-
rego osiagnigcie nie musi stwarzaé barier i przeszkod
w rozwoju cywilizacji, ale moze by¢ wlasnie
fundamentalnym czynnikiem tego rozwoju.

Wspolczesna doktryna konserwatorska polega
na przesunigciu akcentdw z przedmiotowego na
podmiotowe traktowanie zabytku, ktérego pojecie
ewoluujace w czasie oznacza dzi§ nie tylko coraz
bardziej rozlegly obszar ochrony, ale takze multipli-
kacje znaczen, ktorych nosnikiem jest ten zabytek.
Naturalng konsekwencja takiej filozofii ochrony
dziedzictwa jest dazenie do stanu rownowagi po-
mi¢dzy jej zakresem a potrzebami rozwoju miasta
historycznego.

Architekci 1 urbaniSci sa zgodni co do tego, ze
kluczem do ochrony dziedzictwa kulturowego
w miescie historycznym jest planowanie prze-
strzenne, a wigc profesjonalnie sporzadzone miej-

The long lasting cooperation between the In-
stitute of History of Architecture and Landmark
Conservation and the Romualdo del Bianco Fun-
dation and the Faculty of Architecture of the Uni-
versity of Florence, as well as renewing and reviv-
ing the contacts between Florence and Krakow as
partner cities, allowed not only for the exchange
of scientific experience but also for a critical eval-
uation of their development and methods applied
to protect cultural heritage, which in many aspects
result from shared reflections.

The Krakow Charter, which is a modern inter-
pretation of the Venice Charter, was created with
active participation of the Italian conservation cir-
cles represented also by the University of Florence.
The essence of the Krakow document is setting
the protection of cultural heritage as the aim the
achievement of which might be a fundamental fac-
tor for the development of civilization instead of
creating barriers and hampering it.

The modern conservation doctrine has empha-
sised treating monuments as subjects rather than
objects, since the notion of a monument has
evolved with time and nowadays it denotes not
only a growing area of protection but also multi-
ple meanings the monument conveys. The natu-
ral consequence of such a philosophy of heritage
protection is aiming at reaching a balance between
its extent and the developmental needs of
a historic city.

Architects and urban planners agree that the key
to protecting cultural heritage in a historic city is
spatial planning, which means professionally drawn

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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scowe plany zagospodarowania, ktore posiadaja
rangg prawa lokalnego regulujacego priorytety i za-
sady polityki przestrzennej na jego obszarze, a za-
tem takze priorytety i zasady ochrony dziedzictwa.

Mozna tu postawi¢ zarzut, ze traktowanie pla-
nowania przestrzennego przez obecna ustawe
,»0 ochronie zabytkéw 1 opiece nad zabytkami” tyl-
ko jako jednej z czterech form ochrony jest w tym
kontekscie powaznym bl¢dem i niedocenianiem
poteznego instrumentu sterujacego.

Wykorzystanie tego instrumentu jest od lat
przedmiotem badari naukowych i teorii planowa-
nia przestrzennego. Znana jest powstala w latach
70. XX wieku koncepcja rozwoju zerowego miasta
historycznego zdefiniowana przez Malisza, ktory
pod tym pojeciem rozumial opcj¢ rozwoju eksten-
sywnego, a nie intensywnego, koncentrujaca wy-
sitki na modernizacji miasta w ramach istniejacej
struktury przestrzennej, bez potrzeby jej rozbudo-
wy na zewnatrz. W srodowisku konserwatorskim
z kolei pojawita si¢ koncepcja ochrony ekosyste-
mu kulturowego, opierajaca si¢ na podobnych
przestankach filozoficznych.

Na ogot konserwatorzy zabytkdw architektury
wyznajacy doktryng zréwnowazonej ochrony dzie-
dzictwa, a wigc jak zdefiniowal Andre de Naeyer —
szukajacy rozwiazan pomigdzy ‘nadmierng ela-
stycznoscia’ czy tolerancja a ‘konserwatorskim fun-
damentalizmem’' zgodni s3 co do specyficznej ce-
chy zabytku zmieniajacego si¢ w czasie. Jest to kon-
cepcja tzw. ,dynamicznej formuly zabytku” po-
wszechnie akceptowana przez tworcow ,Karty
Krakowskiej 200072

Majac takze Swiadomo$¢ nieuchronnos$ci zmian
miast historycznych, ale rowniez uznajac, ze zmia-
ny te mozemy kontrolowaé, a nawet sterowac nimi,
nalezy postawi¢ pytanie o pozadany z punktu wi-
dzenia ochrony dziedzictwa kierunek tych zmian.

Wspdlczesna nauka, a takze doskonalone me-
tody zarzadzania miastem, zmierzaja do stworze-
nia takich mechanizmow, ktorych dziatanie zapew-
ni sprawne funkcjonowanie 1 zréwnowazony roz-
woj historycznie uksztaltowanej struktury urbani-
stycznej®. Podstawy takich dziatan jest ,,(...) przy-
wrdcenie nalezytego miejsca w gospodarce
przedsi¢biorczosci indywidualnej, oraz zagwaran-
towanie ludziom prawa wlasnosci (...) ™. Jest to cal-
kowicie nowy paradygmat — zesp6t dobrowolnie
przyjetych zalozen, w tym takze przekonan, pogla-
doéw 1 uznanych za stuszne preferencji.

Idea zréwnowazonego rozwoju — termin, ktory
przyjeto w jezyku polskim jako réwnoznaczny z an-
gielskim ,sustainable development” — zostala zary-
sowana w glosnej deklaragji sztokholmskiej ONZ
z 1972 roku, ale nazwa ta pojawila si¢ po raz pierw-
szy dopiero w 1978 roku. Oczywiscie deklaracja

local development plans given the rank of local law
in regulating priorities and rules of spatial policy
in the local area, and therefore the priorities and
rules for heritage protection.

It could be argued that the way in which the
current Act of ‘Landmark Protection and Care’
treats spatial planning as only one out of four forms
of protection is a serious mistake in this context
and shows underestimating of the powerful instru-
ment of control.

Using that instrument has been the subject
of scientific research and theory of spatial plan-
ning for years. In the 1970s, a well — known idea
of ‘zero development’ of a historic city was de-
fined by Malisz, who understood the term as an
option of extensive and not intensive develop-
ment, concentrating efforts on modernizing
a city within the existing spatial structure with-
out the necessity of expanding outside. In the
conservation circles, there appeared the concept
of cultural ecosystem protection based on simi-
lar philosophical premises.

Generally, conservators of architecture monu-
ments who believe in the doctrine of balanced pro-
tection of heritage and so, according to the defini-
tion by Andre de Naeyer, search for solutions be-
tween ‘too large elasticity’, or tolerance and ‘herit-
age fundamentalism’, agree as far as specific fea-
tures of a monument changing with time are
concerned. It is the concept of the so called ‘dy-
namic formula of a monument’ commonly accept-
ed by the founders of the ‘Krakow Charter 2000’.

Being aware of the inevitability of changes in
historic cities, but also acknowledging the possi-
bility of controlling the changes or even manipu-
lating them, one has to pose the question concern-
ing the direction of such changes desirable from
the perspective of heritage protection.

Modern science as well as improved methods
of city management, aim at creating such mecha-
nisms which will ensure efficient functioning and
sustainable development of the historically condi-
tioned urban structure. The basis of these activi-
ties is “(...) restoring individual enterprise its proper
place in economy, and guaranteeing people’s prop-
erty rights(...)”. It is a completely new paradigm —
a set of voluntarily accepted assumptions, views and
preferences regarded as justified.

The idea of sustainable development -
‘zrébwnowazony rozwdj’ in Polish — was outlined
in the famous Stockholm Declaration of the UN
in 1972, but the term appeared for the first time in
1978. Naturally, the UN Declaration refers to bio-
logical resources of the planet which should be
exploited in such a way that would make their rec-
reation possible, so transferring the idea of sustain-
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ONZ dotyczy zasobdéw biologicznych planety, ale
tak jak w odniesieniu do tych zasobéw postulujemy
taka ich eksploatacje, ktora stwarza mozliwosci ich
odtworzenia, tak tez przenoszac ide¢ zrownowazo-
nego rozwoju w obszar dziedzictwa kulturowego
winni$my szuka¢ takiej mozliwosci eksploatacji tego
obszaru, ktdra nie narusza tego dziedzictwa, ale moze
takze doprowadzi¢ do odtworzenia czy odnowienia
zasobow dziedzictwa, a nawet jego pomnozenia.

Takie pomnazanie moze nastapi¢ wlasnie w wy-
niku rozumnie sterowanego rozwoju gospodarcze-
go, w ramach ktérego nowe inwestycje lokowane
w miejscach pozostajacych w kontekscie obszarow
archeologicznie aktywnych moga tworzy¢ nowe
‘miejsca archeologiczne’ 1 wzbogaé réwnoczesnie
materialny zasob oraz wiedzg. Taki proces jest zna-
ny jako ‘rewaloryzacja’, ktéra — prowadzona w od-
niesieniu do pojedynczych obiektéw architekto-
nicznych — doprowadzita od odzyskania wielu cen-
nych elementéw substancji zabytkowej utraconej
w toku historycznych przeksztalcen zabytku. Po-
dobny proces ‘rewaloryzacji’ moze dotyczy¢ ob-
szarébw zurbanizowanych, na ktérych swiadomie
prowadzona polityka inwestycyjna moze przynies¢
podobne rezultaty w skali miasta.

Poréwnujac Krakéw 1 Florencje, miasta, ktore
sa stolicami kulturalnymi Polski i Wloch, a zara-
zem miasta partnerskie, warto wyeksponowaé za-
sadnicze réznice, jakie cechowaly ich powojenny
rozwoj przestrzenny. Krakéw wyszedt z dziatan
wojennych obronng r¢ka, Florencja, a zwlaszcza jej
historyczne centrum, znacznie ucierpiala w wyni-
ku alianckich bombardowan. Krakéw od momen-
tu politycznej decyzji o budowie Nowej Huty
wkroczyl w okres zywiolowego wzrostu demogra-
ficznego 1 budowy nowych wielkich osiedli miesz-
kaniowych, Florencja po kilku latach intensywne;j
odbudowy zniszczonego historycznego centrum?®
przyjela w 1962 roku nowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego (Piano Regolatore) opracowa-
ny przez Eduarda Dettiego’.

Pierwsza faza powojennej odbudowy oparta zo-
stala na wynikach konkursu, ktérego mysla przewod-

able development into the sphere of cultural her-
itage we should also seek such a possibility of ex-
ploiting it which would not disturb it, but could
lead to recreation or renewal of heritage resources
or even their increase.

Such increase could result from reasonably
controlled economic development within which
new investments located in the context of archae-
ologically active areas could create new ‘archae-
ological sites’ and enrich both material resourc-
es and knowledge. Such a process is known as
‘revalorisation’ which, conducted in reference to
individual architectonic objects resulted in the
recovery of several precious elements of monu-
ment substance which had been lost in the course
of historical changes of the monument. A similar
process of ‘revalorisation’ could apply to urban
areas, in which consciously conducted invest-
ment policy could produce similar results on
a city scale.

When comparing Krakow and Florence which
are cultural capitals of respectively Poland and Ita-
ly, as well as partner cities, it is worth emphasizing
the basic diftferences characterizing their post-war
spatial development. Krakow emerged from the
war relatively unscathed, while Florence, and par-
ticularly its historic centre, was badly damaged as
aresult of air-raids by the allied forces. Since the
moment of the political decision concerning build-
ing of Nowa Huta, Krakow entered a period of
rapid demographic growth and mushrooming huge
new residential areas. After a few years of inten-
sive reconstruction of its demolished historic cen-
tre, in 1962 Florence accepted a new land devel-
opment plan (Piano Regolatore) prepared by Edu-
ardo Detti.

The first phase of the post-war restoration was
based on the results of a competition whose motto
was ‘revalorisation’ of the substance of the historic
centre in urban scale. The idea of reconstructing
individual buildings was abandoned, but new
buildings which were erected in their place had to
closely follow conservation guidelines such as

Tab. 1. Poréwnanie tendencji rozwojowych Florencji i Krakowa w latach 1960-2005
Table 1. Comparison of development tendencies of Krakow and Florence from 1960 to 2005

Lata Liczba mieszkancow [tys.] Powierzchnia miasta [km?]

Years Population [thousand] City area [kn?¥]
FLORENCJA KRAKOW FLORENCJA KRAKOW
FLORENCE FLORENCE

1960 433 415 - _

1991 403 715 - -

2005 368 757 102 326
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nia byta ‘rewaloryzacja’ substancji centrum historycz-
nego w skali urbanistycznej. Zaniechano rekonstruk-
¢ji poszczegdlnych budynkéw, ale nowe, ktdre po-
wstaly w ich miejsce, musialy cile spetniac wytycz-
ne konserwatorskie, takie jak zachowanie historycz-
nych podzialéw dzialek, gabaryty, historyczne bryty,
a nawet kompozycje elewacji zgodna z miejscows tra-
dycja budowlana. W kilku przypadkach w miejscach
o szczegblnym znaczeniu w sensie kompozycji urba-
nistycznej dopuszczono nowe kreacje. Do takich
przykladéw nalezy slynna dzi§ Cassa di Risparmio
wg projektu Giovanniego Michelucciego (1956-
-1975), protagonisty ruchu modernistycznego we
Whoszech, ktéry w tym budynku zawarl ideg ,inter-
pretacji architektury miejsca”, stosujac zasad¢ kon-
tynuacji ulicy jako wngtrza historycznego 1 organicz-
nie wpisujac w nie rozcztonkowana bryle budynku,
uzywajac finezyjnego detalu i tradycyjnego materiatu®.

Odbudowa historycznego centrum Florencji
oparta zostala na dwoch istotnych z punktu widze-
nia konserwatorskiego kanonach: zachowania sub-
stancji autentycznej oraz utrzymania charakteru
réznorodnosci 1 malowniczoSci klimatu miasta.
W duchu tych kanonéw pomi¢dzy dwoma pieczo-
fowicie odbudowanymi mostami Ponte San Trini-
ta 1 Ponte Vecchio wkomponowano nows pierzej¢
poéinocnego bulwaru Arno.

Florencja jest miejscem, gdzie latwo mozna zna-
lez¢ liczne przykltady inwestycji harmonijnie wkom-
ponowanych w historyczne tlo zgodnie z ideg ‘su-
stainable development’, a ktore s3 dowodem odno-
wienia zasobow dziedzictwa 1 ich pomnozenia. Ta-
kim czytelnym przyktadem jest odkrycie 1 publicz-
ne udostgpnienie reliktow bazyliki Santa Reparata
pod posadzka nawy katedry Santa Maria del Fiore,
modernizacja stynnego muzeum Opera del Duomo,
adaptacja Palazzo degli Affari dla migdzynarodowego
centrum kongresowego, a takze znane z podre¢czni-
kéw historii architektury wspolczesnej dziela takich
wloskich mistrzéw, jak Michelucci, Cetti, Scarpa,
Savioli, Spadolini czy Natalini. Wniesli oni w histo-
ryczng struktur¢ miasta nowa warto$¢ Swiadczaca
0 synergicznym pomnozeniu istniejacego dziedzic-
twa kulturowego.

Logike¢ rozwoju przyjeta w planie Piano Rego-
latore mozna by spuentowaé znanym powiedze-
niem ,mniej znaczy wigcej” — konsekwentna de-
glomeracja Florencji pozwolila zachowa¢ skalg, syl-
wete 1 klimat miasta historycznego, ale zarazem
znalez¢ kierunek zrownowazonego jego rozwoju
w oparciu o twoércza kontynuacje. Taki kierunek
zdaje si¢ wyznaczaé najnowszy plan strategiczny
dla obszaru metropolitalnego powstaly w wyniku
kilku warsztatow projektowych, ktérych wyniki
poddano profesjonalnej i spolecznej dyskusji,
a okreslajacy wizj¢ Florencji do roku 2010°.

maintaining historical plots, volume, historical
shape and even the composition of elevation con-
sistent with the local building tradition. In some
cases, new creations were allowed in places of par-
ticular significance to urban composition. Such
a case was the famous Cassa di Risparmio, built
according to the design by Giovanni Michelucci
(1956-1975), a protagonist of the modernist move-
ment in Italy, who encompassed his idea of “inter-
preting the architecture of the place” in this build-
ing, by applying the rule of continuing the street as
a historical interior and organically writing in it the
broken-up shape of the building with the use of
fine detail and traditional material.

Rebuilding the historical centre of Florence was
based on two canons, significant from the conser-
vation viewpoint: preservation of authentic sub-
stance and maintaining the characteristic variety
and picturesque climate of the city. Following the
canons, a new frontage of the northern boulevard
on the Arno was integrated between the two me-
ticulously restored bridges Ponte Santa Trinita and
Ponte Vecchio.

Florence is a place where it is easy to find nu-
merous examples of buildings harmoniously in-
tegrated into historic background, according to the
concept of ‘sustainable development’, and which
offer evidence of renewing and enlarging herit-
age resources. Clear examples of this have been
the discovery of the relics of the Santa Reparata
Basilica under the nave floor of the Cathedral San-
ta Maria del Fiore and making them available to
the public, modernization of the famous muse-
um opera del Duomo, adaptation of Palazzo degli
Affari into an international congress centre, as well
as the work of such Italian masters as Michelucci,
Cetti, Scarpa, Savioli, Spadolini or Natalini,
known from history of architecture handbooks.
They introduced a new value into the historic city
structure, which confirms synergetic increase of
cultural heritage.

The logic of development encompassed in the
Piano Regolatore could be summed up with a well
known phrase ‘less means more’ — consequent de-
glomeration of Florence allowed for the preserva-
tion of the scale, silhouette and the climate of
a historic city, but also for finding a direction for
its sustainable development on the basis of crea-
tive continuation. Such a direction seems to be fol-
lowed in the most recent strategic plan for the met-
ropolitan area obtained during some designing
workshops the results of which were subjected to
professional and social debate as it defines the vi-
sion of Florence until 2010.

In that context, the experience of Krakow
seems to have been much more dramatic and the
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Ryc. 1. Plan regulacyjny Florenciji, E. Detti 1962
Fig. 1. Regulation plan of Florence, E. Detti 1962

Ryc. 2. Stan zniszczen pétnocnego brzegu Arno w 1945
Fig. 2. War damage on the northern bank of the Arno in 1945

T ou 4 i Yy T —,
Ryc. 5. Santa Maria del Fiore, rezerwat bazyliki S. Reparata, 1975
Fig. 5. Santa Maria del Fiore, archaeological reserve of the Basilica
of S. Reparata, 1975

Ryc. 3. Zabudowa péfnocnego brzegu Arno dzi$
Fig. 3. Buildings on the north bank of the Arno, present day state

i At s, : A . i Ryc. 6. Nowe skrzydto Biblioteki Narodowej, Florencja via Magliabe-

Ryc. 4. Santa Maria del Fiore, rezerwat bazyliki S. Reparata chi, 1966
Fig. 4. Santa Maria del Fiore, archaeological reserve of the Basilica ~ Fig. 6. New wing of the National Library, Florence via Magliabechi,
of S. Reparata 1966
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Doswiadczenia Krakowa w tym konteksScie wy-
daja si¢ by¢ znacznie bardziej dramatyczne, a ko-
lejne, weigz zmieniane plany rozwoju Swiadczace
o braku wizji uzasadnialy pojawiajace si¢ coraz czg-
Sciej pytanie ,,Quo vadis Cracovia?”. Na kierunki
rozwoju miasta zwlaszcza w okresie 1945-1971
istotny wplyw mialy czynniki polityczne, w opar-
ciu o ktdre podjeto w 1949 roku decyzj¢ o budo-
wie pod Krakowem, na terenach wsi Pleszéw 1 Mo-
gita wielkiego kombinatu metalurgicznego z zaple-
czem dla 60 tysigcy mieszkancéw. Decyzja miala
nie tylko charakter strategiczny, ale wyb6r miejsca
w bezposrednim sasiedztwie znanego z konserwa-
tywnych pogladéw Krakowa podyktowany zostat
takze oczekiwanymi zmianami spolecznymi. Jak
pisze historyk A. Chwalba: ,Budujac miasto pod-
j¢to probe uformowania nowego spoleczenstwa.
Wydawato sig, ze ludzie wyrwani ze swych §rodo-
wisk, pozbawieni oparcia w Kosciele 1 w rodzinie
stang si¢ tatwym lupem propagandy ™.

Decyzja o lokalizacji kombinatu i dzielnicy
mieszkaniowej na wschod od granic administra-
cyjnych Krakowa wymuszala zasadnicza zmiang
struktury przestrzennej miasta i zagrazala jego hi-
storyczno-kulturowym wartoSciom. Bylta do zmia-
na $wiadoma, lansowana przez 6wczesnych dzia-
faczy partyjnych: ,Nowym, dynamicznym kie-
runkiem rozwoju przestrzennego miasta jest kie-
runck wschodni, w odrdéznieniu od historycznego
realizowanego wzdluz osi péInoc-potudnie”!!.

W roku 1949 utworzono w Krakowie zesp6l pla-
nistow pod kierunkiem Tadeusza Ptaszyckiego, au-
tora planu powojennej odbudowy Wroctawia, kt6-
rego zadaniem bylo zaprojektowanie nowego socja-
listycznego ,w swej tresci 1 formie” miasta-satelity.

W §lad za tymi decyzjami politycznymi przy-
stapiono takze do sporzadzenia nowych planéw za-
gospodarowania miasta. Po zakonczeniu dziatan
wojennych administracja miasta przez pewien czas
opierala si¢ na przedwojennym planie Kazimierza
Dziewonskiego, ktéry uwazano za plan sprzyjaja-
cy harmonijnemu rozwojowi miasta, oparty na
walorach tradycyjnych i kontynuacji historyczne-
go systemu droznego. W 1958 roku ukonczony zo-
stal nowy plan rozwoju przestrzennego opracowa-
ny przez Anng Ptaszycka, ktory stwarzal pewne
bariery dla nadmiernej industrializacji miasta i pre-
ferowal w sposéb czytelny idee howardowskiego
miasta-ogrodu. Plan Ptaszyckiej, przyjety przez
Rad¢ Narodowa Krakowa, zostal jednak przez rzad
PRL odrzucony. Dopiero kolejny plan sporzadzo-
ny pod kierunkiem Stanistawa Hagera zostal osta-
tecznie zatwierdzony decyzja rzadowa w 1966 roku.
Chociaz zakladal on wizj¢ dynamicznego rozwoju
Krakowa w oparciu o rozwdj przemyslu ci¢zkie-
go'? 1 ekstensywny model przestrzenny, ktoremu

=12

continuously changing development plans prov-
ing lack of any vision, justified the repeatedly
asked question: “Quo vadis Cracovia?” The trends
in the city development, particularly during the
period from 1945 to 1971, were strongly influ-
enced by political factors on the basis of which,
in 1949, the decision was made concerning the
erection of huge steelworks with a supply base for
60 thousand inhabitants in the area of the former
Pleszéw and Mogita villages, near Krakow. The
decision was not only of strategic character; the
selection of a place in the vicinity of Krakow,
known for its conservative opinions, was condi-
tioned by the expected social changes. The histo-
rian A. Chwalba wrote: “Building the city they at-
tempted to form a new society. It seemed that
people uprooted from their natural environment
and finding no support in the Church or family
would be an easy prey for propaganda”.

The decision to locate the steelworks and resi-
dential area east of the administrative boundaries
of Krakow enforced a complete change of the city
spatial arrangement and endangered its historical
and cultural values. It was a conscious change, pro-
moted by the then party activists: “East is the new,
dynamic direction of the spatial development of
the city, as opposed to the historic one realized
along the north — south axis”.

In 1949, a team of urban planners was formed
in Krakow, led by Tadeusz Ptaszycki, the author of
the plan of post-war rebuilding of Wroctaw, whose
task was to design a new satellite city socialist ‘in
its form and content’.

Those political decisions were followed by new
plans for the city development. For some time af-
ter the end of military actions, the city administra-
tion followed the pre-war plan of Kazimierz Dzie-
wonski which was regarded as favourable for the
city’s harmonious development, based on tradition-
al values and continuation of historical road net-
work. In 1958 a new plan of spatial development
was completed, prepared by Anna Ptaszycka, which
created some barriers for excessive industrializa-
tion of the city and distinctly promoted the idea of
Howard’s garden city. However, Ptaszycka’s plan
accepted by the National Council of Krakow was
rejected by the government of Poland. Only the
next plan, prepared under the supervision of
Stanistaw Hager, finally obtained government ap-
proval in 1966. Although its assumptions encom-
passed dynamic development of Krakow based on
the development of heavy industry and an exten-
sive spatial model enhanced by significant expan-
sion of administrative boundaries, it still based on
the most important historically shaped key ele-
ments of urban structure.
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Ryc. 9. Studium uwarunkowan i kierunkéw rozwoju, uktad komuni-
kacji drogowej dla Krakowa, 2002

Fig. 9. Study of conditions and directions of development, road com-
munications system for Krakow, 2002

A

-

Ryc. 7. Budynek mieszkalny Flo- ~ Ryc. 8. Archiwum panstwowe,
rencja via Piagentina, L. Saviolli ~ Florencja Viale della Giovine Ita-
1971 lia, I. Gamberini 1989

Fig. 7. A residential building,  Fig. 8. National Archive, Flor-
Florence via Piagentina, L. Sa-  ence, Viale della Giovine Italia,
violli 1971 1. Gamberini 1989

S

Ryc. 12. Prace archeologiczne w Rynku Gtéwnym w Krakowie, po-
przedzajace przebudowe nawierzchni, 2005

Fig. 12. Archaeological excavations in the Main Square in Krakow,
prior to paving a new surface, 2005

Ryc. 10. Centrum Kultury Japonskiej Mangha, A. Isozaki, K. Ingar-
den, 1999 &5
Fig. 10. The Centre of Japanese Culture Manggha, A. Isozaki, K. }
Ingarden, 1999

Ryc. 11. Rejestracja podziemnych reliktéw sredniowiecznej zabu-
dowy w Rynku Gtéwnym w Krakowie G i i L A
Fig. 11. Registration of underground relics of medieval building on Ryc. 13. Rozbudowa Biblioteki Jagiellonskiej, R. Loegler, 2005
the Main Square in Krakow Fig. 13. Extension of the Jagiellonian Library, R. Loegler, 2005
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Tab. 2. Wzrost powierzchni zajmowanej przez miasto Krakéw i jego ludnosci w latach 1945-2000
Table 2. Increase of the Krakow city area and its population from 1945 to 2000

1945 1955 1965 1975 1986 1990
Powierzchnia (km?) 165 230 230 322 327 327
Area (km?)
Ludno$¢ (tys. mk) 298 421 520 685 740 750
Population (thousand)

sprzyjalo znaczne rozszerzenie granic administra-
cyjnych, to wciaz bazowal na historycznie uksztal-
towanych najwazniejszych wezlach historycznej
struktury urbanistycznej.

Przelomowym momentem w rozwoju Krako-
wa — ale w sensie negatywnym — stala si¢ decyzja
o przystapieniu do opracowania kolejnej wersji pla-
nu. Paradoksalnie jej motywem byla che¢é odpoli-
tycznienia decyzji planistycznych i oparcie si¢ na
zespolach eksperckich. Niestety autor nowego pla-
nu rozwoju przestrzennego nie byl wstanie ode-
rwac si¢ od ,pompatycznej wizji zgodnej z duchem
epoki gierkowskiej”"?, lansujac uparcie model roz-
ciagnictego wzdtuz osi wschdod-zachdd systemu ko-
munikacji pasmowo-rusztowego, calkowicie
sprzeczny z tradycyjnym uktadem koncentryczno-
promienistym.

Obok bledéw planistycznych zagrozeniem dla
zabytkéw miasta stalo si¢ wyjatkowo wysokie za-
nieczyszczenie Srodowiska, ktdrego Zrodtem byly
wielkie zaklady przemystowe Nowej Huty i Ska-
winy, a takze przestarzaly system ogrzewania bu-
dynkéw 1 niewydolny uklad komunikacyjny, pro-
dukujace znaczne ilosci dwutlenkéw siarki 1 we-
gla, zwigzkéw azotu 1 wegla oraz fluorowodoru.
W polaczeniu z niekorzystnymi warunkami klima-
tycznymi, duza wilgotnoscia 1 opadami deszczu za-
nieczyszczenie powietrza atmosferycznego nad
Krakowem przekroczylo bezpieczne stgzenie i stato
si¢ grozne tak dla ludzi, jak i dla substancji zabyt-
kowej. W historycznym centrum zaobserwowano
szczegOlnie szybka destrukcje materii budowlane;j:
kamienia, cegly, tynkéw i drewna. Pod presja opi-
nii publicznej i coraz bardziej otwarcie wystgpuja-
cej opozycji politycznej wladze zmuszone byly
podjaé decyzje o zamknigciu szkodliwej 1 przesta-
rzatej Huty Aluminium w Skawinie. W wyniku na-
rastajacego kryzysu gospodarczego i upadku mitu
epoki gierkowskiej przystapiono w 1988 roku do
opracowania kolejnego planu rozwoju przestrzen-
nego pod kierunkiem Zbigniewa Ziobrowskiego,
zakladajacego znaczna redukeje przemystu cigzkie-
go 1 ograniczenie rozwoju aglomeracji. Rozpoczg-
ta w rok potem zasadnicza transformacja systemu
polityczno-gospodarczego szybko wymusita dalsze
korekty 1 zmiany priorytetdw stanowiacych pod-
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The breakthrough in the development of Kra-
kow, though in its negative sense, was the decision
to have another version of the plan made. Paradox-
ically, its motive was a desire to depoliticize the de-
cisions concerning urban planning and leaving them
to teams of experts. Unfortunately, the author of
the new spatial development plan was unable to
break away from ‘the pompous vision in the spirit
of the Gierek epoch’, stubbornly promoting the
model of a ‘strip — grill’ communications system
spreading along the east — west axis, completely
against the traditional concentric — radial layout.

Besides planning errors, the threat for the city
monuments was extremely high environment pol-
lution the sources of which were the industrial
plants in Nowa Huta and Skawina, as well as out-
dated heating system and inefficient communica-
tions system, producing significant amount of sul-
phur and carbon dioxides, nitrogen and carbon
compounds and hydrogen fluoride. Combined
with adverse climate conditions, high humidity and
precipitation, atmospheric pollution over Krakow
became dangerous both for people and monu-
ments. Particularly rapid destruction of building
materials: stone, brick, plaster and wood was ob-
served in the historical city centre. Under the pres-
sure of public opinion and the political opposition
voicing their views more openly, the authorities had
to close down the harmful and old fashioned Alu-
minium Plant in Skawina. As a result of the grow-
ing economic crisis and the fall of the Gierek ep-
och myth, in 1988 another plan of spatial develop-
ment was devised under the supervision of Zbig-
niew Ziobrowski, which aimed at significant re-
duction of heavy industry and restricting the
growth of the agglomeration. The complete trans-
formation of the political and economic system,
which started a year later, quickly enforced further
corrections and changes in priorities constituting
the basis of development. Inhibiting the growth of
population and the territorial expansion outwards,
as well as a return to the concentric — radial layout
were the most essential changes in the urban plan-
ning philosophy. For the first time in the land de-
velopment plans there appeared suggestions of de-
fining zones of strict conservation protection.
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stawg rozwoju. Zahamowanie wzrostu ludnosci
1 ekspansji terytorialnej na zewnatrz, a takze powrot
do kontynuacji ukladu promienisto-koncentrycz-
nego, to najbardziej istotne zmiany w filozofii pla-
nowania. Po raz pierwszy w planach zagospodaro-
wania pojawily si¢ propozycje wyznaczenia Scistych
stref ochrony konserwatorskiej.

Znaczny postep nalezy odnotowaé w dziedzi-
nie restauracji 1 konserwacji zabytkéw architektu-
ry. Kontynuacja przez Spoleczny Komitet Odno-
wy Zabytkdéw Krakowa dynamicznej dziatalnosci
w nowych warunkach przyniosta widoczne efek-
ty. Niemniej transformacja ustrojowa i prace legi-
slacyjne zwiazane z planowanym akcesem do Unii
Europejskiej nie pozostawaly bez wpltywu na tem-
po, sprawnos¢ 1 merytoryczny poziom decyzji po-
dejmowanych w kwestii lokalizacji nowych inwe-
stycji 1 planowania strategicznego.

Po uniewaznieniu w Polsce wszystkich planow
zagospodarowania w 2002 roku, w Krakowie przy-
jeto w rok potem ,Studium uwarunkowan i kie-
runkéw zagospodarowania miasta”, na podstawie
ktdrego opracowywane sa sukcesywnie miejscowe
plany dla dzielnic 1 poszczegdlnych fragmentéow
miasta. Podstawowym problem pozostaje nadal
przestarzala struktura systemu komunikacji Kra-
kowa, wciaz pozostajaca w przebudowie 1 nadal
generujaca w duzym stopniu zanieczyszczenia §ro-
dowiska atmosferycznego. Niekonczace si¢ spory
dotycza takze planéw budowy podziemnych i na-
ziemnych parkingdw, oprotestowywane przez
mieszkancéw badz konserwatoréw widzacych
w tych planach zagrozenie dla stratygrafii kulturo-
wej miasta.

W tym kontekscie postawione w latach 80. ubie-
glego stulecia pytanie ,,Quo vadis Cracovia?” wcigz
wydaje si¢ oczekiwaé odpowiedzi.

Significant progress was also made in the field
of restoration and conservation of architecture
landmarks. Continuation of its dynamic activity in
the new conditions brought visible results to the
Social Committee for the Restoration of Krakow
Monuments. Nevertheless, political transforma-
tion and legislative work connected with the
planned access to the European Union affected the
speed, efficiency and the quality of decisions con-
cerning the location of new investments and stra-
tegic planning.

After all the land development plans in Poland
were declared invalid in 2002, a year later “The
Study of Conditioning and Directions in City De-
velopment’ was accepted in Krakéw on the basis
of which local plans for quarters and particular city
sectors have been gradually drawn up. The basic
problem is still the outdated structure of commu-
nications system in Krakow, which is constantly
under reconstruction and still generates huge
amounts of atmospheric pollution. Endless dis-
putes concern also the building plans for the un-
derground and above-ground parking lots, object-
ed to by the inhabitants or conservators who per-
ceive them as a threat to the cultural stratygraphy
of the city.

In such a context, the question: “Quo vadis
Cracovia”, posed in the 1980s, seems to be still
waiting for an answer.

' A. De Naeyer, Integration based on respect for tradition and
well-balanced openness to modern development is the guarantee
for retaining cultural identity of the historic city: “...One has to
find the right equilibrium between traditional environ-
ment and modern comfort and safety on urban level. Too
large ‘elasticity’ as well as ‘heritage fundamentalism’, are
bad advisors! ...”. Str. 5 nin. Aneksu do Projektu Badaw-
czego KBN nr 0898/T07/2003/25 pt. Relikty architektury
Sredniowiecznej w centrum historycznego Krakowa; naukowo-
badawcze przestanki ich wykorzystania we wspdlczesnym pro-
cesie rozwoju miasta, Krakow 2005.

2 A. Kadtuczka, Monument of architecture and its dynamic for-

mula w: Il restauro fra identita e autenticita, red. G. Cristinelli

1 V. Foramitti, Marsilio Editori, Venezia 2000, s. 273.

W. Pgski, Zarzqdzanie zrownowazonym rozwojem miast, Wyd.

Arkady, Warszawa 1999, s. 17.

+ W. Peski, op. cit., s. 19.

> W. Peski, op. cit., s. 21.
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"' A. Chwalba, op. cit., s. 47; przytoczony za autorem cytat
pochodzi z wypowiedzi 6wczesnego przewodniczacego
Prezydium Rady Narodowej Krakowa Jerzego Pekali.

12 A. Chwalba, op. cit., s. 47.

13 A. Chwalba, op. cit., s. 48.



Streszczenie

Krakéw 1 Florencja posiadaja w Unii Europej-
skiej status miast blizniaczych, ale zwiazki kultu-
rowe maja dluga tradycje 1 sa wciaz rozwijane tak-
ze pomig¢dzy organizacjami pozarzadowymi oraz
uczelniami. Szczegblnie wazna dla obu miast jest
wymiana do§wiadczen w dziedzinie ochrony dzie-
dzictwa architektury. Oba miasta naleza do unikal-
nych pod wzgledem stanu zachowania, liczby 1 wa-
loréw zabytkéw architektury, ale doktryny konser-
watorskie 1 drogi powojennego rozwoju wykazuja
znaczne zroznicowanie. W artykule prezentowane
sa doswiadczenia 1 rezultaty odbudowy Florencji
po zniszczeniach wojennych 1 zmagania spoleczen-
stwa Krakowa o uratowanie jego autentycznej sub-
stancji zabytkowej zagrozonej przez niekontrolo-
wany rozwoj przemyslu cigzkiego wymuszny w la-
tach 1945-1989 wzgledami politycznymi. Podczas
gdy urbanisci wloscy postawili na deglomeracje¢
Florencji, plany rozwoju Krakowa w latach 70.
ubieglego wicku epatowaly wizja ponad miliono-
wej metropolii. Florencja moze poszczycié si¢ wy-
rafinowang estetycznie nows architekture wpisang
w nienaruszong sylwetg¢ historyczna, pejzaz Kra-
kowa 1989 roku ,wzbogacit si¢” o nieudane nowe
inwestycje, a opinia publiczna skfonna jest odrzu-
ci¢ kazda odwazna 1 oryginalng kreacj¢. Mimo zr6z-
nicowanych warunkéw 1 modeli rozwoju oba mia-
sta s3 potggami turystycznymi w skali globalnej i w
tej dziedzinie moga takze wspdlnie pracowaé nad
strategia udost¢pnienia i zarzadzania dziedzictwem
kulturowym.

Abstract

Krakow and Florence possess the status of twin
cities in the European Union, but their cultural
connections are of much longer standing and are
being continuously developed also between non-
governmental organizations and universities. The
exchange of experience concerning the protection
of architectural heritage is particularly important
for both cities. The two cities are unique as far as
the state of preservation, number and value of
monuments of their architecture is concerned, but
their conservation doctrines and ways of post-war
development show significant differences. The ar-
ticle presents the experience and results of rebuild-
ing Florence after the ravages of war, and the ef-
forts undertaken by the community of Krakow to
save its authentic monuments endangered by un-
controlled development of heavy industry enforced
by political reasons in the years 1945-1989. While
Italian urban planners insisted on deglomeration
of Florence, the plans of development of Krakow
in the 1970s stunned with the vision of a metropolis
for over a million inhabitants. Florence can boast
of aesthetically refined new architecture fitted into
untouched historical silhouette of the city, while
the skyline of Krakow of 1989 was ‘enriched’ by
botched new investments, and public opinion is
likely to reject any bold and original creation. De-
spite varied conditions and models of development,
both cities are tourist destinations on a global scale
and can cooperate in this area on improving their
strategies regarding availability and management of
their cultural heritage.
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NAUKA

ScIENCE

Rafat Czerner, Stanistaw Medeksza

Pomnik komemoratywny Kommodusa
Z domu H21¢ w Marinie El-Alamein

Commemorative Monument to Commodus
from the House H21c in Marina El-Alamein

Jednym z najciekawszych niewielkich, a bardzo
dekoracyjnych obiektéw architektonicznych od-
krytych na terenie starozytnego miasta w Marinie
El-Alamein jest pomnik komemoratywny dedyko-
wany cesarzowi Kommodusowi. Jego liczne relikty
byly odnajdywane podczas eksploracji archeologicz-
nej od poczatku prowadzonych tu badaf'. Podczas
kilku ostatnich sezonéw prac misji konserwatorskiej
wykonano anastyloz¢ 1 cz¢Sciowa rekonstrukeje tego
pomnika?. Obecnie prace te zostaly prawie ukon-
czone. Przy tej okazji przedstawiamy opracowanie
podsumowujace.

Monument byt ustawiony w domu oznaczonym
na planie numerem H21c (ryc. 1), we wngtrzu re-
prezentacyjnej sali nr 2, usytuowanej 0osiowo na po-
tudnie od dwu portykowego dziedzifica. Stat on przy
bocznej, zachodniej Scianie sali (ryc. 2). Zachowa-
na in situ cz¢Scia pomnika jest obudowa cokotu o wy-
miarach planu 425 cm na 198 cm i wysokosci 71 cm,
wykonana z dwdch warstw pionowo ustawionych
plyt wapiennych o jednym z typowych w Marinie
wymiardw: §rednio 54-60 na 30 na 20 cm. Obudo-
wa ta wybudowana zostala na wczesniej ulozonej
posadzce i domurowana trzema krétszymi Scianka-
mi do zachodniego muru pomieszczenia (ryc. 3).
Cala struktura pierwotnie sprawiata wrazenie dolnych
partii Scian dwoch pomieszczen, ale bez otworow
wejsciowych. Nie od razu wigzano ich odkrycie
z obiecktem pomnikowym. Z taka funkgcja taczono
natomiast od poczatku duzg liczbg elementoéw deta-
lu architektonicznego, skladajacego si¢ na porzadek
architektoniczny o nietypowych, niewielkich rozmia-
rach. Znajdowano je w réznych okresach prowadze-
nia prac eksploracyjnych na terenie domu H21c.

Whréd zachowanych elementdw porzadku archi-
tektonicznego byto sze$¢ trzonéw kolumn o $red-

One of the most interesting and very decora-
tive architectural relics, discovered in the area of
the ancient city in Marina El-Alamein, is a mon-
ument erected to commemorate Emperor Com-
modus. Its numerous fragments had been found
during archaeological excavations from the very
beginning of the research conducted here. Dur-
ing the last seasons, the Preservation Mission
completed anastylosis and a partial reconstruction
of the monument. The work is almost finished at
the moment, so we would like to present a study
summary.

The monument was located in the House H21¢
(fig. 1), inside the main hall no 2, situated south
along the axis from a double-portico courtyard. It
stood at the western side wall of the hall (fig. 2).
The part of the monument preserved in situ was
the ‘casing’ of the plinth measuring 425 cm by
198 cm and 71 cm high, which was made of two
layers of vertically placed limestone tiles measur-
ing on average 54-60 cm by 30 by 20 cm, which
was typical for Marina. The casing was set up on
a previously paved floor and adjoined with three
shorter walls to the western wall of the room
(fig. 3). The whole construction initially seemed
to have been the lower parts of walls of two rooms
— cubicles, but without doors. The discovery was
not immediately associated with the monument.
A huge amount of elements of architectural details
which seemed to belong to an architectural order
of unusually small size was, however, connected
with that function. The fragments were found at
various periods of excavation work in the House
H21c.

Among the preserved elements of the archi-
tectural order there were six column shafts meas-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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Ryc. 1. Marina El-Alamein. Plan stanowiska (wedtug opracowania Polskiej Misji Archeologicznej) z oznaczeniami odkrytych i konser-
wowanych obiektéw oraz z zaznaczeniem miejsca domu H21c, wg autoréw
Fig. 1. Marina El-Alamein. The plan of the site (according to the documentation of the Polish Archaeological Mission) with the discov-
ered and preserved structures marked out, and the site of the House H21c¢ marked, according to authors
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Ryc. 2. Marina El-Alamein. Dom H21c z zaznaczonym miejscem
Pomnika Komemoratywnego (rys. M. Krawczyk-Szczerbinska,
S. Medeksza)

Fig. 2. Marina El-Alamein. House H21c with the site of the Com-
memorative Monument marked (drawing M. Krawczyk-Szczerbini-
ska, S. Medeksza)

Ryc. 4. Marina El-Ala-
mein. Dom H21c. Poli-
chromowany trzon ko-
lumny Pomnika Kome-
moratywnego po kon-
serwacji (fot. S. Me-
deksza)

Fig. 4. Marina El-Ala-
mein. House 21c. Poly-
chrome column shaft
from the Commemora-
tive Monument after
conservation (photo: S.
Medeksza)

<«Ryc. 3. Marina El-Ala-
mein. Dom H21c. Za-
chowany in situ relikt co-
kotu Pomnika Komemo-
ratywnego (fot. archi-
wum)

Fig. 3. Marina El-Ala-
mein. House H21c. The
remnants of the plinth of
the Commemorative
Monument preservedin
situ (photo: archive)
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Ryc. 5. Marina El-Alamein. Dom H21c.
Pseudokoryncki kapitel kolumny Pomnika
Komemoratywnego (fot. R. Czerner)

Fig. 5. Marina El-Alamein. House 21c. Pseu-
do-Corinthian capital of a column from the
Commemorative Monument (photo:
R. Czerner)

Ryc. 6. Marina El-Alamein. Dom H21c. Pseu-
dokoryncki kapitel kwadratowego w planie pi-
lastra Pomnika Komemoratywnego. Stan
przed konserwacjg (fot. R. Czerner)

Fig. 6. Marina El-Alamein. House 21c. Pseu-
do-Corinthian capital of the square pilaster
from the Commemorative Monument. Be-
fore conservation (photo: R. Czerner)




nicy 31,5 — 29 cm 1 wysokosci 53 cm. Jeden z nich,
o najmniejszej Srednicy, mial wysoko$¢ 45 cm. Czgsé
z nich nosila pozostalosci dwuwarstwowego tynku
i nieznaczne $lady polichromii. Jeden z trzondw,
wydobyty z zasypu w roku 2001 w sasiadujacym
z sala gtéwna nr 2 pomieszczeniu nr 12, mial zacho-
wane niemal w petni dwie warstwy tynku, wierzch-
nig cienszy, bardzo gladka, 1 malowany ornament
o motywach wici roslinnej (ryc. 4)°. Dekoracja ta
zostata na nim zakonserwowana i czeSciowo zrekon-
struowana. Po zabezpieczeniu zostal on przeznaczo-
ny do przyszlej ekspozycji muzealnej. Wymiarom
bebnéw kolumn odpowiadata baza o uproszczonym
profilu 1 wysokoSci wraz z czg¢scia trzonu 28 cm oraz
dobrze zachowana stylizowana glowica pseudoko-
ryncka, typowa dla architektury Mariny El-Alame-
in, o geometrycznych tarczach zast¢pujacych liscie
akantu i uproszczonych, naroznych wolutach
(ryc. 5)*. Wykonana zostata w catosci z jednego blo-
ku wapiennego. Dolng krawedz kalatosu miata ob-
wiedziona poétwalkiem. Wysokos¢ tego kapitelu wy-
nosi 28 cm, Srednica kolumny pod nim - 29 cm,
przekatna abakusa — 65 cm. Takie same formy 1 t¢
samg wysoko§¢ miafa druga, zachowana nieco go-
rzej glowica wieniczaca kwadratowy w planie pila-
ster o szeroko$ci boku 31 cm, o $rednicy niemal
réwnej maksymalnej Srednicy trzonu kolumny
(ryc. 6). Pilaster ten byt wyraznie wysunigty przed
lico $ciany 1 powiazany z nig tacznikiem o szeroko-
$ci 26 cm 1 dlugosci 10 cm. Przekatna abakusa glo-
wicy pilastra byla wigksza niz dla kolumny, wyno-
szac okolo 72 cm.

Do bgbndéw kolumn i fragmentdw pilastra pasuja
wymiarami liczne elementy gzymsu z¢bnikowego.
Odnaleziono ich, odkutych z wapienia, dziewigtna-
Scie sztuk, o tacznej dlugosci okoto 9,5 m. Gzymsy
te s3 dwoch rodzajéw, bardzo nieznacznie réznigcych
si¢ rozmiarami i jakoScia wapienia, z ktbrego je wy-
konano. Na relikt gzymsu wykonanego z mocniej-
szego, mniej erodujacego kamienia skfada si¢ siedem
elementow, tacznie o dlugosci 3,72 m (ryc. 7). W tym
jeden fragment stanowil zakonczenie gzymsu, wy-
stepujacego w tym miejscu ze Sciany, drugi za$ byt
odlamanym zewngtrznym naroznikiem. Relikt dru-
glego rodzaju gzymsu tworzy 12 elementéw o tacz-
nej dlugosci 5,75 m. Gzymsy podobnie jak glowice
saw typowy dla Mariny sposéb stylizowane 1 uprosz-
czone — bez ovulusu migdzy z¢bnikiem a geisonem,
zwienczone zgeometryzowana bardzo niewysoka
sima. Z¢by sa niskie, szerokie, rozdzielone bardzo
waskimi przerwami. Wymiary gzymsu wynosza Sred-
nio: wysokos¢ 15,6 — 18 cm (bez simy 13 — 14,1 cm),
maksymalny wysi¢g 18 —23 cm (bez simy 13,6 —

15 cm), wysoko$¢ z¢bnika 5,5 cm, wysigg z¢bnika
5,5 — 6 cm, szerokosci z¢bdw 4 lub 4,8 cm, odstgpy
mig¢dzy nimi 2 lub 1,2 cm.

uring 31.5-29 cm in diameter and 53 cm in
height. One of them with the smallest diameter
was only 45 cm high. Some elements bore traces
of two layers of plaster and tiny traces of poly-
chrome decoration. One of the shafts, excavated
in 2001, in the room no 12 adjacent to the main
hall no 2, was covered with almost fully preserved
two layers of plaster, the outer of which was thin
and very smooth, and a painted ornament resem-
bling tendrils (fig. 4). The decoration was pre-
served and partially reconstructed, and was set
aside for future museum exhibition. The sizes of’
the column shafts corresponded to a base with
a simple profile and 28 cm in height together with
a part of ashaft, and a well-preserved pseudo-
Corinthian capital with geometric shields instead
of acanthus leaves and simplified, corner volutes
(fig. 5), typical for the architecture of Marina El-
Alamein, It was made from a single block of lime-
stone. The lower edge of kalathos was surround-
ed with a semi-circular moulding. The height of
the capital is 28 cm, the diameter of the column
beneath it 29 cm, and the diagonal of the abacus
is 65 cm. The other not so well preserved capi-
tal, crowning a square pilaster whose side meas-
ured 31 cm and the diameter was almost equal
to the maximum diameter of the column shaft
(fig. 6), had the same form and height. That pi-
laster was distinctly jutting out of the wall and
joined to it with a 26 cm wide and 10 cm long
fastening. The diagonal of the pilaster capital
measured about 72 ¢cm, and was bigger than that
of the column.

Numerous elements of dentil cornice corre-
spond in size with the column drums and pilaster
fragments. Nineteen pieces were found, knocked
off the limestone and measuring about 9.5 m in to-
tal. There are two kinds of cornices, differing only
slightly in size and the quality of stone from which
they were made. The cornice made from the less
eroded stone consists of seven elements, measuring
3.72m in total (fig. 7). One of the fragments was
the end of the cornice protruding from the wall,
while the other was a broken off external corner.
The remains of the other cornice consist of 12 ele-
ments, 5.75 m long. Cornices, similarly to capitals,
were stylised and simplified in a way typical for
Marina — without ovolo between dentil and geison,
crowned with a geometrical, quite low sima. Dentil
blocks are low, broad and separated by very narrow
intervals. The size of the cornice equals on average:
15.6 — 18 cm in height (13 — 14.1 cm without sima),
maximum protrusion 18 -23 cm (13.6 - 15 cm
without sima); dentil height 5.5 cm; dentil protru-
sion 5.5 — 6 cm; width of tooth-shaped blocks 4 or
4.8 cm; intervals between them 2 or 1.2 cm.
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Whszystkie opisane elementy porzadku architek-
tonicznego stanowily cz¢sci jednego zespotu, wigk-
szo$¢ za$ wrecz jednego obiektu, rodzaju portyku,
o co najmniej dwdch kolumnach 1 jednym pilastrze,
najprawdopodobniej jednak znacznie bardziej roz-
budowanego, zwazywszy duza liczbg fragmentéw
gzymsu. Nie odkryto zadnych reliktéw architrawow
ani fryzow 1 jest to typowe. Jak bowiem stwierdzo-
no w innych budowlach na terenie Mariny, fryzy
zazwyczaj nie byly stosowane, za$ architrawy naj-
prawdopodobniej wykonywano z drewna. Wymia-
ry elementéw byly nieduze w odniesieniu do daja-
cej si¢ zrekonstruowaé wysokosci pomieszczen
domu. Dla poréwnania dolna $rednica trzonéw ko-
lumn dziedzinca portykowego wynosita 46 cm —jest
to znacznie wigcej niz w opisanym wyzej porzadku
architektonicznym. Kolumny dziedzifica byly row-
niez odpowiednio wyzsze. Obiekt zatem, ktérego
czgscl znaleziono, musial by¢ niewielki, stanowi¢
cz¢$¢ wystroju wewngtrznego. Poczatkowo nie wia-
zano z nim zachowanej obudowy cokotu.

Przelomowym odkryciem, ktére pozwolito na
wyja$nienie pochodzenia wszystkich opisanych re-
liktéw 1 powiazanie ich ze soba, bylo znalezienie
reliktéw dwoch marmurowych plyt z fragmentami
inskrypgji na krawedziach (ryc. 8). Odkrycia doko-
nano w roku 2000 podczas eksploracji wngtrza sali
nr 2, poszerzajacej dawniejsze badania®. Skladajace
si¢ z soba kawalki czerwonego marmuru z niebie-
skawymi smugami taczyly si¢ w cz¢sci plyt o diu-
gosci 34,5 cm, szeroko$ci 34 cmi grubosci 4,8 cm oraz
o dlugosci 60,5 cm, szerokosci 29,5 cm 1 grubosci
4,3 cm. Na bocznych $ciankach dtuzszych krawedzi
plyty mialy inskrypcje, wykuta kraglymi epigraficz-
nymi majuskutami o wysokosci od 1,5 do 2,2 cm.
Interpretacje tej inskrypcji przedstawit Adam Eajtar®.
Wedlug niego mogla ona by¢ czytana nastgpujaco:

[ Mapklov Avtwverwov Kouu[dov  —k]autny
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czyli:

[ - — -] Marka Antoniusza Kommodusa [ — ——
(wybudowany lub wybudowane) — — -] i szachow-
nicowe wykonanie stibades.

([ = ——] of Marcus Antonius Commodous [ ——
— (has laid or have laid) — — —] and the chequered-
work of stibades.)

Dla dalszych studiéw architektonicznych naj-
wazniejsze byly dwie informacje plynace z przed-
stawionej interpretacji. Pierwsza dotyczyla bardzo
precyzyjnego okreslenia czasu wykonania inskryp-
¢ji. Podstawy jest zastosowana tytulatura. Za zycia
swego ojca Marka Aureliusza cesarz oficjalnie uzy-
wal imion Lucius Aelius-Aurelius Commodus. Po jego
$mierci przejal cz¢S¢ tytulatury po ojcu. Od 180 r.
oficjalne imi¢ Kommodusa brzmialo zatem: Marcus

All the above described elements of architec-
tonic order belonged to one set, the majority be-
longed even to one structure, a kind of portico with
at least two columns and one pilaster, but most
probably much more expanded considering the
number of cornice fragments. It is typical that no
remains of architraves or friezes were found. It has
been discovered in other buildings in Marina that
friezes were not used and architraves must have
been made of wood. The size of elements was rath-
er small in comparison to the height of the rooms
in the house possible to reconstruct. The diameter
at the bottom of the column shafts in the portico
courtyard equalled 46 cm — that is much more than
in the architectonic order described above. The
columns in the courtyard were also appropriately
higher. Therefore, the discovered structure must
have been small and constituted an element of in-
terior decoration. Initially, the preserved ‘casing’
of the plinth was not associated with it.

A breakthrough, which allowed for explaining
the origin of all the above described relics and their
mutual connection, was finding the remnants of
two marble tablets with fragments of an inscrip-
tion on their edges (fig. 8). It was discovered in
2000, during exploration of room no 2, expanding
the previous research. Putting together pieces of
red marble with blue smudges resulted in obtain-
ing parts of tiles 34.5 cm long, 34 cm wide and
4.8 cm thick, or tiles 60.5 cm long, 29.5 cm wide
and 4.3 cm thick. On the sides along the longer
edges the tiles had an inscription carved in round-
ed epigraphic majuscule, between 1.5 and 2.2 cm
high. The interpretation of this inscription was
presented by Adam Eajtar, according to whom it
might have read as follows:

[ Mapklov Avtwverwov Kouuldov
olkJovtiwow twv otifadwy

([- = =] of Marcus Antonius Commodous [-—
— (has laid or have laid) —— -] and the chequered —
work of stibades.

—K] autyy

For turther architectonic studies, two pieces of
information resulting from the presented interpre-
tation were the most essential. The first concerned
the time when the inscription was made which
could be very precisely determined. The basis was
the titles used: during the lifetime of his father
Marcus Aurelius, the emperor officially used the
names Lucius Aelius-Aurelius Commodus. After his
father’s death, Commodus took over some of his
father’s titles. Since 180, the official name of the
new emperor was: Marcus Aurelius Commodus An-
tonius. Moreover, the gentilicium Aurelius was not
always used and, for instance, on coins it appeared
only between 183 and 184. Between 180 and 191,
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Aurelius Commodus Antonius. Przy tym gentilicium
Aurelius nie zawsze bylo uzywane 1 na przyklad na
monetach pojawia si¢ jedynie migedzy 183 1184 r.
Bardziej regularnie stosowano natomiast migdzy 180
1191 r. tytulatury Marcus Commodus Antonius 1 we
wezesniejszym okresie (180-183 r.) wlasnie to, kto-
re zawiera odkryta inskrypcja: Marcus Antonius Com-
modus. Pod koniec panowania Kommodus wrdcit
do wlasnego imienia. Znaleziona w Marinie in-
skrypcja moze zatem by¢ do$¢ pewnie datowana na
lata 180-191 iz duzym prawdopodobienstwem na
okres 180-183 r.” Dla badan nad architektura jest to
datowanie wyjatkowo dokladne.

Z interpretacji inskrypcji plyna réwniez wazne
informacje dotyczace formy obiektu, z ktérego po-
chodza inskrybowane plyty. Wspomniane ,,szachow-
nicowe wykonanie” (‘chequered-work’) opisuje
spos6b wykonczenia obiektu plytowaniem, ktore-
go elementy stanowily zapewne znalezione fragmen-
ty. Skoro za$ na bocznych $ciankach krawedzi bie-
gla inskrypcja, ptytowanie musialo by¢ poziome.
Szczegblnie istotnym jest wyjasnienie pojecia stiba-
des, ktore to przeciez okresla wznoszone obiekty (sti-
bades — liczba mnoga), wérdd ktorych byl ten zaopa-
trzony w inskrypcj¢. Z trzech znanych znaczen Eaj-
tar jako najbardziej prawdopodobne uznaje, ze byly
to foza biesiadne (‘dining beds’). Bylyby to konstruk-
¢je solidne, murowane, ale o formie 16z. Dekoro-
wana szachownicg czy plytowaniem bylaby ich gor-
na powierzchnia. Staly we wngtrzu jakiego$ po-
mieszczenia, za$ liczba mnoga wskazywataby, ze po-
winno by¢ ich wigcej niz jedno. Przy tym luksuso-
we wykonczenie marmurem wskazuje, ze nie
stanowily wyposazenia domu prywatnego, a raczej
dekorowaly salg jadalng nalezaca do miasta badz, co
bardziej prawdopodobne, do stowarzyszenia o cha-
rakterze kultowym lub zawodowym?.

Przypomnijmy, ze plyty z inskrypcja odkryte zo-
staly na terenie najwigkszej sali domu H21c¢, a wigc
mogacej pelni¢ funkgje oficjalne lub jadalne. Jest to
miejsce znalezienia wigkszoSci elementéw opisanego
wezesniej detalu architektonicznego, w bezposred-
nim sasiedztwie zachowanej niskiej obudowy, przed-
tem okreslanej jako dwa niewielkie pomieszczenia,
ale pozbawione wejs¢. Po poznaniu interpretacji tre-
Sciinskrypgji zaczgto taczyc te relikty ze soba. Przede
wszystkim zwrociliSmy uwagg, ze obwdd ustawio-
nych na posadzce niskich muréw ma proporgje i wy-
miary, zaréwno planu jak 1 wysokosci, bardzo du-
zego loza biesiadnego’. Jezeli za$ byto nakryte ozdob-
nym marmurowym plytowaniem, to moglo mieé
charakter dekoracyjny. Moglto by¢ réwniez zwien-
czone elementami architektonicznego porzadku,
ktorego liczne elementy znaleziono w poblizu. Za-
chowana obudowa miala zatem charakter cokotu,
na ktérym ustawiony byl wspomniany, bardzo bo-

the titles Marcus Commodus Antonius was more reg-
ularly applied, and the one which was used in the
inscription, Marcus Antonius Commodus, was used
in the earlier period (180-183). Towards the end
of his rule Commodus resumed hi own name.
Therefore, the inscription discovered in Marina
can be relatively precisely dated back to the years
180-191 and highly probably to the period between
180 and 183. For architecture research such dating
is exceptionally precise.

The interpretation of the inscription ofters more
important information concerning the form of the
object which the inscribed tiles came from. The
above mentioned ‘chequered-work’ describes the
manner of finishing the object with tiling, of which
the discovered fragments must have been elements.
The tiling must have been horizontal, since the
inscription was engraved on the sides of the edges.
Particularly vital is explaining the term stibades,
which denotes the erected objects (stibades — plu-
ral) among which was the inscribed one. From
three known meanings, Fajtar assumes the ‘dining
beds’ to be most likely. They were solid, masonry
constructions in the shape of beds. Their upper
surface may have been chequered or decorated with
tiles. They stood inside a room, and the plural sug-
gests there should have been more than one. Lux-
urious marble finish indicates that they were not
pieces of furniture in a private house, but might
have decorated a dining room belonging to the city
or, what seems more likely, to a cult or profession-
al association.

It should be remembered that the tiles with the
inscription were found in the largest room of the
house H21c¢, which could have served official or
dining functions. It is the place where the majority
of the described above elements of architectural
detail were found, in the vicinity of preserved low
casing, formerly identified as two small rooms
without exits. After learning the content of the in-
scription, the two relicts were finally associated.
First of all, we noticed that the perimeter of the
low walls built on the paved floor has the meas-
urements, both its plan and height, of a large din-
ing bed. If it was covered with decorative tiling, it
might have decorative character. It might also have
been topped with elements of architectural order,
whose numerous elements were found nearby. The
preserved casing might have had the form of
a plinth on which there stood the above mentioned,
richly decorated architectural order. Thus the low
height of the columns and pilasters was explained,
because when set on the plinth they must have
reached the same level as the porticos of the neigh-
bouring courtyard. There began to emerge an ob-
ject resembling a monument, standing at the wall
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Ryc 7. Marina El-Alamein. Dom H21c. Zachowane
elementy gzymsu Pomnika Komemoratywnego
(fot. R. Czerner)

Fig. 7. Marina El-Alamein. House 21c. Preserved el-
ements of the cornice from the Commemorative Mon-
ument (photo: R. Czerner)

chive)

Ryc 12. Marina EI Alamein. Dom H21c Gérna czesc Pomnlka Ko-
memoratywnego w 2007 r. po zakonczeniu cze$ciowej anastylozy
(fot. R. Czerner)

Fig. 12. Marina El-Alamein. House 21c. The upper part of the Com-
memorative Monument in 2007 after completing partial anastylosis
(photo: R. Czerner)

= = ___,,___:J_;_._,__.:-__-_,- e 2
Ryc. 13. Marina El-Alamein. Dom H21c. Pomnik Komemoratywny
po ukoniczeniu prac konserwatorskich w 2007 r. Kolorem czerwo-
nym zaznaczono elementy oryginalne przywrécone w sezonie 2007,
biatym rekonstruowane w 2007 (oprac. R. Czerner)

Fig. 13. Marina El-Alamein. House 21c. The Commemorative Monu-
ment after completing conservation work in 2007. Red colour indi-
cates original elements, restored in 2007; white colour marks the
reconstructions in 2007 (drawn by R. Czerner)

Ryc. 8. Marina El-Alamein. Dom H21c. Fragmenty
marmurowej ptyty z inskrypcja (fot. archiwum)

Fig. 8. Marina El-Alamein. House 21c. Fragments
of the marble tablet with an inscription (photo: ar-

<4Ryc. 10. Marina El-Alamein. Dom H21c.
Rekonstrukcja formy Pomnika Komemoratyw-
nego. Widok od frontu (oprac. R. Czerner)
Fig. 10. Marina El-Alamein. House 21c. Re-
construction of the Commemorative Monu-
ment. Front view (drawn by R. Czerner)

Ryc. 9. Marina El-Alamein. Dom
H21c. Rekonstrukcja formy Po-
mnika Komemoratywnego
(oprac. R. Czerner)

Fig. 9. Marina El-Alamein. House
21c. Reconstruction of the form
of the Commemorative Monu-
ment (drawn by R. Czerner)

Ryc. 11. Marina El-Alamein. Dom H21c. Pomnik Komemoratywny
w 2007 r. po zakonczeniu czesciowej anastylozy i prac konserwa-
torskich (fot. R. Czerner)
Fig. 11. Marina El-Alamein. House 21c. The Commemorative Monu-
ment in 2007, after completing partial anastylosis and conservation
work (photo: R. Czerner)

Ryc. 14. Marina El-Ala-
mein. Dom H21c. Pomnik
Komemoratywny. Kapitel
kwadratowego w planie
pilastra po konserwacji
(fot. R. Czerner)

Fig. 14. Marina El-Alamein.
House 21c. The Commem-
orative Monument. The
capital of the square pilas-
ter after conservation
(photo: R. Czerner)

Ryc. 15. Marina El-Ala-
mein. Dom H21c. Pomnik
Komemoratywny. Kapite-
le kolumn: oryginalny i re-
konstruowany na jego
wzor (fot. R. Czerner)
Fig. 15. Marina El-Ala-
mein. House 21c. The
Commemorative Monu-
ment. Column capitals: the
original and its reconstruc-
tion (photo: R. Czerner)
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gato dekorowany porzadek architektoniczny. Nie-
wielka wysokos¢ kolumn i pilastrow zostala tym
samym wyjasniona, bo ustawione na cokole si¢galy
one niemal tego samego poziomu, co portyki s3-
siedniego dziedzinca. Zaczal si¢ zatem rysowaé
obiekt o charakterze pomnika, stojacy pod Sciang re-
prezentacyjnej sali, ktory tworzyl obszerny cokét
przykryty marmurowym plytowaniem, na nim za$
portyk o czterech bogato polichromowanych ko-
lumnach od frontu i dwoch znacznie wysunigtych
przed Sciang pilastrach (ryc. 9). Liczba czterech ko-
lumn wynika ze znacznej dlugosci cokotu i ich $red-
nicy oraz mozliwych wymiaréw interkolumniéw.
Monument byl dedykowany cesarzowi Kommodu-
sowl 1 mogl mie¢ charakter komemoratywny. Poje-
cie foza biesiadnego moglo nie by¢ wiazane z rze-
czywistg funkcja cokotu, a raczej by¢ sposobem tyl-
ko na opisanie formy. Liczb¢ mnogg mozna probo-
waé wyjasni¢ pokaznym rozmiarem, mogacym od-
powiada¢ dwoém rzeczywistym lozom. W sali
bowiem, ani nigdzie w poblizu, nie znaleziono re-
liktéw innych podobnych klinae.

Mozemy dopusci¢ mozliwosé, ze dom H21c¢ nie
byt mieszkalny, ale ze mial funkgcj¢ publiczna 1 byl,
na przyklad, siedziba stowarzyszenia o charakterze
religijnym. Potwierdzenie takiej lub podobnej tezy
czytelne jest w planie 1 ukfadzie funkcjonalnym ca-
lego zespotu doméw H21c 1 H21”N”. Taka hipote-
za byla stawiana juz wcze$niej. Oto sasiedni, starszy
dom H21”N” byl duzych rozmiaréw prostokatng
reprezentacyjna sala, z trzema wejsciami, usytuowa-
nymi w krotszej $cianie, od strony polnocnej zato-
zenia. W jej poludniowo-zachodnim narozniku
znajduje si¢ relikt wneki imitujacej dodatkowe, nie-
wielkie wejScie. Od samego poczatku bylo ono jed-
nak za$lepione 1 mialo charakter pozorny. Naprze-
ciwko wejs¢, w Scianie poludniowej umieszczona
byta potgzna Scienna aedicula, ostatnio poddana ana-
stylozie 1 czg¢Sciowej rekonstrukeji. Podobne nisze
byly w mieScie Marina El Alamein typowym ele-
mentem wystroju gtéwnych sal doméw. Zazwyczaj
usytuowane byly na osi, na przeciwleglej Scianie
w stosunku do wejscia gléwnego do sali. Dotych-
czas znaleziono relikty co najmniej sze$ciu takich
nisz. Znaleziono réwniez niewielka aediculg, wy-
kuta w jednym bloku wapiennym, w opisywanym
pomieszczeniu nr 2 domu H21c". W przypadku
domu H21”N” sytuacja jest wyjatkowa: zaréwno
sama nisza (267 cm wysokosci, 213,5 cm szeroko-
Sci), jak1 sala, w ktorej si¢ znajdowala, sa pokaznych
rozmiaréw. Ponadto caly budynek zawieral wylacz-
nie to jedno wngtrze. Nie wigzaly si¢ z nim zadne
inne pomieszczenia. Od wschodu 1 zachodu tej mo-
numentalnej sali byly ulice w ukladzie poludniko-
wym. Ulica zachodnia podkreslona jest kilkudzie-
sigciometrowej dtugosci murem biegnacym od p6t-

of a ceremonial room, which comprised a plinth
covered with marble tiling, and on it a portico with
four polychrome columns at the front and two pi-
lasters jutting out from the wall (fig. 9). The
number of four columns resulted from the signif-
icant length of the plinth and their diameter, as well
as possible size of intercolumniation. The monu-
ment was dedicated to Emperor Commodus and
might have been of commemorative character. The
notion of a dining bed might not have been associ-
ated with the real function of the plinth; it could
have been a way of describing its form. The use of
plural may be explained by its enormous size, pos-
sibly equivalent to two real beds. No relics of oth-
er similar klinae were found either in the room or
anywhere near.

We can speculate that the house H21c was not
a dwelling place but served a public function and
was, for instance, a seat of a religious cult associa-
tion. The confirmation of that or a similar thesis is
visible in the plan and functional layout of the
whole complex of houses H21c and H21’N’. Such
a hypothesis was suggested earlier. The neighbour-
ing, older house H21’N’ was a rectangular cere-
monial room of enormous size with three entrances
in the shorter wall in the north side of the layout.
In its south-western corner there is a relic of a niche
imitating an additional, small entrance. However,
from the very beginning it was only feigned and
walled in. Opposite the entrances, in the southern
wall, there was a huge wall aedicule, recently sub-
jected to anastylosis and partial reconstruction. In
the town of Marina El Alamein, similar niches were
a typical element of interior decoration of main
halls in local houses. They were usually situated
on the axis, on the wall opposite the main entrance
to the room. Relics of at least six such niches have
been found so far. A small aedicule, hewn in one
block of limestone, was also discovered in the de-
scribed room no 2 in the house H21c. In the case
of the house H21’N’ the situation is unique: both
the niche itself (267 cm high, 213.5 cm wide) and
the room in which it was located are of substantial
size. What is more, the whole building contained
only this one interior, which was not connected
with any other rooms. On the east and west side of
this monumental hall there were longitudinally
arranged streets. The western street is emphasised
by a several-metre-long wall running northwards
from the north-eastern corner of the house. It could
be associated with marking out a public space, pos-
sibly a square. Therefore, functionally the hall was
an independent object, serving a public, possibly
a cult function. In the next phase of the house and
town expansion, the whole complex of the house
H21c was added to that room on its southern side.
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nocno-wschodniego naroznika w kierunku péinoc-
nym. Mozna go wigza¢ z wydzielaniem jakiej$ prze-
strzeni publicznej, moze placu. Funkcjonalnie za-
tem sala stanowila obiekt samodzielny, o funkgji pu-
blicznej, by¢ moze o przeznaczeniu kultowym. Do
tej sali, od strony poludniowej, w kolejnej fazie roz-
budowy domu i miasta dobudowany zostal caly ze-
spot domu H21c. Na kolejnym etapie do tego domu
wbudowany zostal opisywany pomnik. Jest wigc
catkiem mozliwe, ze dom ten, jakkolwiek ma uktad
typowo mieszkalny, z elementami takimi jak dzie-
dziniec, cysterna ze studnia, latryna, schody itp., to
jednak funkcjonalnie przeznaczony byt na cele pu-
bliczne, te same, co sasiadujaca z nim sala.

Rekonstrukcja formy monumentu

Teoretyczna rekonstrukcja pomnika komemora-
tywnego (ryc. 9) nie sprawiala wigkszych proble-
méw w czgécl dolnej zachowanej in situ oraz partii
kolumnad. Trudniejsze jest odtworzenie pierwot-
nego przebiegu gzymséw i calego ukladu zwienicze-
nia. Cokdét monumentu ma plan trapezu, zblizony
do prostokata, o wymiarach 425 cm na 198 cm, co
daje w przyblizeniu wymiary 8 na 4 tokcie!, dtuz-
szym bokiem dostawiony jest do zachodniej $ciany
pomieszczenia. Jego dtugo$¢ przy Scianie jest wigk-
sza 0 6 cm od frontowej. Naroze potudniowo-
wschodnie tworzy kat prosty, podczas gdy poinoc-
no-wschodnie rozwarty. Sa to niewielkie nieregu-
larnosci, ktére wigzaé nalezy z niedostateczna pre-
cyzja wykonania. Nie znajdujemy jej zreszta row-
niez w podziale na bloki i ich ulozeniu w Scianach
cokotu. Te, o wysokosci 71 cm, nie byly profilowa-
ne plycinami w sposéb taki, jaki znamy z 16z klinae
z grobowcéw potudniowej 1 zachodniej nekropolii.
Mogly by¢ tynkowane, podobnie jak wszystkie wne-
trza doméw w Marinie. Mogly tez ewentualnie by¢
polichromowane, tak jak zachowane fragmenty na
trzonach kolumn pomnika.

Goérna powierzchnia cokolu wylozona byta, za-
pewne w catosci, pltytami z czerwonego marmuru,
o grubosci 4,2 — 4,7 cm, na nich za$§ dopiero usta-
wione byly bazy kolumn 1 pilastréw. Znalezione
czgscl dwoch plyt marmurowych maja zachowane
krawedzie przednie oraz fragmentarycznie po jed-
nej bocznej. Te w planie biegna uko$nie w stosun-
ku do frontowych. Podzialy plytowania nie biegly
zatem rownolegle do bokéw postumentu, a po dia-
gonali, jednak nie pod katem 45°. Okreslenie ,,sza-
chownicowe” moglo dotyczy¢ zar6wno dwubarw-
nosci, jak réwniez jedynie podzialu powierzchni na
kwadratowe plyty. Nie odnaleziono bowiem zad-
nego reliktu plyty o innej barwie.

Kwestia budzaca najwigcej watpliwosci w odnie-
sieniu do rekonstrukeji formy cokolu jest pytanie,

=24

At the next stage, the described monument was
built into the house. It is quite possible that al-
though the house possessed a typically residential
layout with such elements as a courtyard, a water
tank with a well, latrine, stairs etc, it was function-
ally destined for public service in the same way as
the hall adjoining it.

Reconstruction of the monument
form

Theoretical reconstruction of the commemo-
rative monument (fig. 9) did not cause many
problems in its lower part preserved in situ, or in
the colonnade section. Reconstruction of the orig-
inal cornice and the whole top arrangement
proved more difficult. The plinth is formed on
the trapezoid plan, measuring 425 cm by 198 cm,
which equals approximately 8 by 4 ells, and ad-
joins the western wall of the room with its longer
side. Its length at the wall is sic cm more than at
the front. The south-eastern corner makes a right
angle, while the north-eastern makes an obtuse
angle. These are small irregularities which should
be connected with insufficient precision of work-
manship. Precision is also lacking in the division
into blocks and their arrangement on the sides of
the plinth. Those measuring 71 cm were not pro-
filed with panels, which we know from the kli-
nae beds from the tombs in the southern and
western necropoles. They could have been plas-
tered, like the interiors of all the houses in Mari-
na. They might also have been painted in poly-
chrome, like the preserved fragments on the col-
umn shafts of the monument.

The upper surface of the plinth may have been
paved with tiles of red marble, 4.2 — 4.7 cm thick,
on which the bases of columns and pilasters were
set. The found pieces of two marble tiles had their
front edges preserved, and fragments of the side
edges. The horizontal ones were arranged diago-
nally in relation to the front ones. So, tiling divi-
sions were not parallel to the sides of the pedestal,
but diagonally although not at the angle of 45°. The
term ‘chequered-work’ may have referred to two
colours of the tiles, but also merely to the division
of the surface into square tiles. However, no relics
of tiles of another colour were found.

The question raising most doubts in reference
to the form reconstruction is whether there exist-
ed a perimeter cornice below the tiled superstruc-
ture, what its height might have been and whether
it was profiled. The last possibility should rather
be excluded. There are some known examples of
cornices under semi columns or pilasters in Mari-
na. The majority come from the framing of the
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czy istnial obwodowy gzyms podbudowujacy ply-
towanie, jaka w takim razie byla jego wysokos¢ i czy
byl profilowany. Ostatnia ewentualnos¢ nalezaloby
raczej wykluczyé. Znanych jest w Marinie kilka
przykladow gzymséw pod potkolumnami, pilastra-
mi. Wigkszos¢ z nich pochodzi z opraw wspomnia-
nych juz aedicul z gléwnych sal kilku domoéw. Za-
chowany jest do$¢ dobrze gzyms parapetowy nie-
wielkiej niszki, znalezionej w tym samym pomiesz-
czeniu, w ktérym stal opisywany monument, zarys
profilu odlamanego gzymsu parapetu niszy z domu
H10, sam tylko gzyms znaleziony w domu H9a, kt6-
ry wigzal si¢ z oprawa wejScia 1 mniej wigcej polo-
wa gzymsu z domu H10a. T¢ znaleziono w otocze-
niu odpowiadajacych jej wymiarami elementéw
w drobnego gzymsu wieiczacego 1 zwiazanej z pi-
lastrem potkolumny, pochodzacych z oprawy niszy.
Wszystkie te gzymsy byly bardzo wydatne, z migsi-
sta sima, wypelniajaca co najmniej potowg profilu.
Podpierala ona masywny plyte, w dwdch przypad-
kach rozrzezbiona w formg z¢bnika, ujetego dodat-
kowymi profilami. Pétkolumny ustawione na tych
parapetach mialy formy bardzo podobne do pod-
por z opisywanego monumentu komemoratywne-
go — stylizowane, pseudokorynckie o typie z Mari-
ny. Jezeli pomnik komemoratywny mialby rozbu-
dowany gzyms, to prawdopodobnie bytby on po-
dobnie bogato rzezbiony. Przy tacznej dtugosci 8 m
jakies jego relikty, nawet dos¢ liczne, powinny byly
si¢ zachowac. Przeciez znaleziono w tym samym
pomieszczeniu wiele elementéw kolumn 1 okoto
12 m gzymsu wienczacego. Zadnych reliktow roz-
budowanego gzymsu parapetowego natomiast nie
znaleziono. Wszelkie fragmenty mogly zaginac je-
dynie w takim przypadku, gdyby one réwniez, po-
dobnie jak plytowanie, byly wykonane z marmu-
ru, materialu cenniejszego niz lokalnie wydoby-
wany wapien, z ktorego wykonano kolumny i bel-
kowania. Wszak z catego plytowania przetrwaly je-
dynie drobne fragmenty. Reszta zapewne po
rozbidrce zostala odzyskana 1 wtornie uzyta gdzie
indziej. Podobnie moglo byto by¢ z gzymsem co-
kotu. Rozbudowany, profilowany gzyms powinien
by by¢ przez analogi¢ okoto 1Y% wyzszy niz w ni-
szy z domu H10, gdzie pétkolumny miaty dolna
$rednicg 22 — 23 c¢m, a zatem mieé wraz z grubo-
Scig plytowania wysokos¢ okolo 35 cm.
Zachowane s3 w Marinie réwniez dwa gzymsy
cokolowe o mniejszej wysokosci 1 skromnej formie.
Oddzielaja one cokoly od wyzszych partii filarowych
nagrobnych pomnikéw T2 1 T3. W logice konstru-
owania porzadku architektonicznego petnia one taka
samg rolg, jak gzymsy cokoléw pod kolumnami,
mimo ze pojedyncze filary ponad nimi nie maja baz.
Sa to jednak filary, ktore byly zwieniczone kapitela-
mi, wyzej za$ architrawami i gzymsami. Pochodza

already mentioned aediculae in the main halls of
some houses. There is a well-preserved parapet
cornice of a small niche discovered in the same
room where the monument in question stood,
a profile outline of a broken off parapet cornice
from the niche in the house H10, the cornice found
in the house H9a connected to the doorframe, and
more or less half the cornice from the house H10a.
The latter was found accompanied by elements of
delicate crown cornice corresponding in size, and
a semi column related to the pilaster from the niche
framework. All the cornices were very prominent,
with a meaty sima filling in at least half the profile.
It supported a massive slab, in two cases carved with
the dentil motif enclosed with additional profiles.
Semi columns set on those parapets had forms re-
sembling the supports from the described com-
memorative monument — stylised, pseudo-Corin-
thian of the Marina type. If the commemorative
monument had had an elaborate cornice, it would
probably have been richly carved, too. At the total
length of 8 m some of its relics, even quite numer-
ous, should have been preserved since many ele-
ments of columns and about 12 m of crown cor-
nice were found in the same room. However, no
fragments of elaborate parapet cornice have been
found. All the fragments might have vanished only
in the case if, like the tiling, they had also been
made of marble — the material more precious than
the locally quarried limestone from which columns
and entablature were made. From the tiling only
tiny fragments remained. The rest must have been
recovered after the demolition and later re-used
somewhere else. It might have been so with the
plinth cornice, as well. Elaborate, profiled cornice
should have been, by analogy, 1.5 times higher than
in the niche of the house H10 where the bottom
diameter of semi columns equalled 22 — 23 cm, so
together with thick tiling it should have measured
about 35 cm.

Two plinth cornices of lower height and hum-
bler form were also preserved in Marina. They sep-
arate the plinths from the upper pillar sections of
tombstones T2 and T3. In the logic of architec-
tonic order construction they play the same role as
cornices of column plinths, even though the sin-
gle pillars above them had no bases. However, those
pillars were crowned with capitals, above which
there were architraves and cornices. They date back
to the 2™ century B.C., much older times than the
commemorative monument described here. Their
finials and capitals represent the geometrisation of
form so typical for Marina, but they are slightly
different. The already mentioned plinth cornices
are not very tall, in comparison to pillars. They were
built from single fascia supporting slabs bevelled
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z czasOw o wiele dawniejszych niz opisywany mo-
nument komemoratywny, z II wieku p.n.e. Zwien-
czenie 1 kapitele reprezentuja wprawdzie charakte-
rystyczna dla Mariny geometryzacj¢ form, s3 jed-
nak nieco odmienne'?. Wspomniane gzymsy coko-
16w sa, w kazdym razie, w proporgji do filaré6w nie-
wysokie. Zbudowane sa z pojedynczych fascii
podbudowujacych plyty stazowane od spodu pod
katem 45°. Jezeli podobny gzyms, utworzony z pro-
stych form, bylby zastosowany w interesujacym nas
monumencie komemoratywnym, to jego relikty
mogly nie réznic si¢ od zwyczajnych plyt kamien-
nych, szczegodlnie jezeli na przyktad dodatkowo po-
zbawione bylyby fazowania, a fasciae bylyby ufor-
mowane w tynku. Gzyms taki podwyzszalby coko6t
ponad zachowane $ciany. Przyjaé nalezaloby, ze mi-
nimalng warto$cia byla grubos¢ typowej wapiennej
plyty posadzkowej, czyli okolo 12 cm, podwyzszo-
na o okotlo 4,7 cm marmurowej wykladziny.

Trzecia wreszcie ewentualnoscia jest taka, ze mar-
murowe plytowanie ulozone bylo bezposrednio nad
krawedzia zachowanych $cian cokolu, na wypelnia-
jacym go zasypie. Nie zachowaly si¢ zadne mate-
rialne $lady wskazujace na jedno z trzech wymie-
nionych, mozliwych rozwiazan. W rzeczywistej re-
konstrukgji przyjelismy bliskie pierwszemu i dru-
glemu, o znacznej wysokosci nadbudowy, a zarazem
o uproszczonej formie, jednoznacznie wskazujacej
na interwencj¢ konserwatorska.

Proporcje kolumn, pétkolumn i pilastréw pseu-
dokorynckich typu z Mariny, wahajace si¢ w gra-
nicach 15 — 18 moduléw, s3 w wyniku przeprowa-
dzonych studiéw znane®. Generalnie wysokos¢
podpér jest proporcjonalnie mniejsza niz w witru-
wianskim porzadku korynckim. Dyskusje dotycza
przede wszystkim smukfosci kolumn. Skrajnosci
sa bowiem w znanych na terenie Mariny reliktach
dos¢ znaczne. Najsmuklejsze sa, sprz¢zone z pila-
strami, potkolumny opraw nisz Sciennych. Maja
one wysoko$¢ réwna dziewigciokrotnej Srednicy
trzonu przy podstawie, czyli 18 modulom, a za-
tem taka, jaka Witruwiusz dla porzadku korync-
kiego podaje jako minimalng. Najmniejsza za$ dla
porzadku pseudokorynckiego z Mariny, rekonstru-
owana z rozrzutu blokéw zwalonych kolumn por-
tykow, jest mniejsza niz 16 moduléw.

Wspomniane osiemnastomodulowe pétkolum-
ny zachowane s3 w catosci dla opraw trzech aedi-
cul: zdoméw H9, H10, H21c. Na podstawie stalej
proporcji wysokosci do szerokosci zrekonstruowa-
no nisz¢ w sali budowli H21”N”™. S3 to wszystko
tormy architektoniczne nieduzych rozmiaréw, ele-
menty wystroju, nicomal rzezbiarskie. Podobnym
jest rekonstruowany monument komemoratywny.
Nalezaloby si¢ zatem 1w jego przypadku spodzie-
waé podpdr o tej samej, maksymalnej dla Mariny
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underneath at the 45° angle. If a similar cornice
made up from simple forms had been applied in
the commemorative monument in question, its
relics might have resembled simple stone slabs,
especially it they had not been bevelled and the
fasciae were formed in plaster. Such a cornice
would have elevated the plinth above the preserved
walls. It would have to be assumed, that the mini-
mum value was the thickness of a typical floor tile,
namely about 12 ¢m, increased by about 4.7 cm of
the marble flooring.

The third possibility is that marble tiles were
laid directly over the edges of the preserved walls
of the plinth, on the rubble filling it in. No mate-
rial traces were found which would indicate one
out of the three above mentioned possible solu-
tions. In the real reconstruction we agreed on the
solution close to the first and the second, with
a significant height of superstructure but at the
same time simple form clearly indicating conser-
vators’ intervention.

The proportions of pseudo-Corinthian col-
umns, semi columns and pilasters of the Marina
type, which vary from 15 to 18 modules, are known
as aresult of conducted studies. Generally, the
height of supports is proportionately lower than in
the Vitruvian Corinthian order. The discussion
concerns mainly the slenderness of columns, as
extreme values appear in the relics found in Mari-
na. The slenderest are the semi columns, combined
with pilasters, in the framing of wall niches. Their
height equals nine times the diameter of the shaft
at its bottom, which means 18 modules, and that is
the minimum height suggested by Vitruvius for
the Corinthian order. However, the smallest height
for the pseudo-Corinthian order from Marina, re-
constructed from the spread of blocks of fallen por-
tico columns, equals less than 16 modules.

The above mentioned 18-module semi columns
were preserved whole for the frames of the three
aediculae from houses H9, H10 and H21c. On the
basis of constant ratio of the height and breadth,
a niche in the hall of the house H21’N’ was recon-
structed. They are all architecture forms of small
dimensions, almost sculpted elements of interior
decoration. The commemorative monument un-
der reconstruction is similar. So, also in its case
one should expect supports of the same maximum
slenderness, typical for Marina. But the essential
difference is made by the fact that here the col-
umns were free-standing,.

The above considerations only partially affect
the reconstruction of the monument columns and
pilasters. They only narrow down the range of
possible proportions. The fact that column shafts
were not typically made from many low drums,
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smuklosci. Istotna jednak réznicg stanowi fakt, ze
tutaj kolumny byly wolnostojace.

Powyzsze rozwazania maja wplyw na rekon-
strukgcj¢ kolumn 1 pilastrow pomnika tylko czg¢$cio-
wy. Okreslaja one jedynie zakres mozliwych pro-
porgji. Fakt ze trzony kolumn nie byly tutaj wyko-
nane w typowy sposob z wielu niskich b¢bnow; ale
z kilku do$¢ wysokich pionowych elementéw, do-
skonale ulatwia studia. Przy tym zachowana jest
znaczna liczba cz¢$ci trzonéw o powtarzajacej si¢ tej
samej wysokosci. Wysokos$¢ bazy, wraz z fragmen-
tem trzonu kolumny, wynosi 28 cm, glowicy row-
niez 28 cm, a najliczniej zachowanych bgbnéw trzo-
néw 53 cm. Dlugos$¢ bebna jest rowna 1 tokciowi
krolewskiemu. Maja one $rednicg od 31,5 cm, a wigc
t¢ sama, ktora jest nad baza, az do okoto 29,5 cm.
Ten wymiar jest wigkszy od Srednicy spod kapitelu.
Polowa wymiaru 31,5 cm, a wigc 15,75 cm, jest
modulem porzadku architektonicznego. Jeden za-
chowany fragment trzonu o mniejszej wysokosci,
réwnej 45 cm, ma gérng Srednicg 29 cm, taka sama
jak narys na spodniej plaszczyZznie glowicy. Takim
elementem zatem byl zwieficzony trzon kolumny.

Mozna sobie teoretycznie wyobrazié tylko dwa
mozliwe uklady elementdéw w kolumnie: baza wraz
z krotkim odcinkiem trzonu, 2 bgbny o wysokosci
53 cm, jeden o wysokosci 45 cm 1 kapitel, albo tez
podobny zestaw, ale wyzszy, bo z trzema bgbnami
o wysokosci 53 cm. Kolumna zrekonstruowana we-
dlug pierwszego schematu miataby wysokosé
214,5 cm, a wigc okolo 4 tokci, wedlug drugiego
267,5 cm. Jest to, po dodaniu po okoto 1,5 cm za-
prawy migdzy elementami, wysoko$¢ réwna okoto
5 lokciom krélewskim. Wysoko$¢ mniejsza odpo-
wiada 13,59 modulu, nie tylko bardzo niewielkiej,
ale tez niewyrazonej liczba calkowita. Wymiar wigk-
szy odpowiada niemal doktadnie 17 modulom, co
precyzyjnie réwne jest 267,75 cm, a wigc jedynie
0 2,5 mm wigcej. Taka zatem siedemnastomoduto-
wa wysoko$¢ kolumn jest dla tego pomnika oczy-
wista 1 pewna. Taka tez odtworzyliSmy na drodze
anastylozy 1 tak samo wysokie zrekonstruowane zo-
staly pilastry. WysokoSci tej odpowiadaja zreszta
zbieznosci trzonéw. Niewielkie za$, ledwie ponad
trzynastomodulowej wysokosci kolumny wyglada-
lyby nieproporcjonalnie przysadziscie.

Kolumny i kwadratowe pilastry o tak zrekonstru-
owanej wysokosci ustawione byly na wylozonej mar-
murowymi plytami gérnej plaszczyznie postumen-
tu. Skoro kwadratowe w planie podpory byly pila-
strami 1 staly przy Scianie, a dowodzi tego forma za-
chowanej glowicy z facznikiem, to wolnostojace
kolumny ustawione by¢ musialy w szeregu na fron-
cie pomnika. Wymiary cokolu, podzielone na moz-
liwe wielkoSci interkolumnidw, ktére sq wielokrot-
noscia Srednic kolumn, wskazuja, ze pierwotnie byt

but from a few tall vertical elements, facilitates the
study. Moreover, a large number of shaft parts with
the repeating identical height have been preserved.
The base height together with the fragment of
a column shaft equals 28 cm, the capital is also
28 cm high, and the most preserved shaft drums
measure 53 cm. The length of the drum equals one
royal ell. Their diameter varies from 31.5 cm, the
same which is over the base, to about 29.5 cm. That
size is bigger than the diameter from below the
capital. A half of 31.5 cm, meaning 17.75 cm, is the
module of the architectural order. One preserved
fragment of a lower shaft measuring 45 cm has the
top diameter of 29 cm, which is the same as the
outline on the bottom plane of the capital. Such an
element must have crowned the column shatft.

We could theoretically imagine only two possi-
ble arrangements of elements in a column: the base
with a short shaft section, 2 drums 53 cm high, one
measuring 45 cm and the capital; or a similar com-
bination only taller, with three drums measuring
53 cm each. A column reconstructed according to
the first scheme would be 214.5 cm tall, which is
about 4 ells; according to the second scheme it
would be 267.5 cm. The latter, after adding about
1.5 cm of mortar between the elements, results in
the height equalling about 5 royal ells. The lower
height corresponds to 13.59 modules, which is not
only small but also not expressed in integers. The
larger size equals almost precisely 17 modules,
which equals 267.75, so only 2.5 mm more. There-
fore, such 17-module column height is obvious and
certain for the monument. Such height was re-cre-
ated in the anastylosis for both the columns and
the pilasters. The convergence of shafts also cor-
responds with this height. The shorter, only slightly
over 13-module high columns would look dispro-
portionately squat.

Columns and square pilasters, of the height re-
constructed in that way, were set on the upper sur-
face of the pedestal inlaid with marble tiles. Since
the supports with square section were pilasters and
stood at the wall, which is confirmed by the form
of a found capital with a fastening, the free-stand-
ing columns must have stood in a row at the front
of the monument. The size of the plinth, divided
into the possible dimensions of intercolumniation
which were the multiplications of column diame-
ter, indicates that initially there was only one four-
column portico. Most probably, there were only
two pilasters at the edges enclosing the horseshoe
shape of the portico.

That reconstruction becomes more ambiguous
when we try to precisely determine the spacing of
columns. The surface on which they stood has not
been preserved, therefore, no material traces in the
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tylko jeden — czterokolumnowy — portyk kolum-
nowy. Najprawdopodobniej pilastry byly tylko dwa
na skrajach, zamykajace podkowe tego portyku.

Ta rekonstrukgja staje si¢ mniej jednoznaczna
przy probie precyzyjnego okreslenia rozmieszcze-
nia kolumn. Plaszczyzna, na ktdrej byly ustawione,
nie zachowala si¢. Nie ma zatem zadnych material-
nych §ladéw w postaci narysow, zasi¢gu zanieczysz-
czen, zniszczen, resztek zaprawy itp. Interkolum-
nia nalezalo koniecznie okresli¢ przed rozpoczg¢ciem
anastylozy porzadku architektonicznego pomnika.
Przyjelismy, ze niezaleznie od $rednicy baz, okoto
10 cm wigkszej niz spody trzonéw oraz od szero-
kosci ewentualnego gzymsu cokolu, podstawy trzo-
néw kolumn nie powinny wysuwac si¢ poza obrys
$cian postumentu. Zatem wymiar 425 cm jest mak-
symalnym, mieszczacym trzony czterech kolumn
na froncie, rozdzielone odpowiednimi interkolum-
niami. Rzeczywista skrajna odleglo$¢ mogla byé
mniejsza, ale powinna wyrazaé si¢ wielokrotnoscia
dolnej $rednicy kolumny, czyli wymiarem 31,5 cm
lub jej polowy, jako modulu porzadku architekto-
nicznego. W ten sposob wszystkie interkolumnia
powinny by¢ okre$lone wielokrotnosciami takich
miar. Byloby to najwlasciwsze wedle logiki projek-
towej antycznych budowniczych i znanego sposo-
bu rozmieszczania kolumn w portykach.

TrzynasScie i p6t Srednicy, rowne 425,5 cm, co
odpowiada dlugosci okoto 8 tokei, jest jej wielokrot-
noscia niemal réwna dlugosci podstawy cokotu, czyli
425 cm. Po dodaniu dwa razy po 5 cm, o jakie baza
poszerza obrys trzonu, uzyskuje si¢ wymiar powick-
szony o nadwieszenie gzymsu nad $cianami postu-
mentu. Waznym pytaniem staje si¢ z kolei, czy cztery
kolumny byly rozstawione w réwnych odstgpach,
czy tez Srodkowe interkolumnium bylo wyraznie
szersze. W pierwszym przypadku odstgpy miedzy
skrajnymi kolumnami bylyby réwne 3, a centralna
odleglos¢ 3,5 srednicom podstawy kolumny (94,5
1 110,25 cm). W drugim przypadku albo skrajne in-
terkolumnia mialyby po 2,5 $rednicy (78,75 cm),
a Srodkowe 4,5 $rednicy (141,75 cm), albo nawet
skrajne po 2 Srednice (63 cm) i Srodkowe 5,5 Sred-
nicy (173,25 cm). To ostatnie wydaje si¢ ze wzgle-
déw estetycznych bardziej prawdopodobne. Co
prawda z drugiej strony odstep 5,5 Srednic znacznie
przekracza stosowane wielkoSci nawet aerostylosu.
Z kolei distylos skrajnych interkolumniéw moglby
wymaga¢ podpor o maksymalnej smuklosci, czyli
dla Mariny wysokich na 18 moduléw'. Poniewaz
monument mial charakter komemoratywny, spo-
dziewac si¢ mozna obecnosci jakiego$ elementu do-
datkowego, moze figuralnego, takiego jak posag lub
przedstawienie malowane na $cianie. Zastanawiaja-
cajest réwniez obecno$¢ w poblizu reliktéw pomni-
ka niewielkiej niszy wykutej w jednym bloku wa-

form of outlines, garbage, debris, or mortar patch-
es etc. were left. Intercolumniation had to be de-
termined before beginning the anastylosis of the
monument architectonic order. We assumed that,
irrespective of the base diameter which was by
about 10 cm larger than shaft bottoms or the width
of the probable plinth cornice, the bases of col-
umn shafts should not protrude beyond the out-
line of pedestal walls. Therefore, 425 cm is the
maximum size, encompassing four columns at the
front separated by suitable intercolumniation. In
reality, the extreme length could have been small-
er, but it should have been a multiplication of the
column bottom diameter, thatis 31.5 ¢cm, or its half
as the module of architectonic order. In this way,
all the intercolumniation should have been defined
by multiplying the measure. It would have been
the most appropriate according to project logic of
ancient builders and the known rules of column
spacing in porticos.

Thirteen and a half diameter, equalling
425.5 cm, is the length of about 8 ells, which in
turn is its multiplication almost equal to the length
of the plinth base measuring 425 cm. After add-
ing twice 5 cm by which the base widens the shaft
outline we obtain the dimensions increased by the
size of the cornice overhanging the pedestal sides.
The important question is whether the four col-
umns were spaced at equal distances, or the mid-
dle intercolumniation was markedly wider. In the
first case, the distances between the side columns
would equal 3, and the central spacing would be
3.5 diameters of column base (94.5 and
110.25 cm). In the other case, either side interco-
lumniation measured 2.5 diameter (78.75 cm) and
the middle one 4.5 diameter (141.75 cm), or the
side intercolumniation equalled 2 diameters
(63 cm) and the middle one 5.5 diameter
(173.25 cm). The latter seems more likely for aes-
thetic reasons. On the other hand, the length of
5.5 diameters significantly exceeds the used di-
mensions, even of acrostylos. The distylos of the
side intercolumniation might have required sup-
ports of maximum slenderness, which is 18-mod-
ule high for Marina. Since the monument was of’
commemorative character, one could expect the
presence of an additional element, possibly figu-
rative, such as a statue or a depiction painted on
the wall. The fact that there was a small niche,
hewn out from one block of limestone, in the vi-
cinity of the monument relics, is also intriguing.
It could suggest that the niche was located in the
western wall of the room, on the axis of the four-
column portico. That, in a sense, justifies mov-
ing the middle columns apart in such a way as to
make the niche visible. For that reason we as-
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piennym. Moze to sugerowad, ze w $cianie zachod-
niej pomieszczenia, w osi czterokolumnowego por-
tyku znajdowala si¢ ta wlasnie nisza. To usprawie-
dliwia, w pewnym sensie, rozsunigcie centralnych
kolumn, tak zeby dobrze widoczna byta ta nisza.
Z tego wzgledu uznaliSmy, ze Srodkowe interkolum-
nium powinno bylo by¢ szersze, 1 to w wigkszym
z mozliwych rekonstruowanych teoretycznie wy-
miarze 5,5 Srednic kolumny (ryc. 10)°.

Szeroko$¢ odstgpu migdzy przySciennym pila-
strem a narozna kolumna wynika z ich usytuowa-
nia. Jezeli utrzymaé réwniez od frontu ustawienie
krawedzi trzonu kolumny na linii wyznaczonej
przez lico Sciany cokolu i znana jest odleglo$¢ oko-
to 10 cm filara od Sciany sali oraz szerokos$¢ obu pod-
por po 31 - 31,5 cm, to po ich odj¢ciu od szeroko-
Sci postumentu réwnej 198 cm pozostaje wymiar
118 cm, czyli mniej wigcej 3,75 $rednicy kolumny.

Najwigcej trudnosci przysparza rekonstrukcja
uktadu zwieniczenia pomnika i przebiegu gzymsow,
mimo tak znacznej liczby zachowanych elementow.
Trzeba zdawa¢ sobie sprawg, ze w znacznym stop-
niu ta rekonstrukgja, ze wzgledu na stan zachowa-
nia i sposéb prowadzenia wykopalisk w tym obiek-
cie’, opiera si¢ jedynie na analizie teoretycznej 1 ana-
logiach. Eaczna dlugosé az 19 znalezionych fragmen-
tow z¢bnikowego gzymsu wynosi okolo 9,5 m. Przy
tym jedynie trzy fragmenty pasuja do siebie, przed-
tuzajac si¢ w jeden dluzszy odcinek. Catkowita za-
tem dlugos$¢ wszystkich gzymséw, tych zachowa-
nych i brakujacych, musiata by¢ wigksza. Nawet jed-
nak owe 9,5 m wystarczytoby, i to ze znaczng nad-
wyzka, aby obiec ustawiony przy Scianie monument
z trzech pozostalych stron. Na to bowiem potrzeba
okoto 8,5 m gzymsu.

Najbardziej narzucajaca si¢ interpretacja jest taka,
ze belkowanie zwieniczone gzymsem bieglo od pi-
lastra do naroznej kolumny, nast¢pnie wzdtuz frontu
pomnika, ale tylko do kolejnej kolumny, by ponow-
nie zakre¢ci¢ w strong Sciany sali. Dalej na odcinku
odpowiadajacym $rodkowemu przestu portyku
gzyms wmurowany bylby w $ciang, aby w ponow-
nie od niej odbiec 1 powtdrzy¢ symetrycznie uklad
z przeciwleglej strony pomnika. W ten sposéb Srod-
kowa cz¢$¢ monumentu bylaby wyrézniona dzigki
powstalej w ten sposob, flankowanej ryzalitami ko-
lumnowymi wngce. W jej centrum mog} sta¢ posag
lubw tlo mogta by¢ wmurowana mata nisza kamien-
na, lub wreszcie na tynkowanej $cianie moglo ist-
nie¢ nieznane, reprezentacyjne malowidlo. Realiza-
cja takiego schematu wymagataby tacznie ponad
9,5 m gzymsu.

Ta rekonstrukcja staje si¢ watpliwa, poniewaz za-
chowane 12 m stanowi jedynie cz¢$¢ gzymsu diuz-
szego. Wsrdd reliktow jest tez tylko jeden fragment
naroznika zewngtrznego i zadnego reliktu naroza

sumed that the middle intercolumniation should
be wider, and even in the larger dimension of 5.5
column diameters (fig. 10).

The width of the space between the wall pi-
laster and the corner column is the consequence
of their location. If at the front we keep the set-
ting of the column shaft edge on the line marked
by the plinth side front, and if the distance of about
10 cm between the pillar and the room and the
width of both supports measuring 31 —-31.5 cm
each are known, then after subtracting their val-
ue from the pedestal width equalling 198 cm what
remains is 118 cm, which is approximately 3.75
column diameter.

Reconstruction of the monument finial and the
cornices seems the most difficult, even despite
a large number of preserved elements. One must
realise, that the reconstruction is to a large extent
based on theoretical analysis and analogies, be-
cause of the state of preservation and the manner
of conduction archaeological excavations in the
object. The total length of 19 found pieces of den-
til cornice equals 9.5 m. However, only three frag-
ments fit one another and make up one longer
fragment. Therefore, the complete length of all
the cornices, both the preserved and the missing
ones, must have been greater. Nevertheless, even
9.5 m would be more than sufficient to go round
the three remaining sides of the monument stand-
ing at the wall. For that purpose 8.5 m cornice
would have been enough.

The most obvious interpretation is the one sug-
gesting that entablature topped with the cornice
went from the pilaster to the corner column, then
along the front of the monument but only to the
next column, and then turned again towards the
wall of the room. Then, along the section corre-
sponding to the middle bay of the portico, the cor-
nice would have been built into the wall, to move
away from it again and repeat the arrangement sym-
metrically on the other side of the monument. In
that way, the central section of the monument
would have been singled out because of the creat-
ed niche flanked with column risalits. There could
have stood a statue in its centre, or a small stone
niche could have been built in the background, or
finally there may have been a ceremonial painting
drawn up on the plastered wall. The realisation of
such a scheme would have required more than
9.5 m of cornice.

However, the reconstruction becomes dubious
since the preserved 12 m of cornice constitutes only
a part of a longer cornice. Among the relics there
was only one fragment of an outer corner and no
relics of an inner corner. There were no elements
bevelled at 45°. The number of preserved elements
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wewngtrznego. Nie ma elementdw przycigtych pod
katem 45°. Liczba zachowanych elementéw z tru-
dem miesci si¢ w przedstawionym schemacie ukla-
du belkowan dla monumentu komemoratywnego.
Jedynym wsrdd znalezionych, oprocz reliktu naroz-
nika, elementem o zakonczeniu opracowanym ina-
czej od prostego ucigcia jest taki, ktory rozpoczyna
gzyms wmurowany w $ciang 1 biegnacy wzdluz niej.
Wigkszos$¢ pozostatych elementéw ma tylne po-
wierzchnie obrobione na dziko, w sposéb Swiadcza-
cy o tym, ze byly wmontowane w Sciang. Ponadto
nie zostaly znalezione zadne relikty architrawéw ani
innych czgsci gzymsdw, a jedynie same z¢bniki. Nie-
wiele, ale istotnie, roznig si¢ one wymiarami. To
$wiadczy, ze pochodza z réznych czg¢sci pomnika lub
z jego sasiedztwa.

Wskazuje to, ze najprawdopodobniej opisane ele-
menty nie skladaly si¢ na jednorodny gzyms, ktory
wienczylby belkowanie utozone na wszystkich ko-
lumnach i pilastrach portykowego monumentu. Wy-
miarami jednak doskonale do niego pasuje. Zapew-
ne nalezy je wigza¢ z pomnikiem, ale usytuowane
w nim lub przy nim byly inaczej. To nie brak fry-
zOw 1 architrawéw jest w tej kwestii przesadzajacy.
Fryzéw typowych dla rzymskiego miasta w Mari-
nie moglo po prostu nie by¢. Nie miata ich zadna,
z wyjatkiem jednej najmniejszej, wykutej w bloku
wapiennym, aedicula. Architrawy portyku kolum-
nowego mogly by¢ drewniane 1 dlatego do naszych
czasOw nie moglyby przetrwacd ich relikty. Wiele
wskazuje na to, ze drewniane architrawy byly typo-
we dla Mariny. Decydujaca, 1 wykluczajaca pocho-
dzenie znalezionych fragmentéw gzymsoéw znad
kolumn pomnika, jest nadmierna liczba zachowa-
nych fragmentéw. Niestaranne opracowanie ich tyl-
nych i gérnych nieozdobnych powierzchni i niemal
absolutny brak elementéw naroznych jednoznacz-
nie $wiadczy o tym, ze byty one wbudowane w mur.

Wszystkie gzymsy wbudowane w $ciang tworzyly
imposty ponad pilastrami. Z takiego miejsca pocho-
dzi jedyny zachowany relikt naroznika gzymsu.
Kolumny za$ ustawione na cokole monumentu
w ogble nie bylty nadbudowane. Same w sobie sta-
nowily elementy pomnikowe (ryc. 9). Gzyms wbu-
dowany byl w §ciang za monumentem 1 biegt w niej
na calej jego dlugosci, a nawet nieco szerzej. Forma
architrawu ponad licem $ciany mogla by¢ uformo-
wana z zaprawy. To, ze kolumny byly prawdopo-
dobnie wolnostojace, wydaje si¢ potwierdzac jesz-
cze jeden szczegdl. Zachowany bgben trzonu ko-
lumny, stanowiacy jego najwyzej umieszczony ele-
ment, ma przy gornej plaszczyznie wykute w licu,
naprzeciwko siebie dwa prostokatne, o glgbokosci
okolo 4 cm zagl¢bienia o wymiarach obrysu okoto
12 na 12 cm. Stuzyly one zapewne osadzeniu mig-
dzy sasiednimi kolumnami, bezpos$rednio pod glo-

—30

hardly fits into the presented scheme of entabla-
ture arrangements for a commemorative monu-
ment. Besides the relic of the corner, the only oth-
er element found which has an ending different
from a straight cut was the one which begins the
cornice built into a wall and running along it. The
majority of remaining elements has their back sur-
faces only roughly worked which suggests that they
were built into a wall. Moreover, no relics of ar-
chitraves or other parts of cornices were found,
only dentils. They have slightly differing dimen-
sions which means that they came from difterent
parts of the monument or from its neighbourhood.

It indicates that the described elements did not
constitute uniform cornice which would top en-
tablature resting on all the columns and pilasters
of the portico monument, although their dimen-
sions correspond perfectly. They may probably be
associated with the monument, but must have been
differently situated in it or nearby:. It is not the lack
of friezes or architraves that settles the matter.
Friezes, typical for a Roman city, may not have oc-
curred in Marina at all. No aedicula had friezes,
except the smallest one hewn out from a block of
limestone. Architraves of a column portico could
have been made of wood, so their relics did not
last until our times. Much seems to indicate that
wooden architraves were typical for Marina. The
excessive number of preserved fragments is deci-
sive and excludes the possibility that the discov-
ered cornice fragments had rested over the monu-
ment columns. Their roughly worked back and
upper unadorned surfaces, and almost complete
lack of corner elements, explicitly confirm that they
had been built into the wall.

All the cornices built into the wall constituted
imposts over pilasters. The only preserved relic of
a cornice corner comes from such a place. Col-
umns were set on the monument plinth and had
no superstructure; they were monument elements
themselves (fig. 9). The cornice was built into the
wall behind the monument and ran along its whole
length or even slightly further. The form of the
architrave over the wall front may have been made
from mortar. The fact that the columns were free-
standing seems to be confirmed by one more de-
tail. The preserved drum of the column shaft,
which was the topmost element, had at its upper
surface two rectangular hollows measuring 12 by
12 cmand 4 cm in depth carved opposite each oth-
er. They may have been used for fixing wooden
beams — anchors, between adjacent columns and
directly over the capitals, in order to stabilise the
construction. It would not have been necessary if
all the columns and pilasters had been joined by
a system of architraves.
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wicami, drewnianych belek-kotew stabilizujacych
konstrukgje. Nie byloby to potrzebne, gdyby wszyst-
kie kolumny i pilastry byly powigzane systemem ar-
chitrawow.

Kolejna kwestia jest nadmierna faczna dlugosé za-
chowanych fragmentéw gzymsu, o ile bieglby on
wzdluz jednej tylko dluzszej krawedzi monumentu.
W takim przypadku musiatby mie¢ jedynie okoto
4,5 m. Poza tym byly dwa rodzaje r6zniacych si¢ wy-
miarami elementdéw. Mozna to wyjasni¢ w sposob na-
stepujacy: gzymsy osadzono nie tylko w Scianie nad
komemoratywnym pomnikiem, ale tez w innych
miejscach sali. Najprawdopodobniej wigcksze wymia-
rowo czgsci byly zwiericzeniem wejs¢ do pomiesz-
czenia albo w trzech odcinkach, albo w ukladzie cig-
glym spinajacym wszystkie trzy otwory drzwiowe.
Interesujaca kwestia staje si¢ przy tym, kiedy gzyms
zostal wbudowany w $cian¢ ponad pomnikiem.
Z jednej strony cokdl monumentu komemoratyw-
nego zostal wybudowany na posadzce juz istniejace-
go pomieszczenia 1 dobudowany do jego Sciany.
Z drugiej strony wymiary niedekorowanych elemen-
tow gzymsu wskazuja, ze byly one wbudowane
w Sciang, na glebokos¢ okoto 24 cm. Wszystkie za$
Sciany domu H21c¢ maja maksymalnie grubo$¢ 30 cm.
Whynika z tego, ze bezpodrednio przed budowa mo-
numentu cz¢S¢ Scian 1 strop nad pomieszczeniem
rozebrano lub ewentualnie mogly ulec one zniszcze-
niu, np. w wyniku trzgsienia ziemi.

Prace konserwatorskie — anastyloza
i czesciowa rekonstrukcja

Konserwagja 1 anastyloza z cz¢gSciowym odtwo-
rzeniem niektérych elementéw rekonstruowanego
pomnika prowadzona byta w latach od 2001 do 2007.
(ryc. 11). Podkresli¢ nalezy, ze przedstawiona rekon-
strukcja teoretyczna powstawala stopniowo, wraz
z pojawianiem si¢ kolejnych pytan i znajdowaniem
na nie odpowiedzi. Przelomowym bylo odkrycie
fragmentow plyt z inskrypcja, ktdre pozwolito roz-
pozna¢ monument i jego funkcj¢ oraz powiazac lo-
gicznie rozne wczesniej znalezione elementy. Jedy-
na niezalezng od anastylozy, acz podj¢ta réwnocze-
$nie interwencja byla konserwacja polichromii po-
krywajacej jeden beben trzonu kolumny znalezio-
ny w2001 roku. Zostala ona zabezpieczona
bezposrednio po odkryciu'®.

Anastyloz¢ pomnika in situ praktycznie rozpo-
czg¢to w 2002 roku. Najpierw uzupetniono ubytki
Scian cokolu oraz wypelniono jego wngtrza odtam-
kami kamiennymi i piaskiem. Nast¢pnie odtwo-
rzono, przy uzyciu nowych blokéw, jego gorna po-
wierzchni¢. Uzyto do tego plasko utozonych blo-
kéw wapiennych o jednym z typowych dla archi-
tektury rzymskiego miasta w Marina El-Alamein
wymiardw: 60 X 40 X 30 cm. Grubos$¢ 30 cm od-

The next issue is the excessive total length of
the preserved cornice fragments, if it were to run
along only one longer edge of the monument.
In such a case it only needed to be 4.5 m long.
Besides, there were two types of elements of dif-
ferent dimensions. It could be explained as fol-
lows: cornices were set not only in the wall over
the commemorative monument but also in oth-
er places in the hall. Most probably, the elements
of larger size were the finials over entrances with-
er in three sections, or in a continuous arrange-
ment joining the three entrances. The question
is, when the cornice was built into the wall. On
the other hand, the dimensions of the unadorned
cornice elements indicate that they were embed-
ded into the wall to the depth of about 24 cm,
but all the walls of the house H21¢ are maximal-
ly 30 cm thick. It seems to indicate that directly
before the monument was built, some walls and
the ceiling over the room had been dismantled,
or may have been destroyed e.g. by an earth-
quake.

Conservation work — anastylosis
and partial reconstruction

Conservation and anastylosis with partial recon-
struction of some elements of the restored monu-
ment were conducted from 2001 to 2007 (fig. 11).
It must be emphasised, that the presented theoret-
ical reconstruction was created gradually, as the
subsequent questions were asked and answered.
The breakthrough was the discovery of the slabs
with an inscription, which allowed for identifying
the monument and its function, and logically con-
necting the previously found elements. The only
intervention conducted simultaneously, though
independently of anastylosis, was conservation of
the polychrome covering one of the column shaft
drums, found in 2001. It was secured directly after
being discovered.

The anastylosis in situ of the monument prac-
tically started in 2002. First, the missing parts in
the plinth sides were filled in, and its inside was
filled with rubble and sand. Then new slabs were
used to reconstruct its upper surface. Limestone
slabs, measuring 60 by 40 by 30 cm which dimen-
sions were typical for the architecture of a Roman
city, were laid flat for this purpose. The thickness
of 30 cm corresponded with the probable height
of the theoretically reconstructed plinth cornice.
In that way the finial of the lower part of the mon-
ument was created anew in simplified form.
A modest profile — divided into the upper narrow
fascia and its base were carved in the sides of new
blocks during finishing work, in the season 2006.
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powiadata jednej z prawdopodobnych wysokosci
teoretycznie rekonstruowanego gzymsu cokotu.
Tym samym utworzono od nowa zwieniczenie dol-
nej cze¢$ci pomnika w formach uproszczonych.
Skromny profil — podzial na gérna waska fasci¢ 1 jej
podbudowe¢ odkuto w bokach nowych blokéw
w sezonie 2006 podczas prac wykonczeniowych.
W planie bloki 60 X 40 cm doskonale i precyzyj-
nie wypelnily powierzchni¢ cokotu. Potwierdza to
modularno$¢ architektury w Marinie. Jedynie nie-
znacznie rekonstruowana nowa gérna powierzch-
nia postumentu jest zaw¢zona w stosunku do wy-
miaru, jaki prawdopodobnie miata oryginalnie. Nie
odtworzono bowiem nadwieszajacego si¢ marmu-
rowego plytowania.

Anastyloz¢ wyzszych partii monumentu prze-
prowadzono w ograniczonym zakresie (ryc. 12).
Liczba zachowanych elementéw pozwolita na od-
budowanie do pelnej wysokoSci dwoch kolumn
1 jednego pilastra oraz umieszczenia w odbudowa-
nej czg¢sci Sciany nad pomnikiem dlugiego odcin-
ka wieniczacego gzymsu. Anastyloza uzupelniona
zostala o rekonstrukcje kilku elementéw, przede
wszystkim nieskomplikowanych w formie archi-
trawow, czgsci trzondéw kolumn 1 pilastra, ale tak-
ze trzech baz stanowiacych podstawy kolumny
1 dwoch pilastréw oraz jednego kompletnego ka-
pitelu kolumny (ryc. 13). Odbudowano fragment
Sciany sali za monumentem, tworzac dla niego tlo
architektoniczne, ale réwniez podbudowg pod
gzymsy. Uzyto do tego celu autentycznych blokéw
wapiennych. Zachowane oryginalne elementy po-
rzadku architektonicznego zostaly przed ich ana-
styloza zakonserwowane i w miar¢ potrzeby uzu-
pelnione (ryc. 14)". Najbardziej zauwazalne bylo
odtworzenie brakujacych naroznikdéw z wolutami
kapitelu kwadratowego w planie pilastra.

Anastylozg, wraz z cz¢$ciowa rekonstrukeja, wy-
konano w potudniowej polowie pomnika. Usta-
wiono tam dwie kompletne kolumny i pilaster. Po
drugiej stronie umieszczono tylko czg¢$¢ kolejnej
kolumny i przez zrekonstruowanie bazy jedynie za-
sygnalizowano miejsce pilastra. Kolumny roz-
mieszczono zgodnie z przedstawiong tu teoretycz-
na rekonstrukcja, w ukladzie ze srodkowym inter-
kolumnium szerszym, réwnym 5,5 $rednicom
trzonu 1 bocznymi réwnymi 2 Srednicom. Wyso-
kos¢ kolumn 1 pilastra odtworzono zgodnie z wy-
nikami przedstawionej analizy jako rowna 17 mo-
dutom, czyli okoto 267,75 cm, a wigc okoto 5 Tok-
ci krélewskich.

Wsréd odnalezionych elementéw oryginalnych
byly dwie pseudokorynckie glowice: pilastra i ko-
lumny. Stan ich zachowania byl r6zny, acz general-
nie do$¢ dobry. W szczegdlnosci malo zniszczony
byt kapitel kolumny. Pozwolilo to na bardzo precy-

The 60 X 40 cm slabs perfectly filled in the sur-
face of the plinth. It confirms the modular char-
acter of architecture in Marina. The reconstruct-
ed new surface of the monument is only slightly
narrower than the size it may have had originally,
since the overhanging marble tiling was not re-
constructed.

The anastylosis of the upper part of the monu-
ment was performed to a limited extent (fig. 12).
The number of preserved elements allowed for
rebuilding two columns and one pilaster to their
full height, and embedding a long section of crown
cornice in the reconstructed part of the wall. The
anastylosis was supplemented with the reconstruc-
tion of some elements, mostly the simple forms of
architraves, parts of column and pilaster shafts, but
also three bases supporting one column and two
pilasters and one complete column capital (fig. 13).
A fragment of the hall behind the monument was
also rebuilt to provide architectonic background
and support for the cornices. Authentic limestone
blocks were used for this purpose. The preserved
original elements of architectonic order were con-
served before the anastylosis and supplemented
where necessary (fig. 14). The most visible was the
re-creation of the missing corners with volutes of
the square pilaster capital.

The anastylosis with partial reconstruction was
conducted in the southern half of the monument.
Two complete columns and a pilaster were set
there. On the other side, only a part of another
column was set, and the place of pilaster was only
signalled by reconstructing its base. Columns were
spaced according to the theoretical reconstruction
presented here, where the middle intercolumnia-
tion is wider and equals 5.5 shaft diameters, and
the side intercolumniations equal 2 diameters. The
height of the columns and pilaster was re-created
according to the results of the presented analysis
and equals 17 modules = 267.75 cm, which is about
5 royal ells.

Among the original elements found on the site
there were two pseudo-Corinthian capitals: of
a pilaster and of a column. Their state of preserva-
tion varied, but was generally fairly good. Particu-
larly the column capital suffered relatively little
damage, which allowed for precise identification
not only of its form, but also detailed dimensions.
As a result, it allowed for reconstruction the other
capital (fig. 15). Theoretical reconstruction of the
capital forms was facilitated by studies on similar
elements conducted earlier. The real reconstruc-
tion helped to learn and re-create the manner and
the individual stages of a capital sculptor’s work. It
also helped to explain some previously unknown
technological details.

32 Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008



zyjne okreslenie nie tylko jego formy, ale tez szcze-
gblowych wymiaréw. W rezultacie pozwolito to na
wykonanie rekonstrukgji drugiej glowicy (ryc. 15)%.
Rekonstrukej¢ teoretyczna form kapitelu utatwily
tez studia nad podobnymi elementami przeprowa-
dzone weczedniej*. Rekonstrukcja rzeczywista po-
mogta z kolei w dokladniejszym poznaniu i odtwo-
rzeniu sposobu pracy i kolejnosci czynnosci rzez-
biarza wykonujacego tego typu kapitele. Pomogta
réwniez wyjasni¢ niektére wezedniej nie w pelni
znane szczegodly technologiczne.

Podsumowanie

Dzi¢ki starannym studiom 1 analizie reliktéw od-
tworzony zostal, najpierw teoretycznie, a nast¢pnie
W sposOb rzeczywisty, interesujacy 1 cenny zabytek.
Jego liczne zachowane elementy, znane juz uprzed-
nio, dopiero po polaczeniu w jedng calo$¢ nabraly
ponownie pelniejszej wartosci. Pamigtaé jednak na-
lezy, ze stopient pewnosci przeprowadzonej rekon-
strukgji 1 anastylozy, mimo iz generalnie bardzo wy-
soki, jest rozny w odniesieniu do poszczegdlnych
cz¢Scl monumentu. Wymieni¢ mozna graniczace
z pewnoscia prawdopodobienstwo identyfikacji za-
chowanego w licznych reliktach obiektu z monu-
mentem komemoratywnym dedykowanym cesa-
rzowi Kommodusowi. Pewno$¢ mamy, rekonstru-
ujac zabytek jako pomnik o formie przySciennego
portyku ustawionego na cokole. Pewna jest réwniez
liczba kolumn. Pewne s3 ukfad i proporcje porzad-
ku architektonicznego budujacego monument,
w szczegblnosci wysokos¢ podpér oraz formy wigk-
szo$ci elementdw, np. glowic. Juz jednak na odtwo-
rzeniu logiki konstruowania architektury antycznej
i analogiach opiera si¢ rozmieszczenie podpér por-
tyku. Ze wzgledu na stopienn zachowania reliktow
architektury domu na domygle opiera si¢ odtwo-
rzenie przebiegu gzymsow czy tez grubos¢ przykry-
cia cokotu.

Mimo tych kilku elementéw dyskusyjnych
przedstawiona anastyloza, oparta na przestankach na-
ukowych 1 analizie licznie zachowanych reliktow,
daje obraz bardzo zblizony do tego, ktéry rzeczywi-
Scie musial mie¢ prezentowany zabytek. Wszelkie
za§ miejsca, nie dajace si¢ zrekonstruowaé w petni
jednoznacznie w rzeczywistym odtworzeniu, zostaly
niedopowiedziane, tak aby ogladajacym pozostawié
mozliwos¢ wlasnej interpretacji.

Summary

Owing to thorough studies and a relic analysis,
an interesting and precious monument has been
reconstructed, first only theoretically and then in
reality. Its numerous preserved elements which had
been previously known, achieved a higher value
after having been joined into a whole. It must be
remembered, however, that the degree of certain-
ty for the conducted reconstruction and anastylo-
sis although generally very high, varies in refer-
ence to particular fragments of the monument.
There is high probability, bordering on certainty,
that the object preserved in numerous fragments
was correctly identified as a commemorative mon-
ument dedicated to Emperor Commodus. We are
certain that the monument should be reconstruct-
ed in the form of a portico set on a plinth, stand-
ing by a wall. The number of columns is also cer-
tain, and so are the layout and the proportions of
the architectonic order of the monument, particu-
larly the height of supports and the forms of most
elements e.g. capitals. However, spacing of the por-
tico supports is only based on recreated logic of
ancient architecture construction and on analogy.
Because of the state of preservation of the house
architecture relics, the reconstruction of the cor-
nices or the thickness of the plinth tiling is based
on speculation.

Despite those few controversial elements, the
presented anastylosis based on scientific data and
the analysis of the numerous preserved relics,
showed an image very similar to what the monu-
ment must have looked like in reality. All the plac-
es which were impossible to reconstruct unambig-
uously and realistically, were left incomplete, so
that the viewers would have room for their own
interpretation.

Badania rozpoczgli archeolodzy egipscy w koncu lat 80.
XX wicku. Kontynuuje je polsko-egipska misja konser-
watorska od 2000 roku.

W opisywanych tu pracach, prowadzonych w ramach Pol-
sko-Egipskiej Misji Konserwatorskiej, brali udzial: Rafal
Czerner, architekt konserwator, Wiestaw Grzegorek, ar-
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chitekt 1 inzynier budownictwa, konserwator (kierujacy
pracami), Stanistaw Medeksza, architekt konserwator
(kierownik misji, wraz z R. Czernerem autor projektéw
anastylozy), Malgorzata Ujma, artysta plastyk konserwa-
tor malarstwa, Piotr Zambrzycki, artysta rzeZbiarz kon-
serwator, ktory dokonat doboru metod konserwatorskich.
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> Por. Stanislaw Medeksza, (w:) ,PAM XIII” (Reports
2001), 2002, s. 100-101, fig. 14.

* W kwestii charakterystycznych form detalu architekto-
nicznego, ktory okreslamy jako ,,typu Marina” por.: Wik-
tor A. Daszewski, Nouvelles recherches sur la cdte Nord de
'Egypte. Un type méconnu de chapiteaux, ET XV (1990),
s. 113-114 ; Stanistaw Medeksza, Rafal Czerner, Rescuing
Marina El-Alamein: a Graeco-Roman Town in Egypt, ,Mi-
nerva. The International Review of Ancient Art & Ar-
chaeology”, Vol. 14, nr 3 (May/June 2003), s. 21-22.

> Stanistaw Medeksza, (w:) ,PAM XII” (Reports 2000),
2001, s. 73-74.

6 Adam Fajtar, Tiwo Architectural Terms: dgiydéndéo and 36é3U0

in an Inscription from Marina/el-Alamein (with an Appendix:

Inscription on a frying-pan), JJP, Vol. XXXI, Warsaw 2001,

s. 59-66.

Ibidem, s. 62.

Ibidem, s. 63-65.

Yoza takie o porownywalnych wymiarach i konstrukgeji

zachowane s3 na terenie wykopaliskowym w Marinie

w naziemnych czg¢$ciach mauzoledw T6, T111 T21. Maja

one jedynie bardziej bogato dekorowane, profilowane

krawedzie Scian, co jednak poczatkowo utrudniato od-
notowanie podobiefistwa.

10 Por. Rafal Czerner, w: ,PAM XVI” (Reports 2004), 2005,
s. 119-130.

11 tokie¢ rowna sie okoto 52,5 cm.

12 Charakterystyczna forma glowicy pseudokorynckiej typu

SN

z Mariny ustalila si¢ dopiero okolo przetomu I'1 IT wieku.

3 Por. Rafal Czerner, Aleksandryjskie stylizowane trzy porzqd-
ki architektoniczne, (w:) Nie tylko Zamki, Wroctaw 2005,
s.283-298,1l. 1, 5.

" Czerner, ,PAM XVI”, s. 127-129, fig. 8.

15 Smuktosé kolumn uzalezniona byta od szerokosci inter-

kolumnium - tym wigksza, im ono szersze. Wspominal

o tym rowniez Vitruvius, De Architectura libri decem, (wyd.

polskie, przekt. W. Kumaniecki, Warszawa 1998),

Ks. IIL, R. 3.

Dodatkowo dla potrzeb rzeczywistej rekonstrukeji cate

rozmierzenie skorygowane zostalo tak, jakby dolna sred-

nica trzonu kolumny wynosita nie 31,5, ale 31 cm. Tyle

nota bene szerokosci mialy trzony przysciennych filaréw.

W wyniku takiej modyfikacji skrajna szerokos¢ catej ko-

lumnady portyku wynosi 418 cm i bezpieczniej miesci

si¢ ponad $cianami cokolu. Skrajne interkolumnia row-

ne 2 §rednicom majg po 62 cm, Srodkowe réwne 5,5 Sred-

nicom — 170,5 cm.

7 Wykopaliska domu H21c prowadzone byly przez strong
egipska w latach 1989-1992 metoda sondazowa.

'8 Konserwacj¢ przeprowadzila artysta plastyk konserwator
dziel sztuki Malgorzata Ujma.

19 Konserwacj¢ przeprowadzil artysta plastyk konserwator
Piotr Zambrzycki.

? Rekonstrukeje wykonat w 2006 r. artysta plastyk konser-
wator Piotr Zambrzycki.

2l Czerner, ,PAM XVI”, s. 127.
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Streszczenie

Jednym z najbardziej niezwyklych reliktéw ar-
chitektonicznych, majacych wyjatkowo dekoracyj-
na forme, jest pomnik komemoratywny poswig-
cony Komodusowi odkryty w domu H21c w trak-
cie wykopalisk w Marina El-Alamein. Dom ten
znajduje si¢ w poéInocnej czgsci miasta, niedaleko
centrum. Zostal znaleziony podczas wykopalisk
ratowniczych w Egipcie w p6znych latach 80. XX w.
Dzialania polsko-egipskiej misji archeologicznej
rozpoczgly si¢ na tym obszarze w 2000 roku. Frag-
menty pomnika byly stopniowo odkrywane od sa-
mego poczatku wykopalisk. W roku 2007 misja
ukonczyla anastylozg¢ oraz czg¢Sciows rekonstruk-
cj¢ pomnika komemoratywnego. Ta praca zakon-
czyla projekt rozpoczety w roku 2001 1 stopniowo
kontynuowany w ciagu kilku nastepnych sezonéw.

Pomnik znajduje si¢ w Sali gtéwnej domu H21c,
usytuowanej na gldwnej osi na potudnie od gléw-
nego dziedzifica. Zostal dodany do $ciany zachod-
niej 1 ustawiony na istniejacej juz posadzce. Czg§é
pomnika zachowana in situ obejmowata $ciany co-
kotu, ktére zajmowaly dwa kwadratowe ‘szeSciany’
owymiarach 425 X 198 cmiwysokosci 71 cm. Inne
odkryte relikty obejmowaty liczne dekorowane ele-
menty architektoniczne: fragment b¢bnéw kolumn,
gzyms z z¢bnikami, kapitel pseudokorynckiej ko-

Abstract

One of the most remarkable architectural rel-
ics discovered at the site of Marina El-Alamein and
having very decorative form is the Commemora-
tive Monument to Commodus in the house H21c.
This house is located in the northern part of the
town near its centre. It was found during the safe-
guarding Egyptian excavations in the late 1980s.
The activities of the Polish-Egyptian Preservation
Mission started in this area in 2000. The vestiges
of the monument had been progressively uncov-
ered since the very beginning of the excavations.
In 2007, the Mission completed anastylosis and
partial reconstruction of the Commemorative
Monument. This work finished the project which
started already in 2001, and which progressed grad-
ually over the past few seasons.

The Monument is located in the main hall of
house H21c, situated in its main axis south of the
central courtyard. It was added to its western wall
on the already existing paved floor. The part of
the monument preserved in situ consisted of the
walls of the podium, occupying two square “cu-
bicles” measuring 425 X 198 cm, and 71 cm high.
Other discovered relics included numerous dec-
orated architectural elements: fragments of col-
umn drums, cornice with dentils, a column capi-
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lumny w stylizowanej formie typowej dla Mariny,
i podobny do kwadratowego pilastra. Wszystkie te
elementy mialy zblizone wymiary, co dowodzilo,
ze pochodzily z jednej niezbyt wysokiej konstruk-
¢ji. Szczegblnie interesujacy jest otynkowany beben
kolumny pomalowany w kwiatowe motywy, odkryty
w 2001 roku. Zostal on wkrétce poddany konser-
wagji dla celéw przyszlej wystawy muzealne;.

Znaleziskami, ktore pozwolily na zinterpretowa-
nie wszystkich reliktéw jako cz¢$ci pomnika kome-
moratywnego, byly dwie cz¢Sciowo zachowane mar-
murowe tablice z fragmentami greckiej inskrypgji,
odkryte w 2000 roku, tuz nad podtoga sali. Inskryp-
cja jest wyryta na cynowej (?) bocznej powierzchni
tablic. Jej interpretacja zaprezentowana przez Ada-
ma Eajtara pokazuje, ze inskrypcja opisywata pomnik
komemoratywny poswigcony Komodusowi (a tak-
ze w pewnym sensie jego formg), co pozwala na
bardzo precyzyjne datowanie go na lata 180-191
A.D., a najprawdopodobniej na lata 180-183 A.D.

Uktad pomnika zostal zrekonstruowany na
podstawie analizy zachowanych elementéw archi-
tektonicznych oraz studiéw poréwnawczych. Na
cokole cztery kolumny tworzyly kiedys portyk wraz
z dwoma wbudowanymi kwadratowymi pilastra-
mi na tylnej $cianie. Pierwotnie kazda columna
skladala si¢ z czterech bgbnow, z ktorych trzy dol-
ne mierzyly po 53 cm wysokosci, a a ostatni z wierz-
chu 45 cm wysokoSci; srednica bgbnéw wahata si¢
od 31 cm przy podstawie do 29 cm pod kapitelem.
Zatem kolumny mierzyly 267,75 cm wysokosci,
co réwna si¢ dokladnie 17 modutom, z ktérych
kazdy byl réwny potowie Srednicy przy podstawie.
Kolumny nie byly zwieficzone belkowaniem, lecz
tylko zwiazane drewnianymi belkami tuz pod ka-
pitelem. Architrawy dwoch fascii 1 gzyms z z¢bni-
kami powyzej, ale bez zadnego fryzu pomigdzy,
byly jedynie wbudowane w tylna Sciang i powyzej
engaged pilastrow.

Wedtlug tej teoretycznej rekonstrukeji zostala
wykonana rzeczywista anastyloza zachowanych ele-
mentow, jak 1 cz¢Sciowa rekonstrukeja portyku 1 co-
kotu. Objeta ona trzy z czterech kolumn 1 jeden
wbudowany w $ciang pilaster. Dwie kolumny 1 pi-
laster zostaly odbudowane do pelnej wysokosci (je-
den kapitel kolumny zrekonstruowano), trzecia ko-
lumna tylko do jednej czwartej wysokosci, a z czwar-
tej kolumny 1 pozostalego pilastra zostaly zrekon-
struowane tylko bazy. Znaczna cz¢S¢ Sciany réw-
niez zostala odrestaurowana jako tlo dla pomnika.
To pozwolilo na zrekonstruowanie 1 umieszczenie
na niej i na pilastrze architrawu z nowego bloku
wapienia. Nastepnie umieszczono na architrawie
oryginalne elementy z¢bnikowego gzymsu.

tal of pseudo-Corinthian stylized form typical of
Marina, and a similar one of a square pilaster. All
these elements correspond in size, proving they
derive from one, not very high structure. Partic-
ularly interesting is a plastered column drum cov-
ered with painted floral decoration, excavated in
2001. It soon underwent conservation for future
museum exhibition.

The findings that allowed the interpretation of
all the relics as parts of a commemorative monu-
ment were two fragmentarily preserved marble
plaques with fragments of a Greek inscription, dis-
covered in 2000, just above the hall floor. The in-
scription is carved on the tin side surface of the
plaques. Its interpretation, presented by Adam La-
jtar, shows that the inscription described a Com-
memorative Monument to Commodus (also in
a way its form) and it allows for a very precise dat-
ing back to the years 180-191 A.D., and most prob-
ably 180-183 A.D.

The arrangement of the monument was recon-
structed basing on the analysis of preserved ar-
chitectural elements and comparative studies. On
the podium four columns had once formed
a portico together with two engaged square pilas-
ters in the back wall. Originally, each of the col-
umns consisted of four drums, the three bottom
ones 53 cm high, the last one on top 45 cm high;
the diameter of these drums varied from 31 cm at
the bottom to 29 cm at the capital. Columns were
thus 267.75 cm high that is exactly 17 modules,
each equalling half of the diameter at the base.
The columns were not surmounted by entabla-
ture, but only tied together by wooden beams just
beneath the capitals. The architraves of two fasci-
ae and cornice with dentils above, but no frieze
in between, were only built in the back wall and
above the engaged pilasters.

According to this theoretic reconstruction, the
actual anastylosis of the preserved elements, and
thus partial reconstruction of the portico and the
podium, has been carried out. It included three
of four columns and one engaged pilaster. Two
columns and a pilaster have been re-erected to
the full height (one column capital reconstruct-
ed), the third column only to one-fourth of its
height, and only the bases have been reconstruct-
ed of the fourth column and the other pilaster.
A substantial part of the wall has also been re-
stored as a backdrop for this monument. This
permitted an architrave made of new limestone
to be reconstructed on it and the pilaster. Orig-
inal elements of the dentil cornice were then
mounted on the architrave.
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NAUKA

SCIENCE

Zbigniew Myczkowski, Krzysztof Wielgus, Jadwiga Srodulska-Wielgus,

Wojciech Rymsza-Mazur, Karol Chajdys

Rejestracja krajobrazow warownych
jako podstawa rewitalizacji dawnych twierdz

Registration of strategic landscape
as the basis for revitalising old fortresses

Wstep. Krajobraz warowny jako jedna z od-
mian krajobrazow inzynieryjnych. Cel i za-
sady jego rejestracji

Poj¢cie krajobrazu warownego wprowadzit do
jezyka polskiego profesor Janusz Bogdanowski' na
przetomie lat 70. 1 80. XX wicku. Odpowiada ono
niemieckiemu Wehrlandschaft 1 angielskiemu Strate-
gic Landscape. Oznacza caloSciows postaé uksztalto-
wania 1 pokrycia terenu, §wiadomie wybranego
1 przystosowanego do celéw obronnych. Jest to roz-
szerzenie powszechnie stosowanego terminu Archi-
tectura Militaris, utozsamianego przede wszystkim
z budowlami, uzbrojeniem i wyposazeniem obiek-
tow bojowych. Krajobraz warowny uwzglednia po-
nadto wszelkie niebojowe budowle stuzace obro-
nie: inzynieryjne, logistyczne, koszarowe, drogowe,
hydrotechniczne, kolejowe, zielent (maskujaca, prze-
szkodowa, uzytkows 1 ozdobna), a takze podzialy
gruntowe, w tym rezultaty systemu ograniczen bu-
dowlanych, ksztattujacych strukturg urbanistyczna
oraz powijzania ogniowe 1 sygnalizacyjne, przekta-
dajace si¢ dzis§ na powiazania widokowe.

Krajobrazy warowne, w zaleznosci od systemow
obronnych, ktore je ksztaltowaly, maja bardzo roz-
norodna postaé. Jest rzecza oczywista, iz inaczej
wygladala twierdza bastionowa z wieku XVII, ina-
czej twierdza poligonalna z pierwszej polowy wie-
ku XIX, jeszcze inaczej — rejon umocniony z lat
30. XX wieku. O pokrewienstwie krajobrazéw nie
przesadza wigc forma, lecz funkcja oraz podobien-
stwo ksztaltujacych je proceséw historycznych,
w tym zjawisko ich gwaltownego porzucania przez
armie 1 w rezultacie — wspdlczesna nadmiarowosc,

Introduction. Strategic landscape as one of
the forms of landscape engineering. The pur-
pose and rules of its registration

The term ‘krajobraz warowny’ was introduced
into the Polish language by Professor Janusz
Bogdanowski at the turn of the 1970s and 1980s.
It is equivalent to the German term Wehrlandschaft
and English Strategic Landscape. It denotes the over-
all landform and vegetation covering the area,
which was consciously selected and adapted to
serve defensive purposes. It is an elaboration of
the commonly used term Architectura Militaris, re-
ferring mainly to constructions, weaponry and
equipment typical for military objects. Strategic
landscape takes also into consideration all non-
military structures: engineering, logistic, barracks,
road, hydro-technical, railway, greenery (used for
masking, obstacles, practical and decorative pur-
poses) used for defence, as well as area divisions
including the results of a system of building re-
strictions which shape urban structure, and fire
and signal links transformed today into scenic ar-
rangements.

Strategic landscapes have very different forms,
depending on the defensive systems that shaped
them. It is fairly obvious that a bastion fortress
from the 17* century would have looked differ-
ent than a polygonal fort from the first half of the
19 century, and still different than a fortified re-
gion from the 1930s. Therefore, the similarity of
landscape is not decided by form, but by the func-
tion and the similarity of the historical processes
which shaped them, such as the phenomenon of
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pozorna zb¢dnos¢ czy klopotliwosé dla dzisiejszych
gospodarzy, a rbwnoczesnie ogromny, niedocenio-
ny potencjal turystyczny 1 poznawczy. Natomiast
dostrzegalne pokrewiefistwo formy wystepuje je-
dynie w obr¢bie fortyfikacji jednego systemu, za-
zwyczaj jednej szkoly fortyfikacyjnej i to przy za-
chowaniu zblizonych warunkéw lokalizacji.

Krajobraz warowny jest jedna ze szczegdlnych
odmian krajobrazéw inzynieryjnych. Nazwa ta okre-
§la duza grupg krajobrazéw antropogenicznych: kul-
turowych?, kulturowo-naturalnych lub naturalno-
-kulturowych, nazwanych tak w zaleznosci od skali
ingerencji cztowieka. Pojecie , krajobraz inzynieryj-
ny” jako nadrz¢dne w stosunku do krajobrazu wa-
rownego wymaga bardziej szczegblowego wyjasnie-
nia’. Nie jest pojeciem tozsamym, lecz szerszym od
bardzo popularnego okreslenia ,krajobraz przemy-
stowy”. Wiele przemawia za tym, iz popularna, a cz¢-
sto naduzywana nazwa ,krajobraz przemyslowy”
zbyt zwiazana jest jedynie z wybranymi aspektami
specyficznej dzialalnosci czlowieka — wydobyw-
czym, wytworczym 1 przetworczym; ponadto nie-
mal automatycznie odwoluje si¢ do epoki industrial-
nej, generujac okreslony obraz fabrycznych hal, dy-
miacych kominéw, hald 1 kopalnianych wiez wycia-
gowych. Jest to wrecz ikona, ktora, jak warto za-
uwazy¢, w ciagu ostatniego czterdziestolecia
calkowicie zmienifa swe konotacje — od symbolu
postepu, a wigc warunku dobrego zycia — po sym-
bol degradacji Srodowiska, czyli zagrozenia wszel-
kiego zycia. Czy wigc krajobraz fortyfikacji, wiel-
kich wezléw kolejowych, portoéw, lotnisk nadal na-
zywaé przemyslowym, cho¢ tam akurat nic si¢ nie
wytwarzalo, mimo iz genetycznie zwigzany byé
moze z dobg industrialng?

Préba nazwania w sposéb neutralny calej wiel-
kiej kategorii krajobrazow wydaje si¢ by¢ koniecz-
noscig chwili, gdyz w realiach polskich nastgpuje
negatywna generalizacja —juz nie tylko ich nazew-
nictwa, lecz 1 sposobu post¢powania. Krajobrazy
takie traktowane s3 dostownie — jak mienie upa-
dloSciowe po poprzednim systemie politycznym;
opatrzone negatywna emocja, jako poprzemysto-
we lub postmilitarne — a wigc nieludzkie — skazane
nie tyle na rewitalizacjg, co na... utylizacjg.

Jako faktor pojgcia: ,krajobrazy inzynieryjne”
przyjeto nie cel, lecz sposob ich powstawania;
zadnego z nich nie udaloby si¢ przeciez zrealizo-
waé bez zaawansowanej sztuki inzynieryjnej.
Zwrocili na to uwagg juz przed ponad potwieczem
nestorzy — tworcy krakowskiej szkoly architektury
krajobrazu*.

Sa to krajobrazy powstale dzigki dziatalnosci
czlowieka, ktéry dla spelnienia swoich potrzeb sto-
sowal wysoko wyspecjalizowane (na tle swej epo-
ki) narzg¢dzia, techniki i technologie. Czynit to dla

forts being rapidly abandoned by armies, and as
aresult they are currently oversized, seemingly
superfluous or awkward for the present owners,
though at the same time they possess enormous
underestimated tourist and research potential.
A visible similarity of form occurs generally with-
in one system of fortifications, usually one school
of fortification and only when similar location
conditions were maintained.

Strategic landscape is a particular application
of landscape engineering. The term refers to
a huge group of anthropogenic landscapes: cul-
tural, cultural-natural or natural-cultural, called
so depending on the range of human interference.
The term ‘engineered landscape’ as superior to
‘strategic landscape’ requires a more detailed ex-
planation. It is not wider than the popular expres-
sion ‘industrial landscape’. Much seems to indi-
cate that the popular, and frequently overused,
term ‘industrial landscape’ is too closely associat-
ed with only the selected aspects of man’s specif-
ic activities — exploring, producing and process-
ing; besides, it almost automatically seems to re-
fer to the industrial era, generating the image of
factory shop floors, smoking chimneys, mine slag
heaps and shafts. It is almost an icon which, it
seems worth mentioning, during the recent forty
years has completely changed its connotations —
from the symbol of progress and good life it has
turned into a symbol of environment degradation
and so a threat to all forms of life. Therefore,
should we still use the term ‘industrial’ to indi-
cate the landscape of fortifications, huge railway
junctions, ports and airports because they might
derive from the industrial era, although nothing
has been produced there?

There seems to be the need for naming the
whole huge category of landscapes in a neutral
way, since in Polish reality a negative generalisa-
tion has been made — not only of the term but
also of the proceedings. Such landscapes are treat-
ed literally — as bankruptcy property left over by
the previous system, encumbered with negative
emotions as post-industrial or post-military, and
therefore non-human, they are destined not for
revitalization but... garbage utilisation.

Therefore, not the aim but the method of
creating it was accepted as the main factor of the
term ‘engineered landscape’; since none would
have been created without advanced engineering
craft. It was already noticed half a century ago by
the creators of the Krakow school of landscape
architecture.

They are landscapes created by man who used
highly specialised (for their times) tools, meth-
ods and technologies to satisty his needs. He did
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celéw wydobycia, wytwarzania, przetwarzania,
komunikacji, obronnosci, przesytania energii,
ochrony przed sitami natury; dla celow ekspery-
mentalnych, naukowych, badawczych, a nawet re-
klamowo-prestizowych®. I ten wlasnie fakt — za-
stosowanie techniki® i technologii, owego wysoko
zaawansowanego narze¢dzia, jako ,posrednika” po-
mi¢dzy czlowiekiem a Srodowiskiem (czyli zagad-
nienia genetyczno-funkcjonalne, a nie morfolo-
giczne) wydaja si¢ by¢ jedyna cecha wspélng tych
tak bardzo r6znorodnych krajobrazéw. Dlatego tez
autorzy proponuja t¢ uniwersalng, wolna od de-
terminant chronologicznych, warto$ciujacych czy
emocjonalnych — nazwe, uwzgledniajaca olbrzy-
mig réznorodnos¢ postaci krajobrazow. W ramach
tego pojecia mozna precyzowaé ich odmiany po-
przez prawidlowosci postaci i struktury — nie me-
toda opisowa, lecz poprzez modele funkcjonalno-
chronologiczne (np. krajobraz inzynieryjny forty-
fikacji systemu poligonalnego, krajobraz inzynie-
ryjny przemystu hutniczego II rewolucji przemy-
sfowej, krajobraz inzynieryjny komunikacji
lotniczej epoki silnika tlokowego itd.).

Krajobrazy inzynieryjne szybko tworzono, szyb-
ko tez porzucano. Zamieranie catych galezi prze-
myslu, transformacja polityczna i gospodarcza
pozostawiaja cale obszary w zdegradowanym sta-
nie pocksploatacyjnym. Stosowana powszechnie
praktyka calkowitej zmiany funkgji, formy, a co za
tym idzie — tozsamosci takich terendw, nie jest je-
dyna droga ich wykorzystania. Przyklady adaptacji
kontynuujacej forme, a wigc 1 ,,geniusz miejsca”
dawnych hut (np. Duisburg-Nord), kopalni (np.
Zollverein, Nordstern), wyrobisk odkrywkowych
(np. Nord-Golpa — ,Ferropolis”) czy twierdz (np.
zesp6Ol Twierdzy Amsterdam) stanowia coraz bar-
dziej atrakcyjng alternatywe dla powszechnego (by
nie rzec — preferowanego) w Polsce catkowitego
zacierania §ladéw dawnej przemystowej, komuni-
kacyjnej lub militarnej funkcji. Podejmowanie ja-
kiejkolwiek merytorycznej dyskusji: ,skasowac czy
zachowaé”, wymaga rozeznania nie tylko stanu czy
wartosci, lecz przede wszystkim przyczyn i dyna-
miki procesdéw przemian ksztaltujacych opisywa-
ne krajobrazy. Okreslenia wymaga tez podatnosé
krajobrazu na upltyw czasu — na degradacj¢ natu-
ralna 1 antropogeniczna. Nalezy podkreslié, iz — pa-
radoksalnie — dlugotrwale uzytkowanie wojskowe,
a nawet przemyslowe stalo si¢ zazwyczaj gwaran-
tem dotrwania do poczatkéw XXI wieku obsza-
réw o znacznych wartosciach przyrodniczych 1 hi-
storycznych, takze w poblizu centréw miast. Te-
reny takie s3 obiektywnie najbardziej narazone na
przemiany komercyjne. W wigkszosci stanowia
dobro powojskowe lub poprzemystowe, a wigc
zb¢dne mienie panstwowe lub gminne, przezna-

that for the purpose of excavating, producing,
processing, communication, defence, energy
transmitting, protection against the forces of na-
ture; he also did it for experimental, scientific,
research and even prestige — advertising purpos-
es. And that fact — the use of technology — of this
highly specialised tool, as the ‘intermediary’ be-
tween man and environment (and so the genetic
— function issues and not morphological) seem to
be the only feature that all those varied landscapes
have in common. That is why the authors sug-
gest using this universal term, free from any
chronological, evaluative or emotional determi-
nants, which would reflect the enormous variety
of landscape. Within the term one could specify
the landscape variations through the regularities
of form and structure, not using descriptive meth-
od but through functional-chronological models
(e.g. engineered landscape of polygonal system
fortifications, engineered landscape of metallur-
gic industry of the 2™ industrial revolution, engi-
neered landscape of air transport of the piston
engine era etc).

Engineered landscapes were quickly created
and quickly abandoned. Dying out of whole
branches of industry, political and economic trans-
formations left huge areas in degraded state. The
commonly used practice of complete change of
function and form, and subsequently the identity
of such areas is not the only way of utilising them.
The examples of adaptation which continued the
form, and therefore the ‘genius loci’ of old steel-
works (e.g. Duisburg -Nord), mines (e.g. Zoll-
verein, Nordstern), open-pit mines (e.g. Nord-
Golpa — Ferropolis) or fortresses (e.g. the com-
plex of Amsterdam Fortress) constitute a more
attractive alternative to the common in Poland
(not to say preferable) complete erasing of their
previous industrial, communications or military
function. Any discussion on the issue: ‘to erase
or to preserve’ requires assessing not only the state
or value but, first of all, the causes and dynamics
of the transformation process shaping the given
landscapes. Landscape susceptibility to passage of
time, especially to natural and anthropogenic deg-
radation, needs also to be assessed. It must be
stressed that, paradoxically, long — term military
or even industrial exploitation guaranteed the sur-
vival of areas of great natural or historic value, or
in the vicinity of city centres, until the beginning
of the 21% century. Such areas are, objectively
speaking, the most exposed to the threat of com-
mercial changes. They are mostly post-military
or post-industrial property, and as such are treat-
ed as superfluous state or district property in-
tended for sale. There is a contest whether iden-
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czone z zalozenia na sprzedaz. Trwa swoisty wy-
$cig pomigdzy rozpoznaniem, oceng warto$cii ujg-
ciem takich terenéw w racjonalny system ochrony
i ksztaltowania (gwarantowany poprzez ustawe¢
o ochronie zabytkéw 1 opiece nad zabytkami i za-
pisany w planach miejscowych) a ich bezwzgled-
na komercjalizacja, ktéra zawsze skutkuje bloko-
waniem wpisu do rejestru zabytkdéw i niedopusz-
czaniem do uchwalenia planéw miejscowych. Rze-
telna informacja o stanie, warto$ciach 1 mozliwo-
Sciach adaptacyjnych, skierowana do samorzadéw
1 wladz lokalnych, staje si¢ jedynym argumentem
w wolnej grze o przestrzen, ktdra zaczyna wypie-
ra¢ tradycyjne planowanie przestrzenne.

W oparciu o wieloletnie badania, koncentruja-
ce si¢ na zabytkach architektury obronnej w Pol-
sce 1 Chorwagji, krajobrazach przemystu wydo-
bywczego, lotnisk oraz zespoléw kolejowych, opra-
cowano w Instytucie Architektury Krajobrazu Po-
litechniki Krakowskiej podstawy systemu rejestra-
¢ji krajobrazéw inzynieryjnych. Oparte one zostaly
na stosowanej od konca lat 60. XX wieku meto-
dzie studium wngtrz i jednostek architektoniczno-
-krajobrazowych, jako jednej z holistycznych me-
tod rejestrowania, diagnozowania 1 prognozowa-
nia stanu oraz przemian krajobrazu, uwzgl¢dnia-
jacej mozliwie najszerzej jego cechy 1 wartosct’. Jej
uszczegdtowieniem jest wlasnie rejestracja krajo-
brazéw warownych.

Celem niniejszego artykulu jest przedstawienie
réznorodnych w fazie analizy, lecz spojnych w fa-
zie syntezy, technik rejestracji krajobrazéw warow-
nych jako drog pozyskania informacji, czyli pod-
staw do jakiejkolwiek merytorycznej dyskusji o za-
sadnosci, podstawach 1 sposobach ratowania for-
tyfikacyjnego dziedzictwa. Alokacja krajobrazow
warownych na znacznie szerszym tle krajobrazow
inzynieryjnych pozwala, zdaniem autoréw, budo-
wac szerszy front porozumienia i wymiany do-
$wiadczen ze wszystkimi Srodowiskami, ktdre, nie-
raz z wielkim sukcesem, realizuja ide¢ ich zacho-
wania, rewitalizacji 1 adaptacji dla humanitarnych
celéw. Bez tego, uwzgledniajac ekonomiczne 1 hi-
storyczno-polityczne uwarunkowania Polski oraz
aktualne preferencje biznesowe (szybki zysk i pry-
mat warto$ci gruntu nad wszelkimi argumentami
natury konserwatorskiej) raczej nie znajdzie si¢
argumentéw przeciwko likwidacji lub woluntary-
stycznej adaptacji krajobrazéw warownych, zacie-
rajacej calkowicie ich unikatows tozsamosé.

Wilasciwa 1 szybka rejestracja jest tez droga do
syntetycznego i prostego ukazania wartosci tych
zespoldow samorzadom, ktore w wigkszosci zade-
cyduja o losach swego pozornie ,niechcianego”
dziedzictwa.
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tification, assessing their value and encompass-
ing such areas within a rational system of pro-
tection and development (guaranteed by the
Landmark Protection Act and recorded in local
plans) will outrace their ruthless commerciali-
sation which usually results in blocking their
entry into the Landmark Register and rejecting
local plans. Reliable information concerning the
state, value and possibility of adaptation sent to
local authorities has become an argument in the
struggle for space which has been replacing tra-
ditional spatial planning.

The rudiments of the system to register engi-
neered landscape were prepared in the Landscape
Architecture Institute of Krakow Polytechnic,
based on long-term research focusing on defen-
sive architecture monuments in Poland and
Croatia, mining industry landscape, airports and
railway complexes. They were based on the meth-
od of studying interiors and architectonic and
landscape units, used since the end of the 1960s,
as one of the holistic methods of registering, di-
agnosing and predicting the state and transforma-
tions of landscape which would take its features
and values into consideration. Registration of stra-
tegic landscape is an elaboration of that method.

The aim of this article is presenting various
techniques of registering strategic landscape which
vary at the analysis stage but are consistent at the
synthesis stage, used as means of obtaining basic
information for any discussion concerning the le-
gitimacy, basics and ways of saving strategic her-
itage. Allocation of strategic landscape against the
wider background of engineered landscape allows,
in the authors’ opinion, for reaching an agreement
and exchanging experience among all the profes-
sional groups who quite successfully realise the
idea of its preservation, revitalisation and adapta-
tion for humanitarian purposes. Without that,
when we consider the economic, historical and
political conditions in Poland as well as current
business preferences (quick profit and the pre-
eminence of land value over any arguments con-
cerning conservation value), there can be hardly
any arguments against demolition or wilful adap-
tation of strategic landscape which would totally
erase its unique identity.

Proper and quick registration is a way to
a synthetic and simple presentation of the value
of such complexes to administrative authorities
who would decide the fate of their seemingly ‘un-
wanted’ heritage.



1. Rejestracja w fazie rekonesansu. Karty
zintegrowanego zapisu krajobrazu warow-
nego.

1a. Studium i plan ochrony Tivierdzy Przemysl®

Twierdza Przemysl, rozbudowywana od roku
1854 po rok 1917, w 6 fazach rozwoju, byla jedna
z najwazniejszych fortec monarchii austro-wegier-
skiej. Jest twierdza pierScieniows, fortowa, liczaca
kilkaset obiektow fortyfikacji stalej, polowej oraz bu-
dowli niefortyfikacyjnych. Wigkszos¢ obiektow for-
tecznych jest w znacznym stopniu zniszczona; fe-
nomenem jest zachowany w znacznej cz¢sci krajo-
braz warowny — dzi¢ki stosunkowo niewielkiej jesz-
cze presjl Inwestycyjnej na zewngtrzny piersciefl
forteczny. Twierdza znajduje si¢ dzis§ na terenie
dwoch panstw: Polski 1 Ukrainy, bedac rownocze-
$nie wielkim reliktem pola bitwy — najdtuzszego
obl¢zenia w dziejach I wojny swiatowe]. Z uwagi na
warto$¢ krajobrazows olbrzymiego zespotu fortecz-
nego, o powierzchni ok. 240 km?, wilasnie dla Twier-
dzy Przemysl zastosowano po raz pierwszy metode
zintegrowanego zapisu krajobrazu warownego.

Zapis zintegrowany to pierwszy z krokow re-
jestracji krajobrazu warownego. Stosowany jest dla
celéw wstgpnego rozpoznania zasobu fortytikacji,
w przypadku stabego lub niedost¢gpnego materiatu
zrédlowego, przy bardzo rozleglych zespotach
1 przy niewielkiej iloci czasu dla prac badawczych.
Jest to przede wszystkim sposdb szybkiego uchwy-
cenia wielu obiektow fortyfikacyjnych w szerokim
kontekscie krajobrazowym. Pozwala na budowa-
nie kartotek 1 komputerowych baz danych, ukazu-
jacych wielkos¢ 1 wartosci zespotu fortecznego jako
calosci. Moze by¢ warto§ciowym materialem kon-
sultacyjnym dla sporzadzania planéw miejscowych
1 planéw strategicznych dla miast i gmin. Karta za-
pisu zintegrowanego nie wystarcza zazwyczaj dla
opracowania koncepcji lub projektu adaptacji
obiektu, gdyz nie opiera si¢ na podktadach geode-
zyjnych 1 inwentaryzacjach, ktérych przewaznie
w fazie rekonesansu po prostu nie ma. Podstawa
karty zapisu zintegrowanego jest sporzadzenie w te-
renie uproszczonego widoku z lotu ptaka badane-
go obiektu na cechowanej sieci perspektywicznej,
w jego aktualnym stanie, wraz z zielenig 1 skoor-
dynowanie tegoz rysunku z panoramami, naryso-
wanymi w odpowiednich sektorach, liczacych po
30° kazdy. Rysunki panoram moga by¢ zastapione
zestawieniami panoramicznymi zdj¢é, zas rysunek
— zdjeciem lotniczym, pod warunkiem jednak, iz
be¢dzie ono zgodne z parametrami sieci pozwalaja-
cej na restytucj¢ podstawowych wymiardw, zas ist-
niejaca zielen nie przestania catkowicie reliefu dzie-
ta obronnego. Organiczng cz¢scia karty jest wyci-
nek mapy 1:10 000 lub 1:25 000, na ktéra nanie-
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1. Registration at the reconnaissance stage.
Charts of integrated record of strategic land-
scape

1a. The study and protection plan of Przemysl for-
tress

Przemysl Fortress built in six stages between
1854 and 1917, was one of the most important
fortresses of the Austro-Hungarian monarchy. It
is aring fort, consisting of hundreds of perma-
nent and field fortifications, as well as non-stra-
tegic buildings. The majority of structures have
largely been destroyed; however, the strategic
landscape has been preserved to a great extent —
owing to relatively low investment pressure on
the outside ring of fortifications. At present, the
fortress is located within the boundaries of two
countries: Poland and Ukraine, remaining a great
relic of a battlefield of the longest siege in the his-
tory of World War I. Because of the landscape val-
ue of such a huge fortified complex, covering
about 240 km?, it was for Przemysl Fortress that
the method of integrated record of strategic land-
scape was used for the first time.

Integrated record is the first step in registering
strategic landscape. It is applied for the purpose
of initial recognition of the fortification resourc-
es in case of poor or unavailable source material,
vast complexes and very little time for research
work. It is mainly a way of capturing numerous
fortified objects in the landscape context. It al-
lows for compiling files and computer data bases
showing the size and value of the fortified com-
plex as a whole. It can be avaluable reference
source for drawing up local plans or strategic plans
for cities and districts. The chart of integrated
record is usually insufficient for preparing
a concept or design for object adaptation, since it
is not based on geodetic surveys or inventories as
they are simply non-existent at the reconnaissance
stage. The basis of the integrated record chart is
making a simplified bird’s eye view of the object
in its current state, with surrounding greenery, on
a marked perspective network and coordinating
the drawing with panoramas drawn in appropri-
ate sectors measuring 30° each. Panorama draw-
ings can be replaced with panorama photos, and
the drawing with an aerial photo, on condition
that they fit the network parameters allowing for
restitution of basic measurements, and the exist-
ing greenery does not obstruct the view of the
relief of the defensive structure. An essential ele-
ment of the chart is a section of the map in the
scale 1:10 000 or 1:25 000, on which outlines of
the fortifications are marked, together with visi-
bility ranges oriented and divided into as many
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sione s3 zarysy dziel obronnych, wraz ze zoriento-
wanymi krggami widocznosci, podzielonymi na
tylez sektordw, ile zawieraja opisane rozwinigcia
panoram i odwzorowane w perspektywie koto, uj-
mujace sie¢ perspektywiczna widoku 3D. Tym spo-
sobem uzyskuje si¢ wzajemnie odpowiadajace: sy-
tuacje, rysunki ekspozycji czynnej (panoramy z ba-
danego obiektu na zewnatrz) oraz rysunek ekspo-
zycji biernej (na obiekt) z ujecia powietrznego,
najlepiej ukazujacego uksztaltowanie i pokrycie
dzieta obronnego (lub innego obiektu inzynieryj-
nego) w granicach jego dziatki. Temu zapisowi to-
warzyszy¢ moze tez plan sytuacyjny obiektu w roz-
biciu na elementy kubaturowe, ziemne i zielen.
Wzbogaca to informacj¢ zawarta w karcie, ale
znacznie wydluza czas jej powstania, zwlaszcza, iz
zazwyczaj karta jest zapisem dzialan pionierskich,
bez mozliwosci wykorzystania jakichkolwiek weze-
$niejszych materialéw inwentaryzacyjnych.

W oparciu o panoramy, widoki i ewentualnie
plany obiektu przeprowadzona jest wstgpna struk-
turyzacja krajobrazu. Panoramy dzielone s3 wedtug
sektoréw widocznosci oraz poszczegélnych planéw
widzenia (kulis), widok 3D iewentualne plany
obiektu s3 dzielone wedlug struktury — na grupy
elementéw, a wiec np. elementy kubaturowe, ele-
menty murowe — nickubaturowe, elementy ziem-
ne, elementy zieleni. Komentarzem do poszcze-
gélnych grup elementéw krajobrazu warownego
jest zapis tabelaryczny, definiujacy zaséb (w tym
pierwotna funkcje danego elementu), waloryzacje,
wytyczne konserwatorskie 1 wstgpne wytyczne ada-
ptacyjne. Informacje sa uj¢te w jednolite kody, co
pozwala na ich wybieranie i poréwnywanie, np.
w skali calej twierdzy, po wprowadzeniu do kom-
puterowej bazy danych.

Zapis zintegrowany jest wigc z zalozenia mini-
studium wartosci 1 kierunkéw przemian (dawnych,
dzisiejszych, spodziewanych i pozadanych), nie za$
wylacznie kartotekowa, statyczna ewidencja faktu
istnienia badanych zespoléw. Opiera si¢ zaréwno
na praktyce stosowanych w ochronie zabytkéw tzw.
»Kart Ewidencji Zabytkéw Architektury 1 Budow-
nictwa”, na metodzie studium jednostek i wngtrz
architektoniczno-krajobrazowych (prof. J. Bogda-
nowskiego), metodzie studium panoram (dr hab.
Krystyny Dabrowskiej-Budzito), sposobie ekspono-
wania cech charakterystycznych krajobrazu (dr. J6-
zefa Budzily, dr. hab. Piotra Patoczki), jak 1 wyni-
kéw Programu Generalnego Konserwatora Zabyt-
kéw pn. ,,Ochrona i konserwacja architektury
obronnej” (koordynacja: dr hab. Piotr Molski). Daje
stosunkowo szybki, porownywalny, cho¢ ogdlny
poglad na warto$ci, mocne i stabe strony oraz szan-
se 1 zagrozenia obiektu jako elementu catosci (kra-
jobrazu warownego). Nie moze zastapié szczegblo-

sectors as are contained in the described pano-
rama and the ring reproduced in perspective and
representing the perspective network of the 3D
view. In this way there are obtained mutually com-
plementary: situation, sketches of active exposi-
tion (an outside panorama viewed from the re-
searched object) and a sketch of the passive expo-
sition (towards the object) from an aerial view
which best shows the landform and vegetation
covering the defensive structure (or another en-
gineering object) within its plot. This record can
be accompanied by a situational plan of the ob-
ject showing cubic capacity, earthwork and green-
ery. All this enriches the information included in
the chart but also makes the process of its crea-
tion more time consuming, particularly as the
chart is a record of pioneer activities without any
possibility of using previous inventory materials.

Initial structurisation of landscape is conduct-
ed on the basis of panoramas, views and object
plans, if possible. Panoramas are divided accord-
ing to visibility sectors and particular image planes,
3D view and possible object plans are divided ac-
cording to structure into groups of elements, e.g.
volume elements, wall elements — non-volume,
earthwork elements, and greenery elements. The
commentary to particular groups of strategic land-
scape elements is presented in tables, defines re-
sources (including the primary function of a given
element), valorisation, conservation guidelines and
initial adaptation guidelines. The information is
provided in the form of unified codes, which al-
lows for its selection and comparison e.g. for the
whole fortress after feeding it into the computer
database.

Therefore, the integrated record is by nature
a mini-study of values and transformation trends
(previous, current, expected and desirable), not
only a file or static evidence of the existence of
the complexes in question. It is based on the prac-
tice of the so called “Register Charts of Architec-
ture and Construction Landmarks” used for land-
mark protection, on the method of studying ar-
chitecture and landscape units and closures (by
Professor J. Bogdanowski), on the method of pan-
orama study (by Krystyna Dabrowska-Budzito,
PhD) on the manner of displaying characteristic
landscape features (by Jézet Budzito, PhD, and
Piotr Patoczka, PhD) and the results of the Pro-
gramme of the General Landscape Conservator
entitled “Protection and Conservation of Defen-
sive Architecture” (coordinated by Piotr Molski,
PhD). It ofters a quick, comparable although rath-
er general view of the values, strengths and weak-
nesses, possibilities and threats of the object as
elements of the whole strategic landscape. It can-
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wych studiéw, bedac przydatnym wstgpem do nich.
Stanowi sprawdzone juz narz¢dzie wstgpnego roz-
poznania, waloryzacji, diagnozowania i prognozowa-
nia procesOw przemian krajobrazéw inzynieryjnych.

W ten spos6b opracowano informacje dla cato-
Sci Twierdzy Przemysl (lata 1997-99), dla znacznej
czgsci Twierdzy Krakow (1996-98) oraz dla grupy
fortowej ,,Barbariga” w Twierdzy Pola (Pula, Chor-
wagcja, 2003 r.).

Poréwnywalno$¢ danych oraz obserwacja prze-
mian stanu obiektéw Twierdzy Przemysl w kon-
tekscie ich krajobrazu pozwolilta na okreslenie swo-
istego algorytmu ich przemian, a takze pokrewien-
stwa problematyki konserwatorskiej, a w rezulta-
cie takze — chlonnosci adaptacyjnej. Tak powstat
zarys swoistej, nowej typologii — juz nie historycz-
nej (taktyczno-technicznej) lecz ochronno-adapta-
cyjnej. Po raz pierwszy zestawienie takie przygo-
towano nie wedlug chronologii, lecz wedltug mo-
deli: od obiektéw najbardziej odpornych na dzia-
tanie czasu (przeksztalcenia) — do najmniej odpor-
nych. Doswiadczenia te spozytkowano w roku
2007, sporzadzajac Program Planu Ochrony Twier-
dzy Przemysl, wykorzystujac je nast¢pnie takze dla
Krakowa.

1b. Studium krajobrazu warownego grupy fortowej
nBarbariga” Twierdzy Pola/Pula (Chorwacja)®

Przedmiotem kolejnego duzego opracowania
wykonanego metoda zapisu zintegrowanego byta
grupa fortowa Barbariga (w tym grupa Punta Bar-
bariga) w dawnej austro-wegierskiej Twierdzy Pula
na potwyspie Istriaw Republice Chorwackiej. Pra-
ce terenowe w obszarze ujgtym zapisem zintegro-
wanym poprzedzono studiami opracowan o cha-
rakterze og6lnym: E. Grestenbergera'®, W. Brzo-
skwini 1 P. Czecha'l.

Celem bylo uzyskanie calosciowej ewidencji za-
sobu, waloryzacji 1 wytycznych dotyczacych samo-
dzielnej grupy fortowej dla przygotowania przy-
szlych dziatan projektowych 1 rewitalizacyjnych.

Twierdza Pola (dzi§ Pula, na terenie Republiki
Chorwackiej), ubezpieczata w latach 1850-1918
gléwng baz¢ floty wojennej monarchii austro-we-
gierskiej. W latach 1850-60 umacniana byla za po-
mocy fortéw wiezowych 1 wiez artyleryjskich, do-
stosowanych do artylerii gladkolufowej. Od roku
1881 zaczeto wznosi¢ na froncie morskim twier-
dzy (obejmujacym réwniez archipelag Brijuni)
nowe baterie 1 forty obrony wybrzeza oraz fortow
artyleryjskich — na froncie ladowym. Kolejna mo-
dernizacja twierdzy to lata 1898-1901, gdy wznie-
siono potg¢zne forty pancerne obrony wybrzeza oraz
nigdy nieukonczona faza rozbudowy, rozpoczgta
ok. 1907 roku. Dzi§ Twierdza Pula jest jednym
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not replace a detailed study, though it is a very
useful introduction. It constitutes an already tested
instrument of initial recognition, diagnosing, val-
orisation and predicting of transformations in
engineered landscapes.

This method was used to process information
for the whole Przemysl Fortress (1997-1999),
a major part of Krakow Fortress (1996-1998) and
for the fortified complex “Barbariga” in Pola For-
tress (Pula, Croatia, 2003).

Comparability of the data and observation of
the changing state of the structures in Przemysl
Fortress in their landscape context allowed for de-
fining an algorithm of their change and the rela-
tionship of conservation issues and, in conse-
quence, their adaptation capacity. In this way the
outlines of a new typology were created — no long-
er historical (tactically-technical) but protective and
adaptive. For the first time, such a list was com-
piled not by chronology but by models: from the
object most resistant to the passage of time (trans-
formations) to the least resistant. The experience
was used in 2007 while preparing the Programme
for the Protection Plan of Przemysl Fortress, and
later re-used for Krakow.

1b. The study of the strategic landscape of the forti-
fied complex Barbariga” in Pola / Pula Fortress in
Croatia

The subject of the next detailed study conduct-
ed using the method of integrated record, was the
fortified complex Barbariga (including the com-
plex Punta Barbariga) in the former Austro-Hun-
garian Pula Fortress on the Istria Peninsula in the
Republic of Croatia. Field work in the area encom-
passed by the integrated record was preceded by
an analysis of the general studies made by
E. Gerstenberger, W. Brzoskwinia and P. Czech.

Its aim was obtaining overall account of resourc-
es, valorisation and guidelines concerning an in-
dependent fortified complex for the preparation of
future designing and revitalisation activities.

From 1850 to 1918, Pola Fortress (today’s Pula,
in the Republic of Croatia) safeguarded the naval
base of the Austro-Hungarian Empire. Between the
years 1850-1860, it was reinforced with Martello
towers and land batteries adapted for the use of
smoothbore artillery. Since the year 1881, new bat-
teries and coastal defence forts were built on the
seafront of the fortress (including the Bijuni Ar-
chipelago), and new batteries on the mainland
front. The next modernisation of the fortress took
place between 1898 and 1901, when the huge ar-
moured coastal defence forts were built, and then
an unfinished stage of the fortress extension start-
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z najciekawszych przykladow fortyfikacji nowozyt-
nej i najnowszej w Europie. Grupy Barbariga
1 Punta Barbariga opuszczone stosunkowo niedaw-
no przez wojsko, mato rozpoznane i niewykorzy-
stane dla celéw turystycznych, stanowia ogromny
potencjal, pod warunkiem jednak powstrzymania
apetytow deweloperskich na tym dziewiczym jesz-
cze terenie.

Zakres prac obejmowal rozpoznanie 1 identyfi-
kacj¢ obiektéw obronnych 1 zaplecza logistycznego
tworzacych zespoly fortyfikacyjne grup fortecznych
Barbariga i Punta Barbariga. W ich skfad wchodza
baterie nadbrzezne, fort obrony wybrzeza, forty la-
dowe — pancerne, punkty oporu, schron koszaro-
wy, bateria ladowa oraz elementy zaplecza takie jak:
wartownia, koszary z ogrodami 1 molem, drogi for-
teczne, pomocnicza infrastruktura w postaci ele-
mentéw drogowych kanalow, przepustow, stupkow
drogowych oraz czytelne zadrzewienia maskujace
przy baterii Benedetto. Rozpoznano réwniez poz-
niejsze dzieta obronne, w wigkszo$¢ z czasow oku-
pacji wloskiej 1 komunistycznej Jugoslawii. Jest to
szereg baterii nadbrzeznych, przeciwlotniczych, sta-
nowisk ogniowych 1 obserwacyjnych w obrgbie
dawnych zespoléw fortyfikacyjnych.

Tak jak w przypadku studium Przemysla, uzy-
skano kompleksows rejestracje¢ stanu, warto$ci oraz
mozliwosci adaptacyjnych — metoda zintegrowa-
nego zapisu krajobrazu warownego.

Karta krajobrazu warownego dla grup Barbari-
ga zawiera:

— informagje identyfikacyjne ujmujace w formie
tabelarycznej dane obszaru warownego, obej-
mujace nazwg grupy, rodzaj dzieta, numer dzie-
fa, jego nazwg, skrot kalendarium, typ, pierwot-
ne zalozenie, przemiany militarne, stan obec-
ny, funkcje w systemie obronnym, dane lokali-
zacyjne, szkic lub zdjecie identyfikujace;

— informacje graficzne — lokalizacyjne w postaci
planu sytuacyjnego calej twierdzy oraz mapy to-
pograficznej 1:10 000 badanej grupy fortowej,
z rozmieszczeniem wszystkich jej dziel obron-
nych, w odniesieniu do granic obszaréw admi-
nistracyjnych. Mapa ma charakter pogladowy,
zawierajac wzajemne relacje 1 powiazania z ist-
niejacym obecnie zainwestowaniem terenu i je-
go elementami uksztaltowania, zabudowy na-
warstwionej 1 infrastruktury komunikacyjnej.
Obrazuje zachowany przebieg powiazan dro-
gowych z okresu ich powstania oraz zaznaczo-
ne zespoly oryginalnej zieleni fortecznej — za-
chowanej, niezachowanej 1 jej sukcesji;

— informacje graficzne — szczegblowe w postaci
rysunku perspektywicznego kazdego obiektu od-
dzielnie, wpisanego w okrag z podzialem na po-
numerowane scktory widoku w uktadzie zega-

ed about 1907. Today, Pula Fortress is one of the

most interesting examples of modern fortifications

in Europe. The complexes: Barbariga and Punta

Barbariga, relatively recently abandoned by the

army, neither fully recognised nor used for tourist

purposes, show enormous potential on condition,
however, that the land developers’ appetites for this
still virgin area can be curbed.

The range of work included reconnaissance and
identification of defensive structures and logistic
base of the Barbariga and Punta Barbariga fortalic-
es which made up the fortified complex. They in-
cluded coastal batteries, coastal defence fort, main-
land armoured forts, resistance points, barracks
shelter, land battery and other elements of base such
as guardroom, barracks with gardens and a pier, fort
roads, support infrastructure in the form of road
elements, canals, locks, posts and discernible veg-
etation masking the Benedetto battery. Later de-
tensive works were also identified, the majority of
them from the period of the Italian occupation and
the communist Yugoslavia. They were coastal and
anti-aircraft batteries, firing and observation posi-
tions within the old fortification complexes.

Like in the case of Przemysl, a complex regis-
tration of its state, value and adaptation possibili-
ties was made using the method of integrated
record of strategic landscape.

The strategic landscape charter for the Barbari-
ga groups includes:

— identification information presenting the data
of the strategic area in the form of a table, in-
cluding the name of the group, type of work,
number of work, its name, a brief calendar, type,
original design, military transformations, cur-
rent state, functions in the defence system, lo-
cation data, sketch or identification photo;

— graphic and location information — in the form
of a situation plan of the whole fortress and the
topographic map 1:10 000 of the examined for-
tified complex, with the location of all its de-
fensive works in relation to the boundaries of
administrative sectors. The map shows mutual
relations, and connections with the investments
in the area and elements of its landform, accu-
mulated building and communications infra-
structure existing today. It depicts the preserved
road network system from the time it was built
and marked out complexes of original fortress
vegetation — preserved, not preserved and its
succession;

— detailed graphic information — in the form of
perspective drawing of each object separately,
inscribed in a circle divided into numbered
viewing sectors arranged clockwise: 12 sectors
30° each, which are then developed into pano-
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rowym: 12 sektoréw po 30°. Nast¢pnie zostaja
one rozwinig¢te w panoramy. Do poszczegdlnych
czg$cl panoram przypisane zostaja informacje ko-
dowe, definiujace zaséb, waloryzacj¢, wytyczne
1 mozliwosci adaptacyjne, bedace skroconym stu-
dium panoram. Numeracja zespoléw elemen-
tow na rysunku perspektywicznym obiektu po-
zwala na analize zasobu i1 warto$ci, zakoficzona
ogblnymi wytycznymi adaptacyjnymi 1 konser-
watorskimi dla obiektu w tabeli;

— informacj¢ studialng w postaci zestawienia ta-
belarycznego zasobu, waloryzacji, wytycznych
1 mozliwosci adaptacyjnych obiektu w formie
kodow;

— informacj¢ zroédlowa w postaci tabelarycznej,
zawierajaca zestawienie materialdw archiwal-
nych 1 wspdlczesnych — kartograficznych, pla-
nistycznych, ikonograficznych i opisowych.
W ramach letniej szkoty architektury w Puli, w lip-

cu 2003, dokonano rejestracji 19 obiektdéw wchodza-
cych w skiad grup Barbariga 1 Punta Barbariga. Dla
zidentyfikowanych obiektéw, ktérych nazwa histo-
ryczna nie byla jeszcze znana, przyjgto wstgpnie na-
zewnictwo (w cudzyslowie) od najblizszego obicktu
gléwnego. Pracami terenowymi objgto:

Grupa Barbariga:

— bateria Benedetto (Kiistenbatterie Benedetto),

— Dbateria Caluzzi (Morserbatterie Caluzzi),

— fort Forno (Kiistenfort Forno),

— punkt oporu “Forno” (nazwa historyczna nie-
znana),

— punkt oporu Bus (Stiitzpunkt Bus),

— punkt oporu Giacomo (Stiitzpunkt Giacomo),

— fort Paravia Zachoéd (Werk Paravia West),

— pozycja strzelecka ,PW-S” (?),

— punkt oporu Spinada (Stiitzpunkt Spinada),

— pozycja strzelecka ,,.S-PO” (?),

— Fort Paravia Wschod (Werk Paravia Ost),

— schron Paravia (Paravia Untertritt),

— Dbateria Schronowa (Batterie Untertritt).

Grupa Punta Barbariga

— schron i stanowisko reflektora Barbariga (Be-
leuchtungsanlage Barbariga),

— lekka bateria nabrzezna Barbariga (Strandbatte-
rie Barbariga). Nie odnaleziono lekkiej baterii
marynarki obrony pdl minowych Barbariga
(Minenfeldflankierungsbatterie Barbariga [ Marinel),

— molo dostawcze,

droga forteczna Punta Barbariga — Benedetto

oraz Barbariga (osada) — Benedetto,

budynek mieszkalny i molo pomig¢dzy Punta

Barbariga i Benedetto,

stanowiska ogniowe piechoty (ziemno-ka-

mienne) na i przy obiektach Benedetto, Caluz-

z1, Paravia.

ramas. Particular fragments of panorama are
ascribed code information defining resources,
valorisation, guidelines and adaptation possibil-
ities which are an abbreviated study of the pan-
oramas. The numbering of the element sets in
the perspective drawing of the object allows for
the analysis of resources and value, completed
with general adaptation and conservation guide-
lines for the object in the table;

— study information in the form of a tabular list
of resources, valorisation, guidelines and ad-
aptation possibilities of the object in the form
of code;

— source information in the tabular form, includ-
ing a list of archive and modern materials — car-
tographic, planning, iconographic and descrip-
tive.

Within the framework of the Summer School
of Architecture in Pula in July 2003, 19 objects
comprised in the Barbariga and Punta Barbariga
groups were registered. The identified objects,
whose historical names were not yet known, were
temporarily named (in inverted commas) after the
closest major object. Fieldwork included:
Barbariga group:

— Benedetto battery (Kiistenbatterie Benedetto),

— Caluzzi battery (Morserbatterie Caluzzi),

— Forno fort (Kiistenfort Forno),

— resistance position “Forno” (historical name
unknown),

— resistance position Bus (Stiitzpunkt Bus),

— resistance position Giacomo (Stitzpunkt Gi-
acomo),

— fort Paravia West (Werk Paravia West),

— firing position ,,PW-S” (?),

— resistance position Spinada (Stiitzpunkt
Spinada),

— firing position ,,S-PO” (?),

— Fort Paravia East (Werk Paravia Ost),

— Paravia shelter (Paravia Untertritt),

— shelter battery (Batterie Untertritt).

Punta Barbariga group:

— shelter and Barbariga floodlight position (Be-
leuchtungsanlage Barbariga),

— light coastal battery Barbariga (Strandbatterie
Barbariga). Light naval battery for minefield de-
fence Barbariga was not found (Minenfeldflank-
ierungsbatterie Barbariga [Marine]),

— delivery pier,

— fortress road Punta Barbariga — Benedetto and
Barbariga (settlement) — Benedetto,

— living quarters and the pier between Punta Bar-
bariga and Benedetto,

— Infantry firing positions (earth-and-stone) in
and at Benedetto, Caluzzi and Paravia objects.

44 Wiadomosci Konserwatorskie * Conservation News + 23/2008



2. Rejestracja w fazie planowania. Programy
planéw ochrony i adaptacji. Jednostki archi-
tektoniczno-krajobrazowe, modele krajo-
brazu warownego oraz procesow ich prze-
ksztalcen

2a. Program planu ochrony zespotu parkow kultu-
rowych Twierdzy Przemysl'

Opisany sposéb rejestracji krajobrazu warowne-
go w postaci kart zapisu zintegrowanego ma cha-
rakter szkieletowy. Dotyczy obiektow w zakresie ich
dzialek katastralnych oraz panoram 1 powiazan wi-
dokowych. Bardziej szczegdtowa metoda rejestra-
¢ji 1analizy krajobrazu, ujmujaca caly obszar — nie
tylko wybrane jego punkty — jest metoda jednostek
architektoniczno-krajobrazowych. W przyjetym za-
kresie terytorialnym badani (moze to by¢ np. caly
obszar twierdzy pierScieniowej, az do granic zasig-
gu ognia) teren podzielony zostaje bez reszty na
obszary elementarne, zwane jednostkami architek-
toniczno-krajobrazowymi. Ich granice powstaly
poprzez nalozenie i interpolacj¢ granic jednostek
uksztaltowania, pokrycia i jednostek historycznych®,
z uwzglednieniem stref widocznosci.

Rezultatem jest podzial terenu na homogeniczne
obszary, wewnatrz ktdrych sa podobne (lub identycz-
ne) formy rzezby terenu, pokrycia oraz podobne uwa-
runkowania historyczne. Cechy te, jako wzajemnie
powiazane, przesadzaja o tozsamosci miejsca. Gdy
nast¢puje zmiana chocby jednej z tych cech —to znak,
iz znajdujemy si¢ juz w obrgbie innej jednostki.

Przygotowujac plan ochrony terenéw dawnej
Twierdzy Przemysl nie ograniczono si¢ wigc wy-
lacznie do analizy samych umocnien czy tez drog
fortecznych. Odstapiono tym samym od ,szkiele-
towego” lub liniowego pojmowania trzech pierscie-
ni twierdzy, do czego poniekad przyzwyczaili nas
historycy 1 autorzy przewodnikéw. Kierowano si¢
historyczna numeracja 1 organizacja odcinkéw
obrony, jednak nie w sposéb sztywny, jako ze
przedmiotem ochrony i ksztaltowania nie jest juz
zachowana w sposdb ,muzealny”, nieuszkodzona
twierdza, lecz przestrzen przeksztalcen, w ktorych
takze partycypuje miasto i otaczajace je gminy. Sta-
rano si¢ tez kierowa¢ podzialami administracyjny-
mi, nie wsz¢dzie jednak odzwierciedlaja one gra-
nice pomi¢dzy réznymi typami krajobrazu.

Wydzielono ponad 70 takich jednostek. Podziat
na jednostki pozwolil na przeprowadzenie podob-
nej analizy ich wartosci, okreslenie wytycznych kon-
serwatorskich i adaptacyjnych, jak w przypadku ele-
mentéw dziela obronnego, ujetego w karcie zapisu
zintegrowanego. Inny jest rzad wielkosci przedmiotu
analizy (tam — jeden obiekt, tu — wielopostaciowy
zespOl krajobrazowy), takze wnioski maja szerszy,

2. Registration at the planning stage. Pro-
grammes of protection and adaptation plans.
Architecture —landscape units, models of stra-
tegic landscape and their transformation
processes

2a. Programme of protection plan of culture park
complex in Przemysl Fortress

The way of landscape registration described
above is rather skeletal. it refers to objects within
their cadastral plots, panoramas and scenic con-
nections. A more detailed method of registering
and analyzing landscape which encompasses the
whole area, and not only selected points, is the
method of architecture — landscape units. Within
the approved territorial range of research (it can be
e.g. the whole area of a ring fortress, within its range
of fire) the area is divided into elementary sections,
called architecture — landscape units. Their bound-
aries were created by placing and interpolation of
landform, vegetation and historical units’ bounda-
ries, and considering visibility zones.

The consequence is the division of the area into
homogeneous sectors which contain similar (or
identical) landforms, vegetation and similar histor-
ical conditions. Those features, as mutually con-
nected, decide the identity of the place. When even
one of these features is changed, it means that we
are within the boundaries of another unit.

Preparing a protection plan for the area of the
former Przemysl Fortress, it was not limited to the
analysis of merely defensive elements or fortress
road network. Thus, the skeletal or linear percep-
tion of the three rings of the fortress was aban-
doned, to which historians and guidebook authors
had been accustomed. Instead, historic number-
ing and organization of defence sections was used,
but not rigidly, since the subject under protection
and modelling was no longer the undamaged for-
tress preserved in the museum manner, but the
space of transformations in which the city and the
surrounding districts also participate. Administra-
tive divisions were also consulted but they do not
always reflect the division between various types
of landscape.

Over 70 such units were distinguished. The
division into units allowed for conducting an anal-
ysis of their worth and defining conservation and
adaptation guidelines similarly to the case of ele-
ments of a defensive feature described in the in-
tegrated record chart. The order of magnitude of
the analysed object is different (there — one ob-
ject, here —a multi-form landscape complex), and
the conclusions are of a wider urban planning
character. Having defined the properties of the
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urbanistyczny charakter. Okresliwszy wlasciwosci
jednostek, mozna wskazaé, ktére z nich s3 podobne
do siebie, ktore natomiast catkowicie rézne. Podo-
bienistwa pozwolily na okreslenie tzw. modeli kra-
jobrazu warownego. Jako czynnik wiodacy, swoisty
punkt odniesienia, czyli tzw. model historyczny kra-
jobrazu — uznano tu postaé XIX—-XX-wiecznej
twierdzy. Nast¢pnie sprawdzono, jak dzisiejsze
modele maja si¢ do owego modelu wzorcowego,
uwzgledniajac rézne uwarunkowania morfologicz-
ne, przyrodnicze, ruralistyczne i urbanistyczne.
Uwzgledniono wigc zaréwno cechy swoiste kra-
jobrazu warownego (czyli wynikajace z jego histo-
rycznej funkgjii zalozen projektowych), jak i cechy
nieswoiste (wynikajace z p6zniejszych przeksztal-
cen). Por6wnanie cech pozwolilo na okreslenie 14
modeli krajobrazu warownego. Kazdy z nich repre-
zentuje inne problemy zabytkéw fortyfikacji w kon-
tekscie wspolczesnym: ich rodzaju, otoczenia, wi-
docznosci, dostgpnosci, zagrozen, istniejacych form
ochrony itp. Wskazane modele krajobrazowe staly
si¢ wiodacym kryterium dla zaproponowania po-
tencjalnych 14 parkéw kulturowych krajobrazu wa-
rownego Twierdzy Przemysl. Kazdy z nich bedzie
wymagal innego podejscia, stwarzajac inne szanse
1 zagrozenia dla realizacji. B¢dzie wymagal innych
nakladéw 1 innego tempa realizacji. Potencjalne parki
w wigkszosci s3 obszarami lezacymi na terenach kil-
ku gmin. Mimo oczywistej niedogodnosci admini-
stracyjnej zdecydowano si¢ na taka propozycje,
w wielu miejscach granice administracyjne odcina-
ja bowiem obicekty obronne od ich organicznego
przedpola czy systemu komunikacyjnego. Tivierdza
podlegala generalnie innej logice niz uswig¢cone od
stuleci podzialy agrarne, z ktérych wywodzi si¢
wickszos¢ dzisiejszych podzialéw administracyj-
nych. Znajduje to swe konsekwencje w dzisiejszej
delimitacji (podziatach) parkéw. Na terenach po-
szczegblnych proponowanych parkéw panuja za to
podobne warunki przyrodnicze i osadnicze. Podob-
ne beda tez problemy zabezpieczenia i udostgpnie-
nia obicktéw obronnych. Podobny be¢dzie stopien
trudnosci zwiedzania dla potencjalnego turysty 1 dtu-
gos¢ tras. Podobne s3 uwarunkowania historyczne,
w tym udzial w poszczegdlnych fazach bitew o Prze-
mysl. Podobienistwa te utatwia zarzadzanie poszcze-
g6lnymi parkami, pozwalajac na okreslenie z cza-
sem modelowych form postgpowania w tych obsza-
rach. Pozwoli to tez na budowanie odr¢bnych, choé
wzajemnie uzupelniajacych si¢ wizerunkéw — ,ma-
rek” poszczegdlnych parkow.

Poszczeg6lne modele krajobrazowe ilustrowa-
ne s3 wyborem najbardziej specyficznych 1 atrak-
cyjnych zdj¢é panoramicznych, odniesionych do
uproszczonych modeli 3D opracowywanych ob-
szarow. Wybor zdj¢é spelnia bardzo istotna funk-
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units, one can indicate which are similar and
which completely different. The similarities al-
lowed for defining so called strategic landscape
models. The shape of the 19" — 20" century for-
tress was regarded as the leading factor, a peculiar
reference point, namely the so called historic
model of landscape. Then, it was checked how
the modern day models compare to the standard
model, considering various morphological, natu-
ral, rural and urban conditions. Therefore, both
features peculiar to strategic landscape were tak-
en into account (meaning those resulting from
its historical function and design), and the non-
peculiar features (resulting from later transforma-
tions). The comparison of the features allowed
for distinguishing 14 models of strategic land-
scape. Each of them represents diftferent problems
of fortification monuments in the modern day
context, of their type, surrounding, visibility, ac-
cessibility, dangers, existing forms of protection
etc. The indicated landscape models became the
leading criteria for suggesting 14 potential culture
parks of strategic landscape in Przemysl Fortress.
Each of them would require a different approach,
posing different threats and offering different
chances for its realization; they would require dif-
ferent funding or pace of realization. Potential
parks are mostly areas located within several dis-
tricts. Despite the obvious administrative incon-
venience the proposal was accepted even though
in many places administrative borders sever de-
fensive objects from their inherent approaches or
communications system. The fortress followed
a different logic than the agrarian portions, sanc-
tioned by centuries-old tradition, from which
originates the majority of present day adminis-
trative division. It has its consequence in delimi-
tation (division) of parks. In the proposed areas
of parks there are similar natural and settlement
conditions, so the problems of safeguarding and
availability of defensive objects will also be simi-
lar. The degree of difficulty of sightseeing for
a potential tourist and the length of tourist routes
will be similar, too. And the historical conditions
are similar, including participation in particular
stages of the Siege of Przemysl. Those similari-
ties will facilitate the management of individual
parks, in time allowing for defining model form
of in those areas. They will also allow for creating
individual though complementary images of par-
ticular parks.

Particular landscape models are illustrated with
a selection of the most characteristic and attractive
panoramic photos, relating to simplified 3D mod-
els of studied areas. Selection of photographs has
an essential familiarizing and promoting role. They
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Ryc. 1. Rejestracja w fazie planowania. Zapis kra-
jobrazu warownego Twierdzy Zamos$é za pomocg
jednostek architektoniczno-krajobrazowych (p6tnoc-
no-wschodni fragment twierdzy). Studium ksztatto-
wania terendéw pofortecznych Twierdzy Zamos¢, ze
szczegdinym uwzglednieniem zieleni. Autorzy:
J. Janczykowski, W. Rymsza-Mazur, D. Kicinski,
J. Srodulska-Wielgus i inni, pod kierunkiem Zbignie-
wa Myczkowskiego

Fig. 1. Registration at the planning stage. Record of
the strategic landscape of Zamos¢ Fortress using
the method of architecture — landscape units (north-
eastern fragment of the fortress). The Study of Shap-
ing Post-fortification Area of Zamos$¢ Fortress, with
particular emphasis on vegetation. Authors: J. Janc-
zykowski, W. Rymsza-Mazur, D. Kicirski, J. Srodul-
ska-Wielgus and others, under the supervision of
Zbigniew Myczkowski

Ryc. 2. Rejestracja w fazie projektowania. Rejestra-
cja i waloryzacja krajobrazu warownego gérskiego
odcinka ,Zniesienie” rdzenia Twierdzy Przemysl
(fragment od Bramy Sanockiej Dolnej do Fortu XVic
»Trzy Krzyze”. Koncepcja zagospodarowania obiek-
téw fortecznych Twierdzy Przemysl od Bramy Sa-
nockiej Dolnej do Bramy na Zniesieniu. Autorzy:
K. Wielgus, W. Rymsza-Mazur, M. Chrzaszczyk,
pod kierunkiem Zbigniewa Myczkowskiego

Fig. 2. Registration at the designing stage. Registra-
tion and valorisation of strategic landscape in the
mountain section ,Zniesienie” of the core of Przemys|
Fortress (fragment from the Lower Sanok Gate to Fort
16c “Three Crosses”). The concept of fortification
objects development in Przemysl| Fortress from Low-
er Sanok Gate to Gate on Zniesienie. Authors:
K. Wielgus. W. Rymsza-Mazur, M. Chrzgszczyk, un-
der the supervision of Zbigniew Myczkowski
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cj¢ poznawcza 1 promocyjna. Udowadniaja one nie
tylko bogactwo i zmienno$¢ form krajobrazowych,
ale w sposob najbardziej dostowny pokazuja pigk-
no i harmonijnos¢ krajobrazu warownego. Jest to
niezb¢dne w momencie dyskusji z samorzadami,
w chwili, gdy czg¢sto podnoszona jest brzydota
1 nieludzkos¢ takich krajobrazéw, jako demagogicz-
ny i populistyczny argument umozliwiajacy, nawet
mimo zapisoéw ustawowych, ich zacieranie poprzez
bezwzgledna adaptacj¢ do celéw komercyjnych.

2b. Studium ksztaltowania terenow pofortecznych
Twierdzy Zamosc, ze szczegolnym uwzglednieniem
zieleni'

Kolejnym przykladem wykorzystania metody
jednostek architektoniczno-krajobrazowych oraz
modeli krajobrazu warownego bylo studium wy-
konywane dla Twierdzy Zamos¢. To renesansowe
miasto idealne, zalozone przez hetmana Jana Za-
moyskiego otoczono fortyfikacjami bastionowymi
w latach 1586-93 wg projektu Bernarda Moranda.
W latach 1592-1618 stopniowo stoki watow
wzmacniano murowanym przedpiersiem. Forty-
tikacje Zamoscia byly wielokrotnie modernizowa-
ne. W latach 1618-23 dla Tomasza Zamoyskiego
przebudowywal je Andrea dell’ Aqua, za$ w latach
1687-94 — Jan Michatl Link. Powstal wtedy nowy
bastion III o rozwartych katach barkowych, inspi-
rowanych starofrancuska szkota fortyfikacji
1 dwoch poziomach strzelnic w rozbudowanych
barkach.

Przyjmuje si¢, ze okres okupacji austriackiej
(do 1809 r.) wiazat si¢ z upadkiem militarnej roli
twierdzy, jednak plan z tego wlasnie czasu uka-
zuje nowe, wysunigte fortyfikacje: powstata wte-
dy m.in. reduta na narysie rombu na wyspie Wiel-
kiej Zalewy. Od 1817 r. wladze rosyjskie rozpo-
cz¢ly gruntowna modernizacje twierdzy, wedlug
projektu Jana Mallet-Malletskiego. Na poludnie
od miasta, w centralnej cz¢sci Wielkiej Zalewy
wzniesiono Rotunde — kolistg dzialobitnie, wska-
zujaca na przechodzenie fortyfikacji w czasy sys-
temu poligonalnego. W 1866 r. wladze carskie
podjely decyzje o likwidacji twierdzy. Wysadzo-
no cz¢$¢ fortyfikacji. DziS ich réznie zachowane
fragmenty (od calkiem nieczytelnego bastionu V
po czg¢Sciowo zrekonstruowany bastion VII) to
bardzo zlozony problem konserwatorski i urba-
nistyczny; tym bardziej, iz rosyjskie fortyfikacje
w istocie zachowuja XVI-wieczny narys, za$§ mia-
sto 1 umocnienia wpisane s3 na list¢ UNESCO.
Cz¢s¢ fortytikacji jest adaptowana na pigkny, mo-
dernistyczny park z lat 30. XX wicku (sam be¢da-
cy zabytkiem); cz¢$¢ stanowi cmentarz 1 mauzo-
leum ofiar faszyzmu, czg¢$¢ jest zaniedbana, a na-
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prove not only the richness and changeability of
landscape forms, but in the most literal sense dis-
play the beauty and harmony of the strategic land-
scape. It is indispensable during discussions with
local authorities, in the moment when the ugli-
ness and ‘inhumanity’ of such landscapes is fre-
quently stressed as a demagogic and populist ar-
gument allowing for erasing them by ruthless ad-
aptation for commercial purposes, even despite
prohibitive legal acts.

2b. The study of shaping post-fortification areas in
Zamosc Fortress with a particular emphasis on veg-
etation

The next example of using the method of archi-
tecture — landscape units and strategic landscape
models, was the study conducted for Zamos¢ For-
tress. This ideal city of Renaissance, founded by
hetman Jan Zamoyski, was surrounded with bas-
tion fortifications between 1586 and 1593, accord-
ing to the design by Bernardo Morando. In the years
1592 to 1618, the slopes of defensive walls were grad-
ually strengthened with masonry parapets. Zamos¢é
fortifications were modernised several times. In the
years 1618-1623, Adrea dell’ Aqua rebuilt them for
Tomasz Zamoyski, while in the years 1687-1694 it
was done by Jan Michat Link. It was then that the
new bastion III was erected, with obtuse angles in-
spired by the Old French school of fortification, and
two levels of loopholes in the extended part.

It is assumed, that the period of Austrian occu-
pation (until 1809) was connected with the decline
of the military role of the fortress, but a plan from
that period reveals new protruding fortifications:
among others, a redoubt was erected then on
a rhomboid plane on the island of Wielka Zalewa.
Since 1817, the Russian authorities began
a thorough modernisation of the fortress accord-
ing to the project by Jan Mallet-Malletski. South
of the city, in the central part of Wielka Zalewa, the
Rotund was erected — a circular gunnery platform,
indicating that the fortification progressed into the
era of polygonal system. In 1866, the Tsar author-
ities decided to abandon the fortress and some
fortifications were blown up. Today their fragments
preserved to a varying degree (from a totally indis-
cernible bastion V to the partially reconstructed
bastion VII) constitute a very complex conserva-
tion and urban development problem; the more
s0, as the Russian fortifications maintain the 16®
century outline, and the city with its fortifications
have been entered into the UNESCO list. Some
fortifications have been adapted into a beautiful
modernist park from the 1930s (a monument
itself); another part is now a cemetery and
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wet rozcigta linig kolejowa. Jesli wigc w przypad-
ku wielkoskalowego opracowania dla Przemysla
wiodaca rol¢ w delimitacji jednostek odgrywatly
granice jednostek uksztaltowania (od dolinnych
krajobrazéw nadrzecznych Sanu — po gorskie kra-
jobrazy Jaksmanic), to w Zamosciu rol¢ wiodaca
odgrywaly jednostki historyczne i jednostki po-
krycia. Azeby uwzglednié we wlasciwy sposéb jed-
nostki historyczne, przeprowadzono analiz¢ lo-
kalizacjii narysu poszczegdlnych faz rozwoju for-
tyfikacji. Prawdopodobnie po raz pierwszy, dzig-
ki dostgpnosci technik cyfrowych, nalozono na
siebie w jednakowej skali wszystkie, zinterpreto-
wane w formie linearnych rzutéw plany umoc-
nienr — od wieku XVI po polowg XIX stulecia.
Uwzgledniono wszystkie dostgpne, wykonane
wezesniej analizy 1 opracowania czastkowe. Roz-
warstwione graficznie — pod wzgl¢dem chrono-
logii 1 stanu zachowania — nalozono na precyzyj-
ny podklad geodezyjny w skali 1:5000, na ktérym
umieszczono tez wyniki zbiorczej ewidencji zie-
leni oraz wykresy widocznosci — najlepsze, rze-
czywiste 1 potencjalne punkty, ciagi, plaszczyzny
oraz otwarcia i osie widokowe. Koniunkcja tak
wyznaczonych uwarunkowan pozwolila na wy-
znaczenie kilkunastu jednostek architektoniczno-
-krajobrazowych. Rygorystyczna geometria
umocnien bastionowych znalazla swe odzwiercie-
dlenie w tych podzialach: jednostki generalnie od-
powiadaja strefom dzialania poszczegblnych ba-
stionéw (wraz ze sloniczotami, przedpolem 1 bli-
skim zapolem) oraz kurtyn (wraz z rawelinami,
przedpolem i zapolem). Okres§lono nastgpnie mo-
dele krajobrazu najlepiej ilustrujace stan, postaé
1 kierunki przemian w najbardziej reprezentatyw-
nych uje¢ciach zamojskiej fortecy. Modele te po-
zwalaja na holistycznga oceng stanu, przeksztalcen
1 mozliwosci przywrécenia charakteru historycz-
nego krajobrazu warownego. W tak podzielonej
strefie jego dominacji dokonano waloryzacji (oce-
niajac wartoSci historyczne 1 wspolczesne) oraz
okreslono wytyczne, stanowiace uszczegdltowie-
nie ustalen miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego. Okreslono tez zakres niezbed-
nych i pozadanych prac rewaloryzacyjnych (wa-
riant minimalny i1 maksymalny) oraz zapropono-
wano chronologi¢ i etapowanie tychze prac. Na
szkicach ukazujacych w syntetyczny sposdb mo-
dele krajobrazéw warownych w stanie dzisiejszym
przedstawiono propozycje niezb¢dnych korekt
1 uzupelnien (w najtanszym, minimalnym zakre-
sie), unaoczniajac wladzom samorzadowym Za-
moscia istotg 1 cele rewitalizacji terenéw pofor-
tecznych. W roku 2007 opracowanie zostalo
uszczegdlowione i1 doprowadzone do koncepcji
urzadzenia terenu poludniowego frontu twierdzy.

a mausoleum to the victims of the Nazi regime,
and still another remains neglected or even bisect-
ed by a railway track. Even if in the case of the large
scale study for Przemysl the leading role in unit
delimitation was played by the boundaries of land-
form units (from the riverside landscape of the San
valley to the mountainous landscape of Jaksman-
ice), in Zamosc the leading role was taken over by
historic and vegetation units. In order to properly
consider historical units, a location analysis was
conducted and an analysis of accumulation of par-
ticular stages of the fortification development. Due
to the availability of digital technology, probably
for the first time all the fortification plans from
the 16 century until the mid-19% century, inter-
preted in the form of linear projection, were su-
perimposed on one another in the same scale. All
the available previously conducted analyses and
partial studies were taken into account. They were
stratified graphically — on the basis of their chro-
nology and state of preservation — and placed over
a precise geodetic foundation in the scale 1:5000,
on which the results of overall vegetation record
and visibility diagrams were placed — the best real
and potential points, sequences, planes and scenic
vistas and axes. The conjunction of the so deter-
mined conditions allowed for distinguishing sev-
eral architecture-landscape units. Rigorous geom-
etry of the bastion fortification was reflected in this
division: units are generally equivalents of zones
of activity of particular bastions (together with
counterguards, approaches and arrears) and cur-
tains (together with ravelins, approaches and
arrears). Then models of landscape were identified,
which best illustrate the state, form and direction
of transformation in the most representative views
of Zamos¢ Fortress. The models allow for a holistic
evaluation of the state, transformations and the
possibility of re-creating the historic character of
strategic landscape. In the so divided area of its
domination valorisation was conducted (by evalu-
ating historic and modern values) and the guide-
lines were determined which were a more detailed
version of the local spatial development plan. The
range of indispensable and desirable restoration
work was defined (the minimum and maximum
version) and chronology and staging of the work
was proposed. On the sketches, which present the
models of strategic landscape in their present-day
state, suggestions of indispensable corrections and
supplementation were shown (in the cheapest,
minimum range) to make the local authorities of
Zamosc¢ realise the essence and aims of revitalisa-
tion of the former fortress area. In 2007, the study
was elaborated on and the concept of arranging the
area of the south front of the fortress was provid-
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Jej cz¢$¢ studialna oparta byta na rejestracji krajo-
brazu za pomoca wngtrz architektoniczno-krajo-
brazowych. Metoda ta opisana jest dalej.

Nalezy podkreslié, iz opracowania te nie mo-
glyby powstac bez wielkiej, istniejacej juz bazy sta-
nu badan miasta i Twierdzy Zamos$¢. Rejestracja
krajobrazu warownego oznaczala tu ujednolice-
nie, zestawienie 1 poréwnanie istniejacych juz
danych (planistycznych, ikonograficznych, opra-
cowan i studidéw) oraz skonfrontowanie ich z dzi-
siejszym stanem 1 kierunkami przemian tegoz kra-
jobrazu. Ponadto dost¢pne instrumentarium
komputerowe, liczebnos¢ i sklad zespotu autor-
skiego oraz czas pozostawiony na wykonanie tej-
ze pracy pozwolily na zastosowanie metody beg-
dacej niejako przeciwiefistwem opisanej wcze-
$niej, rekonesansowej, wstgpnej 1 doS¢ pobiezne;j
metody zapisu zintegrowanego.

3. Rejestracja w fazie projektowania. Koncep-
cje oraz projekty rewitalizacji. Wnetrza archi-
tektoniczno-krajobrazowe

Koncepcja zagospodarowania obiektow fortecznych
Tivierdzy Przemysl od Bramy Sanockiej Dolnej, po-
przez mur forteczny, Brameg Sanockq Gorng, Fort
XVIc , Trzy Krzyze” do Bramy na Zniesieniu'

Najbardziej szczegdtowa metoda rejestracji kra-
jobrazu warownego jest jego zapis za pomoca
wnetrz architektoniczno-krajobrazowych. Spraw-
dza si¢ tam, gdzie przedmiotem opracowania jest
pojedyncze dzieto forteczne lub ich zespot. Wy-
maga precyzyjnego podkladu geodezyjnego, in-
wentaryzacji lub przynajmniej ewidencji zieleni
1 wyjSciowych materialéw zrédlowych. W czg¢sci
waloryzacyjnej 1 wnioskowej jest podobny to kar-
ty zintegrowanego zapisu krajobrazu warownego,
jednak podzial na elementy waloryzowane jest tu
szczegblowy (w karcie — zbiorczy), ponadto wio-
dace tam historyczno-funkcjonalne kryterium wy-
dzielenia elementéw zastapione jest tu przez kry-
terium dostgpnosci wizualnej z danego miejsca.

Granice tej dostgpnosci, zwane $cianami wng-
trza, dzieli sie na:

— konkretne (czyli takie, ktére w doslowny spo-
sob ,zatrzymuja” wzrok, zza ktorych nie widaé
kolejnego wngtrza),

— obiektywne (czyli takie, ktore s3 wyraznie od-
czuwalne, jak np. szpaler drzew, lecz przez kt6-
re istnieje mozliwo$¢ obserwacji dalszych
wnetrz),

— subiektywne — czyli malo czytelne, nicoczywi-
ste, slabo utrwalone elementami materialnymi,
lecz mozliwe do zauwazenia (np. przetamanie
stoku, rzadka linia drzew itd.).

—50

ed. The study part was based on landscape regis-
tration using the method of architecture-landscape
units, which is described further on.

It must be emphasised, that the studies could
not have been conducted without the already ex-
isting results of research on the city and fortress in
Zamos¢. Registration of strategic landscape meant
here standardisation, compilation and comparison
of the existing data (urban planning, iconography;,
monographs and studies), and confronting it with
the present-day state and directions of transforma-
tions of this landscape. Besides, the available com-
puter technology, the number and make-up of the
author’s team and time given for performing this
task, allowed for using the seemingly opposite
method described here as the first, the reconnais-
sance, initial and rather superficial method of in-
tegrated record.

3. Registration at the designing phase. Revi-
talisation concepts and designs. Architecture-
landscape enclosures

The concept of fortification development in Prze-
mysl Fortress, from the Lower Sanok Gate through
the defensive wall, Upper Sanok Gate, Fort 16¢ called
“Three Crosses” to the Gate on Zniesienie

The most detailed method of registering stra-
tegic landscape is recording it using architecture-
landscape enclosures. It works in situations where
the subject of the study is a single fortification or
its complex. It requires precise geodetic founda-
tion, inventory or at least register of vegetation
and initial source materials. In its valorisation and
conclusion part it resembles the chart of integrat-
ed record of strategic landscape, but the division
into evaluated elements here is detailed (overall,
in the chart), and the historic-functional criteri-
on of element allocation used there is replaced
here with the criterion of visual accessibility from
a given place.

The limits of this accessibility, called the ‘walls’
of the enclosure, are divided into:

— concrete (which literally prevent the eye from
perceiving the next enclosure),

— objective (which are clearly perceived e.g. a row
of trees, but it is possible to see through them
into the next enclosure),

— subjective — or barely noticeable, unreal, hardly
marked with material elements but perceptible
(e.g. a broken slope, or a thin row of trees).
The components of an architecture-landscape

enclosure are also: base plane (not necessarily hor-

izontal), the roof (in many cases it is the sky, but
they can be connecting treetops) and solids (gen-
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Czg¢Sciami sktadowymi wngtrza architektonicz-
no-krajobrazowego sa tez: plaszczyzna podstawy
(nieckoniecznie pozioma!), sklepienie (w wielu
przypadkach jest nim niebo, czgsto jednak np. sty-
kajace si¢ korony drzew) oraz bryly (zazwyczaj
obiekty kubaturowe, niekubaturowe lub ziemne)
stojace wewnatrz terytorium wnetrza (méwimy
wtedy o brytach wewngtrznych — BW) lub wsp6t-
tworzace Sciany wngtrza (s3 to wtedy bryly granicz-
ne — BG). Bryly te sa jakby ,,umeblowaniem” wng¢-
trza. W zaleznosci od przewagi jednego z rodzajow
$cian wngtrze nazywamy wprost: konkretnym,
obiektywnym lub subiektywnym; w zaleznosci od
jego ukladu (kompozycji) — dtugim, szerokim, cen-
tralnym lub labiryntowym (to ostatnie to np. wng-
trze lasu), za§ w zaleznos$ci od przewagi czynnikow
tworzacych to wngtrze (jego genezy) — naturalnym
(N), naturalno-kulturowym (N-K), kulturowo-
naturalnym (K-N) lub kulturowym (K). W ten
sposob okreslona jest proporcja czynnikéw natu-
ralnych oraz antropogenicznych w uksztaltowaniu
danego wngtrza.

Whnetrza s3 ponumerowane, stanowiac elemen-
tarne czg¢sci krajobrazu, ktére mozna waloryzowac
(ocenié ich warto$¢ historyczna 1 wspolczesna) 1 pre-
cyzyjnie okresli¢ dla nich wytyczne. Podziat na wng-
trza moze, ale nie musi pokrywac si¢ z podzialem
wlasno$ciowym, b¢dac jednak NAJBARDZIE]
OBIEKTYWYNYM, DOSTRZEGALNYM, OD-
CZUWALNYM I DOSEOWNYM podzialem
strukturalnym krajobrazu, podobnym do podziatu
budynku na poszczegélne pomieszczenia.

Teren objety opisywanym projektem jest roz-
legly 1 bardzo niejednolity pod wzgledem uksztal-
towania 1 pokrycia. Obejmuje dno doliny rzecznej,
stromg skarpe, wreszcie obszar wierzchowinowy
wzglrza; tereny zurbanizowane, zalesione 1 otwar-
te. Nie sposéb przyjaé jednakowych wytycznych,
a tym bardziej jednakowych rozwigzan projekto-
wych 1 technicznych dla calosci. Dlatego calos¢ te-
renu zostala podzielona na 43 wngtrza w trzech
zespolach, grupujacych wngtrza o podobnym cha-
rakterze. Dla kazdego z nich okre§lono wartosci,
sformulowano wytyczne konserwatorskie oraz ada-
ptacyjne.

Waloryzacja

W waloryzacji okre§lono wzajemny stosunek
wartos$ci historycznych 1 wspolczesnych, analizu-
jac podstawowe kryteria dla kazdego z rodzajow
warto$ci: stan, czytelno$¢ ijednorodnosé uktadu
dla wartosci historycznych oraz standard funkgji
(dzisiejsza przydatno$¢ w stosunku do aktualnego
sposobu wykorzystania), standard formy, warto§¢
przyrodnicza oraz chlonnosé¢ krajobrazows —
w przypadku warto$ci wspdlczesnych. Wartosci hi-

erally volume, non-volume or earthwork objects)
situated inside the enclosure (we call them inte-
rior solids — BW) or composing the walls of the
enclosure (which are then boundary solids — BG).
The solids are in a way the ‘turniture’ of the en-
closure. Depending on the predominant type of
walls, the enclosure is called — concrete, objec-
tive or subjective; depending on its arrangement
(composition) — long, broad, central or maze (the
latter being e.g. inside a forest), and depending
on the predominant factors which created the
enclosure (its origin) it is called-natural (N), nat-
ural-cultural (N-K), cultural-natural (K-N) or
cultural (K). In this way the proportion of natural
and anthropogenic factors creating the enclosure
is defined.

The enclosures are numbered, thus constitut-
ing elementary features of landscape which can be
evaluated (assess their historic and modern-day
value) and the guidelines for which can be pre-
cisely determined. The division into enclosures
can, but does not have to, overlap with the proper-
ty division, and is THE MOST OBJECTIVE, VIS-
IBLE, PERCEPTIBLE AND LITERAL structur-
al division of landscape, resembling division of
a building into separate rooms.

The area encompassed in the project is vast
and rather inhomogeneous as far as landform and
vegetation are concerned. It comprises the bot-
tom of the river valley, a steep slope and the top
of a hill; also urban, forested and open terrain. It
is impossible to accept the same guidelines, and
the same project and technical solutions for the
whole. That is why the whole was divided into
43 enclosures in three groups containing enclo-
sures similar in character. For each of them val-
ues were defined, conservation and adaptation
guidelines were formulated.

Valorisation

In valorisation the mutual relation between his-
torical and modern values was defined, by analys-
ing basic criteria for each of the types of value such
as: state, legibility and homogeneity of the arrange-
ment for historical values and function standard
(modern day utility in reference to its current use),
form standard, natural value and landscape capac-
ity — in the case of modern day values. Historical
values are labelled with symbols from H1 to H4;
modern values from W1 to W4.

Guidelines
Protection zones were defined in the guide-
lines:
A — zone of strict conservation protection,
B — zone of partial conservation protection,
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storyczne okreslone sa symbolami od H1 do H4;
wspdtczesne: od W1 do W4.

Wytyczne
W wytycznych okreslono strefy ochrony:
A — Scistej ochrony konserwatorskiej,
B - ochrony cz¢sciowej,
E — ochrony elementéw lub/i ekspozycji,
K — ochrony podstawowych cech krajobrazowych.

Okreslono nastgpnie wytyczne konserwa-
torskie:

konserwacja —a wigc wszelkie zabiegi, ktorych
celem jest utrzymanie stanu obecnego wngtrza,
z uzupelnieniami 1 uczytelnieniami,

integracja — laczenie substangji starej 1 nowej,
scalanie ukladéw rozerwanych 1 zatartych,

rekonstrukcja — odtwarzanie nieistniejacych
elementéw 1 zespoléw wg danych historycznych,

rekompozycja — tworzenie nowych wartosci
z wykorzystaniem lub zaznaczeniem reliktéw daw-
nych ukladow.

Wyznaczono tez podstawowe, pozadane kie-
runki ideowe adaptacji:

weryzm — to jak najscislejsze zachowanie war-
tosci naukowych 1 poznawczych, poprzez zacho-
wanie autentyzmu, z minimalng liczba wspotcze-
snych uzupelnien czy ingerencji;

dydaktyzm — to prymat ulatwienia i uczytel-
nienia przekazu, takze droga wspdlczesnych do-
datkow 1 uzupelnien, za pomoca srodkéw oddzia-
tujacych gléwnie na intelekt;

subiektywizm — to podkreslenie, wysublimo-
wanie lub uczytelnienie okreslonych cech krajo-
brazu (memorialnych, krajobrazowych, religijnych,
przyrodniczych) za pomoca Srodkéw oddziatuja-
cych gltéwnie poprzez emocje; dzialanie poglebia-
jace niektore aspekty ekspresji krajobrazu;

utylitaryzm - to spetnianie podstawowych
potrzeb uzytkowych, zwiazanych z dost¢pnoscia,
bezpieczenstwem, warunkami przebywania.

W nast¢pnej kolumnie okre$lono standard
uzytkowania:

pobyt — to spelnienie warunkéw pozwalajacych
na dlugie (wielogodzinne, calodobowe) pozosta-
wanie ludzi — zwiedzajacych oraz obstugi — w ob-
r¢bie danego wngtrza;

przebywanie — to spelnienie warunkéw dla
pozostawania nie dluzszego niz ok. 1 godziny,

pasaz — to spelnienie warunkéw dla poznawa-
nia wngtrza poprzez kilku-, kilkunastominutowe
przejscie,

bierny — to mozliwos¢ obserwacji wngtrza tyl-
ko z dystansu, bez wpuszczania tam zwiedzajacych.
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E — zone of element and / or exhibition protection,
K - zone of basic landscape features protection.

The following conservation guidelines were
defined:

conservation — all the activities whose aim is
maintaining the present state of the interior with
elements made more complete and legible,

integration — combining old and new sub-
stance, joining broken up or blurred arrangements,

reconstruction — recreating non-existent ele-
ments and complexes according to historical data,

re-composition — creating new values with the
use of emphasising the relics of former arrangements.

Basic desirable ideological directions of ad-
aptation have also been defined:

verismo — maintaining strict scientific and cog-
nitive values, by preserving authenticity with min-
imum modern addition or interference;

didacticism - it is primacy of facilitating the
message and making it legible, also by way of mod-
ern additions and complementing, using the means
affecting mostly intellect;

subjectivism — emphasising, sublimation and
making certain landscape features legible (memo-
rial, scenic, religious, natural) using the means af-
fecting mostly emotional sphere; an activity deep-
ening certain aspects of landscape expression;

utilitarianism - fulfilling basic utility needs
connected with safety, accessibility and conditions
of residence.

In the next column the standard of usage was
defined:

stay — fulfilling conditions allowing for lengthy
(for many hours or whole day) stay of people —
visitors and staff — within a given interior;

visit — fulfilling conditions allowing for staying
there no longer than about 1 hour,

passage — fulfilling conditions allowing for
sightseeing the interior during a several-minute
passage through it,

passive — possibility of observing the interior
only from a distance, without letting the visitors
go inside.

In the penultimate column of the guidelines,
the terms of optimum method of adaptation
were defined:

isolation — creating conditions not allowing the
visitors to pass through or stay inside for reasons
of their safety, the safety of nature or the monu-
ment. It also involves ensuring the possibility of
observing from outside and erecting barriers ef-
fectively prohibiting access.
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W przedostatniej kolumnie wytycznych okre-
§lono hastowo optymalna metode adaptacji:

izolacja — to stworzenie warunkéw niezezwa-
lajacych na przejscie czy przebywanie zwiedzaja-
cych z powoddw ich bezpieczenistwa, bezpieczen-
stwa przyrody lub zabytkéw. To takze zapewnie-
nie mozliwosci obserwacji z zewnatrz 1 stworze-
nie skutecznych barier dost¢pu,

udostepnienie — to stworzenie najniezbg¢dniej-
szych, prostych udogodniefr zwiedzania,

wyeksponowanie — to wprowadzenie elemen-
tow podnoszacych warto$¢ dydaktyczng krajobra-
zu 1 obicktéw (kierunkowskazoéw, tablic informa-
cyjnych, o$wietlenia), jednakze jedynie dla popra-
wy autoekspozycji wspomnianych obiektow,

przystosowanie — to wprowadzenie wspolcze-
snych udogodnien, podnoszacych standard spet-
nianych funkgji, takze wprowadzenie niewielkich
inwestycji, przystosowujacych wnetrze AR-K do
nowych funkeji, w wigkszosci turystycznych,

aplikacja — to wysokonakladowe inwestycje,
wprowadzajace nowe funkcje o wysokim standar-
dzie 1 wysokich wymaganiach w dawne struktury,
np. funkcje gastronomiczne, hotelowe czy kultu-
ralne (amfiteatr, sala imprez), jednak bez wprowa-
dzania dodatkowych, nowych, znacznych kubatur.
Jest to najwyzsze 1 najdrozsze dzialanie, wpisujace
si¢ w dawne struktury,

indukcja — wprowadzenie do danego wngtrza
AR-K nowych funkgji, ktérych warunkiem jest
wprowadzenie istotnej, nowej struktury. W tere-
nach chronionych, w krajobrazie warownym cz¢-
sto oznacza to odtworzenie — w nowej substancji —
zniszczonego obiektu kubaturowego, a nawet
wprowadzenie kubatur w miejsca ahistoryczne. Jest
to dzialanie najbardziej dyskusyjne, choé czgsto
pozadane, a nawet wymuszane przez wzgledy ko-
mercyjne.

Ostatnig kolumng¢ Wytycznych zajmuja uwagi.

W oparciu o oméwione studium wykonano
projekt koncepcyjny zagospodarowania terenu,
z elementami uszczegblowionymi do standardu
projektu budowlano-wykonawczego.

Podsumowanie

Rejestracja krajobrazu warownego, w kazdym
z omdwionych przykladéw, opiera si¢ na nieco in-
nej technice podziatu terenu na czg¢séci elementar-
ne, lecz na podobnym sposobie oceny ich histo-
rycznych 1 wspdlczesnych wartoci. Podobna jest
tez filozofia procesu rejestracji. Jest to rejestracja
aktywna, nie tylko stanu, lecz takze wartosci, za-
grozen 1 niezbednych wytycznych, stuzacych do ich

ratowania i rewitalizacji. Znaczenie stowa ,rejestra-

accessibility — creating indispensable, simple
conditions facilitating the sightseeing,

displaying — introduction of elements enhanc-
ing the didactic value of the landscape and its ob-
jects (signposts, information boards, lighting), but
only to improve the presentation of the mentioned
objects,

adaptation — introduction of modern facili-
ties improving the functional standard, and also
small scale investment adapting the AR-K interior
to new functions, mostly connected with tourism,

application — large investments, introducing
new functions of high standard and high require-
ments into old structures, e.g. culinary, hotel or
cultural functions (amphitheatre, reception room),
but without introducing additional new cubic ca-
pacity. It is the highest level and the most expen-
sive activity introduced into old structures,

induction — introduction of new functions into
a given AR-K interior, conditioned by the intro-
duction of a new, significant structure. In protect-
ed areas, in strategic landscape it frequently means
re-creating in new substance — of the destroyed
object, or even introducing new volume into his-
toric places. It is the most controversial activity,
though often desirable and even enforced by com-
mercial reasons.

The last column in the Guidelines contains
comments.

A conceptual project of land development was
prepared on the basis of the above mentioned study,
with elements detailed appropriately to the stand-
ard of a building project.

Summary

Registration of strategic landscape, in each of
the above mentioned examples, is based on
aslightly different technique of dividing the ter-
rain into elementary parts but on the similar way
of evaluating their historical and modern values.
The philosophy of the registration process is also
similar. It is active registration, not only of the state
but also of the value, dangers and indispensable
guidelines which would assist saving and revitaliz-
ing them. The meaning of the term ‘registration’
is altered from the passive recording of state to ac-
tive registering of the process, which a given de-
fensive object or complex undergoes, understood
as and through landscape. It is also a record of our
attitude (with the knowledge available to us) to the
transformation process, an answer to the question
whether we wish to inhibit the process, alter its
direction or, perhaps, accelerate it. Assessment of
value is made using the hierarchy method, so first
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cja” przesuwa si¢ z biernego zapisu stanu do czyn-
nego rejestrowania procesu, ktéry dotyka dany
obiekt lub zespo6t obronny, pojmowany jako i po-
przez krajobraz. Jest to réwnoczesnie zapis nasze-
go stosunku (przy dostgpnym nam stanie wiedzy)
do owego procesu przemian; odpowiedz na pyta-
nie, czy proces ten chcemy zahamowac, zmienié
jego kierunek lub, by¢ moze, przyspieszyé. Ocena
warto$ci odbywa si¢ metoda hierarchiczna, a wigc
najpierw oceniamy, ktory element jest najcenniej-
szy sposrdd innych — w terenie badanym, dalej za$
—w kontekscie innych zabytkdw tej klasy, dostep-
nych w danej twierdzy, regionie, kraju czy czg¢sci
Europy. Nie jest to wi¢c waloryzacja bezwzgledna,
w ktorej, przy tradycyjnym pojmowaniu zabytkow;,
obiekty inzynieryjne, w tym forteczne, z natury
przegratyby z zabytkami sakralnymi czy rezyden-
cjonalnymi. Oceniany jest tez stopiefi zagrozenia
lub szerzej — podatnosci na zmiany. Kazda z me-
tod zapisu przygotowuje dane wyjsciowe do fazy
decyzji: strategicznych, planistycznych, koncepcyj-
nych lub projektowych. ,Oswaja” pozornie her-
metyczny temat dawnej Architecturae Militaris, otwie-
rajac go dla gremiéw decydujacych — ekonomistow,
architektow, urbanistow, politykéw samorzado-
wych, ktoérzy w wigkszosci nie sa ekspertami
w dziedzinie fortyfikacji. Nie pozostawia ich z su-
rowa 1 przez to nieprzyst¢pna informacja (a taka
powstalaby w wyniku tradycyjnie rozumianej, me-
chanicznej rejestracji); pozwala na weryfikacj¢ wie-
lu utrwalonych, a niekorzystnych mitéw, legend
1 obiegowych sadéw, deprecjonujacych wartosé
1 znaczenie dawnych umocnien.

Jest krokiem w kierunku ich poznania i wpro-
wadzenia na nowo — jako elementdéw ,méwiacego
krajobrazu” (Telling Landscape) — do tworzenia bu-
dowy tozsamosci, réznorodnosci 1 atrakcyjnosci
jednoczacej si¢ Europy.

ANEKS

Przykladowy fragment zapisu tabelowego dla
rejestracji i studium krajobrazu warownego meto-
da wngetrz architektoniczno-krajobrazowych.

we evaluate which element is the most precious
among the ones in the examined area, then — in
the context of other monuments of the same class
available in the given fortress, region, country or
part of Europe. Therefore, it is not absolute valor-
ization in which, with the traditional perception
of monuments, engineered objects including for-
tresses could not compete with church monuments
of residences. The degree, to which the object is
endangered or, in other words susceptible to
change, is also evaluated. Each recording method
prepares initial data for the phase of making deci-
sions: strategic, planning, conceptual or project. It
stames” a seemingly hermetic subject of the former
Architecturae Militaris, by opening it to the decision
making authorities — economists, architects, urban
planners, regional government politicians, the ma-
jority of whom are not experts in the field of forti-
fications. They are not left with raw, inaccessible
information (which would be the case if it was tra-
ditionally understood, mechanical registration); it
facilitates verification of many existing though dis-
advantageous myths, legends and common beliefs
which depreciate the value and the significance of
old fortifications.

It is a step towards learning about and reintro-
ducing them — as elements of , Telling Landscape”
— to build identity, variety and attractiveness of the
uniting Europe.

ANNEX

A sample fragment of tabular record for the reg-
istration and study of the strategic landscape using
the method of architectural-landscape enclosures.

Pierwsza publikacja, w ktérej uzyl tego terminu J. Bog-
danowski to Krajobraz warowny XIX/XX w. Dzieje i rewa-
loryzacja, Krakow 1993; rozwija to w monumentalnej mo-
nografii Architektura obronna w krajobrazie Polski, Warsza-
wa — Krakéw, 1996. Badania nad metodami rejestracji kra-
jobrazu warownego prowadzila tez Maria Euczynska-
-Bruzdowa podnoszac je do rangi osobnego problemu
naukowego.

Pojecie krajobraz kulturowy za G. Ciotkiem: Zarys ochrony
i ksztaltowanie krajobrazu, Warszawa 1964 1 J. Bogdanow-
skim: Architektura krajobrazu. Wybrane problemy studialne,
projektowe i konserwatorskie, Krakow 1968. Krajobraz taki

¥}
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nazywany tez antropogenicznym — za: T. Wilgat, Definicja
i klasyfikacja krajobrazéw [w:] Ochrona przyrody i jej zaso-
béw — problemy i metody, t. 1, red. W. Szafer, Warszawa, 1965,
s. 461-469.

> Probe wyodrebnienia cech charakterystycznych krajobra-
zu inzynieryjnego autor podjal w rozdziale pt. Ochrona
i ksztaltowanie dziet inZynierii w krajobrazie — zarys problema-
tyki [w:] Architektura krajobrazu a planowanie przestrzenne pod
red. K. Pawltowskiej, s. 297-315. Dalszego precyzowania
tego pojecia, w odniesieniu do krajobrazu warownego, do-
konano w oparciu o zakoniczone studia catosciowe krajo-
brazu twierdz Przemysl i Krakow; i opublikowano w roz-
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dziale: K. Wielgus, Studium ochrony Twierdzy Przemys] [w:]
Fortyfikacja, tom VI, Ochrona i konserwacja architektury obron-
nej, Warszawa 1999, s. 41-61. Kolejne sprawdzenie ade-
kwatnosci terminu, wraz z zarysem uchwycenia prawidlo-
woscl proceséw przemian dla krajobrazéw gornictwa skal-
nego i odkrywkowego podjeli J. Srodulska-Wiclgus
1 K. Wielgus w referacie Zarys zasad rejestracji zintegrowanej
postaci, wartosci i przemian krajobrazow inZynieryjnych. Z do-
Swiadczeri dydaktycznych i projektowych, dotyczqcych wyrobisk po-
eksploatacyjnych w gornictwie skalnym, [w:]| Ksztaltowanie kra-
jobrazu terendw poeksploatacyjnych w gémictwie, Krakow 2003,
s. 112-118. Probg syntezy dotychczasowych rozwazan pod-
jeliw roku 2007 K. Wielgus 1 W. Rymsza-Mazur w refera-
cie Rejestracja krajobrazdw inZynieryjnych, [w:] Miedzynaro-
dowy Kongres Polskich Architektdw Krajobrazu. Sztuka ochrony
i ksztattowania srodowiska twdrczosé-nauka-dydaktyka, Krakow
20-22 wrzesnia 2007, s. 106-109.

Znaczenie dziet inzynierii w krajobrazie, w aspekcie jego
kompozycji podkresla T. Totwinski: ,,... Kompozycja kra-
jobrazowa (...) dopetnia dwuwymiarowy plan szczego-
towym ukladem przestrzeni 1 bryt; przedmiotdw sklada-
jacych si¢ na krajobraz, dopelnia ja w trzecim wymiarze.
Ksztaltuje ona w ten sposdb architekturg krajobrazu z tta
przyrody, z dziel inzynierii, z budynk6w, osiedli, miast,
ogrodéw 1 pdl uprawnych” (podkreslenie aut.). Urbani-
styka i zieleit w architekturze, Warszawa 1963; za: J. Bogda-
nowski, M. buczyniska-Bruzda, Z. Novik, Architektura kra-
jobrazu, Warszawa — Krakéw 1981. Warto doda¢, ze mysl
ta pochodzi z dzieta ukoniczonego juz w roku 1939.

K. Wielgus K., J. Srodulska-Wiclgus, Zarys zasad rejestracji
zintegrowanej. ..

Technika (gr. Technikés — kusztowny, od techne — sztuka,
rzemiosto). 1. Dzial cywilizacji 1 kultury, decydujacy
o stopniu opanowania przyrody przez czlowieka 1 obej-
mujacy Srodki materialne do realizacji dzialalnosci go-
spodarczej oraz umiej¢tno$¢ postugiwania si¢ tymi $rod-
kami. Za: Stownik wyrazéw obcych PWN, pod red. J. To-
karskiego, Warszawa 1980.

J. Bogdanowski, Konserwacja i ksztattowanie w architekturze
krajobrazu, Krakow 1976.

Opracowanie wykonane w latach 1996-99 przez Oddzial
Krakowski Towarzystwa Przyjaciot Fortyfikacji. Kierow-
nictwo naukowe: prof. zw. dr hab. inz. arch. Janusz Bog-
danowski, kierownictwo i koordynacja prac: Krzysztof
Wielgus. Autorzy: Sylwia Bartoszewska, Piotr Bialoskor-
ski, Waldemar Brzoskwinia, Piotr Bujas, Martyna Biz-
dra, Piotr Ginter, Idzikowski, Piotr Leonowicz, Monika
Litkowska, Katarzyna Eukaszewska, Mirostaw Meilinger,
Marta Radomska, Mateusz Rataj, Wojciech Rymsza-Ma-
zur, Maciej Szromik, Zbigniew Sniezek, Jadwiga Srodul-
ska-Wielgus, Krzysztof Wielgus, Joanna Zawiejska.
Opracowanie wykonane w ramach Letniej Szkoly Archi-
tektury, zorganizowanej w roku 2003 przez Ministerstwo
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Kultury Republiki Chorwackiej, pod auspicjami ICO-
MOS. Rejestracj¢ Grupy ,,Barbariga” wykonali studenci:
Zdenko Duboveéak (Uniwersytet w Zagrzebiu), Katarzy-
na Adamowska, Joanna Leonowicz Piotr Leonowicz,
Konrad Matyjaszek, Lukasz Kielar, pod kier. Piotra Buja-
sa (Politechnika Krakowska). W tym miejscu pragnie-
my wyrazi¢ wdzigczno$é Pani Dyrektor Zofii Ma-
var i wszystkim Jej wspolpracownikom z Minister-
stwa Kultury Republiki Chorwackiej za zaprosze-
nie do wziecia udzialu w warsztatach, za opieke
oraz za ogromna prace organizacyjna podczas
trwania tych miedzynarodowych prac badawczych.
E.A. Grestenberger, Festung Pola. Die Verteidigungsanlagen des
k. (u.) k. Hauptkriegshafens 1823-1918, Wien — Graz 2003.
W. Brzoskwinia, P. Czech, Forytyfikacje state Tivierdzy Pola
— bazy austro-wegierskiej floty wojennej. Przeglgd problematy-
ki, cz¢s¢ 1, czgsé 11, ,,Teka Komisji Urbanistyki 1 Archi-
tektury O/PAN w Krakowie”, T. XXXIV (2002), T. XXXV
(2003).

Wykonano na Politechnice Krakowskiej na zlecenie
Zwiazku Gmin Fortecznych Twierdzy Przemysl w ro-
ku 2007. Kierownictwo naukowe: Zbigniew Myczkow-
ski, kierownictwo i koordynacja prac: Krzysztof Wiel-
gus, autorzy: Karol Chajdys, Tomasz Idzikowski Mar-
cin Mikulski, Wojciech Rymsza-Mazur, Jadwiga Srodul-
ska-Wielgus, Marcin Tatar, Tatiana Tokarczuk, Krzysz-
tof Wielgus.

Zgodnie z metoda studium krajobrazowego JARK-WAK,
opracowanego przez prof. Janusza Bogdanowskiego i je-
go zespOt w Zakladzie, a nastgpnie Instytucie Architek-
tury Krajobrazu Politechniki Krakowskiej, w latach 70.
XX w. Por.: J. Bogdanowski, Metoda jednostek i wngtrz ar-
chitektoniczno-krajobrazowych w studiach i projektowaniu, Kra-
kow, 1990, tenze (red.), Konserwacja i ochrona krajobrazu
kulturowego (ewolucja metody), ,Teki Krakowskie”, zeszyt
IV, Krakéw 1998.

Wykonano na Politechnice Krakowskiej na zlecenie Urzg-
du Miasta Zamoscia w roku 2007. Kierownictwo nauko-
we: Zbigniew Myczkowski, kierownictwo i koordynacja
prac: Krzysztof Wielgus, autorzy: Jan Janczykowski, Szy-
mon Kawiorski, Dariusz Kicifiski, Wojciech Rymsza-azur,
Jadwiga Srodulska-Wielgus, Krzysztof Wielgus.
Opracowanie wykonane na Politechnice Krakowskiej,
w Instytucie Architektury Krajobrazu, pod kierunkiem
naukowym Zbigniew Myczkowskiego, na zlecenie Gmi-
ny Przemysl, reprezentujacej Zwiazek Gmin Fortecznych
Twierdzy Przemysl. Kierownictwo 1 koordynacja prac:
Krzysztof Wielgus, wykonanie prac projektowych:
Krzysztof Wiclgus, Jadwiga Srodulska-Wielgus, Wojciech
Rymsza-Mazur, Adam Kulczycki, Marta Chrzaszczyk,
Marcin Brataniec, Wojciech Kozub, Tomasz Idzikowski
(opracowanie czg¢Sci historycznej). Konsultacja posado-
wienia wiezy pancernej — Malgorzata Metges.
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Streszczenie

Budowa fortyfikacji nowozytnej i najnowszej
miala znaczny wplyw na ksztaltowanie krajobra-
zu, nazwanego wg prof. Janusza Bogdanowskiego
krajobrazem warownym. Jest to jedna z odmian
krajobrazow antropogenicznych, okreslonych ogdl-
nie jako krajobrazy inzynieryjne. Sa one niedoce-
nianym 1 zagrozonym dobrem kulturowym, eko-
logicznym 1 ekonomicznym. Warunkiem ich za-
chowania i wlasciwej adaptacji jest wiarygodna,
czytelna 1 poréwnywalna informacja o ich warto-
Sciach. Jej uzyskaniu sluza opisane metody reje-
stracji. Odpowiadaja trzem fazom rozpoznania kra-
jobrazu warownego 1 trzem stopniom szczegdlo-
wosci. Roznia si¢ sposobem podziatu terenu na
czgsci elementarne, s3 natomiast podobne w zakre-
sie analizy ich warto$ci oraz formulowania wnio-
skow.

Pierwsza, nazwana metoda zapisu zintegrowa-
nego, polega na komplementarnym odwzorowa-
niu rysunkowym obiektu fortyfikacyjnego 1 otwie-
rajacych si¢ z niego panoram. Opiera si¢ na pracy
terenowej, jest odpowiednia dla dziatan pionier-
skich, daje szybkie, lecz dos¢ ogdlne wyniki. Uka-
zano ja na przyktadach rozpoznania krajobrazu
warownego Twierdzy Przemysl oraz Tivierdzy Pola
(dzi$ Pula, w Chorwacji).

Metoda bardziej szczegblowa, wymagajaca pet-
niejszych danych wyjSciowych, jest studium jed-
nostek architektoniczno-krajobrazowych. Podziat
terenu nast¢puje w wyniku koniunkgji trzech jego
parametréw — uksztaltowania, pokrycia i utrwalo-
nych §ladéow historii oraz interpolacji granic ich
zasiggu. Metod¢ przedstawiono na przykladach
programu planu ochrony dla calej Twierdzy Prze-
mysl oraz koncepcji zagospodarowania terenéw
fortytikacyjnych Twierdzy Zamos¢.

Najbardziej szczegblowa metoda opiera si¢ na
podziale terenu zgodnie z rzeczywistymi granica-
mi widocznosci z wysokosci oczu czlowieka — na
wngtrza architektoniczno-krajobrazowe. Metodg
t¢, wlasciwa dla projektéw zagospodarowania te-
renu, ukazano na przykladzie studium do koncep-
¢ji urzadzenia trasy turystycznej na goérskim od-
cinku rdzenia Twierdzy Przemysl.

Abstract

Building modern and most recent fortification
had significant influence on shaping the landscape
called, according to Professor Janusz Bogdanowski,
strategic landscape. It is a type of anthropogenic
landscape, generally defined as engineered land-
scapes. They belong to underestimated and so en-
dangered cultural, ecological and economic herit-
age. The necessary condition for their preserva-
tion and proper adaptation is credible, legible and
comparable information concerning their value.
The methods of its registration described in the
article serve to obtain such information. They re-
flect three phases of identifying strategic landscape
and three degrees of detail. They differ in the way
of dividing the area into basic parts, but are similar
as far as the analysis of their value and drawing con-
clusions is concerned.

The first method, called the integrated record
method, is based on complementary sketches re-
producing the fortified structure and the panoramas
opening from it. It is based on field work and is
suitable for pioneer activity, since it gives quick but
rather general results. The method was presented
on the examples of identification of strategic land-
scape in Przemysl Fortress and Pola Fortress (to-
day’s Pula in Croatia).

A more detailed method, which requires more
complete initial data, is the study of architectonic —
landscape units. The division of the area is the re-
sult of combining three parameters — landform fea-
tures, greenery and preserved traces of history, as
well as the interpolation of their range boundaries.
The method was presented on the example of the
preservation programme plan for the whole Prze-
mysl Fortress and the concept of landscape devel-
opment of the fortified area of Zamos¢ Fortress.

The most detailed method is based on divid-
ing the terrain into architectonic-landscape inte-
riors, according to the real boundaries visible at
aman’s eye level. That method, specific for the
landscape development architects, was shown on
the example of a study of the concept of organis-
ing a tourist route in the mountain section of Prze-
mys$l Fortress.
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NAUKA

SCIENCE

Jan Schubert

Kim byli? — kilka stow o projektantach
cmentarzy wojskowych zbudowanych
w Przemyslu latach 1915-19161

Who were they? A few words concerning
the designers of military cemeteries
built in Przemysl in the years 1915-1916

Twierdza Przemysl odegrala istotng rol¢ w cza-
sie I wojny swiatowej. W blisko dziesigciomiesigcz-
nych zmaganiach wojsk austriackich 1 niemieckich
z jednej strony oraz rosyjskich z drugiej poleglo kil-
kadziesiat tysi¢cy zolnierzy. Po tych czasach w sa-
mym miescie oraz wokdl niego pozostalo wiele,
lepiej lub gorzej zachowanych, fortéw bedacych
wspomnieniem potegi austriackiej twierdzy roz-
proszonej I klasy®. Obok tych dziel obronnych za-
chowaly si¢ takze dwa wielkie cmentarze wojsko-
we zaprojektowane 1 wybudowane przez specjal-
ny oddzial armii austro-wegierskiej w latach 1915-
-1916. Jednostka ta noszaca nazwe Oddzial Budow-
nictwa Wojskowego (Militarbauabteilung) podlega-
ta Dowdédztwu Wojskowemu w Przemyslu (Mi-
litarkommando Przemysl), a na jej czele stal major
Leonhard Odstréil petniacy funkcj¢ dyrektora bu-
dowlanego (Militarbaudirektor)>.

Nekropole wojskowe usytuowane s3 na obu
brzegach Sanu. Wigksza z nich — w sklad ktore;j
wchodzg cztery mniejsze zespoly — polozona jest
przy ulicy Przemyslawa, obok Cmentarza Gléw-
nego mieszczacego si¢ przy ulicy J. Stowackiego,
na tak zwanym Zniesieniu. Nekropolg t¢ tworza
cmentarze: armii niemieckiej (wydzielony mu-
rem), austro-wegierskiej (dwa) oraz rosyjskiej.

Drugi cmentarz wojskowy znajduje si¢ na Za-
saniu, przy ulicy Bolestawa Smialego 1 jest niewiel-
ka cz¢Scia dzisiejszego cmentarza komunalnego.

Obydwa zalozenia cmentarne po$wigcone zosta-
ty 1 listopada 1916 roku 1 do konica pierwszej wojny
Swiatowej pelnity role¢ miejsca spoczynku dla pole-

Przemysl fortress played a significant role dur-
ing the World War I. Several thousand soldiers fell
in action during the almost 10-month struggle of
the Austrian and German army on the one side,
and the Russian on the other. After those times, in
the city and around it, there remained several —
better or worse preserved — forts which were the
remnants of the Austrian 1st class fortress. Besides
those defensive fortifications there also remained
two huge military cemeteries, designed and built
by a special unit of the Austro-Hungarian army in
the years 1915-1916. The unit called Military
Building Unit (Militirbauabteilung), was under the
supervision of the Military Headquarters in Prze-
mysl (Militirkommando Przemysl), the command-
er of which was Major Leonhard Odstréil who was
also the building director (Militarbaudirektor).

Military necropoles are located on both banks of
the San River. The bigger one consisting of four small-
er complexes is located along Przemystaw Street, next
to the Main Cemetery located in J. Slowacki Street,
on the so-called Zniesienie. The necropolis encom-
passes the cemeteries of the German army (surround-
ed by a wall, of the Austro-Hungarian army (two)
and of the Russian army.

The other military cemetery is located in the
Zasanie area, in Bolestaw Smiaty Street, and is
a small part of the present-day municipal cem-
etery.

Both cemetery complexes were consecrated on
November 1%, 1916 and until the end of the World
War I served their purpose as burial grounds for
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glych 1 zmarlych — w licznych przemyskich szpita-
lach wojskowych — zolnierzy walczacych armii*.

Na fasadzie kaplicy ,,zasanskiego cmentarza ko-
munalnego” wmurowano tablic¢ upamigtniajaca
datg poswigcenia cmentarza 1 nazwiska tych wszyst-
kich, ktérzy przyczynili si¢ do powstania samej ka-
plicy i calego zalozenia wojskowego. Doda¢ tu na-
lezy, iz kaplica jest cz¢Scia dawnego cmentarza wo-
jennego, a od momentu wchlonigcia go przez cmen-
tarz miejski nadal pelni swa rolg, cho¢ juz tylko dla
0s6b cywilnych — mieszkancéw Przemysla®.

Jako gtéwnych zastuzonych wymieniono: Ko-
mendanta Wojskowego generata-majora Artura
Materng, Komendanta Przyczotka Mostowego ge-
nerata-majora Gustawa Stovassera, dowddcg Od-
dzialu Inzynieryjnego Przyczétka Mostowego ge-
nerata-majora Johanna Drobnego i dowddcg Od-
dzialu Budownictwa Wojskowego majora Leon-
harda Odstr¢ila. Dalej znalazly si¢ nazwiska kil-
ku nizszych ranga oficerdw zwiazanych z tymze
Oddzialem 1 Komendanturag Oddzialu Przyczot-
ka Mostowego.

Jako tworcow cmentarza wymieniono: malarza
akademickiego, chorazego 9 Regimentu Piechoty
Wendela Schwarza, rzezbiarza akademickiego, jed-
norocznego ochotnika Josefa (Jozeta) Wilka oraz
architekta, inzyniera Landsturmu podporucznika
Franza Szabolcsa® jako projektanta i budownicze-
go. Warod osob, ktore wielkodusznymi datkami”
przyczynily si¢ do wzniesienia cmentarza znalazt
si¢ ksiaz¢ Ladislaus (Wladystaw) Sapieha, kilku
przedsi¢biorcéw z Przemysla 1 Wiednia oraz Max
Roth, nadworny malarz na szkle z Budapesztu’.
Mimo usytuowania nazwiska tego ostatniego mig-
dzy darczyncami, byt on giéwnie projektantem
witrazy w zasanskiej kaplicy.

Podobna, cho¢ znacznie skromniejsza tablica
pamiatkowa znajduje si¢ na cmentarzu Niemcow
przy ulicy Przemystawa. Informuje ona, iz projek-
tantem 1 budowniczym zalozenia jest architekt i in-
zynier Landsturmu, porucznik Franz Szabolcs.
Pojawia si¢ tam takze nazwisko rzezbiarza akade-
mickiego, jednorocznego ochotnika Jézefa Wilka
z Przemyéla.

Z tresci tablic wynika wigc, iz obydwa wielkie
cmentarze wojskowe zaprojektowane zostaly przez
Franza Szabolcsa, przy wspotudziale Jozefa Wilka
odpowiedzialnego za oprawg rzezbiarska oraz Mak-
sa Rotha, ktory wykonal witraze. Natomiast Wen-
del Schwarz namalowatl zapewne obrazy do olta-
rzaw kaplicy. A wigc grupa projektantdw — od stro-
ny narodowosciowej — skladata si¢ z dwoch We-
grow(Szabolcs 1 Roth), Austriaka lub Niemca
(Schwarz) oraz Polaka (Wilk).

Kim byli tworcy wojskowych nekropoli prze-
myskich? Jak wygladaly ich dokonania artystyczne

the soldiers of the warring armies either killed in
action or deceased in numerous military hospitals
in Przemysl.

On the fagade of the municipal cemetery in
Zasanie a memorial plaque was set to commemo-
rate the date of the cemetery consecration as well
as the names of all those who contributed to the
erection of the chapel itself and the whole military
complex. It should be added, that the chapel was
a part of an old war cemetery, and since it was in-
corporated into the municipal cemetery it has re-
tained its function, though only for civilians — the
citizens of Przemys$l. Among the most distin-
guished were: the Military Commander, General-
Major Artur Materna, the Commander of the
Bridgehead General-Major Gustaw Stovasser, the
Commander of the Engineering Unit of the
Bridgehead General-Major Johann Drobny and the
Commander of the Military Building Unit Major
Leonhard Odstreil. Those were followed by the
names of some lower rank officers connected with
the above mentioned Unit and the Bridgehead unit
Headquarters.

The following people were named as the crea-
tors of the cemetery: an academic painter, ensign
of the 9 Infantry Regiment Wendel Schwarz, an
academic sculptor, one-year volunteer Josef (Jozef)
Wilk and an architect, a Landsturm engineer sec-
ond lieutenant Franz Szabolcs as its designer and
builder. Among the people who with their ‘gener-
ous donations’ contributed to the creation of the
cemetery was Prince Ladislaus (Wiadystaw) Sapie-
ha, some businessmen from Przemysl and Vienna
and Max Roth, the court glass painter from Buda-
pest. Although his name was placed among those
of the benefactors he was mainly the designer of
the stained glass windows in the chapel in Zasanie.

A similar though more modest memorial plaque
was set in the German cemetery in Przemyslaw
Street. It informs us that the designer and builder
of the complex was an architect and Landsturm
engineer, Lieutenant Franz Szabolcs. The name of
an academic sculptor, the one-year volunteer J6zef
Wilk from Przemysl also appeared there.

According to the two memorial plaques it seems
that both military cemeteries were designed by
Franz Szabolcs, with the cooperation of Jozef Wilk
responsible for sculpture and Max Roth who made
the stained glass windows. Wendel Schwarz must
have painted the pictures for the altar in the chap-
el. Therefore, as far as nationality is concerned, the
group of designers consisted of two Hungarians
(Szabolcs and Roth), an Austrian or a German
(Schwarz) and a Pole (Wilk).

Who were the creators of the military necropo-
les in Przemy$l? What were their artistic achieve-
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przed wojna? Jaka droga trafili do twierdzy prze-
myskiej? Wreszcie, co robili po zakonczeniu dzia-
tan wojennych?

Odpowiedz na te pytania okazata si¢ bardzo
trudna ze wzgledu na szczuple 1 rozrzucone Zré-
dla oraz nikly material ikonograficzny. Po kilku
latach poszukiwan udalo si¢ jednak autorowi ze-
bra¢ gar$¢ informacji na temat ,artystOw w mun-
durach”, ktorzy pozostawili po swoim krétkim
przeciez pobycie w Przemy$lu znaczace dla twier-
dzy 1 miasta dzieta.

Oczywiscie prezentacj¢ rozpoczynamy od gtéw-
nego projektanta obydwu cmentarzy Franza Sza-
bolcsa®. Ten oficer z typowym madziarskim wasem,
sfotografowany w 1916 roku na tle cmentarza na Li-
powicy — tak nazywano wowczas cmentarz wojsko-
wy na Zasaniu — urodzit si¢ na Wegrzech, w miej-
scowosci Tiszalok, 8 wrze$nia 1874 roku. Po ukon-
czeniu gtéwnej Szkoly Realnej podjal nauke na Uni-
wersytecie w Monachium, a nast¢pnie w Paryzu stu-
diowal w Ecole National des Beaux Arts pod
kierunkiem mistrza Pascala. Po zakoniczeniu studiéw
powrdcit na Wegry 1 rozpoczat pracg zawodowa.
Odbywajac praktyke u profesora Alberta Schicke-
danza, wspoélnie z nim, projektowal Pomnik Tysigc-
lecia 1 Muzeum Sztuk Pigknych. Wowczas tez poznal
innego praktykanta, starszego o 17 lat architekta,
o nazwisku Papp Gyula. On réwniez przed prakty-
ka studiowal za granica —w Karlsruhe, Wiedniu i Pa-
ryzu (Ecole National des Beaux Arts). Wsp6lna na-
uka zawodu obu mlodych ludzi u profesora Schic-
kedanza zaowocowata najpierw udziatem w konkur-
sach architektonicznych, a potem zatozeniem
wspdlnego biura projektowego 1 trwala przez dwa-
dziescia lat — to jest do Smierci starszego kolegi.

W latach 1899-1911 architekci brali udziat
w licznych konkursach, cz¢$¢ z nich wygrywajac,
co pozwalalo potem na ich realizacj¢. Byly to za-
réwno budynki uzytecznosci publicznej (banki, ho-
tele, ratusze, siedziby wladz miejskich, poczty), jak
1 $wiatynie (koScioly, synagogi). Mlodzi tworcy
startowali takze w konkursach rzezbiarskich (kon-
kurs na pomnik krélowej Elzbiety w Budapeszcie
w 1903 roku wraz z rzezbiarzem Josefem Dambko,
konkurs na pomnik Walki o Niepodleglosé w 1905
roku z rzezbiarzem Janosem Istokiem) oraz two-
rzyli oprawg architektoniczng do licznych dziel
rzezbiarskich.

Do czasu wybuchu I wojny $wiatowej twor-
cz0$¢ Szabolcsa i jego partnera miescily si¢ w nur-
cie historyzmu: od neogotyku poprzez neobarok
po styl orientalny. W miejscowosci Pancsova zapro-
jektowali ewangelicko-augsburski kosciot w stylu
yneogotyku ceglanego” (1905/1906). Budynek ho-
telu ,Korona” w miejscowosci Unkgvir — dzi§
Uzgorod (1910) nosi cechy neobaroku. Mozna od-
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ments before the war? How did they arrive to the
fortress in Przemysl? And finally, what did they do
after the military campaign ended?

Answering these questions turned out to be very
difficult because of limited and scattered sources
and meager iconographic materials. However, af-
ter years of searching the author managed to col-
lect some information concerning ‘the artists in
uniforms’, who after their short sojourn in Prze-
mysl left work so significant for both the fortress
and the city.

Naturally, the presentation starts with the main
designer of both cemeteries Franz Szabolcs. That
officer with a typical Magyar moustache, photo-
graphed in 1916 against the background of the cem-
etery in Lipownica — that was the name of the mil-
itary cemetery in Zasanie then —was born in Hun-
gary in the town of Tiszalok, on September 8" 1874.
After graduating from Real School he went on to
study at university in Munich, and then studied in
Paris at Ecole National des Beaux Arts under Mas-
ter Pascal. After graduation, he returned to Hun-
gary and started working. During his apprentice-
ship with Professor Albert Schickedanz, they both
designed the Millennium Monument and the Muse-
um of Arts. And then Szabolcs met another appren-
tice an older by 17 years architect named Papp
Gyula, who had also studied abroad —in Karlsruhe,
Vienna and Paris (Ecole National des Beaux Arts)
before his apprenticeship. The apprenticeship of
both young men with professor Schickedanz re-
sulted first in their participating in architectural
competitions, and then establishing a designer of-
fice in which they cooperated for twenty years —
until the death of the older partner.

In the years 1899-1911 the architects took part
in numerous competitions winning some of them,
which allowed for the realization of some of the
projects. They were both public buildings (banks,
hotels, town halls, local authority seats, post offic-
es) and temples (churches, synagogues). The young
artists took part in sculpture competitions (the
competition for the monument of Queen Eliza-
beth in Budapest in 1903 together with the sculp-
tor Joset Damko, competition for the Independ-
ence Monument in 1905 with the sculptor Janos
Istok) and created architectural setting for numer-
ous sculptures.

Until the outbreak of World War I, the works
of Szabolcs and his partner belonged to the histor-
ism trend: from the neo-gothic through neo-ba-
roque to the oriental style. In the town of Pancs-
ove (1905/1906) they designed the Evangelical Lu-
theran Church in the ‘brick neo-gothic style’, while
the building of the hotel ‘Korona” (The Crown)
in Ungvar (1910) — present-day Uzhorod — dis-
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Ryc. 1. plan cmentarzy wojskowych przy drodze fortecznej (obecnie
ul. Przemystawa) w Przemyslu wykonany prze z Franza Szabolcsa.
Skala 1:700. Data wykonania rysunku 23/VI 1916 (arch. zb. autora)
Fig. 1. plan of military cemeteries by the fortress road (at present
Przemystaw Street) in Przemysl made by Franz Szabolcs. Scale
1:700. Sketch was made on 23/06 1916
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Ryc. 2. projekt bramy wej$ciowej na cmentarz niemiecki w komplek-
sie nekropolii wojskowych przy drodze fortecznej (obecnie ul. Prze-
mystawa) w Przemy$lu wykonany przez Franza Szabolcsa. Skala
1:20. Data wykonania rysunku: czerwiec 1916 (arch. zb. autora)
Fig. 2. project of the entrance gate to the German cemetery, in the
complex of military necropoles along the fortress road (at present
Przemystaw Street) in Przemysl, made by Franz Szabolcs. Skala
1:20. Sketch was made in June 1916
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Ryc. 3. projekt kaplicy na cmentarzu wojskowym Przemysl-Zasanie
(obecnie przy ulicy Bolestawa Smiatego) wykonany przez Franza
Szabolcsa i zaakceptowany przez majora Odstréila (dyrektora Od-
dziatu Budownictwa Wojskowego — przypis J.S.). Skala 1:200. Data
wykonania rysunku styczen 1916 (arch. zb. autora)

Fig. 3. project of the chapel in the military cemetery in PrzemysI-
Zasanie (at present in Bolestaw Smialy Street) made by Franz Sz-
abolcs and approved by Major Odstrcil (director of the Military Build-
ing Unit—note J.S.). Scale 1:200. Sketch was made in January 1916

FRIEDHOF KAPELLE
PRIEMYSL = ZASANIE

Ryc. 4. projekt witraza do okna we frontowej $cianie kaplicy na cmen-
tarzu wojskowym Przemys$l-Zasanie (obecnie przy ulicy Bolestawa
Smiatego) wykonany przez Maxa Rétha. Brak skali i daty wykona-
nia rysunku (arch. zb. autora)

Fig. 4. design of the stained glass window in the front wall of the
chapel in the military cemetery in Przemysl-Zasanie (at present
Bolestaw Smialy Street) made by Max Réth. No scale or date of
drawing the sketch
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nalez¢ w tym obiekcie pewne zbieznosci z forma-
mi zastosowanymi przez Emila Forstera w projek-
cie Muzeum Techniki w Wiedniu (1907). Do wie-
denskiej architektury Otto Wagnera nawiazuje bu-
dynek na rzecz Towarzystwa Regulacji Wod w re-
gionie Nyir w Nyiregyhaza (1911). W zblizonym
charakterze do wymienionych wyzej obiektéw zbu-
dowana zostata Wyzsza Szkota Rzemiosta w Sze-
gedzie przy placu Uttoro 3.

Zupetlnie inaczej uksztaltowano synagoge
w Ungwir. Szabolcs wraz ze swoim partnerem naj-
pierw w roku 1902 wygrali konkurs, ogloszony przez
ortodoksyjna wspolnote zydowska tego miasta, a na-
stgpnie projekt zrealizowali. Synagoga, o zwartej
bryle, utrzymana zostata w stylu orientalnym — ch¢t-
nie stosowanym wowczas przez projektantow Swia-
tyn zydowskich na terenie calej Europy Srodkowej’.
Jeszcze kilkakrotnie architekei sprawdzali swe umie-
jetnosci projektowe przy kultowych obiektach zy-
dowskich (1902 synagoga w Budapeszcie, 1903 sy-
nagoga 1 faznia rytualna w Budapeszcie).

Szabolcsowi nieobce byly réwniez formy sece-
syjne. W takim duchu rozwiazal on elewacj¢ Banku
Tureckiego w Budapeszcie przy placu Martinelli 3
(1905) oraz wspomniany juz budynek Towarzystwa
na rzecz Regulacji Wod w regionie Nyir w miejsco-
wosci Nyiregyhaza (1911). W tej samej miejscowo-
Sci Papp 1 Szabolcs zaprojektowali jeszcze Powszech-
ny Bank Kredytowy (1912) oraz niewielka kamie-
nic¢ przy ulicy Széchenyi 21 (1925). W obu obiek-
tach uzytecznosci publicznej odnalez¢é mozna sze-
reg form i detali utrzymanych w nurcie secesji. Tuz
przed wojna (1914) architekei wygrali jeszcze kon-
kurs na budowg hotelu i reduty w miejscowosci
Lugos — obecnie Lugoj — w Rumunii.

Podsumowujac dokonania tworcze Franza Sza-
bolcsa do wybuchu I wojny $wiatowej, mozna Smia-
to powiedzieé, iz zdobyl on duze do$wiadczenie
zawodowe 1 umiej¢tnos¢ poruszania si¢ w roznych
nurtach stylowych architektury przetomu XIX 1 XX
wieku. Jego obiekty posiadaly tak cenna a rzadka
cech¢ monumentalizmu przy zachowaniu stosun-
kowo prostych form. Ta umiej¢tnos¢ plasuje go
wérdd uzdolnionych, cho¢ niezaliczanych do czo-
téwki architektonicznej tego kraju ,,neohistorykow”
wegierskich przelomu XIX 1 XX wicku.

Nie wiemy, czy Szabolcs, zgodnie z przepisami
dotyczacymi stuzby wojskowej, odbywat ja po stu-
diach, w charakterze jednorocznego ochotnika,
wiemy natomiast, iz w momencie wybuchu I woj-
ny $wiatowej, majac juz 40 lat zglosit si¢ do armii
1 stuzyl w niej do zakoniczenia dzialan wojennych.
Nie s3 znane jego losy od momentu wybuchu
wojny, ani tez nie wiadomo, jaka droga dotart do
Przemysla. Pojawiaja si¢ takze inne pytania. Czy
do pracy przy projektowaniu cmentarzy wojennych
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plays the characteristic features of neo-baroque
style. In the latter, it is possible to observe certain
similarities to the forms used by Emil Forster in
his project of the Technical Museum in Vienna
(1907). The building of the Society for Water Reg-
ulation in Nyiregyhaza (1911) in Nyir region bears
resemblance to the Viennese architecture of Otto
Wagner. The College of Crafts in Szeged at 3 Ut-
tord Square also resembles the above mentioned
objects, to a certain extent.

However, the synagogue in Ungvar was de-
signed in a different way. In 1902, Szabolcs and his
partner won the competition organized by the Jew-
ish Orthodox community of the city, and then re-
alized the project. The synagogue with its com-
pact shape was built in the oriental style, so eagerly
used in those times by many designers of Jewish
temples in Central Europe. Our architects proved
their abilities by designing some more Jewish cult
constructions (1902 — the synagogue in Budapest,
1903 — the synagogue and ritual bath in Budapest).

Szabolcs was also familiar with Secession style
forms. In that style he designed the elevation of
the Turkish Bank in 3 Martinelli Square in Buda-
pest (1905) and the above mentioned building of
the Society for Water Regulation in Nyiregyhaza
(1911) in Nyir region. In the same town Papp and
Szabolcs designed also Credit Bank (1912) and
a small tenement house in 21 Széchenyi Street
(1925). In both public buildings one can find a wide
range of forms and details representing the Seces-
sion style. Just before the war (1914) both archi-
tects won the competition for the project of a ho-
tel and a redoubt in the town of Lugos — present
day Lugoj — in Rumania.

To sum up the artistic achievements of Franz
Szabolcs until the outbreak of the World War I,
one could say that he gained professional experi-
ence and the ability to move among various archi-
tectural styles of the turn of the 19% and 20® cen-
tury. His constructions were endowed with the
precious but rare monumental feature, while re-
taining relatively simple forms. This ability made
him one of the talented Hungarian ‘neo-histori-
ans’ of the turn of the 19" and 20™ century, even
though they were not recognized among the coun-
try’s leading architects.

We do not know if Szabolcs, according to the
military service regulations, served in the army af-
ter his studies as a one-year volunteer; we know,
however, that at the outbreak of World War I, 40-
year-old Szabolcs enlisted in the army where he
served until the end of the war. We do not know
what he did after the outbreak of the war or how
he got to Przemysl. There are also other questions:
did he volunteer for the task of designing the mil-
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w Przemyslu zglosit si¢ sam, czy tez zostal oddele-
gowany przez dowddztwo wojskowe twierdzy?
W jakiej jednostce stuzyl przed przyjazdem do
Galicji Srodkowej?

W oparciu o szczuple materialy archiwalne 1 cy-
towane wyzej tablice wmurowane na przemyskich
cmentarzach mozemy stwierdzié, iz w dniu ich po-
$wigcenia 1 otwarcia (1.11.1916) Szabolcs byl po-
rucznikiem Landsturmu. Natomiast w oparciu
o projektowe rysunki architektoniczne cmentarzy
wojskowych dowiadujemy sig, iz architekt wyko-
nat je w ramach prac Oddziatu Budownictwa Woj-
skowego przy Dowodztwie Wojskowym w Przemy-
§lu, w okresie od stycznia doczerwca 1916 roku'’.

W swoich pracach projektowych zwigzanych z ne-
kropoliami wojskowymi Szabolsc pozostal wierny
nurtowl historyzmu. Jego kaplica cmentarna na Za-
saniu utrzymana zostala w stylu neobarokowym, na-
tomiast pozostale obiekty calego zalozenia (pomnik,
Sciana pomnikowa 1 otoczenie), jak rowniez cmen-
tarz Niemcow przy ulicy Przemystawa, nawiazuja do
monumentalnych rozwigzan pomnikowych przeto-
mu wiekéw, zawierajacych w sobie przestania patrio-
tyczne, symboliczne 1 romantyczne zarazem.

Za swoje dokonania architektoniczno-budow-
lane w Przemyslu Franz Szabolcs otrzymat od ce-
sarza krzyz rycerski austriackiego-cesarskiego or-
deru Franciszka J6zefa na wstgdze wojennnej 1 poza
kolejnoscia awansowal na porucznika'.

Warto jeszcze dodaé, ze w trakcie pobytu
w Przemyslu architekt byl takze czlonkiem komi-
sji oceniajacej prace rzezbiarskie w konkursie na
»Rycerzaw zbroi” w roku 1917. Z tego faktu moz-
na wi¢c wnioskowad, iz na pewno przebywal
w Przemyslu do czerweca tego roku. Nie wiemy tez,
jak ikiedy zakoniczyla si¢ jego stuzba wojskowa.
Z taktu, iz projektowal cmentarze wojskowe moz-
na wnioskowaé, ze w Przemyslu znalazt si¢ albo
po czerwcu 1915 roku, albo bgdac tam wezesniej
nie zostal wzigty przez Rosjan do niewoli w mar-
cu 1915 roku. Kiedy jednak wyjechat z twierdzy?
Jakie byly jego pdzniejsze losy?

Z informacji biograficznych, dotyczacych okre-
su po wojnie, wiadomo, ze w latach 1926-31 pro-
jektowal Szpital Publiczny imienia Mikl6sa Hor-
thyego w Budapeszcie. Odszedl w tym projekcie
od historyzmu, proponujac prosta, pigciokondy-
gnacyjna bryle¢ w ksztalcie litery ,I””. Jedna z ostat-
nich prac artysty byt projekt kamienicy przy ulicy
Réna w Budapeszcie. Zmart w tym mieScie 26
pazdziernika 1959 roku w wieku 85 lat.

Drugim Wegrem, ktdrego talent 1 umiej¢tnosci
przyczynily si¢ do ozdobienia zaprojektowanej przez
Szabolcsa wojskowej kaplicy cmentarnej, byl Max
Roth — tworca witrazy do (9 lub 17) okien w tejze
kaplicy. Padly one ofiarg wandali jeszcze pod koniec

itary cemeteries in Przemysl or was he delegated
by the military authorities? Which army unit had
he served in before his arrival to Central Galicia?

On the basis of meager archive materials and
the memorial plaques from the Przemy$l ceme-
teries quoted above, we can state that on the day of
their consecration and opening (1.11.1916) Szabol-
cs was a Landsturm Lieutenant. On the basis of ar-
chitectural drawings for the project, we learn that
the architect made them while working for the
Military Building Unit at the Headquarters in Prze-
mysl from January to June 1916.

In his project work connected with the military
necropoles, Szabolcs remained faithful to the his-
torism trend. His chapel in Zasanie cemetery was
built in neo-baroque style, while the remaining
constructions (the monument, the monumental
wall and the surroundings), as well as the German
cemetery in Przemystaw Street, reflect the monu-
mental designs from the turn of the century which
carried patriotic, symbolic and romantic message
in one.

For his architectonic and building achievements
Franz Szabolcs was awarded the Knight Cross of
the Austro-Imperial Order of Franz Joseph on
a war ribbon by the Emperor, and was promoted
to the rank of lieutenant out of turn.

It is also worth mentioning that, while stationed
in Przemysl, the architect was also a member of
the commission evaluating sculptures for the com-
petition for ‘the Knight in Armour’ in 1917. There-
fore, one can assume that he must have stayed in
Przemysl until June that year. We do not know how
or when his military service ended. From the fact
that he designed military cemeteries we can con-
clude that he arrived to Przemysl either after June
1915 or, being there earlier, he was not taken pris-
oner by the Russians in March 1915.

When did he leave the fortress? And what was
his fate afterwards?

From his biographical data, referring to the pe-
riod after the war, it is known that from 1926 to
1931 Szabolcs designed Miklos Horthy Public
Hospital in Budapest. In this project he abandoned
historism and proposed a simple five-storey con-
struction in the shape of L. One of the artist’s last
works was the project of a tenement house in Rona
Street in Budapest. He died in that city on Octo-
ber 26, 1959, aged 85.

The other Hungarian, whose talent and skills
contributed to the decoration of the military cem-
etery chapel designed by Szabolcs, was Max Roth
— the stained glass (9 or 17) windows maker. Un-
fortunately, the chapel windows were destroyed by
vandals at the end of the 1920s. By a stroke of luck,
the project sheets of the stained glass windows were
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lat dwudziestych ubieglego wieku'% SzczgSliwym
trafem udalo si¢ odnalez¢ kartony projektowe tych
witrazy w budapesztenskim Muzeum Architektu-
ry, ale o nich bedzie mowa w dalszej czg¢sci pracy.

Max Roth urodzit si¢ w Budapeszcie 26 grudnia
1865 roku w rodzinie pochodzenia zydowskiego®.
Jego ojciec Zsigmond, mistrz cechowy, mial wlasna
pracowni¢ witrazy. Kontynuowat tradycj¢ rodzin-
na, gdyz jego ojciec, a dziadek Maksa Samuel, byl
rowniez szklarzem. Zsigmond pracowal najpierw
jako zwykly szklarz, a w roku 1859 mianowany zo-
stal mistrzem cechowym przez istniejacy do roku
1860 Cech Szklarzy w Peszcie. Mlody Max pozna-
watl pod okiem ojca tajniki witrazownictwa i innych
technik artystycznych zwiazanych ze szklem.
W 1885 roku ojciec zmart. Uzywajac dwczesnego
stownictwa, po wielu udanych artystycznie i finan-
sowo latach odszed! ,jako upadly majatkowo”. Nie-
spetna dwudziestoletni wowczas Max mial juz za
soba dluga podréz zagraniczna, w trakcie ktorej ba-
dat sztuk¢ dawnych malarzy na szkle, poznawat sta-
re technologie 1 tajniki mieszania barwnikéw do
szkla 1 sposoby osiagania wlasciwych zestawieni ko-
lorystycznych. Poza witrazami Roth interesowat si¢
réwniez tworzeniem mozaik ze szkla, w ktorej to
technice stat sie wkrotce mistrzem. Od roku 1883
wykonywat juz samodzielnie malowane lub trawio-
ne szklo. Tak wigc przejmujac, zaraz po $mierci ojca,
pracowni¢ rodzinng byl do tej pracy bardzo dobrze
przygotowany.

W biografiach artysty nie ma zadnych informa-
¢ji dotyczacych wyksztalcenia. Jego spojrzenie arty-
styczne ksztaltowane bylo w oparciu o znajomos¢é
witrazy katedr gotyckich, ale niewatpliwie miat na
nie takze wplyw architekt Imre Steindl pracujacy
w Krajowej Komisji Zabytkéw. Dzigki niemu Roth
otrzymal, w latach 1887-88, pierwsze znaczace zle-
cenie na wykonanie witrazy w oknach pdznogotyc-
kiego koSciofa pielgrzymkowego w Mariafalva (Ma-
riasdort), restaurowanego wiasnie przez Steindla.
Sukcesem mlodego artysty staly si¢ rowniez witra-
ze na wystawie Tysiaclecia w 1896 roku. W tym sa-
mym roku wygral takze, rozpisany przez Steindla,
konkurs na okna projektowanego Parlamentu w Bu-
dapeszcie. Zlecenie to realizowal Roth, wraz z kil-
kunastoma wspotpracownikami, przez wiele lat.

W roku 1897 artysta zawarl zwiazek matzeniski
z J6zefing Walla, cérka znanego producenta wyro-
béw cementowych 1 kafli mozaikowych. W tym sa-
mym roku poznal Karla Engelbrechta, witrazyste
z Hamburga 1jego szklo typu Tiftany. Roth zaczat
je stosowaé w swoich oknach tworzonych w stylu
secesji. Nastepnie udat si¢ do Wenecji, by tam do-
skonali¢ swa technik¢ wykonywania mozaiki.
W 1898 roku uzyskal panstwowy wielki ztoty me-
dal w konkursie sztuki uzytkowej. Byl to poczatek
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found in the Museum of Architecture in Buda-
pest, but that will be elaborated further on.

Max Roth was born on December 26, 1865 in
Budapest in a family of Jewish origin. His father,
Zsigmond, a guild master, had his own stained
glass workshop. He continued a family tradition
since his father and Max’s grandfather, Samuel,
was also a glazier. Zsigmond worked first as an
ordinary glazier, and then in 1859 he was appoint-
ed a guild master by the Glazier Guild which ex-
isted in Pest until 1860. Young Max learnt the se-
crets of stained-glass making and other artistic
techniques of glass-making under his father’s su-
pervision. In 1885 his father died, ‘financially
bankrupt’ — to use the wording of the times — af-
ter many financially and artistically successtul
years. Almost 20-year-old Max had already made
along journey abroad, during which he studied
the old technologies and secrets of mixing col-
ours and the ways of obtaining proper colour com-
binations. Besides stained glass, Roth was also
interested in creating glass mosaics, in which he
soon became a master. Since 1883 he produced
painted or etched glass by himself. Therefore, he
was very well prepared for his job when he took
over the workshop after his father’s death.

There is no data concerning the artist’s educa-
tion in his biographies. His artistic view was based
on his knowledge of stained glass from Gothic ca-
thedrals, but it was undoubtedly influenced by Imre
Steindl, an architect working for the State Com-
mission of Monuments. It was thanks to him that
in 1887-1888 Roth received the first significant or-
der for making stained glass windows for the late
Gothic pilgrimage church in Miriafalva (Marias-
dorf) which Steindl was restoring. Another suc-
cess of the young artist was the stained glass pre-
sented at the Millennium Exhibition in 1896. In
the same year, he won the competition announced
by Steindl, for the stained glass windows in the
designed Parliament in Budapest. That assignment
took Roth and several of his co-workers many years
to complete.

In 1897 the artist married Josephine Walla,
a daughter of a well-known manufacturer of ce-
ment products and mosaic tiles. In the same year
he got acquainted with Karl Engelbrecht, a stained
glass artist from Hamburg, and his glass of Tiffany
type. Roth started to use it in his windows made in
the Secession style. Then he went to Venice to per-
fect his art of mosaic making. In 1898 he was award-
ed the state great gold medal in the applied art com-
petition. That was the beginning of a streak of suc-
cess both in the country and abroad. His Secession
style ideas were particularly admired. In 1902, he
was awarded a silver medal on the World Exhibi-
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pasma sukceséw w kraju 1 za granica. Szczegdlnym
uznaniem cieszyly si¢ jego rozwigzania w duchu se-
cesji. W 1902 roku uzyskat srebrny medal na wysta-
wie §wiatowej, za$§ w 1904, w Stanach Zjednoczo-
nych (St. Louis), ztoty medal. W Turynie za mato-
wa mozaik¢ przyznano mu zloty medal. W kraju ar-
tysta otrzymat stopien rycerski Odznaczenia Fran-
ciszka Jozefa. Wspolpracowal z wieloma $wietnymi
artystami wegierskimi, wykonujac zaréwno wlasne
projekty, jak i realizujac prace wedtug projektéw in-
nych. Na Wegrzech do najbardziej znanych realiza-
¢ji Maxa Rotha naleza: Parlament, Bazylika §w. Ste-
fana, kosciot Wiecznej Adoracji, koSciél klasztoru
$w. Dominika (wszystkie obiekty w Budapeszcie),
Seminarium duchowne w Temesvir, kaplica w Lip-
tomeze. Przy tych ostatnich dwoch pracach wspol-
pracowal z Sindorem Nagy. Na przetomie XIX1 XX
wieku wykonat okna w wielu reprezentacyjnych
obiektach: w patacu Gresham, siedzibie Akademii
Muzycznej, w dzisiejszym Banku Narodowym
w Budapeszcie 1 dzisiejszym Mnisterstwie Gospo-
darki takze w stolicy. Jego prace znalazly si¢ takze
w synagodze 1 magistracie w Suboticy i Kasie Zapo-
mogowej w Kluz. Za granicami kraju najbardziej
znane prace to kopula szklana, wykonana na pod-
stawie projektu Gézy Marotiego, dla Teatro Natio-
nal w Meksyku, a takze prace w Palazzo Como, Me-
diolanie i Oslo. Dla Pawilonu Wegierskiego w par-
ku wystawowym w Wenecji, wraz z dwoma inny-
mi artystami, opracowal mozaiki i okna.

Pasmo sukcesow przerwala [ wojna $§wiatowa.
Po jej zakonczeniu zmienita si¢ sytuacja finansowa
kraju, zmienily si¢ kanony artystyczne, szklo ode-
szlo w zapomnienie. Max Roth zaczal projektowaé
réwniez meble, lampy 1 wyposazenie wnetrz (Bi-
blioteka Krajowa), nie zapominajac o freskach i wi-
trazach. Te ostatnie wykonywal zwlaszcza na zle-
cenie kosciola. Cz¢s¢ prac projektowal juz w stylu
art déco (okna w kosciele Dominikandéw w Zuglo,
cukrownia w Ercs). W oknach koSciola przy placu
Lehel powrdcit do rozwiazan gotyckich. Swoja pra-
cownie zamknal w 1939 roku.

Doda¢ jeszcze wypada, iz oprocz dzialalnosci
stricte artystycznej Max Roth napisal 1 wydal pi¢é
ksigzek poswig¢conych malarstwu na szkle 1 mozai-
kom oraz technologiom zwigzanym ze szklem.
Pierwsza z nich wyszta w 1896 roku, ostatnia za$ —
rok przed $miercia autora. Zmarl w Budapeszcie
14 czerwca 1944 roku, przezywszy 79 lat.

Wréémy jeszeze na chwilg do czaséw I wojny
Swiatowej 1 prac projektowych wykonanych przez
Rotha do kaplicy cmentarnej na Zasaniu. Istnieja
dwie mozliwosci sporzadzenia tych projektow. Albo
wykonywal je w ramach stuzby w armii — chociaz
zadna z biografii nie wspomina o jego tam pobycie
—albo opracowal projekty w Budapeszcie, wykonu-

tion and in 1904, a gold medal in the USA
(St. Louis). In Turin he was awarded a gold medal
for a matt mosaic. In his home country the artist
became a knight of the Order of Franz Joseph. Max
Roth cooperated with numerous talented Hungar-
ian artists, realizing both his own projects as well
as works according to the projects of others. In
Hungary his most famous designs are: the Parlia-
ment, St. Stephen’s Basilica, the Church of Eter-
nal Adoration, the church of St. Dominic’s clois-
ter (all buildings are in Budapest), clerical semi-
nary in Temesvar and a chapel in Liptomeze. In
the last two cases he cooperated with Sandor Nagy.
At the turn of the 19% and 20™ century, Roth made
windows for many stately buildings: the palace in
Gresham, the seat of the Music Academy, in the
present day National Bank in Budapest and the
present day Ministry of Economy also in the capi-
tal. His works can also be found in the synagogue
and town hall in Subotica, and the Relief Fund
building in Kluj. Outside Hungary his most re-
nowned works are the glass dome constructed ac-
cording to the design by Geza Maroti for Teatro
National in Mexico, as well as his works in Palaz-
zo Como, Milan and Oslo. Roth designed mosa-
ics and windows, together with two other artists,
for the Hungarian Pavilion in the exhibition park
in Venice.

The streak of success was interrupted by the
World War I. After it finished, the financial situa-
tion of the country was diftferent and so were the
artistic principles — glass sank into oblivion. Max
Roth started designing furniture, lamps, interiors
(State Library), not forgetting about frescoes and
stained glass windows. The latter were made par-
ticularly for the Church. Some of his works were
designed already in the art déco style (windows in
the Dominican church in Zuglo, sugar factory in
Ercs). In the windows of the church in Lehel
Square he returned to Gothic concepts. He closed
his workshop in 1939.

It should be added that besides purely artistic
activity, Max Roth wrote and published five books
devoted to glass painting and mosaics, and glass
processing technologies. The first book was pub-
lished in 1896, and the last was published one year
before his death. Max Roth died on June 14, 1944,
in Budapest, at the age of 79.

Let us return for a moment to the times of the
World War I and designs made by Roth for the
cemetery chapel in Zasanie. There are two op-
tions: either he made the projects during his army
service — even though none of his biographies
mentions his stay there — or he prepared the de-
signs in Budapest, making them on military com-
mission. The second option seems more likely
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jac je na zlecenie wojska. Na t¢ druga mozliwosé
wskazywalyby dwa fakty. Po pierwsze — jak pamig-
tamy — na tablicy pamiatkowej w kaplicy na Zasa-
niu nazwisko artysty wymieniono posrdd tych, kt6-
rzy poprzez ,wielkoduszne datki” przyczynili si¢ do
wzniesienia cmentarza. A wi¢c w ramach tych ,,dat-
kéw” mogt by¢ wykonany projekt witrazy. Przy na-
zwisku nie podano zadnego stopnia wojskowego,
tylko okreslenie Hofglasmaler in Budapest (nadworny
malarz na szkle z Budapesztu). Po drugie, na karto-
nach projektowych odnalezionych w budapeszten-
skim Muzeum Architektury nie ma zadnych infor-
macji, iz wykonano je w ramach dzialalnosci ja-
kiejkolwiek jednostki wojskowej. W gbrnej czgsci
kazdego z trzech kartonéw widnieje napis Friedhof Ka-
pelle Przemysl-Zasanie (kaplica cmentarna Przemysl-
Zasanie), w dolnej za$§ Max Roth K.u.K. Hofglasmaler,
Budapest. Wydaje si¢, ze t¢ zagadk¢ mozna bgdzie wy-
jasni¢ dopiero po dokladnym sprawdzeniu, czy Max
Roth byt w wojsku, a jezeli tak, to kiedy 1 w jakiej jed-
nostce — tym samym czy mogt w ramach stuzby woj-
skowej przebywaé w Przemyslu'*.

Artysta, ktérego dwa obrazy ozdobily oftarz ka-
plicy cmentarnej, byl malarz akademicki Wendel
Schwarz, jednoczesnie chorazy 9 Regimentu Pie-
choty. Niestety na temat tego artysty autorowi,
mimo duzych staraf, nie udalo si¢ odnalez¢ zad-
nych informacji biograficznych. Mozna tylko przy-
puszczad, iz byl Austriakiem lub Niemcem — cho¢
1to nie jest pewne.

Skoro jednak jego nazwisko nie znalazto si¢
z zadnym wazniejszym stowniku sztuki, mozna do-
mniemywac, ze byl nieco slabszym artysta w porow-
naniu z wymienionymi wyzej wegierskimi kolega-
mi. Nie wiadomo réwniez, jak wygladaly obrazy,
ktore wyszly spod jego pedzla i ozdobily wngtrze
kaplicy. Zostaly skradzione w tym samym okresie,
w ktoérym zniszczono witraze Maksa Rotha (vide
przypis 12).

Jak juz wspomniano, oprawe¢ rzezbiarska dla
cmentarzy wojskowych projektowanych przez Fran-
za Szabolcsa przygotowal Polak, Jozet Wilk. Wyko-
nal on dwie granitowe rzezby wienczace wysokie
pylony pomnika na cmentarzu zasanskim, przed-
stawlajace mityczne zwierzgta trzymajace w lapach
sczary-urny”, ktére w waznych uroczystoSciach
wojskowych pelnily rolg symbolicznych zniczy. Jed-
na z czar jest sygnowana przez J. Wilka®.

Artysta mial takze wyrzezbi¢ z marmuru alaba-
strowego z Umstersbergen naturalnej wielkosci
posag Madonny, ktoéry ,zachwycal delikatnoscia”.
Niestety w dniu po$§wigcenia 1 otwarcia cmentarza,
w kaplicy, w miejsce oryginatu, wystawiony zostat
gipsowy model postaci, jako ze Wilk nie wykonal
na czas samej rzezby. Natomiast dla samego orygi-
natu los nie okazat si¢ faskawym. Miast w kaplicy

because of two facts: firstly, the artist’s name on
the memorial plaque in Zasanie chapel was men-
tioned among those who ‘by their generous do-
nations’ contributed to the erection of the ceme-
tery. The project of stained glass windows could
have been made as such a ‘donation’. There was
no military rank next to his name, only the in-
scription Hofglasmaler in Budapest (court glass
painter from Budapest). Secondly, on the project
sheets found in the Museum of Architecture in
Budapest there was no information that the de-
signs had been made within the activity of any
military unit. In the upper part of each of the
sheets there is only the inscription Friedhof Ka-
pelle Przemysl-Zasanie (cemetery chapel Przemysl-
Zasanie), while in the bottom part Max Rdth
K.u.K. Hofglasmaler, Budapest. It seems that the
mystery could be solved only after checking thor-
oughly whether Max Roth served in the army,
when and in which unit — and so whether he
might have stayed in Przemys$l during his mili-
tary service.

The artist whose two paintings decorated the
altar of the cemetery chapel was the academic paint-
er Wendel Schwarz, an ensign in the 9 Infantry
Unit. Unfortunately, despite much effort the au-
thor was unable to find any biographical informa-
tion concerning that artist. It can be only supposed
that he was either an Austrian or a German, al-
though it is also uncertain.

Since his name has not been found in any sig-
nificant dictionary of art, it can be assumed that he
was a poorer artist compared to his above men-
tioned Hungarian colleagues. It is also not known
what his paintings, which decorated the inside of
the chapel, looked like. They were stolen at the
same time as Max Roth’s stained glass windows
were destroyed.

As has been already mentioned, the sculpture
for the military cemeteries designed by Franz Sza-
bolcs was prepared by a Pole, Jozef Wilk. He made
two granite sculptures crowning the tall pylons of
the monument in the Zasanie cemetery, which
depicted mythical beasts holding in their paws ‘gob-
lets — urns’ which functioned as symbolic vigil
lights during important military events. One gob-
let was signed by J. Wilk.

The artist is believed to have carved from ala-
baster marble from Umstersbergen a life-size statue
of Madonna which ‘delighted with its fragility’.
Unfortunately, on the day of consecrating and
opening the cemetery a plaster copy of the statue
was placed in the chapel instead of the original,
since Wilk had not made the sculpture on time.
Fate was not kind to the original. Instead of the
chapel on Lipownica, the sculpture was put in the
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na Lipowicy, rzezba znalazta si¢ w budynku II Li-
ceum Zenskiego im. K. Morawskiego w Przemyslu
1 tam stala do roku 1939. Jej dalsze losy sa nieznane.

Ostatnig praca rzezbiarza, przeznaczong dla
cmentarzy wojskowych, bylo godlo cesarskie prze-
widziane jako ozdoba bramy na jeden z dwdch
cmentarzy zolnierzy austro-wegierskich przy dzi-
siejszej ulicy Przemyslawa (tzw. Cmentarz Bezi-
miennych Bohateréw — przylegajacy bezposrednio
od strony zachodniej do Cmentarza Gléwnego) na
Zniesieniu. Z wykonaniem tego zadania wiaze si¢
pewna zabawna historia. Ot6z J6zet Wilk w swo-
im projekcie godla zaproponowal nieco inny uktad
orderéw niz w oficjalnej wersji. Po dlugich deba-
tach heraldycy wojskowi wytkne¢li mu wprawdzie
ten blad, dopuszczajac jednak godlo do oficjalne-
go stosowania. Godlo pozostalo prawdopodobnie
tylko jako gipsowa praca studialna w pracowni rzez-
biarza, gdyz projektowana przez Szabolcsa brama
cmentarna, na ktorej miato by¢ umieszczone, ni-
gdy nie zostala wykonana'®. Na tym skonczyl si¢
udzial J6zeta Wilka w pracach zwigzanych z cmen-
tarzami wojskowymi. Warto jeszcze dla porzadku
dodaé, iz rzezbiarz opracowywal wszystkie swe
sprace cmentarne” w ramach Oddziatu Przyczot-
ka Mostowego w Przemyslu.

Najbardziej znanym dzietem J6zefa Wilka, przy-
gotowanym na zlecenie armii, byla jednak rzezba
tak zwanego ,Rycerza w zbroi”. W dziele tym za-
warto dwie intencje dowddztwa wojskowego. Au-
striacy chcac upamigtnic odbicie twierdzy z rak Ro-
sjan w dniu 3 czerwca 1915 roku, zdecydowali
o ustawieniu na przemyskim Rynku pomnika ma-
jacego by¢ holdem dla bohaterskich obroncéw
twierdzy. Drugg intencja wladz wojskowych zwia-
zang z ,Rycerzem w zbroi” bylo zebranie jak naj-
wigkszej ilosci pienigdzy na rzecz pomocy wdo-
wom 1 sierotom po polegtych zotnierzach (w for-
mie dowolnych datkéw lub wykupu ozdobnych
gwozdzi wbijanych w drewniang figurg ,,Rycerza”).
Akgja ta nie byta zwiazana tylko z Przemyslem, lecz
zostata przeprowadzona w szeregu innych miast
Galigji Srodkowej 1 Wschodniej (Dobromil, Sam-
bor, Lwow). Uroczysto$¢ odstonigcia ,Rycerza
w zbroi” odbyta si¢ w dniu 3 czerwca 1917 roku
na Rynku w Przemyslu z ,wielka pompa”, udzia-
tem wladz wojskowych, cywilnych 1 koscielnych,
a takze ludno$ci miasta'”.

Tworczo$¢ rzezbiarza na rzecz armii doceniona
zostala nie tylko awansem wojskowym na stopieni
kaprala, lecz rOwniez przyznaniem w roku 1917
przez kancelari¢ Cesarska w Wiedniu zlotego krzy-
za zastugi'®.

Tyle o gléwnych dokonaniach rzezbiarza dla ar-
mii. Biografia J6zefa Wilka oraz doktadny opis jego
prac rzezbiarskich 1 malarskich ukaze si¢ niebawem

Girls’ High School of K. Morawski in Przemysl
where it stood until 1939. Its further history is
unknown.

The sculptor’s last work intended for military
cemeteries was an imperial coat of arms which
was to decorate the gate to one of the two ceme-
teries of Austro-Hungarian soldiers in today’s
Przemystaw street (the so-called Cemetery of
Nameless Heroes, neighbouring the Main Cem-
etery directly on the west side) in Zniesienie.
There is an anecdote connected with performing
this task. Jozef Wilk in his project of the coat of
arm suggested a slightly different arrangement of
orders than the officially approved version. After
long debates, military heraldists pointed out his
error but accepted the coat of arms to be official-
ly used. The coat of arms probably remained only
a plaster study in the sculptor’s workshop because
the cemetery gate designed by Szabolcs, on which
it was to be placed, was never made. That was the
end of Jozet Wilk’s participation in the work con-
nected with military cemeteries. It is worth men-
tioning, that the sculptor made all his ‘cemetery
works’ for the Bridgehead Unit in Przemysl.

The best known work of Jozet Wilk prepared
on military commission was the sculpture of the
so called ‘Knight in Armour’. The piece encom-
passed two intentions of the military headquar-
ters. The Austrians wanted to commemorate re-
taking the fortress from the Russians on June 3
1915, and decided to erect a monument, on the
main square in Przemysl, which would be hom-
age paid to the brave defenders of the fortress.
The other aim of the military authorities connect-
ed with the ‘Knight in Armour’ was raising suffi-
cient funds to help the widows and orphans of
fallen soldiers (in the form of donations or pur-
chasing decorative nails then hammered into the
wooden statue of the Knight). The initiative was
not associated only with Przemysl, but was also
undertaken in several other cities of Central and
Eastern Galicia (Dobromil, Sambor, and Lvov).
The ceremony of unveiling the ‘Knight in Ar-
mour’ took place on June 3, 1917 on the Main
Square in Przemysl with ‘great pomp’ in the pres-
ence of military, civil and church authorities as
well as the citizens.

The artist’s services for the army received due
appreciation not only in the form of a promotion
to the rank of a corporal, but also in the form of
a gold Service Cross awarded by the Imperial
Chamber in Vienna in 1917.

The biography of Jozet Wilk and a precise de-
scription of his sculptures and paintings will soon
be published in the next issue of Czasopismo Tech-
niczne Politechniki Krakowskiej.
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drukiem w kolejnym zeszycie ,,Czasopisma Tech-
nicznego Politechniki Krakowskiej”.

Ta krétka — z koniecznoSci — charakterystyka po-
staci artystow projektujacych 1 budujacych przemy-
skie cmentarze wojskowe w okresie pierwszej woj-
ny Swiatowe]j wskazuje, ze stuzacy w armii tworcy
mogli w tym czasie kontynuowac swoje prace, cho¢
tylko dla Boga Wojny, Thanatosa, Cesarza i Ojczy-
zny, a mniej na wlasna chwalg. Bez przesady moz-
na tez powiedzie¢, iz przedstawionych wyzej twor-
cdw z pewnoscig zaliczy¢ mozna do wybitnych.
Dotyczy to zwlaszcza osoby Maksa Rotha, ktérego
prace zyskaly uznanie nie tylko w Monarchii Habs-
burgdw, lecz réwniez w wielu krajach $wiata. Dzi-
siaj temu artyscie, jego zyciu 1 twdrczoscl poswie-
cone jest w Budapeszcie muzeum (Rdth Miksa
Emlékhdzban) mieszczace si¢ przy ulicy Nefelejcs
26, w jego domu rodzinnym, w ktérym, do swojej
Smierci w 1987 roku, mieszkata corka Rotha Ama-
lia — inicjatorka zalozenia tego muzeum.

This necessarily brief characteristic of the art-
ists who designed and built military cemeteries
in Przemysl during the World War I indicates that
those artists could continue their work then, al-
though more for the God of War, Thanatos, Em-
peror and their Homeland than for their own glo-
ry. It is no exaggeration to say that the above men-
tioned artists can be numbered among outstand-
ing creators. It refers particularly to Max Roth
whose works were appreciated not only in the
Habsburg Monarchy, but in many countries of the
world. Today in Budapest there is a museum de-
voted to the artist, his life and work which is lo-
cated in his family home in 26 Nefelejcs Street,
where Roth’s daughter Amalia, the initiator of es-
tablishing her father’s museum, lived until her
death in 1987.

! Praca powyzsza jest czg$cig duzego opracowania przygo-
towanego przez autora jako podsumowanie wieloletnich
badafi nad historia powstania i budowy wojskowych
cmentarzy w Przemyslu i szerzej w Galicji Srodkowej
w latach pierwszej wojny $wiatowej a takze losow 1 cha-
rakterystyk autoré6w cmentarzy.

2 J. Rézanski, Przemysl, przewodnik, Przemysl, 1993, s. 104:
Po upadku znaczenia systemu poligonalnego, w catej Europie
zastqpil go nowy system — twierdzy fortowej rozproszonej.
W Przemyslu twierdza fortowa budowana w latach 1872-1914
liczylta 45 km obwodu i dysponowata 44 fortami réznej wielko-
sti i znaczenia. Dotychczasowa poligonalna linia obronna zo-
stata potraktowana jako rdzeri twierdzy, stanowiqc jej pierscieti
wewngtrzny. Z jego umocnieri po dzieit dzisiejszy zachowata sig
cz¢s¢ obiektow przewaznie w szczqtkowym stanie.

Na temat budowy cmentarzy wojskowych w Przemyslu

oraz organizacji oddzialéw armii austriackiej zajmujacych

si¢ ich budowa: J. Schubert, Dziatalnos¢ Inspekcji Grobdw

Wojennych w latach 1915-1918 (przy Ku.K. Militarkomman-

do Przemysl), [w:] Czasopismo Techniczne, z. 3-A/2003,

Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej, s. 95-121 oraz

J. Schubert, Cmentarze wojenne twierdzy Przemysl z lat 1915-

1918, [w:] Czasopismo Techniczne, z-A/2003, Wydaw-
nictwo Politechniki Krakowskiej, s. 123-157.
Uroczyste otwarcie cmentarzy mialo miejsce 1 listopada
1916 roku. Glos Narodu, nr 548, z 7 listopada 1916 roku
donosit: Opodal lipowickich lasow zatoZono drugi cmentarz
wojskowy dawnego szpitala fortecznego nr 3. Wysoki na 12 m
krzyz z 14 metrowego cokotu kamiennego z napisem ,,Pro Pa-
tria mortuis” widnieje z daleka ze wzgdrza, po drugiej stronie
znajduje si¢ kaplica ze statug N. Panny Maryi, dzietem rzeZ-
biarza Wilka, w srodku zrqb z matego parku, za nim groby
i wspdlne mogity, catos¢ od frontu murem obwiedziona, do ktdrej
wejscie stanowiq trzy bramy Zelazne. Cmentarz poSwiecit
apostolski wikariusz polowy, ks. Biskup Bjelik. Po polu-
dniu poswigcono takze osobny cmentarz przeznaczony
dla Bawarczykéw poleglych w czasie odbijania twierdzy-
mauzoleum na Zniesieniu.

'S

5> J. Rézanski, op. cit., s. 112: wojskowy (przypis J.S.) cmen-
tarz zasariski zatoZony zostal w czasie I wojny Swiatowej
w 1916 roku jako cmentarz wojenny... Cmentarz kryje pro-
chy tysigcy bezimiennych Zotnierzy polegtych w czasie oblgZe-
nia Przemysla, oraz walk 1918 roku. W 1940 r. cmentarz
przekazany zostat miastu jako komunalny i te funkcje do dzis
spetnia. 1. Zajac, Aleje pamigci. Przemyskie cmentarze, Prze-
mys1 2004, s. 82: autorka pisze, iz pierwsze pochowki mia-
ty miejsce we wrzesniu 1939 roku. Zajmowano kwatery po-
wyzej kaplicy, na potudniowym stoku wzniesienia. Whkrdtce
catkowicie przekopano znajdujqce sig tam wezesniej groby Zot-
nierzy austro-wegierskich, chowajgc tam migdzy innymi Zol-
nierzy niemieckich.

Imig¢ autora cmentarzy wystgpuje w dokumentach au-
striackich w wersji niemieckiej — Franz lub w wegierskiej
Ferenc. Polska wersja to Franciszek. Dodac tez nalezy, iz
w jezyku wegierskim kolejno§¢ imion 1 nazwisk jest od-
wrotna niz w jezyku polskim, czyli najpierw jest nazwi-
sko, a potem imi¢. Tak wige w jezyku wegierskim nazwi-
sko projektanta cmentarzy brzmi: Szabolcs Ferenc. Au-
tor pozostaje przy niemieckoj¢zycznej wersji imienia.
Mamy tu analogiczng sytuacj¢ jak w przypisie 6. Niemiec-
kie imi¢ Max brzmi w jezyku wegierskim Miksa. W arty-
kule autor pozostaje przy wersji niemieckojgzycznej.
Dane biograficzne zaczerpnigto z nast¢pujacych opraco-
wan: Thieme, U./Becker, F. (Hrsg.), Allgemeines Lexicon
der bildenden Kiinstler von der Antike bis zur Gegenwart, Lei-
pzig 1938, tom 32, s. 193; Magyar életrajzi lexicon, 11, Bu-
dapest, 1969, s. 686-687; A magyar feltdmadds lexicon (A ma-
gyar legiijjab kor torténete) Szerk.; Szentmiklossy Géza, Bu-
dapest 1930, II. Rész.Lexicon A-Z, s. 269; Magyar életrajzi
Lexicon Foszrk. Kenyeres Agnes. Mdsodik kitel. L-Z, Buda-
pest 1982, s. 220.

Wegierscy architekci 1890-1918, Zbidr danych, Drugi tom L-
Z, zestawil Ferenc Merényi, Budapeszt 1955, Maszyno-
pis. Dzi¢kuj¢ panu Palowi Ritookowi z Muzeum Archi-
tektury w Budapeszcie za udostgpnienie tego Zbioru
oraz duza zyczliwos¢ 1 pomoc w innych sprawach.

®
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Miasto Tiszalok lezy nad rzeka Cisg (Tisza) w pétnocno-
wschodniej cz¢$ci Wegier pomigdzy krainami Borsod-
Abatj-Zemplén (poéinoc) a Szabolcs-Szatmar-Bereg
(wschod). Zwraca uwagg zbiezno$é nazwy krainy geo-
graficznej z nazwiskiem architekta.

T. Broniewski, Historia architektury dla wszystkich, Ossoli-
neum, Wroctaw 1980, s. 478;

D. Watkin, Historia architektury zachodniej, Arkady, War-
szawa 2001, s. 436;

Z. Tottoczko, Glowne nurty historyzmu i eklektyzmu w sztuce
XIX wieku, tom 1. Architektura, Politechnika Krakowska,
Krakéw 2005, s. 316-347;

E. Bergman, Nurt mauretatiski w architekturze synagog Eu-
ropy Srodkowo-Wichodniej w XIX i na poczqtku XIX wieku,
Warszawa 2004, s. 7.

Nourty orientalne w architekturze europejskiej pojawily
si¢ w XIX w. Jednym z najwcze$niejszych obiektow tego
typu byl przebudowany przez Johna Nasha w latach
1815-1821 pawilon Krélewski w Brighton.

T. Broniewski tak pisze o poczatkach stosowania ,stylow
orientalnych” przy budowie synagog w XIX wicku: Na-
wet wysoce poZniej zastuZzony Gottfried Semper pokusi sig
0 ,mauretarisko-romariskq” synagoge w DreZnie (1838 r.).
Odtqd wszelkie synagogi stroily si¢ w architekturg islamu z roz-
nej proweniencji domieszkami.

Mozna tu przytoczy¢ przyklady innych synagog budo-
wanych w takiej lub podobnej szacie architektonicznej:
w Berlinie autorstwa E.Knoblaucha i F.A. Stiilera (1859-
1866), w Budapeszcie — synagoga Dohdny, arch. Ludwig
v. Ferstel (1854-1859), Wiesbaden, arch. Philipp Hoff-
mann (1869). Rozwiazania ,orientalne” stosowane byty
w réznych krajach 1 dla réznych obicktéw.

Wg Z. Toltoczko: do najwazniejszych przykladow swieckiej ar-
chitektury neomauretariskiej obok Pawilonu Krolewskiego w Bri-
ghton, reprezentujqcego przede wszystkim manierg dalekowschod-
niq, zalicza si¢ patacyk znany pod nazwq Villa Wilhelma w Bad
Cannstatt koto Stuttgartu. Zostat zaprojektowany i zbudowany w
latach 1837-1841 przez karla Ludwiga v. Zantha dla krola Wir-
tembergii Wilhelma I. Jest to, tak na dobrg sprawe, jedyna w Euro-
pie Zachodniej zachowana budowla w tym stylu godna tego miana.
W Wiedniu Theophil v. Hansen wybudowatl w latach
1849-1863 Muzeum Historii Wojska (Heeresgeschichtlisches
Museum), ktorego architektura utrzymana jest w typie
bizantynsko-orientalnym.

M. Ortowicz, Ilustrowany przewodnik po Przemyslu i okoli-
¢y, Przemysl 1917, s. 87. W Przemyslu, przy ulicy J. Sto-
wackiego pod numerem 17 wybudowana zostata kilka lat
przed wojna nowa synagoga, w stylu mauretaniskim, we-
diug projektu Stanistawa Majerskiego.

E. Bergmann uwaza, iz na poczatku XIX wieku, w epoce,
w ktorej szata kazdej budowli byta przekazem tresti, styl synagog
zaczql byc problemem, znalazto to swoje odbicie w projektach i re-
alizacjach oraz w rozwazaniach teoretycznych i dyskusjach. Nie
powstal, co prawda ,,styl architektury Zydowskiej”, czesto jednak
za taki uznawano wlasnie tzw. styl mauretariski. Doczekat sig on
zardwno szerokiej akceptaji jak i gorqcego sprzeciwu.

O tym, jak wygladaly projekty cmentarzy na Zniesieniu
1 Zasaniu, ,méwia” zachowane w kilku miejscach rysunki
projektowe. Prezentowane w artykule rysunki pochodza
z Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej (ryc. 1, 2, 3)
oraz Muzeum Architektury w Budapeszcie (ryc. 4). Jed-
nocze$nie nadmienic warto, iz wszystkie publikowane s3
po raz pierwszy od czasow ich powstania.

Odbitki ozalidowe z projektéw architektonicznych (bez
sygnatur) w wigkszosci sygnowane sa podpisami F. Sza-
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bolcsa oraz majora L. Odstréila, dyrektora Oddziatu Bu-
downictwa Wojskowego. Na czgsci istnicejg takze daty ich
powstania, w oparciu o ktére mozna przesledzié, w jakiej
kolejnosci powstawaly.

Takze: Dr. Leo Schiirmann, Kriegsgraber in der Umgebung
von Przemysl [w:] M.Orltowicz, Ilustrierter Fiihrer durch Prze-
mysl und Umgebung, Lemberg 1917, s. 104-110 1 112. Dr
Leo Schiirmann byt porucznikiem w Inspekcji Grobéw
Wojskowych w Przemys$lu. Pisze on, iz cmentarze woj-
skowe lezace w obr¢bie umocnien Przemysla byly zago-
spodarowywane przez Oddzial Budownictwa Wojskowe-
go oraz Oddzial Budowy Przyczotka Mostowego, dzia-
tajace przy Dowddztwie (Komendzie) Wojskowym
w Przemyglu.

""" A magyar feltdmadds lexicon (A magyar legiijjab kor torténete.)

Szerk.; Szentmiklossy Géza, Budapest 1930, II. Rész.Le-
xicon A-Z, s. 269.
Krzyz rycerski austriacko-cesarskiego orderu Franciszka
Jbzefa na wstgdze wojennej ufundowat cesarz 2 grudnia
1849 roku i stat si¢ on ostatnim odznaczeniem rycerskim
w dziejach Cesarstwa Austriackiego i Monarchii Austro-
Wegierskiej. Informacja wg: Osterreichs Orden vom Mitte-
lalter biz zur Gegenwart im Auftrag der Osterreichischen Gesel-
Ischaft fiir Ordenskunde. Harausgegeben von Johann Stol-
zer und Christian Steeb, Graz, 1996, s. 170.

12 1. Zajac, op. cit., s. 76, pisze, iz w 1927 roku przemyska
prasa donosila, ze w kaplicy wybito witraze kaplicy, a ob-
razy wycicto i ukradziono.

W Archiwum Wojewddztwa Lwowskiego, Zespot E1, Dziat
30, spr. 4215 zachowalo si¢ ,,Sprawozdanie Pawla Euko-
ska, przewodnika druzyny robotniczej w sprawie uszko-
dzen kaplicy 1 ogrodzenia na cmentarzu woj. (wojskowym
—przyp.].S.) Zasanie w Przemyslu z dnia 4 czerwca 1930”.
Autor sprawozdania stwierdza nast¢pujace uszkodzenia:
1 Kaplica: a/ kolorowe szyby we wszystkich 23 oknach s3
powybijane, ani jednej szyby nie ma (...) Po bokach oltarza
byty dwa pldcienne obrazy, ktére skradziono ........... , Scia-
ny kaplicy wewnatrz i zewnatrz oraz tablica marmurowa
pamiatkowa przy wejsciu do kaplicy s3 pomazane rozny-
mi napisami i rysunkami nieprzyzwoitymi”.

Skradzione obrazy to zapewne plétna autorstwa malarza
akademickiego, chorazego Regimentu Piechoty Nr 9
Wendela Schwarza, ktory wymieniony jest tablicy pamiat-
kowej przy wejsciu do kaplicy.

® Informacje biograficzne wg Miivészeli leksikon, Szerk.:

Eber Liszl6. Misodik, lényegesen megbavitett és dtdol-
gozott kiadis, 2 kotet (L-Z), Budapest, 1935, s. 293; Ki
kiscoda? Kortdrsak lexicona, Budapest s.a. 1937, s. 232;
Miivészeti lexicon Foszerk.: Zador Anna és Genthon Istvan,
4 kot. (R-Z), Budapest, 1968, s. 294;
Magyar életrajzi lexicon. Foszerk. Kenyeres Agnes, Méso-
dik kétet. L-Z, Budapest, 1982, 5.220; Tieme.U./ Bec-
ker, F. (Hrsg.) : Allgemeines Lexicon der bildenden Kiinstler
von der Antike bis zur Gegenwart, Leipzig, 1935, s. 193; Vol-
Imer, H. Allgemeines Lexicon der bildenden Kiinstler des XX.
Jahrhunderts, tom 4 Q-U, Leipzig, 1958, s.194; http:/
www.rothmzeum.hu/htm/12.htm.; http:/hu.wikipe-
dia.org/wiki/R%C3%B3th_Miksa

4 Odnalezienie kartonéw z projektami witrazy projektowa-
nych przez Maxa Rotha, a przeznaczonych do kaplicy
cmentarnej w Przemyslu, byto dzietem przypadku i wiel-
kiej zyczliwosci dyrektora Muzeum Miksy Rotha w Bu-
dapeszcie Pana Fényi Tibora oraz pracownika naukowe-
go Muzeum Architektury w Budapeszcie, Pana Pila Ri-
todka, ktdérym sktadam serdeczne podzigkowania.
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5 M. Ortowicz, op. cit., s. 100-102; 1. Zajac, op. cit., s. 75.

!¢ Informacje na temat wykonania godla Cesarstwa na
cmentarzu Bezimiennych Bohateréw na Zniesieniu po-
chodza z dokumentdéw wojskowych odnalezionych w Ar-
chiwum Wojskowym w Wiedniu i nosza nastgpujace sy-
gnatury: OStA, KA, KM, 1916, 9/KGr A10, akt 3019,
OStA, KA, KM, 1916, 8/HB akt 8647, OStA, KA, KM,
1916, 8/HB akt 14337, OStA, KA ,KM, 1916, 8/HB, akt
18587; takze M. Orlowicz, op. cit., s. 90-91: w gdrnej czesti
cmentarza i powyzej spoczywajq w masowych grobach zwtoki
tysigcy Zotnierzy polegtych i zmarlych w obecnej wojnie. Stara-
niem wladz wojskowych powstajq tu trzy odgrodzone od siebie
cmentarze: austro-wegierski, niemiecki i rosyjski. Ich ogrodzenia
i bramy wykonano wedle proj. Inz. Szabolcsa, herb monarchii
na bramie modelowat rzeZbiarz Jozef Wilk.

Tu nasuwa si¢ kilka watpliwosci:

1. W dokumentach archiwalnych autor nie odnalazt zdjgé
cmentarza Bezimiennych Bohateréw z czaséw I wojny
Swiatowej, a jego stan po drugiej wojnie Swiatowe] znacz-
nie odbiegal od wersji projektowej Szabolcsa.

2. Nie zostaly takze odnalezione informacje o ewentual-
nych wyburzeniach czy zniszczeniach na tym cmenta-
rzu w okresie od 1916 do 1945 roku.

3. Dziwnym wigc jest powyzszy opis M. Orlowicza,
w ktorym autor pisze, iz na bramie jest godto modelowa-
ne przez Wilka. Chyba ze Ortowicz ogladal tylko projek-
ty cmentarzy, a ich realizacja odbiegla od projektu, a miato
to miejsce juz po napisaniu przewodnika.

17 J. Kostek, Jozef Wilk — ,, Rycerz w zbroi” i okres I wojny swia-
towej, Quod Libet, nr 2/2004/10, s. 4 ; Echo Przemy-
skie, z 19 pazdziernika 1916, nr 89, s. 5; Echo Przemy-
skie z 16 sierpnia 1917, nr 65; J. Wilk, Kwestionariusz
ewidencyjny czlonka Zwigzku Polskich Artystow Plastykow,
pytanie 16. Kwestionariusz ten otrzymatem od Pani J6-
zefy Kostek, starszego kustosza w Muzeum Narodowym
Ziemi Przemyskiej, za co niniejszym bardzo dzigkuje.

8 Na temat ,Rycerza w Zbroi”: M.Ortowicz, op. cit., s. 166;
J. Kostek, Rycerz w zbroi, op. cit., s. 3; Archiwum Panstwo-
we w Przemy$lu: Akta miasta Przemysla, sygn. 2162, s.
146; Nowa Reforma z dnia 6 czerwca 1916 roku, nr 283;
Nowosci Ilustrowane, z dnia 10 czerwca 1916 roku, nr
24, s. 3, 4; Echo Przemyskie, z dnia 7 czerwca 1917, nr
45,s.4,5; Nowosci Ilustrowane, z dnia 16 czerwca 1917
roku , nr 24.

Streszczenie

W okresie I wojny §wiatowej twierdza Przemysl
odegrala znaczna rol¢ w czasie walk pomiedzy ar-
miami austro-wegierska 1 rosyjska, wiazac w boju
setki tysi¢cy zolnierzy. Efektem blisko dziesigcio-
miesi¢cznych walk byly takze dziesiatki tysigcy
poleglych. To dla nich armia austriacka wzniosta
w Przemy$lu dwa ogromne kompleksy cmentar-
ne. Budowane byly przez specjalnie do tego zor-
ganizowane oddzialy, w ktdrych znalezli si¢ stuza-
cy w wojsku artySci, oddelegowani czasowo do prac
projektowych przy nekropoliach wojskowych.

W artykule zaprezentowano sylwetki czterech
tworcow, tj. Franza Szabolcsa, Maksa Rotha (We-
gréw), Wendela Schwarza (Austriaka lub Niemca)
1Jozefa Wilka (Polaka), ktérych losy potfaczyla na
krotko (1915-16) wspdlna praca tworcza przy pro-
jektowaniu i budowie cmentarzy wojskowych
w twierdzy Przemysl. Nakreslono takze ich doko-
nania artystyczne przed wybuchem wojny 1 po jej
zakonczeniu. Sposréd tych czterech artystow nie-
watpliwie najwickszy rozglos w Monarchii i poza
jej granicami zyskaly prace wegierskiego witrazy-
sty 1 malarza na szkle Maksa Rotha, co zaowoco-
walo zorganizowaniem w Budapeszcie muzeum
jego imienia. Tam tez zgromadzone sa jego liczne
dokonania w dziedzinie witrazownictwa.

Abstract

During World War I, Przemysl fortress played
a significant role in the struggle between the Aus-
tro-Hungarian and Russian armies, drawing hun-
dreds of thousands of soldiers in battle. The result
of the fight which lasted almost ten months, were
also tens of thousands of the dead. It was for them
that the Austrian army built two huge cemetery
complexes. They were built by specially organised
units consisting of artists who were doing army
service and were temporarily delegated to project
work on the military necropoles.

The article presents the silhouettes of four cre-
ators, namely Franz Szabolcs, Max Roth (Hungar-
ians), Wendel Schwarz (an Austrian or a German)
and Jozef Wilk (a Pole) whose fates were briefly
joined (1915-1916) during creative cooperation on
the design and construction of the military ceme-
teries in Przemysl fortress. Their artistic achieve-
ments before the outbreak of war and after its end
were also outlined. Among those four artists, the
most famous within the Monarchy and outside it
were the works of Max Roth, a Hungarian stained
glass maker and painter on glass, which resulted in
organising a museum of his name in Budapest. His
numerous achievements in the field of stained glass
making are collected there.
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NAUKA

ScIENCE

Jan Zelbromski

Zagadnienia estetyczne w konserwacji
malarstwa sciennego na przykiadzie
wybranych zabytkow wrocfawskich

Aesthetic issues in wall painting
restoration on the basis of selected
monuments from Wroctaw

Konserwacja malarstwa Sciennego jest zespotem
dzialan specjalistycznych majacych na celu zatrzy-
manie jego destrukcji poprzez rozpoznanie przy-
czyn powodujacych zniszczenia oraz okreslenie
charakteru zniszczen 1 dobér metody oraz Srodkéw
ich konserwacji. Poniewaz malowidla zwykle pro-
jektowane byly dla konkretnego obiektu architek-
tonicznego, dlatego tez indywidualna ocena stanu
zachowania jest podstawg przygotowania odpo-
wiedniego programu konserwatorskiego uwzgled-
niajacego technike wykonania, stan no$nikéw war-
stwy malarskiej, stabilno$¢ elementéw architekto-
nicznych, dla ktérych byta projektowana i wyko-
nana. Istotnym czynnikiem okreslajacym wartosé
polichromii w obiekcie jest ich przekaz treSciowy
w polaczeniu z programem ideowym realizowa-
nym przez samg architekture, za$ walory artystycz-
ne manifestujace si¢ poprzez bieglos¢ reki, talent
wykonawcy, umiej¢tno$¢ polaczenia przestrzenne-
go charakteru samej architektury z iluzja malarska
stworzong przez artyst¢ stanowia o jakosci dziela
1 wplywaja na jego klasyfikacje.

Mamy zatem szereg czynnikéw majacych wplyw
na trwanie dziela i sil¢ jego przekazu. Zmudne ba-
dania, pdzniej prace konserwatorskie sa podstawo-
wym czynnikiem zachowania dzieta sztuki, dajacym
szans¢ dalszego jego istnienia. Ci jednak, do kto-
rych adresowany jest przekaz treSciowy, ostatecznie
nie widza konserwatorskiego trudu wlozonego
w prace tzw. techniczne, ale oceniaja to, co widza,
to, co moga ogarna¢ zmyslami. Konserwator praca
swoja nie tylko zabezpiecza, pozwala trwac dalej, ale

Conservation of wall painting is a set of spe-
cialist activities aimed at preserving work of art
against further deterioration by recognizing the
causes of the damage, defining the character of the
damage, and selection of methods and means of
conservation. Since paintings were usually designed
tor a concrete architectural object, individual eval-
uation of their state of preservation is the basis for
preparing an appropriate conservation programme
which would take into account the techniques used,
the state of the painting media and the stability of
the architectonic elements for which they were
designed and made. A significant factor defining
the value of polychrome paintings in the object is
the message they convey in combination with the
idea realised by the architecture itself, while the
artistic merit manifested by the skill and talent of
the author and his ability to combine the spatial
character of architecture with the illusion created
by the painter constitute the value of the piece and
influence its classification.

We have therefore several factors influencing
the endurance of the piece and its message. Pains-
taking research and then conservation work are
the basic factors for preserving the work of art,
giving it a chance of further existence. However,
those to whom the message is addressed do not
see the conservation effort put into the so-called
technical works, but assess what they see, what
they can perceive with their senses. By his work,
the restorer not only preserves and prolongs the
existence of a piece, but in his mission he makes

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

Article accepted for publishing after reviews
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w swej misji uczytelnia watki treSciowe, pokazuje
jednos¢ dzieta sztuki poprzez jego zwiazek z archi-
tektura, dla ktorej bylo projektowane 1 ktérej do-
skonatos$¢ podkresla bedac rownoprawnym czynni-
kiem w ksztaltowaniu pigkna. Kazdy obiekt sztuki
dawnej jest swego rodzaju signum temporis pozosta-
jac w zwiazku z epoka, w ktorej powstal, przekazu-
Jjac wartoScl artystyczne 1 ideowe charakterystyczne
dla estetyki swego czasu. Wobec powyzszych uwa-
runkowan konserwator dziet sztuki jest w pewnym
sensie odpowiedzialny za wlasciwe odczytanie tego,
co mu powierzono, przekazujac konkretna pracg wy-
konana w okreslonym miejscu.

Kazdy obraz ma cechy indywidualne wyrazajace
si¢ poprzez rysunek, znajomos¢ perspektywy, sto-
sowanie perspektywy powietrznej, sposob ,,prowa-
dzenia pedzla”, fakturg, odpowiednie operowanie
nasyceniem $wiatla 1 barwa. Wprawne oko analizu-
jac technike pracy artysty rozr6zni kolejnosé nakta-
dania warstw, zakres podmalowan, stosowanie prze-
myS$lanych efektéw barwnych, rodzaj uzytych do
pracy narze¢dzi malarskich, a nawet ich wielko$¢.
Zamiar artystyczny realizuje si¢ przeciez przez od-
powiedni dobér srodkéw. Te za$ w malarstwie Scien-
nym maja szczegdlne znaczenie, poniewaz wpro-
wadzaja do architektury przestrzen, a czgsto takze
ruch, tworzac iluzyjnie opracowane strefy wzboga-
cajace 1 uzupelniajace wartos¢ elementdw i detali ar-
chitektonicznego wystroju. Malarstwo monumen-
talne realizowane bylo przez pojedynczych tworcow
lub ich zespoly w obr¢bie jednego obiektu, ale na-
wet gdy duze zlecenia byly praca zespotows, to osta-
teczny efekt zalezal najczgsciej od artysty, ktory dzie-
lo ,firmowal”. On tez wprowadzal ostateczne ko-
rekty, poprawial partie niezgodne w jego rozumie-
niu z zamyslem artystycznym, decydowal swa pra-
ca o walorach artystycznych. Na przestrzeni czasu,
ktéry mijat od chwili namalowania polichromii do
czasOw nam wspolczesnych, najczgsciej ze wzgledu
na stan zachowania — malowidla Scienne bywaly ,,od-
nawiane” przez roznej klasy malarzy czy innych
»specjalistow”.

Wtedy tez ulegaly artystycznym deformacjom
(ryc. 1). Najczgsciej partie ubytkéw warstwy ma-
larskiej uzupelniane byly daleko poza granicami
taktycznych zniszczen. W trakcie ,,odnawiania” po-
prawiano tez w pokrytych brudem obrazach par-
tie cieni w celu wydobycia wigkszych kontrastow
1 uplastycznienia przedstawien. Z reguly nie dba-
no o wyréwnanie pozioméw w partiach ubytkéw,
zakladajac, ze ogladane z pewnej odleglosci malar-
stwo tych réznic nie ujawni.

Retusze 1 malarskie uzupelnienia najczg¢sciej
byly stabej jakosci (ryc. 2), co powodowalo obni-
zenie rangi artystycznej w odbiorze pierwotnie
opracowanych polichromii.

=72

its message legible, shows the unity of the mas-
terpiece through its connections with the archi-
tecture it was designed for, and whose perfection
it emphasizes as a significant factor in shaping its
beauty. Each object of ancient art is a kind of sig-
num temporis as it remains connected with the ep-
och in which it was created, conveying artistic and
conceptual values characteristic for the aesthetics
of its time. Considering the above conditions, an
art conservator is in a sense responsible for prop-
er interpretation of what he was entrusted with
by being handed a concrete work created in
a concrete place.

Each picture has its individual features expressed
in the way it was sketched, the knowledge of per-
spective, use of aerial perspective, brush strokes,
texture, and use of light and colour saturation.
While analysing the artist’s technique, a trained eye
will easily discern the order of applied layers of
paint, the ranges of grounding, the use of deliber-
ate colour effects, the kind of painting tools used
or even their size. After all, an artistic idea is real-
ised through an appropriate selection of media
which are of particular importance in mural paint-
ing since they introduce space and movement into
architecture, thus creating illusory spheres which
enrich and fill in the value of the elements and
details of architectonic décor. Monumental paint-
ing was realised by individual artists or whole teams
within one object, but even when huge commis-
sions were a result of teamwork their final effect
depended most frequently on the artist who
‘signed’ the work. He introduced final corrections,
improved on the sections which were at variance
with his understanding of the artistic concept, de-
cided about the artistic value of the work. During
the time which passed since the polychrome was
painted until the present day, mural paintings have
been ‘renovated’ — mostly because of their deteri-
orating condition — by all kinds of painters or oth-
er ‘specialists’.

It was then that they were subject to artistic
deformations (fig. 1). Most frequently, depleted
layer of paint was filled in far beyond the range of
actual damage. During the ‘renovation’, shading
was also touched up on the filth — covered paint-
ings in order to emphasize contrast and make the
depiction more plastic. Generally, the layers of paint
in the damaged areas were not carefully smoothed
since it was assumed that the differences will not
be visible to viewers admiring the painting from
a certain distance.

Painter’s retouches and filling-ins were usually
of poor quality (fig. 2), which resulted in lowering
the artistic rank in the reception of the previously
made up polychromes.
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Zakladamy, ze opisane wyzej, najczgsciej pseu-
dokonserwatorskie dzialania realizowane byly na
zlecenie uzytkownikéw obiektow lub tez ich wia-
Scicieli w dobrej wierze odpowiednio do ich mozli-
woscl 1 umiejgtnosci oceny waloréw artystycznych
dziet przez nich zastanych. Nie bylo tez specjali-
stycznych stuzb konserwatorskich, pod nadzorem
ktérych prowadzono by te prace. Wiedza technolo-
giczna na temat konserwacji polichromii Sciennych
do poczatku XX wieku tez pozostawiata wiele do
zyczenia. Nie najlepsze do$wiadczenia XIX-wiecz-
ne 1 wezesniejsze spowodowaly, ze w pierwszej po-
towie XX wieku powstaly nowe doktryny konser-
watorskie usankcjonowane odpowiednimi przepi-
sami prawnymi'. Rozwoj techniki konserwatorskiej,
materialoznawstwa oraz szkolnictwa specjalistycz-
nego tworzyly warunki do lepszego poznania przy-
czyn destrukeji obiektéw sztuki oraz opracowania
coraz bardziej doskonatych metod pracy w zakresie
sztuki renowacji i konserwacji.

System badan interdyscyplinarnych, wymiana
doswiadczenr usprawnily jako$¢ profilaktycznych
dzialan konserwatorskich, nie spowodowaly jed-
nak przemian w sposobie myslenia wielu konser-
watoréw, w ich rozumieniu pi¢kna, odr¢bnosci sty-
16w, umiejetnosci analizy dziet sztuki, z ktorych
niemal kazde ma indywidualny charakter, wyraza-
jacy si¢ poprzez inne rozumienie i odczuwanie rze-
czy tworczo opisanych — wykonanych.

Podstaw malarstwa mozna si¢ nauczy¢, czg¢S¢
pozostatych umiej¢tnosci mozna osiagnac poprzez
praktyke w zawodzie, ale wrazliwos¢ 1 talent to ce-
chy niestety rzadko spotykane posrdd tych, ktorzy
mienig si¢ tworcami?.

Zdarza sig, ze podczas prac konserwatorskich
przyjete 1 zaakceptowane przez stuzby konserwator-
skie programy prac nie s realizowane ani formal-
nie zmieniane. Przykladem tego typu realizacji, ktora
pozornie poprawna, jest w chwili obecnej tylko sub-
stytutem oryginalnego dziela’, jest klatka schodowa
we wngetrzu neobarokowej dobudowy do klasztoru
norbertanéw $w. Wincentego (premonstratenséw),
ktdra dobudowano w latach 1908-1910 do pdinoc-
nego ramienia transeptu (ryc. 3) kosciota klasztor-
nego. Polichromia architektoniczna $cian z artyku-
lacja pionowa w formie pilastréw namalowana byta
w formie marmoryzacji, w calej przestrzeni* tego
dwukondygnacyjnego wng¢trza, ktérego centralng
cze$é stanowita klatka schodowa. Przed konserwa-
cja (ryc. 4) widoczne byly zbrudzenia, drobne zary-
sowania 1 ubytki typu mechanicznego na krawg-
dziach (ryc. 5) $cian i pilastrow. Poza oczyszczeniem
1 utrwaleniem warstwy malarskiej wymagaly one
w zakresie estetycznym (ryc. 6) wykonania drob-
nych rozproszonych uzupelnienr w okreslonym za-
kresie (ryc. 7). W trakcie prac konserwatorskich

We assume that the pseudo-conservation activ-
ities described above were most frequently real-
ised on commission from the users or owners of
the objects in good faith, appropriately to their
possibility and ability in evaluating the artistic val-
ue of the given pieces of art. There were no spe-
cialist conservation services which could supervise
the work. Until the beginning of the 20 century,
technological knowledge concerning conservation
of wall polychrome painting also left much to be
desired. Bad experience from the 19" century and
earlier gave rise to new conservation doctrine in
the first half of the 20% century, which was sanc-
tioned by appropriate legal regulations. The devel-
opment of conservation techniques, materials and
specialist education created suitable conditions for
discovering reasons of destruction of artistic ob-
jects and working out more effective methods of
their renovation and conservation.

A system of interdisciplinary research and ex-
change of experiences enhanced the quality of pro-
phylactic conservation activities, though they did
not change the way of thinking of many conserva-
tors in their comprehension of beauty, stylistic dif-
ferences or ability to analyse works of art, almost
every one of which has an individual character ex-
pressed through different understanding and per-
ception of creatively described or made things.

The basics of painting can be learnt, some oth-
er skills can be acquired by practice in the profes-
sion but, unfortunately, sensitivity and talent are
the features rarely encountered among those who
call themselves artists.

It sometimes happens, that work programmes
accepted and approved by the conservation servic-
es are neither realised nor formally altered during
conservation work. An example of such a realisa-
tion, which although seemingly correct is current-
ly only a substitute of the original work, is the stair-
case inside the neo-Baroque extension to the Nor-
bertine Monastery of St. Vincent (Premonstraten-
sians), which was added to the north wing of the
transept of the monastic church (fig. 3) between
1908 and 1910. Architectonic polychrome of the
walls with vertical articulation in the form of pi-
lasters was marbleized throughout the whole two-
storey interior, the central part of which was the
staircase. Before conservation (fig. 4), smudges of’
dirt, tiny scratches and mechanically caused chip-
pings were visible on the edges of the walls and
pilasters (fig. 5). Besides cleansing and consolidat-
ing the layer of paint they required only minor fill-
ing in (fig. 6) in a limited range, for aesthetic rea-
sons (fig. 7). During conservation work, after put-
tying holes, the whole interior was re-painted. To
achieve certain authenticity of the newly applied
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Ryc. 1. Powojenna konserwacja na cianie ptd.
Auli Leopoldina na Uniwersytecie Wroctawskim
Fig. 1. Post — war conservation on the south
wall of Aula Leopoldina at the University of
Wroctaw

-

Ryc. 2. Klatka ptn.-zach., Aula Leopoldina, Uni-
wersytet Wroctawski — malowidta na plafonie
zachodnim, retusze XIX w.

Fig. 2. North-western staircase, Aula Leopol-
dina, University of Wroctaw — painting on the
western plafond, retouched, 19" century

Ryc. 3. Neobarokowe wnetrze klatki schodo-
wej — stan przed konserwacjg

Fig. 3. Interior of the Neo-Baroque staircase —
before conservation
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Ryc. 4. Wnetrze neobarokowej klatki schodo-
wej — stan po konserwacji

Fig. 4. Interior of the Neo-Baroque staircase —
after conservation

Ryc. 5. Wnetrze neobarokowej klatki schodo-
wej — stan po konserwacji

Fig. 5. Interior of the Neo-Baroque staircase —
after conservation

Ryc. 6. Wnetrze neobarokowej klatki schodo-
wej — stan po konserwacji

Fig. 6. Interior of the Neo-Baroque staircase — _

after conservation

Ryc. 8. Przyktad modelowania plama barwng
i Swiattem (plafon ze ,schodéw cesarskich”,
Uniwersytet Wroctawski)

patches and light (plafond from the Imperial
Staircase, University of Wroctaw)
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Ryc. 7. Wnetrze neobarokowej klatki schodo-
wej — stan po konserwacji

Fig. 7. Interior of the Neo-Baroque staircase —
after conservation

Ryc. 9. Szerokie szyje, zdeformowane po-
przez Zzle odczytane skréty perspektywiczne
ciata. Klatka schodowa — reprezentacyjna
na Uniwersytecie Wroctawskim

Fig. 9. Broad necks, deformed because of in-
correctly read perspective foreshortening of
the body. The stately staircase at the Univer-
sity of Wroctaw

Ryc. 10. Plafon ze schodéw cesarskich Uni-
Fig. 8. An example of modelling using colour wersytetu wroctawskiego

Fig. 10. Plafond from the Imperial Staircase at
the University of Wroctaw



Ryc. 15. Floratury pod koputg w kaplicy Bto-
gostawionego Czestawa. Kosciot pw. $w.

Ryc. 16. Fragment oryginalnej, nieretuszowa-
nej polichromii z postaciami w kopule kaplicy
Wojciecha we Wroctawiu Btogostawionego Czestawa przy kosSciele pw.
Fig. 15. Flower motifs (floratura) beneath the $w. Wojciecha we Wroctawiu

dome of the Blessed Czestaw Chapel. The Fig. 16. Fragment of original, non-retouched
Church of St. Wojciech in Wroctaw polychrome figure painting on the dome of the
Blessed Czestaw Chapel, at the Church of St.
Wojciech in Wroctaw

Ryc. 11. Kryjace retusze na plafonie. Schody
cesarskie — Uniwersytet Wroctawski

Fig. 11. Covering retouches on the plafond.
The Imperial Staircase — University of Wroctaw

Ryc. 19. Malowidta w tondzie sklepienia nad Ryc. 17. Koputa — kompozycja figuralna — ka-
wejsciem do kaplicy pw. Btogostawionego plica pw. Btogostawionego Czestawa
Czestawa, przy kosciele pw. $w. Wojciecha Fig. 17. The dome —figure painting — the Chap-
we Wroctawiu el of Blessed Czestaw

Fig. 19. Paintings in the tondo on the ceiling

over the entrance to the Blessed Czestaw

Chapel, at the Church of St. Wojciech in Wroctaw

e — —

Ryc. 12. Kryjace retusze na plafonie. Schody
cesarskie — Uniwersytet Wroctawski

Fig. 12. Covering retouches on the plafond.
The Imperial Staircase — University of Wroctaw

|

Ryc. 13. Oryginalne fragmenty ,schefflerow-
skie” — malowidto plafonowe — Schody cesar-
skie — Uniwersytet Wroctawski

Fig. 13. Original ‘Scheffler’ fragments — pla-
fond painting — the Imperial Staircase, Univer-
sity of Wroctaw

Ryc. 18. Malowidta w tondzie sklepienia nad wej$ciem do kaplicy pw. Btogostawionego Cze-
stawa, przy kosciele pw. $w. Wojciecha we Wroctawiu

Fig. 18. Paintings in the tondo on the ceiling over the entrance to the Blessed Czestaw Chapel,
at the Church of St. Wojciech in Wroctaw

|

Ryc. 14. Floratury pod koputa w kaplicy Btogostawionego Czestawa. Kosciét pw. $w. Wojcie-
cha we Wroctawiu

Fig. 14. Flower motifs (floratura) beneath the dome of the Blessed Czestaw Chapel. The Church
of St. Wojciech in Wroctaw
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W przestrzeni tego wngtrza przemalowano na nowo
po wykonaniu kitowania ubytkéw calosé. W celu
uzyskania pewnej autentycznosci nowo potozonej
warstwy malarskiej zastosowano aplikacj¢ warstwo-
wa farby przez tapowanie, by sprawi¢ wrazenie wi-
bracji kolorystycznej 1 lekkich przetaré.

Przyjeta przez wykonawcoéw 1 zrealizowana
koncepcja pozostaje w sprzecznosci z zaakceptowa-
nym programem prac.

Jestrzecza zrozumiala, ze stan zachowania obiek-
tu decyduje o doborze $rodkéw artystycznego
ksztaltowania przestrzeni malarskiej. Inaczej pro-
blem ten rozstrzygany jest w obiektach zastgpczych,
do ktérych przeniesiono transferowane wczedniej
malowidla znajdujace si¢ na nowym podobraziu
(transfery malarstwa Sciennego), ktdre maja najcze-
Sciej obok artystycznej glownie warto$¢ muzealng —
sa ywyrwane” z calosci 1 pozostaja fragmentami ar-
chitektonicznego kontekstu, a zatem sa czg¢Scia wigk-
szej niegdy$ kompozycji®. Ich prezentacja stanowi
z reguly cz¢s$¢ zbioru muzealnego odnoszacego si¢
do ukazania kultury materialnej danego regionu lub
miejsca. Wowczas najczesciej ogladamy konserwa-
torsko zabezpieczone fragmenty z ubytkami warstwy
malarskiej, scalanymi w najprostszy konserwatorski
spos6b, monochromatycznie lub z uzupelnieniem
zaprawa w obrebie ubytku. Problem ten jednak be-
dzie poprzez program zupelnie inny, gdy malarstwo
Scienne znajduje si¢ na swym miejscu. Przestrzen
architektoniczna lub architektoniczne prawo ram
wyznacza wowczas obszar kompozycyjny, w ktérym
elementy 1 detale architektonicznego wystroju 1 ar-
tykulacji stanowia jednos$¢ w realizacji zamierzen ar-
tystycznych. Odczytanie wzajemnych relacji wyni-
kajacych ze swoistego ,integratis” okresla zakres
dziatan konserwatorskich, prowadzacych do uczy-
telnienia dziefa.

O zupelnym przywréceniu pierwotnego wy-
gladu trudno méwié, poniewaz procesowi prze-
mian ulega zar6wno warstwa malarska — w zalez-
nosci od uzytych spoiw 1 warunkéw zewngetrznych
ciemniejac lub plowiejac, nast¢puje powolne kra-
kelurowanie powierzchni, ktore rozbija jednosé
1 czysto$¢ duzych plam barwnych, zmienia si¢ cha-
rakter otoczenia poprzez nowe aranzacje uwarun-
kowane wzgl¢dami zmieniajacych si¢ potrzeb es-
tetycznych uzytkownikéw obiektow?®. Jednak nie
mozna poprzez dzialania konserwatorskie dopro-
wadzi¢ do zmian w sferze klasy artystycznej za-
bytkéw, a te moga zaistnie¢ w wyniku nieudolne-
go scalania oryginalnej warstwy malarskiej z po-
wierzchniami ubytkéw. Obserwujemy liczne
»szkoly” uzupelnienia brakujacych fragmentéow
polichromii. Nowoczesne fizyczne metody ba-
dawcze oraz nowe rodzaje dokumentacji znacz-
nie zredukowaly niebezpieczenistwo nieodréznie-

coat of paint, the method of applying paint by tap-
ping was used to create the impression of vibrating
colour and different colours showing through.

The concept accepted and realised by the con-
tractor remains at variance with the approved work
programme.

It is understandable that the state of preserva-
tion of the object decides which artistic media
should be used for the creation of painted space.
The problem is solved differently in temporary
interiors where the paintings, previously trans-
ferred onto new support (mural painting trans-
fers), which apart from their artistic value pos-
sess also historical significance, are ‘extracted’
from the whole and remain fragments of archi-
tectonic context and, therefore, elements of
a larger composition. Their display is usually
a part of a museum exhibition aimed at present-
ing material culture of a given region or place.
Then, we most often see professionally preserved
fragments, where the flaking off paint was filled
in using the easiest method — monochromatically
or by applying plaster in place of the missing bit.
The problem, however, will be solved difterently
if the mural is in its proper place. Architectonic
space or the architectonic rule of frame indicates
the composition area in which the elements and
detail of architectonic décor and articulation are
unified for the realisation of artistic concept.
Understanding the mutual relations, resulting
from the specific ‘integratis’, defines the range of
conservation activities which could lead to mak-
ing the work of art more legible.

It is not possible to talk about restoration of the
original appearance, since the transformation proc-
ess touches the layer of paint — depending on the
binding materials used and external conditions it
darkens or fades, gradually craquelure forms on
the surface which breaks the unity and clarity of
large patches of colour, the character of the sur-
roundings by new arrangement is altered condi-
tioned by the changing aesthetic needs of the ob-
ject users. However, conservation activities should
not lead to the change in the artistic class of a mon-
ument, which could occur as a result of blunder-
ing attempts at blending the original layer of the
painting with the area where the paint flaked off.
We can observe various ‘schools’ of filling in the
missing fragments of polychrome painting. New
physical research methods and new kinds of doc-
umentation significantly reduced the threat of fill-
ing in the missing fragments of the painting in such
a way as to make them undistinguishable from the
authentic fragments.

We can therefore observe the conservators
making up the painting with small or large dots,
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nia uzupelnien w malowidle od tego, co jest
w nim autentyczne’.

Obserwujemy zatem postugiwanie si¢ przy sca-
laniu ubytkéw polichromii przez konserwatoréw
kropka duza lub mata, kreska pionows (trattegio)
wyréznienie pol uzupelnianych poprzez zestawie-
nie na styku ,starego” i ,nowego” waskiego paska
niezamalowanego koloru tla, stosowanie w polach
ubytkéw jasniejszego lawowania badZ lawowania
pofaczonego z naktadaniem farby w formie kreski
lub kropki (jw.).

Wyboér techniki warunkuje odleglo$é uzupet-
nianych ta technika miejsc od ogladajacego. Zasa-
da podstawowa winno by¢ postugiwanie si¢ farba-
mi do$¢ transparentnymi, mozliwie w technice od-
wracalnej, przy sprawdzonych wlasciwosciach
elektrostatycznych 1 odpornosci na Swiatlo oraz
ciemnienie®. Stosowanie si¢ wylacznie do tych za-
sad nie da jednak pozadanych efektéw, gdy kon-
serwator nie bgdzie potrafit ocenic¢ wlasciwie stre-
ty barwnej okreSlonej przez zmienna w stosunku
do wysokosci strefy przyjetej perspektywy po-
wietrznej. Pracujac czgsto wysoko na rusztowaniu
wykonuje si¢ konserwatorskie prace malarskie
w bezposredniej bliskosci Scian czy sklepien 1 naj-
cz¢Sciej nie sprawdza si¢ wzajemnych relacji wy-
nikajacych z przyjetej przez autora kompozycji.
Efekt tego jest taki, ze po demontazu rusztowan
obserwujemy deformacje formy, znicksztalcenia
wynikajace z braku dystansu do scalanych czy re-
tuszowanych powierzchni. Szczegdlnie przykre
efekty niszczace wartosci estetyczne i rysunkowe
maja najcz¢Sciej miejsce w malarstwie iluzjoni-
stycznym, a z tego typu zabytkami konserwatorzy
maja zwykle do czynienia w obiektach sakralnych
z XVII 1 XVIII wieku oraz w patacach irezyden-
cjach po schylek XIX wieku. Niedostrzeganie efek-
tow Swietlnych, ktore cz¢sto na granicy tla i przed-
miotdw z artystycznego zamiaru zlewaja si¢ ze soba
(ryc. 8), poszukiwanie jednoznacznego okreslenia
formy poprzez okonturowania, czy tez niezrozu-
mienie znaczenia postugiwania si¢ plama barwna
jako artystycznym sposobem tworzenia malarskiej
przestrzeni, prowadza do deformacji i karykatural-
nych przekazéw tego, co jeszcze przed tzw. ,kon-
serwacja” mialo cechy sztuki o duzych walorach
artystycznych.

Jakze czgsto obserwujemy zabytkowe malarstwo
Scienne, w ktérym widoczne s3 znieksztalcenia
w scenach figuralnych przez niewlasciwe dosyce-
nie plam barwnych. Szerokie szyje, zbyt duze glo-
wy, dziwacznie powyginane koficzyny (ryc. 9).
W czym tkwi blad, widaé w zestawieniu retuszo-
wanych fragmentéw z partiami, ktdre byly dobrze
zachowane 1 nie wymagaly ,estetycznej” ingeren-
¢ji konserwatoréw.
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with vertical lines (trattegio), by marking out
filled-in areas by leaving a narrow strip of unpaint-
ed background at the borderline of the ‘new’ and
the ‘old’ surface, using lighter wash paint in plac-
es of the flaked oft paint or wash paint combined
with applying paint in the form of dots or brush-
strokes.

The choice of technique is conditioned by the
distance of the filled-in placed from the viewer.
The basic rule should be using relatively transpar-
ent paints, and possibly a reversible technique, hav-
ing checked their electrostatic properties and re-
sistance to light and darkening. However, obeying
those rules will not guarantee the expected effects
when the conservator is not able to asses properly
the colour sphere defined by the height variable in
aerial perspective. Working on high scaffolding,
conservators do their work in close proximity to
the walls or ceilings and generally do not check
mutual relations resulting from the composition
approve by the author. Consequently, when the
scaffolding is disassembled, we can observe shape
deformations resulting from the lack of distance
to the filled-in or retouched surface. Particularly
awkward effects, which ruin both aesthetic and
artistic value, occur in the case of illusionist paint-
ing (trompe l'oeil) conservators have to deal with
in church buildings of the 17" and 18" century and
palaces or residences until the end of the 19% cen-
tury. Ignoring light effects which often overlap on
the edge of the background and the objects from
the artistic image (fig. 8), looking for an unambig-
uous definition of form through the use of out-
line, or misunderstanding the use of colour patch
as an artistic way of creating a painted space, lead
to deformation and caricature of what, before the
so-called ‘conservation’, possessed the character-
istics of an art piece of great value.

We can frequently observe monumental mu-
rals in which figure painting scenes are deformed
because of inappropriate saturation of colour patch-
es: broad necks, too big heads, strangely contorted
limbs (fig. 9). The error becomes clearly visible
after comparing the retouched fragments with the
well-preserved sections which did not require ‘aes-
thetic” interference of conservators.

The examples of such activities are the numer-
ous ‘improved’ figures on the plafonds of the Im-
perial Staircase in the main hall (fig. 10) of the Uni-
versity of Wroclaw. In that case retouches (fig. 11)
of the original wet fresco technique were made with
covering paint fully saturated with colour, due to
which several areas of the composition lost their
depth and lightness (fig. 12) so characteristic for
the manner of FA. Scheffler, the author of these
paintings.



Przykladem takich dziatan sa ,,poprawione” licz-
ne postacie na plafonach schodéw cesarskich w gma-
chu gléwnym (ryc. 10) Uniwersytetu Wroctawskie-
go. W tym wypadku retusze (ryc. 11) do oryginal-
nej techniki fresku mokrego wykonano kryjaco far-
bamiw pelni barwa nasyconymi, przez to liczne pola
stracity we fragmentach malarskiej kompozycji gle-
big 1 lekko$¢ (ryc. 12) tak charakterystyczng dla ma-
larstwa F.A. Schefflera’, autora tych malowidel.

Przedstawione przykltady wroctawskie (ryc. 13)
w odniesieniu do malarstwa barokowego nie s3 od-
osobnione, poniewaz podobne dzialanie odnajdu-
jemy rowniez w architekturze staromiejskiej Wro-
clawia w kaplicy Blogostawionego Czestawa!® przy-
legajacej do jednonawowego kosciola gotyckiego
pw. Sw. Wojciecha''. Kaplic¢ projektowal $widni-
czanin Jerzy Leonard Weber, za$ malowidla wyko-
nal Johann Jacob Eybelwieser’?.

Retusz konserwatorski malowidet sprawil, ze
kompozycje tloralne zostaly ,,zageszczone”, pozba-
wione ,oddechu” (ryc. 14) poprzez okonturowa-
nie 1 wyeliminowanie migkkosci i ptynnosci for-
my oraz zbytnie dosycenie kolorem (ryc. 15).

Pierwotnie postacie namalowane w strefie pod
kopula zréznicowane byly perspektywa powietrz-
na. Ich nogi, stopy byly okreslone mocniejszymi pla-
mami barwnymi o nat¢zeniu odpowiednim do Zré-
det $wiatla przyjetych przez artyste, a partie wyzsze
(ryc. 16) postaci — torsy 1 glowy — zostaly namalo-
wane lekko, prawie ,wchodzac” w tlo. Na krotkim
odcinku istnial efekt iluzjonistycznych skrotow, co
widaé na nieretuszowanych przedstawieniach figu-
ralnych tuz obok partii ,,poprawionych”. Podobne
roznice ogladamy w wypelnionej kompozycja
(ryc. 17) figuralng przestrzeni kopuly. Brak wyczu-
cia stylu epoki w retuszach konserwatorskich ujaw-
nia si¢ takze na sklepieniu w formie tonda przy wej-
Sciu do kaplicy (ryc. 18). W tym miejscu starano si¢
zrekonstruowaé malarsko opracowany niebosklon
wypelniony fruwajacymi puttami.

Efekt zalosny, poniewaz nie tylko przyjeta tech-
nika malarska nie ma nic wspdlnego z lekkoscia ba-
rokowego fresku, ale proporcje, skroty, rysunek, spo-
sob modelowania prezentuja nieudolnos¢ i brak wie-
dzy o okresie w stylu (ryc. 19), ktéry tu nasladowa-
no. Powstaje pytanie: skoro zadanie przekraczato
mozliwosci wykonawcze, dlaczego nie zdecydowa-
no si¢ na uktad akwarelowo roztozonych plam barw-
nych sugerujacych istnienie niegdy$ w tym miejscu
polichromii, ktére byly cz¢scia wystroju catosci,
gdzie powstal swoisty horror vacui.

Tego typu decyzje zapadaé moga wowczas, gdy
istnieje wspolpraca pomigdzy konserwatorem-tech-
nologiem 1 historykiem sztuki, fachowcami o odpo-
wiedniej wiedzy, dajacej wystarczajace podstawy do
okreslania, a p6zniej egzekwowania konserwator-
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The Wroclaw examples presented here (fig. 13),
referring to Baroque painting are not isolated, since
similar results can be found in the old town archi-
tecture of Wroclaw, in the Chapel of Blessed
Czestaw adjoining the one-nave Gothic church of
St. Wojciech. The chapel was designed by Jerzy Le-
onard Weber from Swidnica and the paintings were
made by Johann Jacob Eybelwieser.

Conservation retouches of the paintings result-
ed in the fact that the floral compositions were
‘thickened’ and lost their ‘breath’ (fig. 14) by draw-
ing outlines, eliminating the softness and fluidity
of form, and by using too deeply saturated colours
(fig. 15).

Originally, the figures painted beneath the dome
were varied because of aerial perspective. Their legs
and feet were defined with stronger patches of col-
our, the intensity of which was adapted to the
sources of light approved by the artist, and the up-
per parts (fig. 16) of the figures — torsos and heads
—were painted delicately, almost blending into the
background. A short section showed the eftect of
illusory foreshortening which can still be seen next
to the ‘improved’ parts, in the figures which were
not retouched. Similar differences can be observed
in the dome filled with a figural composition
(fig. 17). No sense of style of the epoch in conser-
vation retouches is revealed also in the tondo ceil-
ing at the entrance to the chapel (fig. 18). Here, an
attempt was made at the restoration of a painted
firmament full of flying putti.

The result is rather pathetic since not only the
used painting technique has nothing in common
with the lightness of a Baroque fresco, but also
proportions, foreshortenings, drawing and the
way of modelling betray ineptitude and lack of
knowledge about the stylistic period (fig. 19) im-
itated here. There arises the question: since the
task obviously overtaxed one’s artistic abilities,
why not use an arrangement of water-colour
patches which would suggest the previous exist-
ence of a polychrome painting here, and which
would complete the décor where a specific horror
vacui was created.

Such decisions can be made when there is close
cooperation between an art conservator — technol-
ogist and an art historian, professionals possessing
appropriate knowledge to define and then execute
conservation decisions. Most frequently, art con-
servators, whose diploma is to be a guarantee of
the quality of their work, are left to decide on their
own about creation and later realisation of the con-
servation programme. As in every occupation, pro-
fessional abilities and possibilities of graduates soon
become apparent, but they should be verified and
controlled by conservation boards in those cases
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skich decyzji. Najczgsciej pozostawia si¢ konserwa-
torom dziel sztuki pelng decyzyjnosé w zakresie
tworzenia, a p6zniej realizacji programu konserwa-
torskiego, ktorych dyplom ma by¢ gwarantem ja-
kosci pracy. Jak w kazdej profesji, w krotkim czasie
ujawniaja si¢ umiejetnosci 1 mozliwosci zawodowe
absolwentow, a te powinny by¢ weryfikowane 1 kon-
trolowane poprzez rady konserwatorskie w wypad-
ku, gdy problem przerasta wiedz¢ 1 mozliwosci do-
konania wla$ciwej oceny przez urz¢dnikéw, ponie-
waz zle decyzje eliminuja status obiektow powie-
rzonych ich ochronie, dzieta doskonale przechodza
swoista metamorfoz¢ — staja si¢ prowincjonalne.

when the problem is beyond the knowledge and
the possibility of an official’s proper assessment,
since wrong decisions are detrimental to the status
of the objects under their protection and master-
pieces can undergo a certain metamorphosis — they
become provincial.

' O rozwoju wspélczesnej doktryny konserwatorskiej oraz
ustawodawstwa panstwowego w Europie i aktualnych
podstawach prawnych i ramach organizacyjnych ochro-
ny dobr kultury (w:) Pasierb J.St., Ochrona zabytkow — sztu-
ki koscielnej, Warszawa 2001, s. 35, 36-45, Matachowicz
E., Konserwagja i rewaloryzacja architektury, Wroctaw 1994,
s. 41-54.

Status konserwatordéw dziet sztuki poprzez cztonkostwo
w ZPAP.

Reprezentacyjna klatka schodowa zbudowana w latach
1908-1910 stanowila element kompozycji we wng-
trzach Wyzszego Sadu Krajowego we Wroctawiu. Zob.:
Harasimowicz J., Atlas architektury Wroctawia, Wroctaw
1997, t. 1, s. 21.

4 Ibidem, s. 21.

Transfery i konserwacja malowidet $ciennych z klaszto-
ru dominikanek we Wroctawiu wykonane zostalty w 1979
roku przez konserwatoréw P.P. PKZ o/Wroctaw St. Fili-
piaka i W. Piechdwke, a nast¢pnie malowidla zdeponowa-
no w magazynach Muzeum Narodowego we Wroclawiu.
Przyktadem takich dziatan moze by¢ zmiana funkeji uzyt-
kowej Oratorium Marianum w Uniwersytecie Wroctaw-
skim. 30 IX 1811 roku wprowadzono w zycie edykt se-
kularyzacyjny. Po demontazu ottarza i kilku kosmetycz-
nych zabiegach kaplic¢ uniwersytecky przeksztalcono
w sale koncertowa. Zob.: Kulak T., Historia Wroctawia,
Wroctaw 2001, t. II, s. 139.

Zalewski W., Problemy estetycznej konserwacji malarstwa scien-
nego. Zakres i metody dziatania. (w:) Dysputy konserwator-
skie, 1, Krakéw 1979, s. 29-33, a takze Slesifiski W, Kon-

serwacja zabytkow sztuki — malarstwo sztalugowe i scienne,
Warszawa 1995, t. 1, s. 167, 168.
Philippot A., Reflexions sur quelques probleme estetiques et re-
touching, Bulletin de ClInstitut Royal du Patrimoine Arti-
stique, 3, 1960, s. 165-172; Philippot A.P,, Mora P, Kon-
serwacja malowidet sciennych, Ochrona Zabytkow, 22, 1969,
4, 5. 285-295; Wodziniska M., Aspekty estetyczne w konser-
wowanym obiekcie a czytelnos¢ mysli konserwatorskiej, Biblio-
teka Muzealnictwa i Ochrony Zabytkéw, s. B, t. 34, 1973,
s. 210-217; Marconi B., Zagadnienia estetyczne w konserwacji
malarstwa sztalugowego, Biblioteka Muzealnictwa i Ochro-
ny Zabytkdéw, s. B, t. 27, 1970, s. 13-22; Althofer H., Die
Retusche In der Gemalderestaurierung, Biuletyn Informacyj-
ny ZPAP, 1964, nr 16, s. 11-13; Bussier C., Eine methode
zur konservierung nautiker Wandmalecrei, Arbeitsblater fur
Restauratoren, 8, 1975, z. 7, s. 61-69.
Plafony schod6w cesarskich w Uniwersytecie Wroctawskim
namalowat EA. Scheftler w roku 1734. Malowidta na plat-
formach klatki schodowej s3 swoista apoteoza ziem §laskich.
W latach 1715-1730 zbudowano nowa barokows kaplicg
pierwszego przeora wroclawskich dominikanéw Czesta-
wa z okazji jego beatyfikacji.
W 1226 roku dominikanie przejeli koscidt, prezbiterium
dobudowano, a nast¢pnie konsekrowano w 1330 roku.
2 Autorzy wystroju wnetrza kaplicy pw. Blogostawionego
Czestawa przy kosciele pw. $w. Wojciecha we Wroctawiu:
Georg Leonard Weber ze Swidnicy — wystroj rzezbiarski;
Johann Jacob Eybelwieser — w latach 1726-1730 malo-
wal typowe dla baroku iluzjonistyczne freski przedsta-
wiajace apostoldw i sceny z zycia bt. Czestawa.

©

©
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Streszczenie

Wroctaw — jedno z wielu miast Europy, w po-
waznym stopniu zostalo zniszczone w koncowe;j
tazie Il wojny Swiatowej. Najbardziej dotkliwe stra-
ty miasto ponioslo w zakresie zabytkowej substancji
urbanistycznej 1 architektonicznej. W okresie po-
wojennej odbudowy popelnione zostaly liczne big-
dy konserwatorskie, ktére na dziesiatki, a moze
nawet setki lat wniosly nowe jakosci burzac jed-
nos¢ historycznej zabudowy miasta. Z niezrozu-
mialych wzgledéw zostaly powalone zachowane,
cho¢ uszkodzone frontony zabytkowych kamienic,
patacow, obiektéw uzytkowosci publicznej. W wie-
lu odbudowanych obiektach zdemontowano czg-
Sciowo elementy 1detale architektonicznego wy-
stroju, zubazajac ich architektoniczng kompozycje.
Ten redukcyjny, spowodowany tempem prac
1 ograniczonymi Srodkami finansowymi program
prac konserwatorskich mial i ma wplyw na jakos¢
rewaloryzowanych obiektéw. Ciagi monotonnych,
nierespektujacych historycznego ukladu dziatek
budowlanych nowo wybudowanych doméw two-
rza nowy obraz placow 1 diugich fragmentéw ulic.
Powojenni architekei 1 urbanisci rzadko w swej
pracy brali pod uwagg kontekst zabytkowy. Staba
kompozycja architektoniczna i monotonia s3 naj-
czgsciej efektami ich pracy. Zabytki wspolczesnie
odnawiane draznia najczg¢Sciej bez badan opraco-
wywang kolorystyka, ktéra w zaden sposéb nie
nawiazuje do uwarunkowan pozostajacych
w zwiazku z estetyka kazdej z minionych epok.
Konsekwencja nieudanych dziatann w tym zakresie
jest niezgodny z pierwotnym zamiarem rozklad
elementéw kompozycji architektonicznej. Sposéb
malowania stolarki okiennej (najczg¢Sciej w kolo-
rze bialtym) skupia uwagg na tych elementach wy-
stroju, ktére w zamiarze pierwotnym nie mialy roli
wiodacej. Malowanie elewacji farbami kryjacymi
przy wielokrotnej ich aplikacji powoduje, ze wy-
gladaja one jak teatralne dekoracje. Rzadko si¢ zda-
rza, by nadzor konserwatorski dbat o jako$¢ histo-
ryczna faktur wypraw zewngtrznych. Od tej regu-
ly wyjatki sa bardzo rzadkie, a problem dotyczy
réwniez dzialan konserwatorskich nie tylko na Sla-
sku, ale 1 poza jego granicami.

Abstract

Wroclaw — one of several European cities large-
ly destroyed towards the end of World War II. The
historic urban and architectural substance was most
severely damaged. During the post-war reconstruc-
tion numerous conservation errors were commit-
ted, which introduced new qualities for tens or even
hundreds of years, simultaneously ruining the unity
of the historic buildings of the city. For incompre-
hensible reasons, the preserved although damaged
facades of tenement houses, palaces and other pub-
lic buildings were demolished. In many restored
buildings, elements and details of architectonic
décor were dismantled, thus impoverishing their
architectonic composition. This reductive conser-
vation programme, caused by the pace of work and
limited funds, has influenced the quality of the re-
stored objects. Rows of monotonous plots of newly
built houses, not respecting the historic layout, cre-
ate new images of squares and streetscapes. Post-
war architects and urban planners rarely took into
consideration the historic landscape context. Poor
architectonic composition and monotony are the
most frequent effects of their work. Currently re-
stored historic monuments annoy with their col-
our schemes not preceded by any research, and
which is in no way connected to the conditions
associated with the aesthetics of the bygone epochs.
The consequence of those inept activities is the ar-
rangement of architectural composition elements
totally at variance with the original intention. The
manner of painting window frames (mostly white)
focuses the attention on those elements of décor
which in the original concept did not have the lead-
ing role. Painting the house fronts with covering
paint and applying several coats of paint makes the
front elevations resemble theatre set. Seldom does
it happen, for the conservation supervisors to take
care about the historic quality of the textures of
the outer frontages. There are few exceptions to
this rule, and the problem concerns conservation
activities not only in Silesia but also outside the
region.
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ScIENCE

Janusz Krause, Janusz A. Mroz

Kopia konnego pomnika Bartolomea
Colleoniego. Zagadnienie
eksponowania kopii dzief sztuki

The copy of the equestrian statue of
Bartolomeo Colleoni. The issue of
exhibiting copies of art masterpieces

Historia kopii pomnika stynnego kondotiera we-
neckiego — Bartolomea Colleoniego — wykonanej dla
wzbogacenia kolekgji szczecifiskiego przemystowca
Heinricha Dohrna w Muzeum Miejskim w Szcze-
cinie w 1909 roku przez Wuerttembergische Metal-
Iwarenfabrik w Geislingen moze by¢ dowodem na
twierdzenie, ze kopie dziet sztuki bywaja przedmio-
tem zainteresowania wi¢kszym niz ich oryginaly.

Ostatnie lata przyniosty zauwazalny rozwdj litera-
tury na temat zabytkow i tzw. obrotu dobrami kultu-
ry. W przypadku obrotu zabytkami, ktéry mozna roz-
patrywaé w sferze ekonomiczno-rynkowej, filozoficz-
no-spolecznej czy socjologiczno-kulturalnej natrafia-
my na obszary dajace si¢ opisa¢ niemal matematycz-
nie, ale zaraz obok dostrzegamy elementy mniej
wyrazne, widziane subiektywnie i emocjonalnie.

Do obrotu dobrami kultury staramy si¢ odnosi¢
odwieczne prawa rynku, ale tez bierzemy pod uwa-
g¢ wyjatkowy charakter dziel sztuki. Ich wartos¢
zmienia si¢ zreszta w zaleznosci od kilku czynnikéw;,
z ktérych mozna wymieni¢ np. modg lub nagle po-
jawienie si¢ cennego obiektu 1 zainteresowanie twor-
czoScig ich autora, szkoty czy okresu historycznego,
w jakim powstal.

Szczegblnym prawom podlegaja pomniki i pa-
miatki majace swoje okreslone miejsce w historii
narodu, regionu czy panstwa. Proces globalizacji,
aw odniesieniu dla nas blizszym — jednoczenie si¢
panstw europejskich przynosi poza unifikacja rynku
towarowego takze unifikacj¢ kulturalna. Potrzeba
podtrzymania wyr6zniajacych warto$ci narodowych
moze by¢ realizowana poprzez intensywna popula-

The history of the copy of the monument of the
tamous Venetian condottiere Bartolomeo Colleoni
made by Wuerttembergische Metallwarenfabrik
from Geislingen to enrich the collection of an in-
dustrialist from Szczecin, Heinrich Dohrn, in the
Municipal Museum in Szczecin in 1909, can serve
as proof of the claim that copies of masterpieces can
generate more interest than their originals.

The recent years have brought considerable de-
velopment of literature devoted to monuments and
the so-called ‘cultural heritage turnover’. In the case
of heritage exchange, which can be viewed from
the market economy-, socio-philosophical or so-
cio-cultural perspective, we encounter areas which
can be described with almost mathematical preci-
sion, but at the same time we perceive less distinct
elements, viewed subjectively and emotionally.

We try to apply the traditional economic laws
to cultural heritage turnover, but we also consider
the unique character of art masterpieces. Their
value changes depending on several factors, among
which there are: fashion for or sudden appearance
of a precious object and growing interest in its au-
thor’s works, school or historical period in which
it was made.

Special rules are applied to national heritage, rel-
ics which hold a particular place in the history of
a nation, region or state. The process of globaliza-
tion, or more closely — uniting of European states —
causes cultural unification as well as the unifica-
tion of product markets. The need for maintaining
distinctive national values can be realized through

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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ryzacj¢ wiedzy o wydarzeniach 1 bohaterach uczest-
niczacych w walkach o tozsamos¢ narodowa. Ochro-
na dziedzictwa kulturowego zyskata w tym zakresie
nadrze¢dne znaczenie. Poza wypracowaniem szcze-
g6lnych praw dla obiektéw uznanych za dzieta ,,zwia-
zane terytorialnie” z danym regionem czy narodem
mozemy zauwazy¢ drugi rodzaj dziatan wplywaja-
cych na ugruntowanie poczucia wspdlnego dziedzic-
twa kulturalnego — dazenie do uzyskania zwrotu dziet
utraconych na rzecz innych wspdlnot narodowych
czy regionalnych. Kraje Europy Srodkowej, a w
szczegdlnosci Polska, odznaczaja si¢ wielka czuloscia
w sprawach utraconych zabytkéw. Wojny i nieroz-
laczne z nimi grabieze doswiadczyty Europg Srod-
kowa w sposdb szczegblny. Dlatego tez wszelkie ha-
sta podnoszace koniecznosé rewindykacji utracone-
go dziedzictwa narodowego staja si¢ dodatkowym
elementem wzmagajacym poczucie odr¢bnosci.

Zasadnicza kwestia w zagadnieniach dziedzictwa
kulturowego jest przynaleznos¢ dobra kultury do
danej wspdlnoty lub danego terytorium. Analiza pro-
weniencji zabytku pomaga w wigkszosci przypadkow
lepiej widzie¢ zasadno$¢ wyodrgbnienia ,skarbow
narodowych” czy tez moze pomoc zrozumieé zada-
nie zwrotu skierowane do innej wspoélnoty.

Obro6t towarowy zawiera z natury rzeczy stan
umowny pomig¢dzy pierwszym i drugim wlascicie-
lem towaru. Réwniez obrét dobrami kultury mozna
zapisaé za pomoca schematu: sprzedawca — nabyw-
ca, jednak relacja ta zawsze wymaga rozwinigcia.

Powyzsze rozwazania, prowadzone zreszta na za-
sadniczym poziomie, nie wyczerpuja wszystkich ogol-
nych uwag, ktére tworza tto do historii kopii konne-
go pomnika Bartolomea Colleoniego. Przez ponad p6t
wieku pomnik ten wtopil si¢ w warszawski krajobraz
kulturalny. Wypada dodaé, ze w miejscu swojego pier-
wotnego przeznaczenia w muzeum szczecinskim byt
podziwiany przez zaledwie lat trzydziesci.

Druga czgscia uwag, ze wzgledu na sam obickt
bardziej istotnych, jest problematyka zwiazana
z oczywistym faktem, ze rozpatrujemy sytuacj¢ ko-
pii dziela sztuki.

Co do weneckiego pomnika Colleoniego to po-
zostaje nam tylko odwiedzi¢ miasto ,,na lagunie” i po-
dziwiaé kunszt wloskich artystéw: Andrei Verocchia
i Alesandra Leopardiego. Prace nad pomnikiem roz-
poczeto w 1479 roku po decyzji Senatu Weneckie-
go. Andrea Verocchio wykonal projekt rzezby, lecz
nie do konca go wymodelowat — zmart po przenie-
sieniu si¢ do Wenecji w 1488 roku. Leopardi dokon-
czyl dzieto, odlal posag w brazie i poztocit go ognio-
wo'. Trzeci w kolejnosci chronologicznej pomnik
konny ery nowozytnej zostal odstoni¢ty w dniu 21
marca 1496 roku w miejscu godnym dla kondotiera,
ktory cz¢$é swego majatku podarowat Republice We-
neckiej. Owo miejsce to nieregularny plac $w. Jana

intensive popularization of knowledge concerning
the events and heroes participating in the struggle
for national identity. Protection of national herit-
age was given precedence here. Besides working out
special laws for objects regarded as ‘territorially
bound’ to a given region or nation, we can notice
the other kind of activity affecting the feeling of
common cultural heritage — the attempts to retrieve
the objects which were appropriated by other na-
tional or regional communities. Central European
countries and Poland in particular, are very sensi-
tive about their lost treasures. Central Europe was
sorely tried by wars and inevitable looting. That is
why all slogans referring to the need for regaining
lost national heritage become additional elements
enhancing the feeling of national identity.

The main question concerning cultural herit-
age 1s the issue of a given object belonging to the
given community or territory. The analysis of the
object’s origin helps, in the majority of cases, to see
the necessity of distinguishing ‘national treasures’
or can help to understand the demand for its return
addressed to another community.

Trade, by its very nature, denotes the contractu-
al state between the first and the second owner of
a given object. Also trade in cultural heritage could
be conducted along the scheme: seller — buyer, how-
ever, this relation needs some elaboration.

The above deliberations conducted on the basic
level do not exhaust all the remarks which make up
the background for the history of the equestrian stat-
ue of Bartolomeo Colleoni. For over halfa century
the statue has blended into the cultural landscape
of Warsaw. It should be added that in its primary
destination in the Szczecin Museum it was admired
for only thirty years.

The other comments, more significant for the
object itself, are the remarks concerning the obvious
fact that we are discussing a copy of a piece of art.

As far as the Venetian statue of Colleoni is con-
cerned, we have to visit the city ‘on the lagoon” and
admire the craft of Italian artists: Andrea Verocchio
and Alesandro Leopardi. Work on the monument
started in 1479 after the decision of Venetian Sen-
ate. Andrea Verocchio made the model of the sculp-
ture, but did not finish it as he died after moving to
Venice in 1488. Leopardi finished the work, cast the
statue in bronze and applied fire-gilding. Chrono-
logically the third equestrian statue of the modern
era was unveiled on March 21 1496 in the place
worthy of a condottiere who donated part of his
wealth to the Republic of Venice. The place was
the irregular Square of St. John and Paul. Although
Colleoni was not a model of loyalty or firm beliefs,
his equestrian statue was ‘elevated above other mor-
tals’ owing to the magnificent pedestal, the author
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1 Pawla. Mimo iz Colleoni nie byt wzorem wierno-
Scii stalosci przekonan, jego konny posag zostat ,;wy-
niesiony ponad innych $miertelnikéw” dzigki wspa-
nialemu cokotowi, ktérego autorem byl Leopardi.
Kompozycja cokolu i ustawienie go byto przemyslane
przez Leopardiego. Wszystkie wymienione elemen-
ty: kompozycja postaci w powiazaniu z koniem, wy-
mogi formalne w sytuacji wymuszonego ustawienia
posagu na wysokim cokole, dostosowanie ustawie-
nia pomnika do wielkosci 1 charakteru miejsca zo-
staly szczegdtowo przemyslane.

Bartolomeo Colleoni to posta¢ barwna, prezen-
tujaca wiele renesansowych cech. Jednak nas inte-
resuje wlasciwie tylko jego wenecki, oryginalny
pomnik.

Majestatyczna dekoracyjnos¢ tego obiektu 1 arty-
styczna doskonato$¢ formy staly si¢ przyczyna wyko-
nania jego kopii. Pozwolenie na kopiowanie uzyskata
wirtemberska firma z Geislingen zajmujaca si¢ pro-
dukcja metalows. Jeden z oddzialéw Wirtembergische
Metallwarenfabrik zostal przystosowany do seryjnej
produkgji kopii rzezb i przedmiotéw dekoracyjnych.
Wykorzystujac techniki galwaniczne: galwanotechnike
1 galwanostegi¢ rozwinigto produkgcj¢ duzego asorty-
mentu elementéw dekoracyjnych obramien okien
1 drzwi, czgSci nagrobkéw, lamp, wazondw, dekoracji
ogrodowych i koScielnych oraz wytwarzanie kopii ist-
niejacych figur pomnikowych, badz kopii kompozy-
¢ji opracowanych specjalnie w celu kopiowania gal-
wanoplastycznego. Wydzial ten rozpoczal ,,produkej¢”
w 1890 roku. Zostal unieruchomiony w roku 1950
z powodu braku mozliwosci dostosowania produkcji
do wymagan ochrony srodowiska, ale takze dlatego,
ze zapotrzebowanie na produkty galwanoplastyczne
praktycznie skonczylo si¢. W katalogu firmy wydanym
w 1909 roku pokazujacym asortyment kopii dziel sztu-
ki znajdujemy tez informacj¢ o stosowaniu metody
galwanoplastycznej nazywanej po niemiecku Hohl-
galvanoplastik. Pozwalala ona na otrzymywanie mie-
dzianych twordéw bez koniecznosci stosowania rdze-
ni, na powierzchni ktorych osadzata si¢ miedz w wy-
niku procesu galwanizacyjnego. Zaczg¢to uzywac roz-
ktadanych form negatywowych tych obiektow, kt6-
rych kopie byly tworzone w ich wngtrzu. Formy,
oczywiscie, byly zanurzane w wannach galwanicznych
o znacznych rozmiarach. Opracowanie Hohlgalvano-
plastik bylo znaczacym krokiem naprzéd w stosunku
do metody stosowanej wczesniej 1 nazywanej Kernga-
lvanoplastik. Polegata ona na przygotowywaniu mode-
lu obiektu z gipsu, ktéry byl impregnowany 1 pokry-
wany grafitem. Warstwa grafitu umozliwiala kontakt
pradowy. Na zanurzonym w wannie galwanicznej gip-
sowym modelu wytwarzana byla warstwa miedzi.
Gipsowy rdzen nie byl usuwany, poniewaz stanowit
wzmocnienie cienkiego plaszcza miedziowego. Pro-
wadzilo to do z czasem do niszczenia warstwy meta-

of which was Leopardi. All the mentioned elements:
the composition of the figures of man and horse,
formal requirements in the situation of an enforced
placement of the statue on a high pedestal, adjust-
ing the setting of the monument to the character
and the size of the place were carefully thought out.

Bartolomeo Colleoni was a colourful figure, rep-
resenting many Renaissance features; however, we
are only interested in his original Venetian statue.
Majestic decorativeness of the object and the artis-
tic perfection of its form were the reasons for hav-
ing the copy made. The permission to copy it was
obtained by a firm from Geislingen, Wuertemberg,
specializing in metal production. One of the sec-
tions of Wuerttembergische Metallwarenfabrik was
adapted to serial production of copies of sculptures
and decorative objects. Using various electrotyp-
ing techniques, they developed production of a wide
range of decorative window and door frames, tomb-
stone elements, lamps, vases, garden or church or-
naments as well as making copies of existing stat-
ues, or copies of compositions arranged specially
for galvanoplastic copying. The section started func-
tioning in 1890, and stopped in 1950 because it had
no possibility of adapting its production process to
the requirements of environment protection, but
also because there was practically no demand for
galvanoplastic products. In the firm catalogue dis-
playing the assortment of copies of art pieces we
find information concerning the use of a galva-
noplastic method called in German Hohlgalvano-
plastik. It allowed for obtaining copper objects with-
out the necessity of using cores, on the surface of
which copper settled during the galvanization proc-
ess. They started to use folding negative moulds of
the objects whose copies were to be created inside.
The moulds, naturally, had to be immersed in gal-
vanic baths of suitable size. The invention of Hohl-
galvanoplastik was a significant step forward in com-
parison to the previously applied method of Kern-
galvanoplastik which involved preparing a plaster
model of the object, then impregnated and covered
with graphite. A layer of graphite made electrical
conduction possible. A copper coating was created
on the plaster model immersed in galvanic bath. The
plaster core was not removed since it strengthened
the thin copper coating. That sometimes led to the
destruction of the metal layer, most frequently be-
cause of corroding steel structure on which plaster
was mounted.

So, metal copies of sculptures or other three-
dimensional objects were obtained thanks to the use
of electricity and the process which, according to
Germans, had been invented by Moritz von Jacobi.
He obtained the first copies of coins by applying
the electrotyping method in 1838. Shortly after-
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lu, najcz¢sciej przez korodujace stalowe rusztowania,
na ktérych opierat si¢ gips?.

Uzyskiwano wi¢c metalowe kopie rzezb czy in-
nych obiektéw przestrzennych dzigki wykorzysta-
niu pradu elektrycznego w wyniku procesu, ktdrego
odkrywca Niemcy okrzykneli Moritza von Jacobi.
On wlasnie w roku 1838 w wyniku zastosowania
galwanoplastyki uzyskal pierwsze kopie monet.
W niedlugo potem odkryto przewodnictwo elek-
tryczne grafitu, ktérym pokryte rdzenie z drewna,
gipsu, gliny czy innego materialu mogly by¢ uzyte
w procesie galwanoplastycznym.

W potowie XIX wieku zastosowanie galwanopla-
styki przyniosto niezwykle efekty. Dzigki zaangazo-
waniu francuskich przemystowcéw w 1851 roku wy-
konana zostala rzezba Chrystusa o wysokosci 3,5 m.
Rzezba stanowila kopig¢ postaci Chrystusa wyrzez-
bionej przez Thorwaldsena.

Zafascynowanie nowymi mozliwo$ciami uzyski-
wania pelno plastycznych rzezb doprowadzito do
upowszechniania przekonania, ze nie b¢dzie juz po-
trzebne tradycyjne odlewnictwo z piecami, wysoki-
mi temperaturami i... niepewnoscia, co odlewnik
uzyska po rozbiciu formy odlewniczej. Wystarczy
przeciez wykona¢ model i w wyniku zastosowania
prostej przeciez technologii uzyskaé metalows rzez-
bg, ktéra nie r6zni si¢ od brazowych odlewow.

Produkgja galwanoplastycznych kopii byla dosko-
nalym wyjsciem naprzeciw zapotrzebowaniu spo-
lecznemu. Bogacacy si¢ coraz bardziej mieszkancy
miast pragnacy otaczaé si¢ dzielami sztuki mogli
w ten sposob zaspokoi¢ swoje marzenia. Bo, oczy-
wiscie, tylko nieliczni dysponowali takimi pienigdz-
mi, ze mogli nabywac dzieta oryginalne.

Na skutek gwattownego rozwoju ,,podréznictwa”
rosta tez potrzeba dostarczania na rynek pamiatek
z odwiedzanych krajow. Kopie galwaniczne i kopie
mechaniczne poprzez swoja nicograniczong prawie
podaz staly si¢ znaczacym elementem rynku sztuki
w II polowie XIX 1 na poczatku XX wieku’.

Po francuskim ,,incydencie” w historii galwano-
plastyki w polowie XIX wicku technologia ta stala
si¢ w okresie p6Zniejszym specjalnoscia niemiecka.

W 1858 roku zostal odstoni¢ty w Norymberdze
wykonany w technice Hohlgalvanoplastik wielofigu-
rowy pomnik Gutenberga. Dalsze doskonalenie tech-
nik galwanoplastycznych zwigzane jest z zakladami
w Geislingen.

Kopia pomnika Colleoniego uswietnita zbior
rzezb szczecinskiego przedsi¢biorcy Heinricha Do-
hrna. Heinrich Dohrn po przejsciu na emeryturg
rozpoczal gromadzenie kolekgji kopii najbardziej
znanych rzezb z muzeéw europejskich; gléwnie byly
to kopie rzymskich kopii arcydziet greckich. W gro-
madzeniu obicktéw Heinrichowi Dohrnowi poma-
gal podrézujacy po Europie brat. Cz¢s¢ obiektow sta-

wards, electrical conductivity of graphite was dis-
covered which was used in the galvanoplastic proc-
ess for coating cores made of wood, plaster, clay or
other materials.

In the mid-19" century the use of electrotyping
brought outstanding results. In 1851, owing to the
cooperation of French industrialists a sculpture of
Christ measuring 3.5 m was made. The sculpture
was a copy of the Christ sculpted by Thorvaldsen.

Fascination with new possibilities of obtaining
tully plastic sculptures led to popularizing the con-
viction that traditional casting with its furnaces, high
temperatures and... uncertainty as to the final ef-
fect after breaking the mould would be no longer
needed. It was enough to make a model and by ap-
plying a simple technology to obtain a metal sculp-
ture which was no different from metal casts.

Production of galvanoplastic copies was a perfect
answer to public demand. The inhabitants of cities
with their growing economic power and their wish
to surround themselves with masterpieces of art
were able to fulfil their dreams. Naturally, only a few
were sufficiently rich to buy original pieces.

The need to supply the market with souvenirs
from visited countries grew a consequence of the
development of travelling. Because of their almost
unlimited supply, galvanic and mechanically made
copies became a significant element of the art
marked in the second half of the 19" and the be-
ginning of the 20" century.

After the French ‘incident’ in the history of elec-
trotyping in the mid-19" century, the technology
became a German specialty at a later period.

In 1858, a multi-figure monument to Guten-
berg, made with the use of Hohlgalvanoplastik was
unveiled in Nuremberg. Further improvements in
the galvanoplastic technique are associated with the
factory in Geislingen.

The copy of Colleoni’s monument added splen-
dour to the sculpture collection of an industrialist
from Szczecin, Heinrich Dohrn. After his retirement,
Heinrich Dorhrn started collecting copies of the most
tamous sculptures from European museums; they
were mostly copies of Roman copies of Greck mas-
terpieces. In collecting the objects Heinrich Dohrn
was helped by his brother travelling all over Europe.
Part of the collection constituted copies made with
the use of traditional methods. Moulds were made
from stone Roman copies, and plaster positives were
used for making subsequent bronze copies.

The majority of objects in Dohrn’s collection
were made in WMEF in Geislingen. The founder of
the factory was Daniel Straub who together with
the Schweizer brothers signed documents establish-
ing the factory. WMF was the crowning of Straub’s
interest in metal industry. A few years before, he
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Ryc. 1. Pomnik Colleoniego w Wenecji, posta¢ jezdzca
Fig. 1. The equestrian statue of Colleoni in Venice

Ryc. 4. Katalog
WMF Geislingen
1909, strona doty-
czaca Kkopii pomni-
ka Colleoniego

Fig. 4. The WMF
Catalogue, Geislin-

of the statue of
Colleoni

| B ) R _
Ryc. 6. Oddziat galwanoplastyczny w Geislingen; repr. gérna —hala
produkcyjna Oddziatu z wanng galwaniczna, repr. dolna — magazyn
wyrobow
Fig. 6. The electrotyping section in Geislingen; picture above — pro-
duction hall of the Section with galvanic bath; picture below —
a storehouse

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008

gen 1909; the page
referring to the copy |

e A

Ryc. 2. Pomnik CoIIeon.|ego w Weneciji
Fig. 2. The Colleoni statue in Venice !

Ryc. 3. Atena Lemnia z kolekcji
Dohrna. Ekspozycja w Muzeum
Narodowym w Szczecinie

Fig. 3. Athena Lemnia from the
Dohrn collection. Exhibition in the
National Museum in Szczecin

Ryc. 5. Atena z Marsjaszem z ko-
lekcji Dohrna. Ekspozycja w Mu-
zeum Narodowym w Szczecinie
Fig. 5. Athena and Marsias from
the Dohrn collection. Exhibition
in the National Museum in
Szczecin

Ryc. 7. Szczecin 1948, przygotowanie kopii pomnika Colleoniego
do wysytki do Warszawy

Fig. 7. Szczecin 1948, preparing the copy of the Colleoni statue for
transport to Warsaw
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nowily kopie wykonane metodami tradycyjnymi*.
Z kamiennych kopii rzymskich wykonywano formy,
a gipsowe pozytywy stuzyly do wykonania kolejnych
kopii brazowych®.

Wigkszo$¢ obiektow z kolekeji Dohrna powstato
w WMF w Geislingen. Zalozycielem zaktadéw byt
Daniel Straub, ktory wraz z braémi Schweizer w 1853
roku podpisal dokumenty o utworzeniu firmy®.
WMEF byta zwieficzeniem zainteresowania Strauba
przemyslem metalowym. Kilka lat wezesniej zatozyl
on takze w Geislingen fabryke¢ maszyn mtiynskich.
Produkowane tu turbiny miynskie znajdowaly za-
stosowanie w miynach w calej Europie.

WMEF nastawiona byta na zaspokajanie potrzeb go-
spodarstw domowych, jednak kierownictwo zaklad6w
nie przeoczylo okazji i — jak wspomniano wyzej — od
1890 roku przez 60 lat wydzial galwanoplastyczny
WMEF pracowal pelng para. Ten wlasnie wydzial za-
pewnil w zasadzie gwaltowny rozwdj zakladow, ktdre
w roku 1900 zatrudnialy juz 3000 os6b, a w 1910 o ty-
siac wigcej. Katalogi firmowe tlumaczone byly na 12
Jjezykow, powolano do zycia firmy-corki w Londynie,
Warszawie (!) 1 Wiedniu. Caly czas zaklady staraja si¢
by¢ w zgodzie z najnowszymi zdobyczami technicz-
nymi i technologicznymi, ale takze reaguja na zmiany
stylowe. Wraz z secesja wchodza na europejski rynek
nowe stopy metali umozliwiajace kojarzenie wzoréw
z nowymi materiatami’.

W roku 2003 WMF $wigtowata 150-lecie powsta-
nia. Jest to obecnie migdzynarodowy koncern zatrud-
niajacy okoto 5500 oséb, zaspakajajacy spora czgsé
potrzeb rynku w dziedzinie przedmiotéw gospodar-
stwa domowego.

Wr6émy jednak do kopii pomnika Colleoniego
1jego niezwyklej historii.

Zrodla Muzeum Miejskiego datuja wykonanie
kopii i sprowadzenie jej do Szczecina narok 1913, kie-
dy to w czerwcu nastapilo otwarcie nowej siedziby
szczecinskiego Muzeum Migjskiego. W katalogu wy-
robow Wydziatu Galwanoplastycznego WMF podpis
pod rysunkiem pomnika wskazuje rok 19098.

Za kondotiera zaplacit znajomy Dohrna — pro-
ducent cementu Albert Toepffer, aczkolwiek z zamia-
rem uczczenia pamigel rodziny Grawitz poprzez
ufundowanie kilku kopii ,stawnych dziel renesan-
su” (m.in. kopii Colleoniego) nosit si¢ dr Helmut
Toepher z zong Else (z domu Grawitz)®.

Pomnik Colleoniego umieszczony zostal w Sali
Koputowej Muzeum. Sala ta to obecnie Teatr Wsp6t-
czesny.

Pod koniec II wojny §wiatowej kolekcje Dohrna
przygotowano do ewakuacji. Po otrzymaniu wiado-
mosci o zblizajacych si¢ wojskach sowieckich zapa-
kowane w drewniane skrzynie rzezby wywieziono
pod Szczecin do laséw i tam je ukryto. Prawdopo-
dobnie w odkryciu kolekeji oprécz Rosjan uczestni-
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had founded a factory making mill machinery, also
in Geislingen. The mill turbines produced there
were used in mills all over Europe.

WMEF was targeted at satistying household de-
mands, however the factory managers could not
ignore the opportunity and — as mentioned above —
since 1890 the galvanoplastic section of WMEF
worked at full steam for 60 years. That section prac-
tically ensured the development of the factory which
in 1900 employed 3000 workers, and in 1910 one
thousand more. The firm catalogues were translat-
ed into 12 languages, branch-firms were called into
being in London, Warsaw (!) and Vienna. All the
time the factory were trying to keep up with the
most modern technical and technological achieve-
ments, but also reacted to style changes. With the
Secession style, new metal alloys enter European
market which allow for combining models with
new materials.

In 2003 WMF celebrated its 150 anniversary.
Currently it is an international concern employing
approximately 5500 workers and satisfying
a significant percentage of the market demand for
household objects.

Let us return now to the copy of Colleoni’s
monument and its unique history.

The Municipal Museum sources point out 1913
as the date of making the copy and bringing it to
Szczecin, where a new seat of the Municipal Mu-
seum was opened in June. In the catalogue of the
Galvanoplastic Section of WMF, however, the sig-
nature under the sketch of the monument indicates
the year 1909.

The condottiere was paid for by and acquaint-
ance of Dohrn —a cement producer Albert Toepffer,
although Dr Helmut Toepher with his wife Else
(nee Grawitz) also had an intention to commemo-
rate the Grawitz family by funding the purchase of
a few copies of ‘famous Renaissance masterpieces’
(among others, a copy of Colleonti).

The statue of Colleoni was placed in the Dome
Hall of the Museum which now houses Teatr
Wspodlczesny (Modern Theatre).

Towards the end of Workd War II the Dohrn col-
lection was prepared for evacuation. When the news
came that the Soviet army was approaching the sculp-
tures, packed into wooden boxes, were taken to the
woods near Szczecin and hidden there. The collec-
tion must have been found not only by the Russians
but also by the Polish army units, since the curator
of the National Museum in Warsaw, Dr Stanistaw
Lorentz was informed of the fact. Owing to his in-
tervention the most part of the collection was sent to
Warsaw. For some reasons, maybe because of its size,
the box with Colleoni was not taken to Warsaw, al-
though the address of the National Museum in War-
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czyly oddziaty wojska polskiego, bo o fakcie tym zo-
stal powiadomiony dyrektor Muzeum Narodowe-
go w Warszawie Stanislaw Lorentz. Dzigki jego in-
terwencji wigkszos¢ kolekgji znalazta si¢ w Warsza-
wie. Z jakich$ powoddéw, by¢ moze ze wzgledu na
rozmiary, nie zabrano skrzyni z Colleonim do War-
szawy, jednak najprawdopodobniej na skrzyni
umieszczono warszawski adres Muzeum Narodo-
wego. Colleoni powrdcit wige do Szczecina na ktd-
re$ z miejskich zZlomowisk. Rosjanie po opanowaniu
miasta bezmyslnie zatopili skrzyni¢ ,ze zlomem”
w kanale portowym. W 1947 roku podczas oczysz-
czania kanaldéw natrafiono na skrzynig 1 kierujac si¢
adresem wyslano ja do Warszawy'".

Bardziej prawdopodobnie przedstawia si¢ powo-
jenna historia kolekcji Dohrna odtworzona w opar-
ciu o dokumenty zachowane w Archiwum Panstwo-
wym w Szczecinie. Na poczatku pazdziernika 1946
roku Naczelnik Wydziatu Kultury 1 Sztuki Urzedu
Wojewddzkiego w Szczecinie odpowiada na pismo
Komitetu Pomocy Warszawie przy Krajowej Radzie
Narodowej w Szczecinie: ,(...) ze strony tutejszego
Wydzialu przeszkéd do przeznaczenia m.st. Warsza-
wie omawianych posagdw nie ma. Zaznacza si¢ jed-
nak, ze zajda znaczne trudnosci techniczne przy ich
zdemontowaniu i przewozeniu, ze wzgledu na wy-
miary 1 wagg. Co do konnego posagu Colleoniego,
znajdujacego si¢ na II pigtrze gmachu Muzeum
Morskiego w Szczecinie na Walach Chrobrego, to
wedlug tutejszych rzeczoznawcdw zajdzie potrzeba
przecigcia brazowego odlewu na 3 do 4 cz¢sci 1 zlu-
towania ich na miejscu przeznaczenia”'’.

Wynika wi¢c z tego, ze inicjatywa przekazania ko-
pii rzezb (w piSmie chodzito réwniez o kopi¢ Mojze-
sza Michala Aniota zaméwiona we Whoszech 1 przy-
wieziong do Szczecina) wyszla ze szczecifiskiego Ko-
mitetu Pomocy Warszawie. Trudno w tej chwili prze-
sadzi¢, czy byla to inicjatywa samodzielna, czy tez byla
sugestia wladz centralnych. Na pewno przy ocenie
zachowania si¢ wladz szczecinskich powinna by¢ brana
pod uwagg sytuacja polityczna miasta. Przynaleznosé
Szczecina do Polski byta kwestionowana i przez diu-
gl czas niepewna. Wigkszo$¢ mieszkancéw stanowili
Niemcy i dopiero wysiedlenie ich i naptyw Polakéw
doprowadzily do przewagi liczebnej tych ostatnich.
Nalezy tez wiedzie¢, ze dopiero w 1955 roku Rosja-
nie przekazali administracj¢ portu w rece polskie.

Wiladze Muzeum Miejskiego musialy si¢ przede
wszystkim podporzadkowaé decyzjom tzw. Zwiaz-
ku Muzedw, ktory na jednym z pierwszych zjazdow
zdecydowal o powstaniu Centralnego Muzeum
Sztuki Starozytnej w Warszawie.

Faktem jest, ze na poczatku 1948 roku kolekcja
sztuki antycznej utozsamiana z Dohrnem zostala
przewieziona do Muzeum Narodowego w Warsza-
wie. Muzeum szczecinskie ,,skazane” zostalo na spel-

saw must have been marked on the box. Colleoni
returned to Szczecin to one of the city scrap yards.
Having seized the city, the Russians thoughtlessly
sank the box ‘with scrap metal’ in the harbour canal.
In 1947, while cleaning the canals, the box was found
and sent to the address in Warsaw.

The post-war history of the Dohrn collection rec-
reated on the basis of documents preserved in the
State Archive in Szczecin seems more probable. At
the beginning of October 1946, the Head of the
Culture and Art Section of the Voivodship Oftice in
Szczecin answered the letter from the Warsaw Re-
lief Committee at the State National Council in
Szczecin: “(...) there are no obstacles on the part of
our Section in regard to sending the mentioned stat-
ues to Warsaw. It must be noted, however, that there
will be significant technical difficulties in their dis-
mantling and transport, because of their size and
weight. As far as the equestrian statue of Colleoni is
concerned, which is currently located on the 2™ floor
of the Maritime Museum in Szczecin in Waty Chro-
brego, the experts agree that the bronze cast needs to
be cut into 3 or 4 parts which will be soldered back
together on arrival at their destination”.

It seems that the initiative of transferring the
copies of sculptures (the letter referred also to the
copy of Moses by Michelangelo ordered in Italy and
brought to Szczecin) originated in the Warsaw Re-
lief Committee in Szczecin. It is difficult to judge
whether it as an independent decision or suggested
by the central authorities. Certainly, when judging
the behaviour of Szczecin local authorities, the po-
litical situation of the city must be taken into ac-
count. The issue of Szczecin belonging to Poland
was questioned and uncertain for a long time. The
majority of inhabitants were German, and only re-
locating them and the inflow of Polish citizens re-
sulted in the latter outnumbering the former. It was
only in 1955 that the Russians handed over the har-
bour administration into the hand of Poles.

The Municipal Museum had to submit to the
decisions of the so-called Museum Society, which
on one of its first meetings agreed to establish
a Central Museum of Ancient Art in Warsaw. At the
beginning of 1948, the collection on ancient art as-
sociated with the name of Dohrn, was transferred
to the National Museum in Warsaw. The Museum
in Szczecin was doomed to performing the role of
a regional museum, whose main aim was popular-
ising Polish culture in the ‘Regained Territories’.

On July 14, 1948, at the meeting of the Munic-
ipal National Council in Szczecin, a letter of thanks
from the president of Warsaw was read: “Due to
the arrival of gifts for Warsaw from Szczecin, namely
the sculpture of ‘Moses’ by Michelangelo (a copy
in polished marble from St. Peter’s Cathedral in
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nianie roli muzeum okr¢gowego, majacego za glow-
ny cel propagowanie kultury polskiej na Ziemiach
Odzyskanych.

14 lipca 1948 roku na posiedzeniu Miejskiej Rady
Narodowej w Szczecinie odczytano podzigkowanie
Prezydenta m.st. Warszawy: ,Wobec zakonczonego
transportu daréw Szczecina dla Warszawy, a miano-
wicie posagéw ,,Mojzesza” dtuta Michata Aniota (po-
wtorka w marmurze polerowanym z katedry §w. Pio-
tra w Rzymie) 1 konnego posagu w brazie ,,Colle-
oniego” dluta Veroccia (powtdrzenie z pomnika
w Wenecjt) Zarzad Miejski m.st. Warszawy, $pieszy
wyrazi¢ Miejskiej Radzie Narodowej m. Szczecina
najgoretsze podzigkowania. Dary te jako arcydziela
sztuki o Swiatowej slawie niezawodnie przyczynia si¢
w wysokim stopniu do ozdobienia Stolicy 1 szerze-
nia kultu pigkna u jej mieszkancow”'.

Fakt przekazania kopii pomnika Colleoniego do
Warszawy potwierdza kolejne pismo: Wydzial Kultu-
ry 1 Sztuki Urzedu Wojewddzkiego w Szczecinie in-
tormuje Naczelng Dyrekcj¢ Muzedw 1 Ochrony Za-
bytkdéw Ministerstwa Kultury i Sztuki, ze ,,Jako po-
wazniejsze obiekty, wystane do Polski Centralnej, na-
lezy odnotowac¢ jedynie konny posag Colleoniego,
ambony zrobione z rydwanu Sobieskiego, kosztow-
ne klejnoty wyjete z sarkofagu ksigcia pomorskiego
Franciszka 1 jeden obraz olejny, rzekomo Rubensa™®.

Dziatajaca przy Wydziale Kultury i Sztuki Za-
rzadu m.st. Warszawy Komisja Pomnikowa zdecy-
dowata w lipcu 1948 roku, ze najlepszym miejscem
dla kopii pomnika Colleoniego bgdzie plac przed
palacem Czapskich — siedzibg Akademii Sztuk Pigk-
nych. ASP otrzymata wig¢c Colleoniego w darze. Po
przewiezieniu ,,daru”, ktéry podzielony byl na cz¢-
Scido transportu, ztozono go w dawnych ogrodach
patacowych. Do przywrocenia w calo§¢ pomnika za-
brali si¢ pracownicy firmy Bracia Lopiefiscy 1 w 1956
roku ustawiono Kondotiera na niewysokim cokole
zupelnie nieprzypominajacym cokotu Colleoniego
w Wenecji.

W 1989 roku rzezbg¢ wpisano do Rejestru Zabyt-
kéw pod numerem 24536.

Jak wiemy, Kondotier traktowany byl przez wia-
dze ASP i studentéw tej uczelni jako integralna i od-
wieczna jej czgS¢.

Préby odzyskania kolekeji Dohrna podjeli pra-
cownicy Muzeum Narodowego w Szczecinie zor-
ganizowani w NSZZ _Solidarnosé¢” w 1981 roku.
Efekty staran to szereg porozumien 1 powtdrne stwo-
rzenie ekspozycji kopii rzezb antycznych udostgp-
nionej w Szczecinie latem 1995 roku w 50. rocznicg
powstania tamtejszego Muzeum Narodowego.
W ekspozycji tej zabrakto Kondotiera.

Powrdt do tematu wywola w Szczecinie dysku-
sja nad usuni¢ciem z Placu Zolnierza pomnika
Wdzigcznosci Armii Radzieckiej. Publicznie wyra-

Rome) and the equestrian statue in bronze of Colle-
oni by Verocchio (a copy of the statue in Venice),
the City Council of Warsaw would like to express
their gratitude to the Municipal National Council
in Szczecin. The gifts being world-famous master-
pieces of art, will undoubtedly contribute to both
decorating the Capital and popularising the cult of
beauty among its citizens.”

The fact of transferring the copy of the statue of’
Colleoni to Warsaw was confirmed by another doc-
ument: the Culture and Art Section of the Voivod-
ship Office in Szczecin informed the Head Cura-
tor of Museum and Monument Protection at the
Ministry of Art and Culture, that “As the more sig-
nificant art pieces sent to Central Poland only the
equestrian statue of Colleoni, the pulpits made from
Sobieski’s chariot, precious jewels taken out from
the sarcophagus of a Pomeranian prince Francis and
one oil painting, allegedly by Rubens”.

The Monument Comission acting at the Cul-
ture and Art Section of the City of Warsaw Admin-
istration decided in July 1948 that the best location
for the copy of Colleoni statue would be the square
in front of the Czapski Palace — the seat of the Acad-
emy of Arts. So, the Academy was presented the
statue as a gift. After transporting the ‘gift’ which
had been divided into parts, it was reassembled in
the old palace gardens. The reassembling of the
monument was performed by the firm of the
Fopienski Brothers, and in 1956 the Condottiere
was stood on a low pedestal which had completely
no connection with the original Colleoni pedestal
in Venice.

In 1989 the sculpture was entered in the Monu-
ment Register with the number 24536.

As we know the Condottiere was treated by the
Academy authorities and students as its integral and
immemorial element.

The attempts at regaining the Dohrn collection
were undertaken by the employees of the National
Museum in Szczecin organised into NSZZ Soli-
darity in 1981. The attempts resulted in numerous
agreements and a recreation of the exhibition of
copies of antique sculptures, which was opened in
Szczecin in the summer of 1995 for the 50" anni-
versary of the National Museum there. However,
there was no Condottiere in the exhibition.

The return to the issue in Szczecin was caused by
the discussion concerning the removal of the mon-
ument of Gratitude to the Soviet Army from Plac
Zolnierza (the Soldier’s Square). Publicly expressed
opinions of Szczecin citizens drew the attention to
Colleoni and that saved the monument of Gratitude
which remained in its place losing only a star. The
voices which demanded reclaiming the Condottiere
from Warsaw belonged to the PTTK guides.
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Ryc. 8. Tablica mylnie in-
- formujaca o wykonaniu
- kopii pomnika Colleonie-
go w Neapolu w pocz.
XX w. Aktualna ekspozy-
cja w Szczecinie. Fot.
Grzegorz Madrach
Fig. 8. The plaque wrong-
ly informing about the copy
of Colleoni statue having
been made in Naples at
the beginning of the 20th
century. Present day exhi-
bition in Szczecin. Photo
by Grzegorz Madrach

Ryc. 9. Cmentarz w Goerlitz, figura aniota wy-
konana w WMF

Fig. 9. Cemetery in Goerlitz, a figure of an an-
gel made in WMF

T s il E e g B 7 S |
Ryc. 10. Galwanoplastyczna kopia pomnika Ryc. 11. Kopia bragzowa z kopii galwanoplastycznej pomnika Colleoniego na dziedzincu ASP
Colleoniego po powrocie do Szczecina. Fot. W Warszawie

Grzegorz Madrach Fig. 11. The bronze copy of the galvanoplastic copy of Colleoni statue in the courtyard of the
Fig. 10. Galvanoplastic copy of the Colleoni ASP in Warsaw

statue after its return to Szczecin. Photo by ,
Grzegorz Madrach

Ryc. 12. Szczecinska kopia pomnika Colle-
oniego w Warszawie

Fig. 12. Szczecin copy of the Colleoni statue
in Warsaw

Ryc. 13. Kopia szczecinska (a) i kopia kopii w Warszawie (b)
Fig. 13. Szczecin copy (a) and the copy of the copy in Warsaw (b)
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zane glosy szczecinian skierowane zostaly na Colle-
oniego 1 to uratowalo pomnik Wdzigcznosci, ktory
utraciwszy gwiazdg pozostal na swoim miejscu. Za-
sadnicze glosy domagajace si¢ odebrania Kondotiera
Warszawie pochodzity od przewodnikéw PTTK.

W Archiwum Panstwowym w Szczecinie odna-
leziono dokumenty zrédlowe do sprawy kopii Col-
leoniego' i opublikowano je. Do prezydenta Szcze-
cina wplynat list od Klausa Dohrna — potomka He-
inricha — z informacja o fakcie przechowywania ko-
pit w Warszawie (!) 1 goracym poparciem dla idei jej
restytucji do miejsca pochodzenia.

Wiosng 1992 roku PTTK powiela ulotki popula-
ryzujace powrdt Colleoniego do Szczecina, a Komi-
sja Rady Miasta ds. Kultury sugeruje u$wietnienie
obchodéw 750 rocznicy nadania praw miejskich
Szczecinowi ustawieniem Kondotiera na ktoryms$
z placéw miejskich.

Szeroko zakrojona akcja klubéw Turystycznych
latem 1993 roku propaguje hasto: ,Colleoni wr6é”.
W roku obchodéw 50-lecia Muzeum Narodowego
w Szczecinie prezydent miasta zobowiazuje si¢ do
interwencji u prezydenta Warszawy.

W potowie roku 1998 wladze Szczecina ustalaja
cen¢ wykonania kopii ,warszawskiego” Colleonie-
go'®. Wszystkie te dziatania z medialnym naciskiem
w tle dopinguja postow ziemi szczecinskiej do zto-
zenia w dniu 20 czerwca 2001 roku interpelacji skie-
rowanej do Ministra Kultury 1 Sztuki.

Szczecinscy entuzjasci powrotu Kondotiera reali-
zuja coraz to nowe pomysly. Wsierpniu 2001 fun-
duja podréz poslubng do Warszawy mlodej parze,
ktora sktada wigzanke Slubng przed Colleonim.

We wrzesniu 2001 wstepne porozumienie zosta-
je zawarte: Lech Karwowski — dyrektor Muzeum Na-
rodowego w Szczecinie i Adam Myjak — rektor ASP
w Warszawie ustalaja, ze w zamian za zwrot Colle-
oniego Szczecin ufunduje odlew pomnika w brazie
1 pokrycie kosztow prac towarzyszacych.

W roku nastgpnym Szczecin odzyskuje kopig
1w podniostym nastroju zostaje ona ustawiona na
przygotowanym cokole na Placu Lotnikéw.

Warszawiacy chyba nie zauwazyli nawet krotkiej
nieobecnosci Kondotiera. Niewielu orientuje sig, ze
przed patacem Czapskich stangta ,,porzadna”, brazo-
wa rzezba zamiast galwanoplastycznej kopii. Podno-
szone s3 czasem kwestie niewielkich deformacji po-
wstatych w trakcie ,kopiowania kopii” jednak status
quo posiadania ASP i miasta zostal zachowany.

Watpliwosci konserwatoréw budzi obecny stan
kopii pomnika Colleoniego, ktérej ekspozycja na wol-
nym powietrzu trwa przeszlo 60 lat. Jak wiadomo,
kopi¢ umieszczono po przewiezieniu z Geislingen do
Szczecina w Sali Kopulowej Muzeum Miejskiego.
Stabilne warunki muzealne z pewnoscia nie przyczy-
nily si¢ do powstania jakichkolwick zniszczen. Klo-
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Document sources for the case of Colleoni’s
copy were found in the State Archive in Szczecin,
and published. The President of Szczecin received
a letter from Klaus Dohrn — a descendant of Hein-
rich —with the information that the copy was stored
in Warsaw (!) and enthusiastic support for the idea
of having it returned to its place of origin.

In the spring of 1992 PTTK printed leaflets
which popularised the idea of Colleoni’s return to
Szczecin, and the Comission of Culture in the
Municipal Council suggested celebrating the 750
anniversary of Szczecin receiving the city charter
by setting the Condottiere on one of the city squares.

A large-scale action of Tourism Clubs, in the
summer of 1993, popularises the slogan: “Colleo-
ni, come back!” In the year of celebrating the 50
anniversary of the National Museum in Szczecin
the president promises to appeal to the president of
Warsaw.

By mid-1998 Szczecin authorities set the price
of making a copy of the Warsaw Colleoni. All these
activities, with the media pressure in the back-
ground, prompt MPs for Szczecin to address
a parliamentary question to the Minister for Art and
Culture on June 20, 2001.

Szczecin enthusiasts of the return of Colleoni put
new ideas into practice. In August 2001 they spon-
sor a honeymoon trip to Warsaw for a young couple
who laid a bouquet of flowers at Colleoni’s statue.

In September 2001 an initial agreement was
reached: Lech Karwowski — the curator of the Na-
tional Museum in Szczecin, and Adam Myjak — rec-
tor of the Academy of Arts in Warsaw agree that for
the return of Colleoni Szczecin will finance the
casting of the statue in bronze and cover the addi-
tional costs.

Next year Szczecin regains the copy which in
a very festive atmosphere is placed on the previously
prepared pedestal in Aviators Square (Plac Lot-
nikow).

Citizens of Warsaw may not have noticed the
brief absence of the Condottiere. Hardly anybody
knows that in front of the Czapski Palace there
stands a ‘decent’ bronze sculpture instead of the
galvanoplastic copy. The issue of some minor de-
formations made while ‘copying the copy’ has been
occasionally raised; however, the possession status
quo of the Academy and the city has not changed.

The present state of the copy of Colleoni’s stat-
ue, which has been exhibited in the open air for
over 60 years, causes the restorers’ concern. After
transporting it from Geislingen to Szczecin, the
copy was placed in the Dome Hall of the Munici-
pal Museum. Stable museum conditions can’t have
caused any damage. The problems started with its
transport to Warsaw; the sculpture was cut into frag-
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poty zaczely si¢ od transportu do Warszawy w 1948
roku; rzezba zostala pocigta na fragmenty. W Warsza-
wie, w dawnym ogrodzie patacu Czapskich fragmen-
ty sktadowane byty przez jakis czas. Ten ,jakis czas” to
moglo by¢ az 8 lat, bo Kondotier zostal ustawiony na
niewysokim cokole dopiero w 1956 roku. Na krotko
przedtem zostal przywrdcony do pierwotnego ksztal-
tu przez pracownikow firmy ,Bracia Eopiefiscy”. Przez
wiele lat nie interesowano sie stanem zachowania Kon-
dotiera. Dopiero w pazdzierniku 1997 roku ukazat si¢
artykul, w ktérym autorzy zwracaja uwagg na stan
kopii: brud, zacieki 1 produkty korozji na powierzch-
ni, brak regimentu i ubytki w uprz¢zy konia oraz spe-
kania peciny prawej przedniej nogi konia —wynik ko-
rodowania stalowej kotwy!”.

Dopiero od tego momentu zwrbcono uwagg, ze
kopia nie jest kopia wykonana metoda odlewu 1 wska-
zano jej wykonawcg: WMEF w Geislingen. Mimo
bezspornych informacji na temat wykonawcy kopii
szczecinscy organizatorzy umieszczenia Colleonie-
go na Placu Lotnikéw na oddzielnej plycie wypisali
juz tym razem w brazie: ,(...) wykonana zostala
w pracowni odlewniczej w Neapolu na poczatku XX
wicku (...)”. Druga plyta brazowa prezentujaca 28
mniejszych tabliczek zatytutowana zostata: ,SPON-
SORZY POWROTU POMNIKA B. COLLE-
ONIEGO DO SZCZECINA”, niewybaczalnie
wprowadzajac widzoéw w blad.

Na zly stan prezentowanego zabytku zwrécila
uwage Ewa Stanecka — Zachodniopomorski Konser-
wator Zabytkéw. Na jej zlecenie w Instytucie Zabyt-
koznawstwa 1 Konserwatorstwa UMK w Toruniu
wykonana zostala ekspertyza stanu zachowania oraz
program prac konserwatorskich ,,pomnika Bartolo-
mea Colleoniego ze Szczecina”'®.

Ekspertyza zwraca uwagg, ze najwigksze szkody
dla rzezby przyniést okres ,warszawski”. Wtedy to
najprawdopodobniej widoczne wgniecenia na zadzie
1 bokach, oraz szyi konia, jak réwniez na nodze Kon-
dotiera powstale podczas transportu nie zostaly na-
lezycie naprawione. Nie uzupelniono tez regimen-
tu jezdzca 1 uprzgzy konskiej. Powierzchnia metalu
korodowala przez caly ten okres; najbardziej inten-
sywnie proces ten przebiegal w miejscach najdtuzej
pozostajacych pod wplywem wilgoci. Rozpoczat si¢
tez proces niszczenia zewngtrznej warstwy plaszcza
rzezby. Fakt ten spowodowal, ze zostata skorygowa-
na technologia wykonania naszej kopii'’. Zauwazal-
na warstwa bialego metalu pod powloka miedziang
sugeruje wykonanie kopii poprzez odlanie fragmen-
tow rzezby w cynku, polutowanie ich w catosé,
wzmocnienie poprzez zamontowanie wewnatrz sta-
lowego rusztowania i galwaniczne naniesienie war-
stwy miedzi na cynkowy odlew. Miedz (lub braz)
spelniaja tu rol¢ usztywniajaca calo$¢ oraz umozli-
wiajaca spatynowanie powierzchni, tak aby wygla-

ments. The fragments were stored for some time
in the old gardens of the Czapski Palace in Warsaw.
“Some time’ might have stretched to 8 years, be-
cause the Condottiere was put on its low pedestal
only in 1956. Shortly before that it had been re-
stored to its original shape by the employees of the
Yopienski Brothers. For many years nobody was
interested in the preservation state of the Condot-
tiere. It was only in October 1997 that an article
was published in which its authors drew attention
to the state of the copy: dirt, damp patches and cor-
rosion traces on the surface, no regiment and losses
in the horse’s harness, and cracks in the pastern of
the horse’s right foreleg which were the results of
the corrosion of the iron anchor.

Only then it was noticed that the copy was not
made by casting and its producer, the WMF from
Geislingen, was named. Despite having unquestion-
able information concerning the makers of the copy,
the organisers of the Colleoni staging in the Avia-
tor’s Square in Szczecin, wrote on the bronze
plaque: “(...) made in the foundry in Naples at the
beginning of the 20" century (...)”. The other
bronze plaque displaying 28 smaller tablets was en-
titled: “THE SPONSORS OF THE RETURN
OF B. COLLEONTI'S STATUE TO SZCZECIN”,
thus unforgivably confusing the viewers.

The poor state of the monument was pointed
out by Ewa Stanecka — the Monument Restorer for
Western Pomerania. On her instructions, an analy-
sis of the preservation state was carried out and
a program of restoration work for the “statue of
Bartolomeo Colleoni from Szczecin” was under-
taken by the Institute of Monument Preservation
at UMK in Torun.

The expert opinion points out that the greatest
damage the statue suffered during its Warsaw peri-
od. It must have been then that the visible dents on
the horse’s rump, sides and neck as well as on the
Condottiere’s leg, resulting from transport, were not
properly repaired. Neither was the rider’s regiment
or the horse’s harness filled in. The metal surface
corroded throughout the whole period; the proc-
ess was most intensive in places which remained
damp for the longest time. The decay processes in
the outside coating of the sculpture began as well.
That fact resulted in the correction of the technol-
ogy of making our copy. Avisible layer of white
metal under the copper coating suggested that the
copy was made by casting sculpture fragments in
zing, soldering them into a whole, strengthening by
mounting it on a steel structure and coating the zinc
cast with copper using the galvanic method. Cop-
per (or bronze) act here as a strengthening factor
and allow for patinating the surface so that it looks
like the surface of sculptures cast in bronze. Hav-
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dala jak powierzchnia rzezb brazowych — odlewa-
nych. Zaklady w Geislingen posiadajac olbrzymie
wanny galwaniczne wykonaly t¢ czynnosé bez klo-
potu. Nalezaloby wigc po raz kolejny zmieni¢ na-
zwg technologii wykonania na: odlew cynkowy po-
kryty warstwa miedzi w procesie galwanostegii.

Wszystko to wskazuje niezbicie, ze miasto Szcze-
cin wraz z powrotem kopii pomnika Colleoniego
z kolekgji Dohrna sprawilo sobie szereg skompliko-
wanych probleméw konserwatorskich. Bo znacznie
prostsza bylaby sytuacja, gdyby szczecinianie zado-
wolili si¢ brazowa kopia z kopii, czyli tym, co obec-
nie znajduje si¢ w Warszawie. Taka wersja nie byla
na pewno brana pod uwagg; domaganie si¢ powrotu
obiektu historycznie udokumentowanego musialo
dotyczy¢ wlasnie tego obiektu bez wzgledu na stan
jego zachowania.

Ekspertyza nie pozostawia watpliwosci co do ko-
niecznos$ci wykonania w najblizszym czasie trudnej
konserwacji kopii pomnika Colleoniego. Odsuwa-
nie podjecia takiej decyzji bedzie skutkowalo poste-
pujacymi zniszczeniami.

Do oceny zabiegdw restytucyjnych wykonanych
przez wladze ispolecznikéw ze Szczecina musi
wkras¢ si¢ nutka krytycyzmu. Nie wzigto pod uwa-
g¢ wytrzymalosci ekspozycyjnej kopii. Aby w pelni
uzewngtrznic efekt wieloletnich staran, wystawiono
Kondotiera ,,z Geislingen” na kolejne préby.

ing huge galvanic baths the factory in Geislingen
had no problem performing this task. So the name
of the technology should be altered once again into:
a zinc cast covered with copper coating during
a galvanic process.

It all seems to indicate that with the return of
the Colleoni statue the city of Szczecin invited in
a series of complicated restoration problems. It
might have been much simpler, if the citizens of
Szczecin accepted a bronze copy of the copy, mean-
ing the one which is now in Warsaw. That version
cannot have been considered; the demand for the
return of a historically documented object must
have referred strictly to that object notwithstand-
ing its state of preservation.

The expert opinion leaves no doubt as to the
necessity of conducting, in the near future, the dif-
ficult restoration of the copy of the Colleoni stat-
ue. Delaying the decision will only result in more
damage.

Therefore, a note of criticism has to be intro-
duced into the assessment of restitution attempts
undertaken by the authorities and the community
workers from Szczecin. The copy’s resistance to
being exhibited in the open air was not consid-
ered. To manifest the effect of many years of ef-
forts, the Condottiere from Geislingen was put to
yet another test.

! Zlocenie ogniowe to ,wypalanie” powierzchni metalo-
wej pokrytej amalgamatem zlota (zloto + rtgé).
2 Uszkodzenia warstwy miedzi w obicktach rdzeniowych
sa przyczyna zachowania do dzisiaj niewielkiej tylko licz-
by kopii. Zachowane obicekty z uszkodzonymi plaszcza-
mi miedzianymi stwarzaja duze problemy konserwator-
skie. Przykltadem moga by¢ problemy z uratowaniem
postaci aniofa z nagrobka rodziny Hofmann na Cmenta-
rzu Miejskim w Goerlitz. Patrz: Krzysztof Lesiak, Janusz
Mréz, Uratowac aniota. (w:) ,,Cenne, bezcenne, utraco-
ne”, nr 3/21, maj — czerwiec 2000.
Nie byto tez przeszkoda uzyskanie obicktéw réznej wiel-
kosci. Pomystowy Francuz Achille Collas wynalazt tzw.
maszyng¢ redukcyjna umozliwiajaca uzyskanie obicktow
przestrzennych dowolnej wielko$ci. Wspoélnie z Ferdinan-
dem Barbedienne od 1839 roku (do 1954 roku) produ-
kowali odlewane redukcje najbardziej znanych rzezb ze
zbioréw muzedw curopejskich. Jednocze$nie podpisy-
wano kontrakty ze znanymi rzeZbiarzami zezwalajace na
odlewy pomniejszonych rzezb autorskich. Ale ,maszyna
redukeyjna” i paryska odlewnia Barbedienne’a to rowno-
legty do produkgji galwanoplastycznej watek zaspokaja-
nia zapotrzebowania spolecznego na dzieta sztuki 1 ich
kopie poprzez redukowanie rozmiaréw, co skutkowalo
réwniez redukceja cen.
Kopie wytwarzane metoda Collasa zyskaly sobie nazwe
»kopii mechanicznych”.
Odlewnicy dysponowali w takich przypadkach dwiema
metodami: technologia ,,na wosk tracony” lub technolo-
gia odlewu w masach formierskich, ktére wtedy ograni-

'S

czaly si¢ do stosowania kopalnianych mutkéw o bardzo

drobnej ziarnistosci.

Te brazowe kopie charakteryzuj si¢, najcz¢Sciej w par-

tiach tytéw, faktura typowa dla kamienia. Jest to dobrze

widoczne w sytuacjach, kiedy wystapily uszkodzenia ka-
mienia. Kopie te byly wykonane najprawdopodobnicj

w Neapolu.

¢ Metallwarenfabrik ,Straub & Schweizer”.

7 W 1925 roku WMF wprowadza ciekawg technike zdobie-

nia porcelany zwang Ikorametall, a od 1927roku przebojem

rynkowym staje si¢ stal nierdzewna pod nazwa Cromagan.

Podpis pod rysunkiem brzmi: ,,Bartolomeo Colleoni, von

Verrocio (original in Venedig) 4 m hoch ohne Plinthe

Die Wiederholung diesser Statue in Hohlgalvanoplasstik

wurde von uns fuer das Staedlissche Musseum in Stettin

ausgefuehrt 1909”.

? Wszystko wskazuje, ze Albert Toepffer byl spokrewnio-
ny z Helmutem Toepherem (pisownia nazwisk). W sy-
tuacji, gdy Helmut nie mégt oplaci¢ zaméwienia w WME,
z pomocy przyszed! Albert.

Drugim ,stawnym dzielem renesansu” zaméwionym
w WMEF dla muzeum szczecinskiego byta kopia ,,zlotych
wrot” baptysterium we Florencji. Po prezentacji kopii na
Migdzynarodowej Wystawie Budowlanej (Internationale
Baufachausstellung) w Lipsku w pazdzierniku 1913 roku
zostaly przetransportowane do Szczecina. Oficjalnie z po-
wodu wybuchu I wojny $wiatowej wystapily trudnosci
w oplaceniu naleznosci za kopi¢ 1 w rezultacie zostaly
zwrocone do Geislingen w potowie lat 20. Dalsza histo-
ria ,Rajskich wré6t” jest rownie bogata co historia kopii
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Colleoniego i1 zasluguje na odr¢bny artykul. Obecnie
wZlote wrota” staly si¢ symbolem Wydziatu Galwanopla-
stycznego WME.

10 Taka wersj¢ wydarzen przedstawit w ,Polsce Zbrojnej”
w 1995 roku Zdzistaw Nicman. Informacje te zostaly
przytoczone przez Tomasza Urzykowskiego w ,,Gazecie
Wyborczej” z 4 lutego 1998.

! Cytuje za tekstem pt. ,,Colleoni w Warszawie” na stronie
internetowej www.kroki.ps.pl. Jest to strona klubu tury-
stycznego Politechniki Szczecinskiej zaangazowanego
w sprawe powrotu kopii pomnika Colleoniego do Szcze-
cina.

2 Jw.

5 Jw.

4 Za Tomaszem Urzykowskim warto zacytowaé wypo-
wiedz osoby zwigzanej z ASP w Warszawie: ,Nie ma zad-
nych dokumentéw $wiadczacych o tym, ze pomnik byt
w Szczecinie. Jest nasz i tu powinien zostac”. (w:) ,,Ga-
zeta Wyborcza” z 4 lutego 1998.

15 Z dokumentéw tych w latach 80. korzystali pracownicy
PP PKZ z Oddzialu Warszawskiego w trakcie opracowy-

wania dokumentacji konserwatorskich do prac przepro-
wadzanych przy kilku kopiach szczeciriskich znajdujacych
si¢ jeszcze w Muzeum Narodowym W Warszawie. War-
szawskie Muzeum Narodowe zlecito Pracowni Konser-
wacji Metalu wykonanie konserwacji rzezb ze wzgledu na
ich zty stan. Wtedy tez okazato sig, ze materialem, z jakie-
go wykonano rzezby, jest prawie czysta miedz.

16 Ustalona cena to 350 000 zl.

17 Krzysztof Lesiak, Janusz Mro6z, Kopia weneckiego pomnika
kondotiera Bartolomea Colleoniego. (w:) ,,Cenne, bezcenne,
utracone”, nr 5, pazdziernik 1997.

'8 Ekspertyza dotyczaca historii, techniki i technologii wy-
konania oraz stanu zachowania i programu prac konser-
watorskich pomnika Bartolomea Colleoniego ze Szcze-
cina opracowana przez dr. hab. Janusza Krause, prof.
UMK, Torun 2004.

1 Podana przez katalog WMF technologia jest okreslona
jako Hohlgalvanoplastik, jednak istnienie ,,bialego” metalu
pod warstwa miedzi sklania do zmiany pogladu na tech-
nologi¢ wykonania kopii. Okreslenie technologii wyma-
ga przeprowadzenia badan materiatowych.

Streszczenie

W artykule przedstawiono histori¢ kopii konne-
go pomnika znanego kondotiera Bartolomea Col-
leoniego, wykonanej przez WMF (Wuertembergi-
sche Metalwarenfabrik) w Geislingen kolo Tybin-
gi. Kopia ta zostala zakupiona do zbioru szczecin-
skiego kolekcjonera kopii rzezb ,antycznych” Hein-
richa Dorhna. Stata si¢ ozdoba utworzonego
w poczatkach XX wieku Muzeum Miejskiego. Po
drugiej wojnie Swiatowej wladze Szczecina przeka-
zaly kopi¢ pomnika Colleoniego do Warszawy. Tu-
taj wtopila si¢ w otoczenie Patacu Czapskich uzyt-
kowanego przez Akademig Sztuk Pigknych. Na po-
czatku lat 90. XX wieku szczecinianie rozpoczgli
starania o powr6t kopii pomnika. Porozumienie
w tej sprawie umozliwilo przeniesienie kopii 1 wy-
cksponowanie jej na Placu Lotnikéw w Szczecinie.
W Warszawie ustawiono ,kopi¢ z kopii” odlang
w brazie.

Artykul przedstawia informacj¢ na temat galwa-
noplastycznego wytwarzania kopii rzezb 1 ich ,,pro-
dukcji” przez niemiecka firmg z Geislingen oraz sy-
gnalizuje problemy konserwatorskie, z jakimi moz-
na si¢ zetknaé w tym przypadku.

Historia kopii pomnika Colleoniego jest tez przy-
czynkiem do rozwazan nad spotecznymi formami
okreslania tozsamosci poprzez dazenie do odtwarza-
nia historycznego otoczenia kulturowego.

Abstract

The article presents the history of the equestrian
statue of a famous condottiere Baltolomeo Colle-
oniego, made by WMF (Wuertembergische Metal-
warenfabrik) in Geislingen near Tybinga. The copy
was purchased for the collection of Heinrich Dohrn,
a collector of copies of ‘antique’ statues from Szcze-
cin. It became the pride of the collection in the Mu-
nicipal Museum which was opened at the be-
ginning of the 20th century. After World War II,
Szczecin authorities passed the copy of the Colleoni
statue over to Warsaw, where it blended into the sur-
roundings of the Czapski Palace housing the Acade-
my of Arts. At the beginning of 1990s, the citizens of
Szczecin initiated the attempts at regaining the copy
of the statue. The agreement on the matter allowed
for transferring the copy and exhibiting it in the Avia-
tors Square (Plac Lotnikdéw) in Szczecin. A copy of
the copy cast in bronze was set in Warsaw. The artic-
le presents information concerning galvanoplastic
technology of manufacturing the copies of sculptu-
res and their “production” by a German firm from
Geislingen, and indicates restoration problems which
can be encountered in such a case.

The history of the copy of Colleoni statue is also
avoice in the discussion on social forms of defi-
ning national identity through the attempts at re-
creating historical and cultural surroundings.
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SCIENCE

Ewa Wectawowicz-Gyurkovich

Wspoiczesne interwencje
W Sredniowiecznych zamkach

Europy Zachodniej
Modern interventions

in medieval castles of Western Europe

wEuropa bez granic”, do ktérej daza panstwa na-
szego kontynentu, majaca stuzy¢ europejskiej inte-
gracji, gléwnie gospodarczej 1 politycznej, wzbudza
wiele uzasadnionych obaw, w tym takze w sferze kul-
tury. Juz obecnie coraz silniej zarysowuja si¢ tenden-
¢je do unifikagji kultury, szybkiego przyswajania ob-
cych kulturowo wzordéw zachowan i zwyczajow.

W erze uniformizacji kultury wlasnie ta kulturo-
wa odr¢bno$é — odmiennos¢ krajobrazu, obyczajow
1 tradycji, unikalne wartosci artystyczne zabytkéw
architektury czy zespoldéw urbanistycznych lub kra-
jobrazowych — moze pelni¢ wazng rol¢ ekonomicz-
na. Zainteresowanie ta odr¢bnoscia jest czynnikiem
wplywajacym na rozwdj turystyki, ktora jako galaz
wckologicznej” gospodarki moze 1 powinna przyno-
si¢ znaczne zyski. Szczegdlng rolg w organizowaniu
turystyki zbiorowej 1 indywidualnej moga petni¢ zam-
ki — zalozenia obronne i patacowo-krajobrazowe!.

Konstruowanie nowego, atrakcyjnego programu
funkcjonalnego, zwiazanego z podejmowanymi pra-
cami adaptacyjnymi zabytkowego zamku, wymaga
Szerszego spojrzenia na otaczajaca go przestrzeni po-
wigzania funkcjonalne z obszarami potozonymi
w najblizszym zasi¢gu lub usytuowanymi dalej, lecz
mogacymi mie istotny wplyw na powodzenie eko-
nomiczne zamierzonych dziatan. Niezbe¢dna jest tu
wnikliwa analiza lokalnych uwarunkowan i istnie-
jacej w otoczeniu zabudowy, zieleni wysokiej lub
uksztaltowania krajobrazu. Niezbe¢dne jest rowniez
rozwazenie wplywu zamierzonych prac na substan-
cj¢ zabytkowa, jej otoczenie oraz mozliwos¢ zacho-
wania lub poprawy ekologicznych uwarunkowan
funkcjonowania obszaru zwiazanego z programem
dziatan adaptacyjnych.

“Europe without frontiers” to which aspire all
the countries in our continent, meant to serve Eu-
ropean integration, mostly economic and politi-
cal, evokes many justified fears including the
sphere of culture. Even now, the trends towards
cultural unification and quick adoption of cultur-
ally alien models of behaviour and tradition are
clearly visible.

In the era of cultural unification, the cultural
differences — different landscape, customs and tra-
ditions, unique artistic value of architectural land-
marks or urban or landscape complexes — may
have a vital economic role. Interest in such dif-
ferences is a factor influencing tourism develop-
ment which, as a branch of ‘ecological’ economy;,
can and should bring significant profits. Castles —
both defensive and palace-landscape complexes —
can play a special role in the organization of indi-
vidual or mass tourism.

Constructing a new, attractive functional pro-
gramme connected with the undertaken adapta-
tion work of a historic castle requires a broader
outlook on the surrounding space and functional
arrangements with the areas situated in the vicini-
ty, or farther but likely to have a significant influ-
ence on the success of the intended economic ac-
tivities. A thorough analysis of local conditions, the
existing buildings, tall vegetation or landform fea-
tures is indispensable here. It is also indispensable
to consider how the intended work will influence
the historic substance, its surroundings and the
possibility of preserving or improving ecological
conditions for the functioning of the area associat-
ed with the program of adaptation activity.

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

9%

Article accepted for publishing after reviews
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Koniecznos¢ zachowania autentycznej substan-
¢ji zabytkowej, a takze tradycyjnego klimatu kul-
turowego zobowiazuje do wnikliwego przeanalizo-
wania zakresu prac adaptacyjnych. Dotyczy to
w szczegdlnosci obiektdow zabytkowych o unikato-
wych wartoS$ciach kulturowych 1 artystycznych, nie
oznacza to jednak catkowitego ograniczenia inge-
rencji wspdlczesnej architektury w t¢ substancje. Na
sformulowanie takiego wniosku pozwala analiza sze-
regu realizacji europejskich, zwigzanych z ustalenia-
mi Karty Weneckiej z 1964 roku, wedtug ktorej Re-
stauragja (...) powstaje tam, gdzie zaczyna si¢ domyst —
poza tq granicq wszelkie uznawane za nieodzowne prace
uzupelniajqce majg wywodzic si¢ z kompozycji architek-
tonicznej i bedg nosic znamig naszych czasow?*. Na od-
bytej w Krakowie w roku 2000 Mig¢dzynarodowe;j
Konferencji Konserwatorskiej i w powstalej tam
Karcie Krakowskiej pojawia si¢ dodatkowe pojecie
PAMIECI. Byla tam réwniez analizowana sprawa
rekonstrukgji 1 restauracji zabytku. Wyraznie spre-
cyzowano, iz kazda wspdlczesna interwencja winna
by¢ ksztaltowana w najnowszych stylistykach: Arty-
kut 9 Karty Weneckiej mowi, iz ,,(...) jakiekolwiek nie-
zbedne prace dodatkowe muszq roZnic si¢ od architekto-
nicznej kompozycji budynku i posiadac cechy wspdlcze-
snosci”. Nowe prace, ktore mogq byc konieczne do restau-
racji budynku, zapewniajqcej jego prawidtowe funkcjono-
wanie oraz dla nowych budynkéw w zabytkowym
otoczeniu, nigdy nie powinny by¢ przeprowadzane w sty-
lu istniejgcych budynkdw, ale wspdtczesnie i wedtug pro-
Jektow najwyzszej jakosci, ktdre sq bezsprzecznie nowe
i przynoszq Zywq interakcje pomiedzy nowym i starym,
Jjednak w sposdb, ktory bierze pod wwage rdwniez archi-
tektoniczne otoczenie budynku®.

Niezbedne jest wigc w odniesieniu do kazdego
obiektu zabytkowego indywidualne ustalenie gra-
nic dopuszczalnej ingerencji wspdlczesnej substan-
¢ji. Koncepgja ,aktywnego systemu ochrony zabyt-
kéw” stwarza szerokie mozliwosci dziatan adapta-
cyjnych, ktére moga stanowi¢ gwarancj¢ powodze-
nia ekonomicznego 1 przyciaga¢ srodki kapitatowe.
Problem dopuszczalnych granic ingerencji wspot-
czesnej architektury w substancje historyczna zam-
kéw moze przyblizy¢ przeprowadzona analiza pro-
jektow 1 realizacji wybitnych architektow.

Kreacje znanego weneckiego architekta Carla
Scarpy, pochodzace z lat 50. 1 60., a wigc wyprze-
dzajace ustalenia Karty Weneckiej, zwigzane z wpro-
wadzeniem nowych funkgji do historycznych bu-
dowli, stworzyly szkol¢ nowego myslenia. Scarpa
nigdy nie stosowal analitycznej architektury, opar-
tej o zestawienia bryt geometrycznych. Raczej ak-
ceptowal neoplastyczna dekompozycje przestrzeni
bez odwolywania si¢ do neoklasycyzmu*. W swo-
ich rozwiazaniach formalnych stopniowo dochodzit
do przetwarzania surowych form modernistycznej

The necessity to preserve authentic historic sub-
stance and the traditional cultural climate obliges
to conducting a thorough analysis of the range of
adaptation work. It refers particularly to historic
objects representing unique cultural and artistic
values, obliging to analyzing the risk of interfer-
ence of modern architecture into this substance. It
is possible to formulate such a conclusion because
of the analysis of several European realizations con-
nected with the arrangements of the Venice Char-
ter from 1964, according to which The process of res-
toration (...) must stop at the point where conjecture be-
gins, and in this case moreover any extra work which is
indispensable must be distinct from the architectural com-
position and must bear a contemporary stamp. At the
International conservation Conference held in
Krakow in 2000, the Krakow Charter was drawn
up in which an additional term of MEMORY ap-
peared. The issue of reconstruction and restora-
tion of monuments was also analysed there. It was
clearly specified that each modern intervention
should use the most recent stylistics: Article 9 of the
Venice Charter states: “(...) any extra work which is in-
dispensable must be distinct from the architectural compo-
sition and must bear a contemporary stamp”. New work
which may be necessary for the restoration of the building
to ensure its proper functioning, and for new buildings in
historic surroundings, should never be performed in the
style of the existing buildings, but in a modern manner
and following the highest quality designs which are un-
questionably new and introduce vivid interaction between
the old and the new, however, in the way which also takes
into account the architectural surrounding of the building.

Therefore, it is indispensable to establish indi-
vidual limits of permissible interference of mod-
ern substance in reference to each historic object.
The idea of “an active system of monument pro-
tection” offers numerous possibilities of adaptation
activities, which can guarantee economic success
and attract financial resources. The conducted anal-
ysis of projects and realizations by outstanding ar-
chitects could bring closer the problem of permis-
sible limits of interference of modern architecture
into historic substance of castles.

Designs of a well-known Venetian architect
Carlo Scarpa from the 1950s and 1960s, so pre-
ceding the arrangements of the Venice Charter re-
ferring to introducing new functions into histor-
ic buildings, initiated a new way of thinking. Scar-
pa had never used analytical architecture, based
on combination of geometric solids. He accepted
neo-plastic decomposition of space without re-
ferring to neo-classicism. In his formal solutions
he gradually arrived at processing raw forms of
modernist abstraction. As a final result he obtained
a clash of modern forms with historic tissue
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abstrakcji. W ostatecznym efekcie uzyskiwal zderze-
nie wspodlczesnych form z tkanka historyczna, po-
przez niezwykle subtelne operacje, przeprowadza-
ne jednak w sposob szczery 1 zdecydowany. Uwa-
zal, ze zastosowanie niewielkiej liczby nowych ele-
mentéw wspolczesnego detalu — betonowej Sciany
czy zelaznej belki, kraty lub wspornika pod rzezbg —
jest wystarczajace. Do perfekeji doprowadzone sa
tu Srodki wyrazu, poprzez cechujace si¢ wysokim
artyzmem uzycie materialéw i faktur w tworzonych
kompozycjach. Silne artykulowanie wspolczesne-
go charakteru nowej tkanki wprowadzonej w histo-
ryczng substancjg, poprzez precyzj¢ 1 lapidarnosé
geometrycznych kompozycji, harmonijnie skontra-
stowanych z kolorytem i uktadem linii i form histo-
rycznych, jest dominujaca cecha tych rozwiazan for-
malnych, niejednokrotnie zaskakujacych nieoczeki-
wanymi decyzjami plastycznymi — perforowanie
Sciany dzialowej prostokatnymi otworami, geome-
trycznie skomplikowana kompozycja prostokatnych
form wienczacych portal itp.’ Naczelnym zamierze-
niem bylo jeszcze wyrazniejsze eksponowanie ele-
mentdw 1 detali zabytkowych przez zderzanie form
historycznych z betonem, szklem czy stalows bel-
ka. Wrealizacyjnej wersji projektu wejscia do Wy-
dzialu Architektury Uniwersytetu w Wenecji (1966,
1972, 1985) mieszczacego si¢ w klasztorze Tolenti-
ni Scarpa zastosowal naturalna aplikacj¢ kamiennej
bramy, ktéra zostala polozona na dziedzincu, obu-
dowana betonowa kompozycja kilku stopni 1 cz¢-
Sciowo zalana woda niczym sadzawka. Ta odwazna
decyzja jeszcze dzi§ zaskakuje widza irazem z s3-
siadujaca betonows Sciang kreuje niepowtarzalne
wejscie do budynku, stanowiac rownoczesnie per-
fekcyjna metaforg wejscia.

Owe artystyczne dzialania adaptacyjne $rednio-
wiecznego (XIV w.) zamku Castelvecchio w Wero-
nie (adaptacja na muzeum w latach 1956-1964) czy
Fondazione Querini-Stampalia w Wenecji (1961-
-1963) do dzi$ zaskakuja nowoczesnoscia. Realizacje
Carla Scarpy wytrzymaly probe czasu i sa wciaz ak-
tualne i $wieze. Surowy beton balkonu, na ktérym
w miejscu zetknigcia si¢ nieistniejacego fragmentu
muréw gotyckiego zamku Castalvecchio z murami
obronnymi, prowadzacymi na Ponte Scaligero, usta-
wiono konny pomnik Cangrande I della Scala z XIV
wieku, przechowywany przedtem w grobowcu, za-
skakuje wspdlczesnym zderzeniem skontrastowa-
nych bryl i faktur. Uskakujacy, geometrycznie ,,po-
strzgpiony” fragment dachu nad tym zalozeniem
wprowadza Swiatto, aby mozna bylo dokladnie obej-
rze¢ wszystkie szczegdly ceremonialnego rynsztun-
ku, okrywajacego rycerza i konia. Wszystkie dziala-
nia Scarpy cechuje oszcz¢dno$é srodkéw wyrazu —
ograniczenie iloSci stosowanych elementéw do bu-
dowania nastroju: zelazna belka podtrzymujaca strop
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through very subtle operations conducted in an
honest and decided manner. He believed that us-
ing a few new elements of modern detail —
a concrete wall or an iron beam, grating or truss
to support a sculpture was sufficient. The means
of expression were brought to perfection through
the use of materials and textures characterised by
their high artistic value, in the created composi-
tions. Strong articulation of the modern charac-
ter of the new tissue introduced into historic sub-
stance through its precision and succinctness of
geometric composition, harmoniously contrast-
ed with the colour scheme and the layout of his-
torical forms and lines, is a dominant feature of
these formal solutions repeatedly surprising with
unexpected plastic decisions — perforating
a partition wall with rectangular holes, geometri-
cally complex composition of rectangular forms
crowning a portal etc. The main aim was more
distinct emphasising of historic elements and de-
tails through clashing historic form with concrete,
glass or iron beams. In the realisation version of
the project of the entrance to the Faculty of Ar-
chitecture at the University of Venice (1966, 1972,
1985) located in the Tolentini Monastery, Scarpa
used a natural application of a stone gate which
was laid flat in the courtyard, walled around with
a concrete composition of some steps and partially
submerged as a pond. This brave decision even
now still surprises the viewer, and together with
the adjacent wall creates a unique entrance to the
building, being simultaneously a perfect metaphor
of an entrance.

Those artistic adaptation activities of the medi-
eval (15" ¢.) castle Castelvecchio in Verona (con-
verted into a museum between 1956 and 1964) or
Fondazione Querini-Stampalia in Venice (1961-
1963) even today amaze with their modernity. Car-
lo Scarpa’s realisations stood the test of time and
are still valid and fresh. Unadorned concrete of the
balcony on which, at the meeting point of the non-
existent fragment of the wall of the Gothic castle
Castelvecchio with the defensive walls leading to
Ponte Scaligero, an equestrian statue of Cangrande
I della Scala (from the 14% c.) was put up, which
had previously been stored in a tomb, amazes with
its modern clash of contrasting solids and textures.
Oftset, geometrically ragged fragment of the roof
over this layout, introduces light so that visitors
can clearly see all the details of the ceremonial ar-
mour protecting the knight and his mount. All
Scarpa’s activities were characterised by frugal
means of expression — limited number of elements
used for creating an atmosphere: an iron beam sup-
porting the ceiling is not concealed but almost dem-
onstratively exposed, a sculpture truss support, rail-
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Ryc. 2. Bellinzona — wejscie do
windy prowadzacej na dziedzi-
niec zamkowy

Fig. 2. Bellinzona — entrance to
the lift leading to the castle
courtyard

Ryc. 1. Bensberg — nowa wieza
z betonu w $redniowiecznej wa-
rowni adaptowanej na ratusz
Fig. 1. Bensberg — new concrete
tower in the medieval stronghold
converted into a town hall
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Ryc. 3. Bellinzona — detal odwodnienia nowych schodéw prowadza-
cych do winiarni zamkowej na stoku wzgérza zamku Castelgrande
Fig. 3. Bellinzona — drainage detail of the new stairs leading to the
castle winery on the slope of Castelgrande castle hill

Ryc. 4. Bellinzona — plac Del Sole z parkingiem pod spodem u pod-
néza zamku Castelgrande

Fig. 4. Bellinzona — Piazza Del Sole with the underground parking lot
at the foot of Castelgrande castle

Ryc. 5. Bellinzona — historyczna wieza kamienna i nowa kubatura
na dziedzincu zamku

Fig. 5. Bellinzona — historic stone tower and new volume in the cas-
tle courtyard

Ryc. 6. Dziedziniec zamku Castelvecchio w Weronie
Fig. 6. The courtyard of Castelvecchio castle in Verona
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nie jest ukrywana, jest niemal demonstracyjnie eks-
ponowana, wspornik pod rzezbg, balustrady czy sta-
lowa konstrukgcja lapidarium maja formy catkowicie
proste, zgodne z przeznaczeniem. Betonowa $ciana
whbija si¢ w gotycki portal, aby zaakcentowac wejscie.
Prosta kompozycja linii wspdlczesnej, asymetrycz-
nej Slusarki okiennej, cofnigtej nieco w glab budyn-
ku, eksponuje finezj¢ form historycznych portalii ob-
ramien okiennych®. Od kilku dziesigcioleci realiza-
¢je Carla Scarpy, jego nowatorskie traktowanie pro-
blemu adaptacji zniszczonych struktur historycznych,
taczenie nowych form z istniejaca tkanka zabytkows
s wzorcowymi i sprawdzonymi rozwigzaniami.
Niemiecki architekt Gottfried Bochm w kilku
swoich realizacjach nowych kubatur potaczonych
z tkankg historyczna stosuje zasadg¢ zdecydowane-
go oddzielenia nowych Scian, rozwiazywanych przy
zastosowaniu wspolczesnych materialéw — szkla,
stali 1 surowego betonu, od muréw zabytkowych.
Istotny jest dla niego nastrdj catego zespotu, czy to
budowli $redniowiecznej czy barokowego palacu.
W latach 1962-1967 zamienil Sredniowieczna wa-
rownig, gorujaca nad matym miasteczkiem Bens-
berg na siedzib¢ wladz miasta. Zachowane $rednio-
wieczne mury tworza kompozycje, ktéra uzupel-
niona zostala §cianami z surowego betonu. Nowa
architektura nosi cechy brutalizmu lat 60., w ostro
zalamywanych betonowych $cianach wykrojone
zostaly poziome wstegowe okna. To istotne dla kom-
pozycji rozwiazanie podyktowane zostalo wymoga-
mi funkcjonalnymi do$wietlenia pomieszczen ad-
ministracyjnych ratusza. Nowa klatka schodowa ma
formg dodatkowej nowej wiezy o geometrycznie po-
strzgpionym zwieniczeniu i bogatej fakturze betono-
wych $cian, rzezbionych naglymi, Smialtymi zalama-
niami. Istniejace wieze zyskaly nowe przekrycia
wspolczesnymi, strzelistymi dachami, o niespotyka-
nej wezesniej lekko wygictej linii, podkreslajacej
wspolczesnosé formy, ktéra w swoim klimacie wy-
raznie nawigzuje do rozwiazan historycznych. Istot-
ny jest tu charakterystyczny klimat przestrzeni wa-
rownego zamku i emogje, jakich doznajemy, zwie-
dzajac ten obiekt. Nastroj tworzy zderzenie surowo-
Sci faktury betonu rzezbionego wglebieniami uzyska-
nymi z szalunku, prosta geometria granitowej kostki
posadzki obszernego wewngtrznego dziedzifca, sta-
lowo-szklana konstrukcja wspodlczesnych okien,
szczegblnie za$ transparentnej duzej szklanej Sciany
wielofunkeyjnej sali, stuzacej zar6wno do organiza-
¢ji zebran 1 konferengji, jak 1 koncertéw. Owa sala
otwierajac si¢ do dziedzinca pozwala na wyekspono-
wanie, przy ogladaniu jej z blizszej odleglosci, zacho-
wanych w zewngtrznych murach romanskich okien
biforyjnych 1 triforyjnych. Z dalszych uj¢é perspek-
tywicznych, zaleznie od kata obserwacji, eksponowa-
ne s3 aplikacje odbijajacych si¢ w tafli szklanej detali

ings or the steel structure of lapidarium have very
simple forms, suitable for their purpose. A con-
crete wall squeezes into a Gothic portal to empha-
sise the entrance. A simple composition of mod-
ern line, asymmetric window metalwork retracted
slightly into the building, stresses the finesse of
form of historic portals and window frames. For
several decades, the realisations of Carlo Scarpa,
his novel treatment of the problem of adapting de-
stroyed historic structures, combining new forms
with the existing historic tissue are model and re-
liable solutions.

A German architect, Gottfried Bohm, in his
realisations of new volume combined with his-
toric tissue uses the rule of distinctly separating
new walls built using modern materials — glass,
steel and raw concrete — from historic walls. The
atmosphere of the whole complex is essential to
him, both in case of a medieval construction or
a Baroque palace. In the years 1962-1967, he
converted a medieval fortress overlooking a small
town of Bansberg, into the seat of local authori-
ties. Preserved medieval walls make up
a composition which was complemented with
walls of raw concrete. New architecture has cer-
tain features of Brutalism of the 1960s, horizon-
tal ribbon windows were cut out in the angular
concrete walls. This solution, so vital for the com-
position, was enforced by the functional require-
ments of illuminating the administrative rooms
in the town hall. New staircase was built in the
form of a new additional tower with geometri-
cally ragged finial and rich texture of concrete
walls, designed into sudden, bold folds. The ex-
isting towers were covered with new, soaring roofs
with gently curving lines, to emphasise the con-
temporariness of form which clearly alludes to
historic solutions in its form. The climate of for-
tress space and the emotions we experience when
sightseeing the object are essential here. The at-
mosphere is created by a clash of harsh texture of
concrete carved with hollows obtained from shut-
tering, simple geometry of granite cobbles of the
inner courtyard, steel-glass construction of mod-
ern windows particularly a huge transparent glass
wall of a multi-function room serving to house
meetings, conferences and concerts. The room
opens onto the courtyard which allows for em-
phasising, when viewing from close distance, the
Romanesque bifoil and trefoil windows preserved
in the outer walls. From further perspective, de-
pending on the viewing angle, the applications of
historic details reflected in the glass pane are vis-
ible. The stone and concrete towers, overlooking
the castle, harsh Brutalist stylistics of dynamic
piled up blocks brilliantly convey the atmosphere
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historycznych. Goérujace nad zamkiem wieze kamien-
ne i betonowe, oschla, brutalistyczna stylistyka dy-
namicznie pigtrzacych si¢ bryl, wspaniale oddaja na-
str6j warowni sprzed kilkuset lat. Ta znakomita ada-
ptacja obiektu zabytkowego réwniez wytrzymata pro-
be¢ czasu — obecnie, po przeszlo kilkudziesigeiu la-
tach mozna ocenia¢ wartos¢ tego rozwigzania rownie
pozytywnie, jak przy przezywaniu emocji zwigzanych
ze zwiedzaniem obiektu w koncu lat 60.7

Aurelio Galfetti projekt restauracji zamku Ca-
stelgrande w Bellinzonie na potudniu Szwajcarii
przedstawil w 1982 roku, a realizacja zostata ukon-
czona w pierwszej polowie lat 90. Zamek jest usy-
tuowany w centrum miasteczka na skale wypigtrza-
jacej si¢ nagle z poziomu ulic 1 placéw na kilkadzie-
siat metréw do géry. W miejscach, w ktérych po-
winna by¢ widoczna dynamicznie pigtrzaca si¢ ska-
fa, usunat caly wybujala roslinnosé. Galfetti uwazal,
ze historyczna twierdza byla sytuowana ze wzgle-
déw obronnych na nagiej niedostgpnej skale, byta
wigc inaczej odbierana przez widza. Ro§linnos¢, kto-
ra pojawila si¢ tu p6zniej, deformowatla ten obraz.
Dzi¢ki wspomnianym zabiegom restauracyjnym ar-
chitektow1 udalo si¢ przywrdci¢ dawny historyczny
charakter przestrzeni otaczajacej twierdzg i jej syl-
wete sprzed kilkuset lat®.

Przy Piazza Del Sole — obszernym placu, leza-
cym u stop wzniesienia, na ktérym zbudowano za-
mek, rozebrano fasady niektérych domoéw, odsta-
niajac szara, oczyszczona z zieleni skale. Pod pla-
cem usytuowano parking podziemny, a ustawione
w naroznikach okazate trapezowe formy z betonu
znacza wyjscia z parkingu. Podj¢to takze decyzj¢ wy-
brukowania calego placu Del Sole, majac na celu
integracj¢ placu z okalajacym go murem. Mury
obronne nie pelnia juz dzisiaj tej roli, dla ktérej zo-
staly wzniesione, pozostajac pamiatka przeszlosci
1 emocji, jaka nam towarzyszy przy odbiorze zabyt-
kow’. Eaka na skalach kasztelu zasiana niegdy$ na
polodowcowych morenach wypelnia caly dziedzi-
niec wewngtrzny. Galfetti uznal, ze tworzenie ar-
chitektury ,,zyjacej” mozliwe jest w rzeczywistosci
przez jej przeksztalcanie. Oprécz usunigcia drzew
1 krzewOw naroslych na skatach druga wazna decyzja
byto wprowadzenie windy, wydrazonej w skale, pro-
wadzacej od podndza wzgbrza az do wewngtrznego,
powickszonego teraz dziedzinca zamku, ulokowane-
go na szczycie wzniesienia. Wejscie do windy, znaj-
dujace si¢ niedaleko placu Del Sole, zaznaczono
w skale betonowym obramowaniem. Rozdarta szcze-
lina rozszerzona ku dofowi wprowadza przechodnia
w glab skaly, wyrostej w centrum miasteczka. Wydra-
zony dalej tunel o dlugosci kilkunastu metrow pro-
wadzi do komory sklepionej betonows p6tkolebka,
skad windami lub awaryjna klatka schodowa dotrzeé
moznaw gor¢ na wysoko$¢ przeszlo trzydziestu me-

of a stronghold from hundreds of years ago. This
magnificent adaptation of a historic object also
stood the trial of time — now, after several dec-
ades the value of this solution can be assessed as
positively as while visiting the object at the end of
the 1960s.

In 1982, Aurelio Galfetti presented his restora-
tion project of Castelgrande castle in Bellinzona in
the south of Switzerland, and its realisation was
completed in the first half of the 1990s. The castle
is located in the centre of the town on a rocky hill
rising up several metres above the level of streets
and squares. In places where the dynamically ris-
ing rock should be visible, the architect had all the
lush vegetation removed. Galfetti believed that the
historic stronghold was situated on bare rock, for
defensive reasons, therefore it had been different-
ly perceived by the viewer. The vegetation, which
appeared later, distorted the image. Due to the al-
ready mentioned restorative eftorts, the architect
managed to bring back the former historic charac-
ter of the space surrounding the fortress, and its
silhouette from hundreds of years ago.

At Piazza Del Sole — a vast square located at the
foot of the hill on which the castle had been erect-
ed — facades of some houses were demolished re-
vealing grey rock cleared of all greenery. Beneath
the square an underground parking lot was locat-
ed, and huge trapezoid forms made of concrete and
placed in the corners mark the exits from the park-
ing lot. It was also decided that the whole Piazza
Del Sole should be paved, in order to integrate it
with the surrounding wall. Defensive walls no
longer fulfil the function for which they were built,
remaining just mementoes of the past and the emo-
tions which accompany us while sightseeing mon-
uments. The meadow on the castle rock, planted
along time ago on the postglacial moraines, fills
the whole inner courtyard. Galfetti decided that
creating ‘living’ architecture was possible in reality
by its transformation. Besides having the over-
grown trees and bushes removed, his other im-
portant decision was introduction of a lift whose
shaft, hollowed out in the rock, led from the foot
of the hill up to the expanded inner courtyard of
the castle, located on the top of the hill. The en-
trance to the lift, situated in the vicinity of Piazza
Del Sole, was marked with a concrete doorframe
in the rock. A crevice, widening downwards, in-
vites passers-by inside the rock rising in the centre
of the town. A hollowed out tunnel, several me-
tres long, leads into a chamber with a concrete bar-
rel vault, from where one an take the lift or the
emergency staircase and go up over thirty metres.
We reach the ring road and after walking the next
several metres on foot we arrive at the castle court-
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trow. Dojezdzamy do drogi rokadowej, z ktorej po
kolejnych kilkudziesi¢ciu metrach docieramy tym
razem spacerem do dziedzifica zamkowego. Sko-
$ne Sciany 1 pochylnie tworza przestrzen zamknigta
przez nowy, prostoliniowo przebiegajacy mur i réw-
nocze$nie mur historyczny.

Powstalo w ten sposéb wngtrze otoczone pro-
stymi $cianami z betonu przeplatajacymi si¢ z ka-
miennymi historycznymi brylami. Nastr6j srednio-
wiecznej warowni zostal osiagnigty dzigki polacze-
niu nowych elementdéw ze stara struktura w inna,
cickawszg calo$¢. Stala si¢ ona atrakcyjniejsza dla
wspoélczesnego odbiorcy. Poziome mury i niskie
bryly skontrastowano ze strzelistymi, pionowymi
dominantami Sredniowiecznych wiez, a nowa, do-
stosowana do miejscowych wymagan i potrzeb
funkcja przyciaga turystow i mieszkancéw. Obszer-
ny, trawiasty dziedziniec z trzech stron otoczony jest
obiektami kubaturowymi budowanymi z kamienia
lub betonu. Zadbano o to, aby nowe formy wyraz-
nie odrézni¢ akrylowym bialo-popielatym tynkiem
od historycznych $cian i wiez z kamienia. Mieszcza
one muzeum zamku 1 ekskluzywna restauracje, ka-
wiarnie, winiarnie. Wschodnia strona dziedzifica nie
zostala zamknigta brylami. Otwarto ja na wspanialy
pejzaz Alp 1 wzgbrz usytuowanych tuz nad miastecz-
kiem, na ktorych pna si¢ Sredniowieczne mury i dwa
kolejne zamki. Na stoku poludniowym udalo si¢
odtworzyc¢ istniejaca tu niegdy$ winnicg, aby w zam-
kowej winiarni i kawiarniach moc serwowa¢ trunki
wlasnej produkgji. Strome, waskie schody, ciasne ko-
rytarze oraz wysoko wyniesione kominy wentyla-
cyjne podkreslaja obronny charakter sredniowiecz-
nej twierdzy, podczas gdy we wngtrzach potok spa-
dajacego z gory Swiatla 1 filigranowa beczkowa kon-
strukcja przechodzi do lekkich kubatur 1 skontra-
stowanych z nimi masywnych $cian betonowych.
Zwraca uwagg wspaniale dopracowany wspotcze-
sny detal. Kamienne posadzki, betonowe odwod-
nienia placow, metalowe kraty, betonowe Sciany
z matymi drobnymi otworami swoja minimalistycz-
ng estetyka, surowoscia 1 szorstkg faktura wspotgra-
ja z kamiennym murem. Wszelkie nowe detale ce-
chuje prostota i umiar, wprowadzane sa z ogrom-
nym wyczuciem klimatu miejsca. Balustrady pomig-
dzy zewngtrzna winiarnia a winnica wykonane sa
z cienkich ciggien ze stali nierdzewnej, przez co zdaja
si¢ by¢ niemal niewidoczne. Wiodaca inspiracja sta-
je si¢ pokora, elegancja 1 oszczgdno$é srodkéw wy-
razu wobec zabytkowej substancji zastanej oraz §wia-
domos¢ delikatnosci tworzywa, jaki stanowi kazdy
zabytek, a w szczegdlnosci zabytki unikatowe, jaki-
mi sg zamki.

Dos¢ powszechne w Srodowisku konserwatoréw
jest przekonanie o ,utrwalaniu przesztosci”. Nie
zostal rozstrzygnigty problem, gdzie jest granica za-
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yard. Slanting walls and ramps create a space en-
closed with a new wall running along a straight line
and, simultaneously, a historic wall.

An enclosure surrounded with straight concrete
walls interspersed with historic stone blocks was
created in this way. The ambience of a medieval
stronghold was achieved by combining new ele-
ments with the old structure into a different, more
interesting whole, which has become more attrac-
tive for the modern viewer. Horizontal walls and
low blocks were contrasted with the soaring, ver-
tical dominants of medieval towers, and their new
function suited to local requirements and needs
attracts both tourists and local inhabitants. The
large, grassy courtyard is surrounded on three sides
with objects of volume built from stone or con-
crete. With their white-grey acrylic plaster new
forms were carefully set apart from the historic
walls and stone towers. They house the castle
museum and an exclusive restaurant, cafes and
winery. The eastern side of the courtyard was not
closed with blocks. It was opened onto the breath-
taking panorama of the Alps and hills situated just
above the town, on which medieval walls and two
more castles can be seen. On the southern slope,
the once existing vineyard was re-planted so that
locally produced beverages could be served in the
castle winery and cafes. Steep, narrow stairs,
cramped corridors and high rising ventilation
chimneys emphasise the defensive character of the
medieval fortress, while the light streaming in-
side and filigree barrel construction changes into
light volume and contrasting massive concrete
walls. Beautifully refined modern details draw
general attention. Stone floors, concrete drainage
elements of squares, metal grills, and concrete
walls with tiny openings harmonize with the stone
wall because of their minimalist aesthetics, harsh-
ness and rough texture. All new details are char-
acterised by simplicity and moderation introduced
with a great feel for the climate of the place. Rail-
ings between the outer winery and the vineyard
were made from thin bands of stainless steel which
makes them almost invisible. The leading inspi-
ration in these examples was humility, elegance
and frugality of means of expression with which
the existing historic substance was treated, and
the awareness of fragility of material represented
by any monument, but especially such unique
ones as castles.

The belief'in ‘preserving the past’ is rather com-
mon among conservators. The problem where lies
the limit which new interventions should not cross
has still not been solved, although the realisations
presented above could justify them. All agree that
new architecture realised in the neighbourhood of
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braniajaca nowych interwencji, cho¢ przedstawio-
ne powyzej wybrane realizacje moga je usprawie-
dliwiaé. Wszyscy sa zgodni, ze nowa architektura,
realizowana w sasiedztwie zabytkowej, winna by¢
architektura ,wysokiej proby”. Wszystko jest w re-
kach architekta-artysty i zalezy od indywidualnego
traktowania kazdego obiektu.

Przedstawione przyktady cechuje indywidualne
podejscie do kazdego obiektu, ostateczne rozwiaza-
nia poprzedzane s3 wieloma koncepcjami 1 dysku-
sjami. Takie postgpowanie jest konieczne, aby nowe
ksztalty 1 bryly nie niszczyly, a raczej eksponowaty
1 wzbogacaly substancj¢ historyczng. Kazde dziata-
nie jest niezwykle trudne 1 odpowiedzialne, bowiem,
jak pisal ongi$§ Mieczyslaw Porgbski: (...) wartosci
artystyczne nie sq raz na zawsze okreslone, zhierarchizo-
wane, Ze nie wiemy bezdyskusyjnie, co jest artystyczne, a co
nie jest, co jest dobre, a co zle!'"* Wspanialym polem do-
Swiadczalnym sa projekty teoretyczne, gdzie z gory
wiadomo, ze projekt nie bedzie zrealizowany. Awan-
gardowe pomysly przekraczaja woéwczas granice wy-
obrazni. Dozwolone s dzialania ukazujace iluzyjne
wyobrazenia o epoce, z ktdrej pochodzi zamek, po-
Jjawiaja si¢ abstrakcyjne formy, ktére stwarzaja nows
jakosé. Nalezy reagowaé ambiwalentnie, bo stara for-
ma staje si¢ forma dwojaka, gdyz jest 1 starym zam-
kiem, 1 elementem nowej kompozycji. Nie znika
wtedy problem skali, problem tradycyjnego mate-
rialu, proporgji, rytmu, starych podzialoéw. Na pierw-
szy plan wysuwa si¢ zagadnienie najwazniejsze,
o ktérym zbyt cz¢sto zapominamy — zagadnienie
talentu projektanta. O tym, czy propozycje uzupel-
nienia starej architektury sa trafne, nie zawsze decy-
duja wypracowane reguly, cz¢sto talent architekta —
rzecz nieuchwytna, niedefiniowalna.

Swoistym laboratorium poszukiwania kierun-
koéw rozwiazan, zarysowujacym ostrzej problemy
styku 1 wspolistnienia architektury z réznych epok
sa spotkania architektéw w ramach mig¢dzynarodo-
wych biennale 1 konkurséw, gdzie dozwolone jest
wprowadzanie nawet surrealistycznych absurdéw.
Weneckie Biennale sa miejscem spotkart awangar-
dowych architektéw z calego §wiata. Dwa tematy
z dziesigciu konkursowych w 1985 roku dotyczyly
adaptacji do wspdlczesnych potrzeb zamku Rocca
di Noale oraz polozonych niedaleko Werony sasia-
dujacych ze soba ruin zamkéw Romea 1 Julii'!. Teo-
retyczne projekty przedstawione przez wybitnych
tworcow wspolezesnych zaprzeczaly niejako naszym
wyobrazeniom o granicach dozwolonej ingerengji.
Zamykanie w nadmiernie sztywne kanony podej-
Scia do aktywizacji obiektéw zabytkowych nie wy-
daje si¢ by¢ w pelni uzasadnione, jest raczej forma
asekuracji, wynikajaca z obaw przed popelnieniem
bledow. Wiele projektéw bylo propozycja zmiany
punktu widzenia na kreacj¢ wspolczesna w zabyt-

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008

the historic, should be architecture of the highest
quality. All lies in the hands of the architect — artist
and his individual treatment of each monument.

The presented examples are characterised by
individual approach to each object, and final so-
lutions were preceded by plenty of concepts and
discussions. Such behaviour is necessary so that
new shapes and solids do not destroy but rather
emphasise and enrich historic substance. Each op-
eration is extremely difficult and responsible, be-
cause as Mieczystaw Porg¢bski once wrote: (...)
artistic values are not defined once and for all, so that we
are unquestionably certain what is artistic and what is
not, what is good and what is bad! Theoretical projects
where it is known from the start that they will
not be realised, are a great testing ground: avant-
garde ideas reach beyond the limits of imagina-
tion. Activities showing illusory conceptions con-
cerning the epoch when the castle was built are
permitted, there appear abstract forms which con-
stitute new quality. The reactions should be am-
bivalent since the old form becomes dual — it is
an old castle and an element of new composition.
The problem of scale, traditional material, pro-
portions, rhythm and old divisions does not dis-
appear. The most important issue which we of-
ten forget about — the issue of the architect’s skill
— comes to the foreground. Whether the sugges-
tions for complementing old architecture are ac-
curate or not is not always decided by thought
out rules, but often by such an intangible and in-
definable thing as an architect’s talent.

Meetings of architects within international bi-
ennale or competitions, where it is allowed to in-
troduce even surrealist absurdities, are laborato-
ries where solutions are sought, and problems of’
combining and coexistence of architecture from
various periods are sharply outlined. Venetian Bi-
ennale is a meeting place of avant-garde architects
from the four corners of the world. In 1985, two
out of the ten competition topics concerned the
adaptation of Rocca di Noale castle and of the
neighbouring ruins of Romeo’s and Juliet’s cas-
tles, located in the vicinity of Verona, to satisty
modern needs. Theoretically, projects presented by
outstanding modern designers contradicted our
notions concerning the limits of permissible in-
terference. Enclosing the attitude towards activa-
tion of historic objects into the stift frames of can-
ons does not seem fully justified; it is rather a pre-
cautionary measure resulting from fear of making
a mistake. Many projects suggested changing the
viewpoint concerning modern creations in histor-
ic surroundings. Those activities made us doubt
and reconsider the opinions we have held so far.
The assumption that the project will remain on
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kowym otoczeniu. Te dzialania poddawaly w wat-
pliwosé, kazaly nam si¢ zastanowi¢ nad naszymi
dotychczasowymi pogladami. Zalozenie, ze projekt
pozostanie na papierze, burzylo bariery ograniczen
formalnych, ktére kr¢puja wyobrazni¢ przy konkret-
nej realizacji. Wielekro¢ nowe formy tworzono jako
modernistyczne proste kubatury, ustawiane na tle
malowniczych ruin, ktére traktowane byly jako de-
koracja scenograficzna, z gory przygotowana do de-
montazu'?. W programie funkcjonalnym czgsto po-
jawialy si¢ sale widowiskowe, zatrzaskiwane w geo-
metrycznych pudetkach, przekrywane zwiewnymi
zaglami ustawionymi na wysokich masztach®, a na-
wet zlokalizowane w olbrzymiej bryle w ksztalcie
czaszki, bo ongi$ na dziedzifcu zamkowym znaj-
dowal sie cmentarz'4,

Otwarto$¢ architektury powoduje, iz obiekt, po-
dobnie jak dzielo sztuki abstrakcyjnej, moze prze-
mawia¢ do kazdego z osobna, gdyz struktury defi-
niuja zréznicowanie przestrzenne w sposob zdawa-
toby si¢ swobodny. Jednak przy wszystkich dziala-
niach dominuje zasada szczegdlnego poszanowania
warto$ci nieprzemijajacych, szczegdlnie chronio-
nych, jakie stanowi zabytkowa substancja.

paper destroyed the barriers of formal restrictions
which hamper imagination during a given realisa-
tion. Many times new forms were created as sim-
ple modernist volumes set against the background
of picturesque ruins which were treated as stage
set, already prepared for dismantling. In the func-
tional programme there were often exhibition halls
enclosed in geometric boxes, covered with gauzy
sails supported by tall masts, or even realised in
a huge block shaped like a skull as there used to be
a cemetery in the castle courtyard.

The openness of architecture makes objects,
similarly to masterpieces of abstract art, ‘speak’ in-
dividually to the viewers, where structures define
spatial diversity in a seemingly free way. Neverthe-
less, all the activities are restricted by the rule of
respecting of such timeless and particularly pro-
tected values as comprised in historic substance.

W wielu europejskich zamkach ulokowano hotele: np. sie¢
Relais & Chateau prowadzi hotele m.in. na terenie Frangji:
w Mercués, Lunéville, Igé, Bagnois en Beaujolais, Bort
I’Etang, Rochegude, Trigance, Curzay sur Vonne, Nieuil,
Hennebont, La Baule, Mar¢ay Chinon, Noizay, Varetz,
Montignac-Lascaus;w Niemczech w Wernberg-Koblitz;
w Hiszpanii w Teruel; w Szkocji w Inverlochy Castle.

2 Migdzynarodowa Karta Konserwacji i Restauracji Zabytkdw
i Miejsc Zabytkowych (w:) A. Zaryn, Migdzynarodowa Rada
Ochrony Zabytkow. Zarys dziatalnosci i wybor dokumentow.
Warszawa 1980, s.119.

* Cantacuzino,Sh., Jaka konserwagja, s. 109 (w:) Kadtuczka

A. (red.), Materialy Konferencyjne Mi¢dzynarodowej

Konferencji Konserwatorskiej KRAKOW 2000, Dziedzic-

two Kulturowe Fundamentem Rozwoju Cywilizacji, 23-26

pazdziernika 2000, Instytut Historii Architektury i Kon-

serwacji Zabytkow, Wydziat Architektury Politechniki

Krakowskiej, Krakow 2000.

Esej Sergio Los — ucznia Carlo Scarpy — w ksiazce Carlo

Scarpa, Taschen, Koln 1994, s. 8-14.

Por. przede wszystkim projektowane przez C. Scarpg

wngtrza: patacu Fondazione Querini-Stampalia w Wene-

¢jt (projekt adaptacji na muzeum 1961-1963 we wsp6t-
pracy z C. Maschietto), czy Fondazione Masieri w We-
necji — dokonczony po $mierci Scarpy (1970-1983, we
wspolpracy z C. Maschietto, F. Semi ; a takze Bank Po-
polare w Weronie 1973-1981 we wspoétpracy z A. Rudi).

Por. okna dziedzifnca zamku Castelvecchio i Banku Po-

polare w Weronie czy w Galerii Olivetti na placu San Mar-

co w Wenecji.

Miasteczko Bensberg potozone jest 13 km na zachéd od

Kolonii. Podobng formg najezonych, potamanych pod
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ostrymi katami betonowych bryt zastosowal w zupetnie
innej skali G. B6hm w kosciele pielgrzymkowym w Ne-
viges (1963-1968); patrz: V.M. Lampugnani (red.), En-
cyclopaedia of 20th — Century Architecture, Thames and Hud-
son, London 1986, s. 48.
8 Patrz m.in.: Restaurierung des Castelgrande in Bellinzona, tak-
ze Bellinzona’s Castelgrande Swiss, Baumeister 1989.
% Castelgrande in Bellinzona, Detail , 1986.
10 Por¢bski M., (w:) Cieslinska N., Sacrum i sztuka, Znak,
Krakéw 1989, s. 219.
W Patrz: Third International Exhibition of Architectura, Venice,
Project, Biennale di Venezia 1985, t. I11I.
12 Por. projekt Marina Negri i Maria Laura Negri z Medio-
lanu, gdzie wpisane sa w struktur¢ historycznych ruin
zamkdéw Romea 1 Julii nowe kubatury, ktdre hipotetycz-
nie tam istniaty, ibidem t. I's. 204; por. takze projekt Ma-
ria Corsetti 1 Franca di Veroli z Rzymu adaptacji ruin zam-
ku Rocca di Noale, gdzie duza sal¢ wiclofunkcyjng usta-
wiono wewnatrz ruin na 22 betonowych kolumnach,
przykryta szklanym dachem, przez ktéry mozna ogladaé
istniejacy wiezg, ibidem t. I, s. 240; jak réwniez projekt
Rodolfo Moliny i Davida Quintanilla z Houston, ktdrzy
wprowadzili metalows ,,pajeczyng”, oplatajaca ruiny zam-
ku, ibidem s. 263.
Por. projekt Stephena Tsanga z Londynu, gdzie plotna,
szkla i lustra tworzg lekka, zmienng strukture, ibidem t. I
s. 268.
Np. projekt Wirginii Howard z Kingston, w ktérym pro-
ponuje odbudowg potudniowej wiezy, a sal¢ wielofunk-
cyjna zamierza zlokalizowaé wewnatrz ruin w ksztalcie
duzej czaszki, nawiazujac do dramatéw Szekspira i tra-
dycji teatru Globe w Londynie, ibidem s. 255.

@
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Streszczenie

Prace konserwatorskie zwigzane z adaptacja za-
bytkowych obiektéw do nowych potrzeb i funkgji
w Sredniowiecznych zamkach wiaza si¢ czg¢sto
z potrzeba wprowadzania nowych kubatur. Ko-
nieczno$¢ zachowania autentycznej substancji za-
bytkowej, a takze tradycyjnego klimatu kulturalne-
go zobowiazuje do wnikliwego przeanalizowania
zakresu prac adaptacyjnych. Dotyczy to w szcze-
g6lnosci obiektéw zabytkowych o unikatowych
warto$ciach kulturowych 1 artystycznych, zobowia-
zujacych do analizowania mozliwosci ingerencji
wspolczesnej architektury w t¢ substancj¢. Przed-
stawiono trzy przyktadowe rozwigzania z Wioch:
— zamek Castelvecchio w Weronie adaptowany na
muzeum, z Niemiec — zamek w Bensbergu, nie-
daleko Kolonii, w ktérym zlokalizowano ratusz
miejski oraz zamek Castelgrande w Bellinzonie
w Szwajcarii, usytuowany w centrum miasta, pel-
niacy obecnie rol¢ muzeum, restauracji, kawiarni
i winiarni. Autorami owych adaptacji s3 wybitni
europejscy architekei. Precyzja i lapidarno$é geo-
metrycznych kompozycji nowych elementéw har-
monijnie skontrastowanych z kolorytem i ukladem
form historycznych data w przedstawionych przy-
kladach pozytywne efekty. W kazdym przypadku
istotny byl klimat warowni Sredniowiecznej i emo-
¢je, jakich doznajemy odwiedzajac te obiekty. Wio-
daca inspiracja stala si¢ w tych przykladach poko-
ra, elegancja i oszcz¢dno$é srodkdéw wyrazu wo-
bec zabytkowej substancji zastanej oraz Swiado-
mos¢ delikatnosci tworzywa, jaki stanowi kazdy
zabytek, a w szczeg6lnosci zabytki unikatowe, ja-
kimi s3 zamki. O tym, czy propozycje uzupelnienia
starej architektury sa trafne, nie zawsze decyduja wy-
pracowane regutly, ale czg¢sto rzecz nieuchwytna
1 niedefiniowalna, jaka jest talent architekta.
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Abstract

Conservation work connected with adaptation
of historic objects to new requirements and func-
tions, in medieval castles is frequently connected
with the need to introduce new volume. The ne-
cessity to preserve authentic historic substance and
the traditional cultural climate, obliges to con-
ducting a thorough analysis of the range of adap-
tation work. It refers particularly to historic ob-
jects representing unique cultural and artistic val-
ues, obliging to analyzing the risk of interference
of modern architecture into this substance. Three
sample solutions were presented here: from Italy
— Castelvecchio castle in Verona converted into
amuseum, from Germany — castle in Bensberg
near Koln, in which a town hall was located, and
Castelgrande castle in Bellinzona in Switzerland
located in the city centre and currently serving as
a museum, restaurant, café and winery. The au-
thors of those adaptations are outstanding Euro-
pean architects. Precision and succinctness of ge-
ometric composition of new elements, harmoni-
ously contrasted with the colour scheme and the
layout of historical forms resulted in positive ef-
fects. In each case the climate of a medieval for-
tress was very important and the emotions we
experience while visiting these objects. The lead-
ing inspiration in these examples was humility,
elegance and frugality of means of expression with
which the existing historic substance was treated,
and the awareness of fragility of material repre-
sented by any monument but especially such
unique ones as castles. Whether the suggestions
for complementing old architecture are accurate
or not is not always decided by thought out rules,
but often by such an intangible and indefinable
thing as an architect’s talent.
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SCIENCE

Jerzy Jasienko, tukasz Bednarz

Metody wzmachiania zabytkowych sklepien
ceglanych akceptowalne z punktu widzenia
doktryny konserwatorskiej

The methods of strengthening of historic

brick vaults acceptable

by conservatory doctrine

1. Wstep

Utrzymanie w stanie przydatnosci uzytkowej
konstrukgji zabytkowych, a zwlaszcza lukdw 1 skle-
pien, ktore ulegly czgSciowej lub znacznej destruk-
cji, to zadanie, przed ktdérym coraz czgSciej staja
osoby zajmujace si¢ wzmacnianiem konstrukgji.

Skuteczne rozwigzywanie tego zadania wyma-
ga wszechstronnej wiedzy o zrédlach zjawisk po-
wodujacych obnizenie uzytkowych cech konstruk-
¢ji, poznania dawnych technik budowlanych oraz
znajomosci nowoczesnych metod, ktore umozli-
wig zaréwno przeciwdzialanie tym zjawiskom, jak
1 przywracanie zabytkowym obiektom ich pierwot-
nych wlasnosci w zakresie nosnosci 1 sztywnosci.

Stosowanie nowoczesnych metod naprawy
1 wzmacniania konstrukeji ceglanych czy tez ich
poszczegdlnych elementdéw (np. tukéw, sklepien,
kopul) prowadzi do znacznych oszcz¢dnosci, a nie-
jednokrotnie pozwala na ocalenie obiektow waz-
nych kulturowo.

Wzmacnianie 1 naprawa ceglanych konstrukgji
tukow i1 sklepient s zagadnieniami trudnymi, wy-
magajacymi najcz¢sciej indywidualnego podejscia
do kazdego przypadku.

Analiza konstrukcji murowych (zawlaszcza za-
bytkowych tukéw, sklepieni 1 kopul), jest bardzo
trudnym tematem z powodu wielu probleméw
w opisie 1 modelowaniu tego typu konstrukeji.
Trudne jest rowniez podejScie numeryczne (mo-
delowanie materialu — zachowujacego si¢ w rze-

1. Introduction

Keeping and maintaining the monumental con-
structions, particularly the arches and vaults, which
were either partly or totally devastated, is the prob-
lem which is encountered by more and more peo-
ple dealing with construction reinforcement.

The effective accomplishment of this task re-
quires an extensive knowledge about the origins
of the effects which contribute to deteriorating the
construction’s properties, and both the knowledge
about the old construction methods and modern
methods which enable one to prevent those effects
and to restore the objects within the scope of their
former carrying capacity and stiffness.

Implementing the modern methods of restor-
ing and reinforcing the brick constructions or their
specific elements (e.g. arches, vaults or domes), leads
to the considerable decline in costs, allowing at the
same time saving the culture-precious objects.

Reinforcing and restoring the brick construc-
tions of the arches and vaults are the difficult tasks
which usually require the individual approach to
each case.

The analysis of the masonry constructions (es-
pecially the monumental arches, vaults and domes)
is a very complicated topic because of many prob-
lems resulting from the description and from the
simulation of this type of constructions. Moreo-
ver, the numerical approach is also a complex prob-
lem (simulation of the material which in fact be-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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czywistosci w sposéb nieliniowy). Trudnos$¢ pole-
ga rowniez na niekompletnosci informacji o wia-
snosciach mechanicznych materialéw 1 na zlozo-
nosci geometrycznej konstrukgji.

2. Analiza konstrukgcji

W modelowaniu konstrukcji murowych moze-
my przeprowadzié wiele typoéw analiz, ktére mozna
podzieli¢ na trzy gléwne grupy: analiz¢ liniows, ana-
liz¢ nieliniows oraz analiz¢ metoda nos$nosci gra-
nicznej (limit analysis). Nalezy réwniez nadmienid,
ze pomimo réznic wynikajacych z tego, ze rézne
metody prowadzenia analizy prowadza do otrzyma-
nia réznych wspdlczynnikéw bezpieczenstwa 1 in-
nych ostatecznych wynikdw, nie ma dostatecznych
powoddw, by uznaé wyzszos¢ jednej metody nad
innymi — w badaniach zdecydowano si¢ na uzycie
najprostszego typu analizy — analizy liniowej. Zde-
cydowano si¢ na ten typ analizy z powodu przydat-
nosci w prostych rozwigzaniach inzynierskich.

Analityczne modele obliczeniowe
Analiza matematyczna zakrzywionych konstruk-
¢ji ceglanych zajmowala przez dlugi czas wazne miej-
sce w rozwazaniach matematykow i teoretykéw kon-
strukgji. Powstalo tez wiele wytycznych bazujacych
w duzej mierze na praktyce inzynierskiej. Dopiero
polaczenie wiedzy praktycznej z rozwazaniami teo-
retycznymi doprowadzito do lepszego zrozumienia
problemu pracy statycznej tukéw, sklepien 1 koput.
Analizujac dotychczasowy stan wiedzy o szaco-
waniu no$nosci tukéw;, sklepient 1 koput zauwaza sig,
ze jednym z podstawowych probleméw pojawiaja-
cych si¢ na etapie oceny no$nosci jest przyjecie sche-
matu statycznego zakrzywionej konstrukeji cegla-
nej, zastosowanie odpowiedniej metody obliczania
sit wewngtrznych w elementach konstrukcyjnych.
W celu konstruktywnego prowadzenia rozwazan
nad statyka zakrzywionych konstrukeji murowych
celowym wydaje si¢ ich usystematyzowanie. Syste-
matyka ta powinna by¢ jednak inna od systematyki
dominujacej w ujeciach historycznych tematu. Uza-
sadniony jest tu podzial na grupy, ze wzgledu na
schemat statyczny ich pracy, ktory dla danej grupy
mozna przyjaé. ZnajomoS$¢ schematu statycznego
pozwala na obliczenie sit wewngtrznych panujacych
w elementach tukdw;, sklepieni 1 koput oraz na prze-
prowadzenie analizy ich pracy ze wzgledu na bez-
pieczenstwo konstrukgji, a takze — w razie awarii —
na przyjecie wlasciwej metody wzmacniania.
Nalezy jednak pamigtaé, ze obliczenia statycz-
ne opieraja si¢ na réznych zatozeniach upraszcza-
jacych, mniej lub bardziej odbiegajacych od rze-
czywistosci. Obliczenia te mozna wykonywac tyl-
ko z pewna ograniczona doktadnoscia. Niepewnosé
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haves in a nonlinear way), as well as the limited
information about the mechanical properties of the
materials and the complexity of the geometrical
construction.

2. The analysis of the construction

Making the simulation of the masonry con-
struction, there are three major groups of analy-
ses: linear analysis, nonlinear analysis and limit
analysis. It is also worth mentioning that despite
the differences resulting from the fact that vari-
ous types of methods generate different safety
coefficients and different final results, there are
no ample reasons for choosing the one particular
method over the others — during the researches,
it was decided that the simplest type of analysis
will be applied, namely the linear analysis. Such
a decision was made because of the applicability
of this type of analysis in the simple constructing
solutions.

The analytical models of calculation

A mathematical analysis of the curved brick con-
structions placed an important position in the de-
liberations of mathematicians and construction the-
oreticians for a long time. What is more, many in-
structions substantially based on the engineering
practice were established.

Associating the practical knowledge with the
theoretical deliberations, enabled one to the better
understanding of the problem of the static work of
arches, vaults and domes. Making the analysis of
the current state of knowledge about estimating the
capacity of arches, vaults and domes, one can eas-
ily notice that one of the major problems appear-
ing on the level of the estimation of carrying ca-
pacity is accepting the static scheme of the curved
brick construction with application of the proper
method of calculating the internal forces in con-
structing elements.

On the way to constructive deliberations about
the statistics of the curved masonry constructions,
the systematization of those deliberations seems to
be intentional. However, this systematization
should be different from that which dominates over
the historical aspects of the subject. Here, the stat-
ic scheme of the work of the groups, justifies the
division into groups which can be attributed to
a certain group. The knowledge of the static scheme
enables the calculation of internal forces which are
present in elements of the arches, vaults and domes
as well it facilitates carrying out the analysis of their
work in respect to construction security and in case
of a failure in accepting the proper method of
strengthening.
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obliczen statycznych wyraznie wychodzi na jaw
przy uwzglednianiu obciazenia. Cig¢zar wlasny kon-
strukcji (szczegodlnie jesli chodzi o obiekty zabyt-
kowe), obcigzenia $niegiem 1 wiatrem s3 w znacz-
nym stopniu nieznane i zaleza od licznych czynni-
kow, ktérych nie mozna ocenié z wystarczajaca
doktadnoscia podczas wykonywania obliczen.
Réwniez do$wiadczenia modelowe nie moga usu-
naé catkowicie tej niepewnosci.

Problemem, ktory nalezy dokladnie rozwazy¢,
jest zagadnienie obliczen statycznych tukéw, skle-
pienr i kopul uszkodzonych. Nalezy okreslié, jak
uszkodzenia réznego typu (np. odspojenie wy-
sklepki od zebra, zmiana geometrii konstrukcji)
wplywaja na przebieg sit wewngtrznych w zakrzy-
wionych konstrukcjach ceglanych oraz na bezpie-
czenstwo pracy calej konstrukgeji.

Pomimo ze nie wszystkie rozwazania matema-
tyczne nadaja si¢ do latwego zastosowania w prak-
tyce, mozna wymieni¢ kilka, ktore maja znaczacy
wplyw w analizie zachowania zakrzywionych kon-
strukcji murowych. Nalezy réwniez zaznaczyé, ze
kolejne rozwigzania nie odnosza si¢ tylko 1 wylacz-
nie do jednego, opisanego typu konstrukeji (np. do
tukéw), a wregez przeciwnie — wiele rozwigzan do-
pracowano 1 rozwini¢to w odniesieniu do pozosta-
tych typéw zakrzywionych konstrukgeji ceglanych.

Ze znanych metod analitycznych mozna wy-
roznic:

— metod¢ graficzng wyznaczania linii ci$nien

w tukach,

— metodg¢ obliczania tukdw tréjprzegubowych,

— metod¢ bezmomentowa Heymana stosowa-

na w sklepieniach 1 koputach.

Wszystkie analizy numeryczne obiektow zabyt-
kowych dotyczace analizy statycznej obarczone s3
podstawowym bl¢dem polegajacym na trudnosci,
czy wrecz niemozliwosci opisania wytrzymalosci
1 odksztalcalno$ci materialéw istniejacych kon-
strukcji murowych, co pozwoliloby przyjaé po-
prawny model obliczeniowy.

Gléwnym problemem, z jakim nalezy si¢ zmie-
rzy¢ przy takim podejsciu, jest przyjecie jak najbar-
dziej doktadnego 1 efektywnego modelu materiatu.

Po dogle¢bnej analizie literatury przedmiotu zde-
cydowano si¢ traktowaé material murowy jako
material zhomogenizowany (jednorodny) i izotro-
powy (majacy te same wlasnoSci fizyczne we

wszystkich kierunkach).

3. Opis modeli badawczych

Badania laboratoryjne wykonano na 7 tukach
ceglanych (grubosci 0,12 m, szerokosci 0,77 m, roz-
pi¢tosci 4 m 1 promieniu 2 m kazdy — jak na rys. 1
irys. 2). Luki o ksztalcie koleby wymurowano
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However, the static calculations are based on
various simplified assumptions which are not tru-
ly real. Therefore, such calculations cannot be made
with full precision. Uncertainty of the static cal-
culations becomes problematic when weight is tak-
en into consideration. The construction weight
(especially in relation to monumental buildings)
and snow and wind burdens, are rather unknown
and depend on other factors which cannot be pre-
cisely calculated. Even model-scale experiment
cannot ensure certainty.

The problem which ought to be precisely ana-
lysed is the issue of static calculations of the dam-
aged arches, vaults and domes. It must be speci-
fied how the various types of damage (i.e. loosen-
ing of squinch from arch rib, change of construc-
tion geometry) influence the way the internal forces
flow through the curved brick constructions and
safety of the entire construction. Although not all
the mathematical considerations can be easily ap-
plied, there are a few considerations which highly
influence the analysis of the curved masonry con-
structions’ behaviour. Moreover, further solutions
relate to various types of the curved brick construc-
tions, not only to the one described type of con-
struction (i.e. arches).

The group of major analytical methods com-
prises of:

— graphical method of establishing the line of

pressure in the arches,

— three-jointed arches calculation method,

— Heyman’s non-moment method applied to

vaults and domes,

All of the numerical analyses of the monumen-
tal buildings related to the static analysis, are en-
cumbered with a basic error, namely it is very dif-
ficult or almost impossible to describe the resist-
ance and deformability of materials in present ma-
sonry constructions. If this was possible, it would
enable taking the correct calculation model.

The main problem of such approach is the ac-
ceptance of the most precise and efficient model
of material. After a profound study of the subject’s
literary sources, it was decided that the masonry
material will be treated as homogenous and iso-
tropic material as it has got the same physical prop-
erties in all directions.

3. The descriprion of the research
models
The laboratory researches were made on 7 brick
arches (thickness: 0,12 m, width: 0,77 m, span: 4 m,
ray: 2m each — as specified in figures 1 and 2).
Arches in the shape of rocker dump car was made
of materials with the properties similar to the ma-
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z materialéw przypominajacych swoimi cechami

materialy w obiektach zabytkowych (z cegly pet-

nej ceramicznej klasy 100 oraz zaprawy czystowa-
piennej). Schemat statyczny podparcia i obcigze-
nia we wszystkich badanych tukach zrealizowano

W ten sam sposdb.

Wszystkie modele fukéw poddano monotonicz-
nie narastajacym obcigzeniem statycznym, realizo-
wanym na calej szerokosci tuku, w 1/3 rozpigtosci
przez sitownik, az do zniszczenia. Kazdy z tukéw
zostal wzmocniony w inny sposob.

* model Al — tuk niewzmocniony — tuk $§wiad-
kowy,

* model A2 — tuk wzmocniony za pomoca mate-
rialu FRCM - siatki z wi6kna weglowego Ru-
redil X Mesh C10 osadzonej w zaprawie Rure-
dil X Mesh M25 po stronie grzbietowej,

* model A3 —luk wzmocniony za pomoca 2 tasm
weglowymi CFRP S & P Lamelle CFK 150/
2000 (o przekroju 100/1.4) przyklejonych w roz-
stawie osiowym 40 cm oraz materialu FRCM
— siatki z widkna weglowego Ruredil X Mesh
C10 osadzonej w zaprawie Ruredil X Mesh
M25 po stronie grzbietowej,

* model A4 — tuk wzmocniony za pomoca mate-
rialu FRCM - siatki z wl6kna weglowego Ru-
redil X Mesh C10 osadzonej w zaprawie Rure-
dil X Mesh M25 po stronie grzbietowej oraz po
stronie podniebienia tuku,

* model A5 — luk wzmocniony za pomoca pr¢-
tow stalowych @ 8, osadzonych w bruzdach wy-
konanych w powierzchni grzbietowej tuku ce-
glanego, wklejonych za pomoca kompozycji kle-
jowej na bazie zywicy epoksydowej Epidian 5,

* model A6 — tuk wzmocniony 2 taSmami we-
glowymi CFRP S & P Lamelle CFK 150/2000
(o przekroju 100/1.4) przyklejonych w rozsta-
wie osiowym 40 cm po stronie grzbietowej,

* model A7 — tuk wzmocniony za pomoca dzwi-
gara z drewna klejonego klasy GL24 potaczo-
nego z lukiem ceglanym przy uzyciu stalowych
kotew wklejanych @ 8 po stronie grzbietowej
tuku.

Na rys. 3-5 przedstawiono schematyczny spo-
s6b wzmocnienia poréwnany z widokiem rzeczy-
wistym kolejnego tuku.

W artykule postanowiono opisa¢ dokladnie 3
badane przypadki wzmocnienia: tuki A2, A5, A6
1 poréwnac je z wynikami dla tuku $Swiadkowego A1l.

4. Wyniki badan laboratoryjnych

W trakcie badan, mierzac wielkos¢ sity obcia-
zajacej modele laboratoryjne, wyznaczono Sciezki
réwnowagi statycznej dla wszystkich tukoéw. Na
rys. 7 przedstawiono te wlasnie Sciezki.
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terials used in the monumental buildings (full ce-

ramic brick quality- 100 and pure lime mortar).
The static scheme of the racking and bearing in all
examined arches was realized in the same manner.
All of the arches models underwent monoton-
ically increasing static loading which was realized
on the entire width of the arch, 1/3 by an actuator
until the destruction of the arch.

Each arch was reinforced in a different way:

* Al model - the arch without any reinforcement
— witness arch,

* A2 model - the arch reinforced with FRCM —
Ruredil X Mesh C10 carbon fibre screen set in
the Ruredil X Mesh M 25 mortar on the side of
the ridge,

* A3 model - the arch reinforced with 2 CFRP
S & P Lamelle CFK 150/2000 carbon tapes (100/
1.4 intersection) placed in a 40 cm axial spacing
and with FRCM material — Ruredil X Mesh
C10 carbon fibre screen set in the Ruredil X
Mesh M 25 mortar on the side of the ridge,

* A4 model - the arch reinforced with FRCM —
Ruredil X Mesh C10 carbon fibre screen set in
the Ruredil X Mesh M 25 mortar on the side of
the ridge and on the intrados side,

* A5 model - the arch reinforced with @ 8 steel
bars, set in furrows made in the ridge surface of
brick arch, put ins with glue made on the basis
of Epidian 5 epoxide resin,

* A6 model — the arch reinforced with 2 CFRP
S & P Lamelle CFK 150/2000 carbon tapes (100/
1.4 intersection) glued in a 40 cm axial spacing
on the side of the ridge,

* A7 model - the arch reinforced with a girder
made of GL24 glulam, joined with the brick arch
by the use of @ 8 steel anchors glued on the
side of the ridge.

Figures 3-5 present a diagrammatic way of en-
forcing compared with a real view of another arch.

The article accurately describes the 3 major
types of the examined reinforcements: arch A2,
arch A5, and arch A6.

4. Laboratory findings

In the course of the researches, the tracks of the
static balance for all the arches were marked out
by measuring the intensity of the force loading the
laboratory models. Figure 7 presents those tracks.

The reinforcing materials were supposed to be
set by the dorsal side of the arches or inside the
arches’ section. This type of reinforcement is dom-
inant in case of the historical arches and vaults
which are vividly decorated on the intrados side.
In the subject’s literary source, one cannot find any
similar cross-sectional researches with so many
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Rys. 1. Model badawczy tuku Rys. 2. Widok rzeczywisty jednego z modeli badawczych tukéw — tuk A2
Fig. 1. Research model of an arch Fig. 2. Real view of one of the examined arches — arch A2

.Rys. 3. Model i tuk A1 Rys. 4. Model i tuk A2 Rys. 5. Model i tuk A5
Fig. 3. Model and arch A1 Fig. 4. Model and arch A2 Fig. 5. Model and arch A5

Franis= 15,3148 kN

Pl

Frauss= 16,588 kN

Rys. 6. Model i tuk A6 »
Fig. 6. Model and arch A6

27612 kN

19,314 kN

A ]
Rys. 7. Sciezka réwnowagi statycznej dla tukéw A1, A2, A5 i A6

z 16,588 kY
Fig. 7. Track of the static balancefor arches A1, A2, A5 and A6 i || I
Ig 10,866 kN
Rys. 8. Graniczne wartoéci sity niszczgcej F, W poszczegoinych | 2 : .
modelach laboratoryjnych
Fig. 8. Frontier amts of destructive force F_, in the specific labora- : a o e ™ " o
tory models Areh
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Materialy wzmacniajace starano si¢ umieszczaé
po stronie grzbietowe] tukéw lub wewnatrz prze-
krojow lukéw. Taki sposéb wzmocnienia ma de-
cydujacy wpltyw w przypadku tukéw i sklepien hi-
storycznych, bogato dekorowanych po stronie pod-
niebienia. W literaturze przedmiotu nie opisano
dotad podobnych przekrojowych badan z udzia-
tem tak wielu metod wzmacniania zakrzywionych
konstrukgji ceglanych, bedacych do zaakceptowa-
nia ze wzgledéw doktrynalnych w konserwacji
konstrukcyjnej historycznych tukéw ceglanych —
szczegdlnie jesli chodzi o wzmocnienia typu
FRCM, czyli z zastosowaniem siatek (np. weglo-
wych) osadzanych w matrycy mineralnej.

Na podstawie wynikéw badan stwierdzono, ze
wzmacnianie wplywa bardzo korzystnie na no$§nosé
1 sztywno$¢ badanych tukéw.

Na rys. 8 przedstawiono wyniki badan wszyst-
kich 7 modeli tukdéw — wyszczegdlniono analizo-
wane przypadki tukéow Al, A2, A5 i A6. Mozna
zauwazy(¢ znaczny wzrost sily niszczacej we wszyst-
kich wzmocnionych lukach w poréwnaniu z tu-
kiem wzorcowym. Procentowy wzrost wartosci sily
przedstawiono w tab. 1.

Tab. 1. Wzrost wartosci sity niszczacej F

max

sita wzrost sity
tuk niszczaca niszczacej
F... [kN] [%]
Al 2,882 -
A2 10,866 377,03
A5 19,314 670,16
A6 16,588 575,57

Wyznaczono réwniez przemieszczenia tukdéw
w punkcie przylozenia sity na réznych poziomach
obciazen (rys. 9).

Na rys. 10-13 przedstawiono schematy rzeczy-
wiste oraz modele zniszczenia badanych tukéw.
Nalezy zwroci¢é uwage na zmiang tych modeli
zniszczenia. Poczawszy od klasycznego, opisanego
w literaturze zniszczenia wystgpujacego w tuku Al
(model z 4 przegubami), w kolejnych tukach po-
wstajace przeguby zmieniaja miejsce wystgpowa-
nia (tworza si¢ w obr¢bie podpér oraz pod miej-
scem przylozenia sily). Mozna tez zaobserwowac
Scinanie lukéw w obszarach podpér. W rzeczywi-
stych konstrukcjach w miejscach podpor wystepuja
bardzo masywne Sciany znacznie wyzsze od tukéw,
dodatkowo dociazone (np. przez pinakle), ograni-
czajace mozliwos¢ rozporu tukéw 1 przypadek Scig-
cia w podporze raczej nie moze wystapic.

Wzmocnione modele osiagaja znacznie wigk-
sze ugi¢cia niz tuk Swiadkowy, przy rownoczesnym
znacznym obcigzeniu. Szczegdlnie dotyczy to mo-
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methods of reinforcing the curved brick construc-
tions which are acceptable with respect to the doc-
trine in the constructional conservation of the his-
torical brick arches, especially with respect to
FRCM reinforcements (with the use of screens e.g.
carbon screens placed in a mineral die-block). The
laboratory findings showed that the reinforcement
favorably affects the carrying capacity and stiffness
of the examined arches.

Figure 8 presents the laboratory findings of all
the 7 models of arches with specification of the
analyzed arches: A1, A2, A5, and A6. One can also
notice the considerable growth of the destructive
force in all the reinforced arches comparing to the
model arch. Table 1 shows the proportional growth
of force.

Table 1. Growth of destructive force F,

destructive growth of
arch force destructive force
e [KN] [%]
A1l 2,882 -
A2 10,866 377,03
A5 19,314 670,16
A6 16,588 575,57

The displacements of the arches at the applica-
tion force points with the different levels of load-
ing were also marked (see figure 9).

Figures 10-13 show the real schemes and mod-
els of destruction of the examined arches. One
should also notice the transformation of those
models of destruction. Starting from the typical
destruction taking place in the arch Al and de-
scribed in literature (the model with 4 articulated
joints), the next arches the forming articulated
joints change their place (they are formed within
bearings and under the place of application force.
One can also observe the shearing of the arches on
the bearings’ areas. In the practical use of construc-
tions, there are also very massive walls at the plac-
es of bearings, which are much higher than arches
and which have the additional loadings (e.g. load-
ings of pinnacles). Those walls prevent the arches
from a thrust so as the case of shearing in bearing
cannot occur.

The reinforced models gain much bigger de-
flections than the witness arch, even with an addi-
tional loading. It relates to especially those models
of reinforcement which involve using the carbon
fibre screens where the deformation and destruc-
tion proceeds slowly and smoothly.

There is no any rapid movement related to sep-
aration of the reinforced material as it is with the
models reinforced by the CFRP tapes of steel bars
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Rys. 10. Model i schemat rzeczywisty znisz-
czenia tuku A1 (sita 2,882 kN)

Fig. 10. Model and real scheme of the destruc-
tion of the arch A1 (force: 2,882 kN)

Rys. 11. Model i schemat rzeczywisty znisz-
czenia tuku A2 (sita 10,866 kN)

Fig. 11. Model and Real scheme of the destruc-
tion of the arch A2 (force: 10,866 kN)

Rys. 12. Model i schemat rzeczywisty znisz-
czenia tuku A5 (sita 19,314 kN)

Fig. 12. Model and Real scheme of the destruc-
tion of the arch A5 (force: 19,314 kN)

v

Rys. 13. Model i schemat rzeczywisty znisz-
czenia tuku A6 (sita 16,588 kN)

Fig. 13. Model and Real scheme of the destruc-
tion of the arch A6 (force: 16,588 kN)
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Rys. 9. Zalezno&¢: sita F— przemieszczenie ¢ w punkcie przytozenia obcigzenia
Fig. 9. Relation: force F — displacement ¢ at the loading application point

0

[ i

Magrgzants narmalne o [MPa)
§

Luk AR

arans
F

4 5 B 7y,

SitaF [kN]
7 3 2 s

Punkty pomiarcwe

Rys. 14. Naprezenia normalne z w precie stalowym w punktach od 1 do10 przy kolejnych

warto$ciach obciazenia sitg F w tuku A5

Fig. 14. Normal stresses t in the steel bar at points 1-10 in the sequent amts of the loading
with F force in the arch A5
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Rys. 15. Naprezenia normalne z w tadémie weglowej w punktach od 1 do 13 przy kolejnych

- wartosciach obcigzenia sitg F w tuku A6

Fig. 15. Normal stresses t in the carbon tape at points 10-13 in the sequent amts of the
loading with F force in the arch A6
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deli wzmocnionych przy uzyciu siatek z widkien
weglowych, w przypadku ktérych odksztalcenie
1 zniszczenie nastgpuje w sposodb bardzo plynny
1 powolny. Brak jest skoku zwigzanego z gwalttow-
nym oderwaniem materialu wzmacniajacego, jak
w modelach wzmocnionych samymi ta$mami
CFRP lub pretami stalowymi.

Zmiana schematéw zniszczenia 1 wzrost nosno-
Sci poszczegdlnych badanych modeli tukéw §wiad-
cza o przydatnosci zastosowanych wzmocnief i po-
prawnosci ich wykonania.

W trakcie badahh mierzono roéwniez (w przypad-
ku tukéw A5 1 A6) odksztalcenia 1 wyznaczono
napr¢zenia normalne oraz naprg¢zenia styczne
w spoinach klejowych w tasmach weglowych (A6)
oraz pretach stalowych (A5). Wyniki tych pomia-
réw przedstawiono narys. 141 15 (napre¢zenia nor-
malne) i narys. 16 1 17 (napr¢zenia styczne).

5. Wyniki badafh numerycznych

Ogolnie wiadomo, ze do dokladnego opisu za-
chowania i zniszczenia konstrukcji murowych ko-
nieczne jest zastosowanie modeli obliczeniowych
uwzgledniajacych nieliniowos¢ 1 krucha naturg
muru. Jednakze w przypadku analizy pracy statycz-
nej badanych tukéw zdecydowano si¢ na zastoso-
wanie o wiele mniej skomplikowanych modeli li-
niowo-sprezystych. W duzej mierze wyniklo to
z faktu, ze jednym z zalozen bylo umozliwienie
analizy efektywnosci wzmocnien w prostych opra-
cowaniach inzynierskich.

W oparciu o zbudowane modele numeryczne
tukéw przeprowadzono szereg wytrzymatoscio-
wych obliczenn numerycznych w zakresie spr¢zy-
stym. W ich wyniku otrzymano warstwice defor-
macji oraz stanu napre¢zen dla poszczegdlnych
modeli obliczeniowych.

Na rys. 18 przedstawiono przykladowe od-
ksztalcenia w tuku A5 powstale przy odcigzeniu na
poziomie 1 kN, a na rys. 19 poréwnanie krzywych
odksztalcenn w 5 punktach pomiarowych dla mo-
delu rzeczywistego (lina ciagla) 1 modelu nume-
rycznego (linia przerywana).

6. Wnioski

Jak mozna zauwazy¢ na wszystkich wzmocnio-
nych modelach lukéw, zmienily si¢ w nich sche-
maty zniszczenia w porownaniu z niewzmocnio-
nym tukiem A1 (rys. 10-13). Swiadczy to o zmia-
nie pracy statycznej wzmocnionych tukéw 1 po-
twierdza przydatnos¢ zastosowanych wzmocnien.
Nalezy réwniez zwrdci¢ uwagg na schematy znisz-
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alone. The change of the schemes of destruction
and growth of the carrying capacity of the particu-
lar models of arches prove the usefulness of the
applied reinforcements and the good quality of
their workship.

In the course of the researches, also the defor-
mations were measured (arches A5 and A6) and
the normal stresses as well as tangential stresses in
the adhesive-bonded joints, carbon tapes (A6) and
steel bars (A5) were assigned. The results of those
measures are shown on the figures 14 and 15 (nor-
mal stresses) and on figures 16 and 17 (tangential
stresses).

5. Numerical findings

It is generally acknowledged that for the detailed
description of the functioning and destruction of
masonry constructions, it is necessary to adopt the
calculative models with respect to nonlinearity and
brittleness of walls. However, in the case the anal-
ysis of the static work of the examined arches, it
was decided to adopt much less complicated line-
ar-elastic models. This was mainly the result of the
fact that one of the assumptions was to enable the
analysis of the effectiveness of the reinforcements
in the common engineering papers.

On the bases of the created numerical models
of the arches, the series of numerical calculations
in the area of flexibility were made with respect to
resistance and strength. Basing on those calcula-
tions, the contour line of deformations and level
of stresses for the particular calculative models was
received. Figure 18 shows the examples of the de-
formations in the arch A5 which arose as a result
of unloading on 1kN level. Figure 19 shows the
comparison of the curves of deformations at rod-
man points for the real model (a full line) and the
numerical model (dashed line).

6. Conclusions

It is easy to notice that the schemes of destruc-
tion in all of the reinforced arch models changed
in comparison with the Al arch which was not re-
inforced (figure 10-13). It shows that the static
work of the reinforced arches changed and it also
proves the need for the applied reinforcements.
One should also consider the schemes of destruc-
tion of the joints between an enforcing material
and an arch:

— within the A2 arch it was noticed that the car-
bon fibre screen loosened from masonry con-
struction with brick elements — it shows that
destruction (discerption) took place inside the
brick,
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punkty pomiarowe

Rys. 16. Naprezenia styczne 7 w spoinie klejowej pomigdzy punk-
tami od 1 do10 przy kolejnych warto$ciach obcigzenia sitg Fw tuku
A5

Fig. 16. Tangential stresses t in the adhesive-bonded joint between
points 1-10 in the sequent amts of the loading with F force in the
arch A5

T

-
0237 |

Rys. 18. Odksztatcenia w modelu numerycznym tuku A5 — poziom
obcigzenia — 1 kN

Figure 18. Deformations in the numerical model of the arch A5 — the
loading level — 1 kKN

czenia polaczen pomigdzy materialem wzmacnia-

jacym a poszczeg6lnymi fukami:

— w luku A2 zaobserwowano odspojenie si¢ siat-
ki z widkna weglowego od konstrukeji muro-
wej z fragmentami cegiel, co Swiadczy o tym,
ze zniszczenie (rozerwanie) nastapito w cegle,

— w luku A5 zaobserwowano odspojenie si¢ pre-

tow stalowych od konstrukcji murowej z frag-

mentami cegiel, co swiadczy o tym, ze znisz-
czenie (rozerwanie) nastapito w cegle, a kom-
pozycja klejowa spetnila swoje zadanie,

w luku A6 zaobserwowano odspojenie si¢ ta-

$Smy FRP od konstrukcji murowej z fragmen-

tami cegiel co Swiadczy o tym, ze zniszczenie

(rozerwanie) nastapito w cegle.

Wszystkie wzmocnione modele tukéw znacznie

zwickszyly swoja nosnos¢. Jak widaé na rys. 8, wzrost

no$nosci jest bardzo duzy, od 3,77 (w przypadku
tuku A2), poprzez 5,76 (fuk A6) az po 6,70 (tuk A5).

Podsumowujac przeprowadzone badania na
modelach w skali technicznej, mozna stwierdzic,
co nastepuje:

— wszystkie modele badawcze przygotowano ma-
jac na uwadze praktyczne wykorzystanie ba-
danych technik w konserwacji konstrukcji mu-
rowych,
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Punkty pomisrowe

Rys. 17. Naprezenia styczne r w spoinie klejowej pomiedzy punktami
od 1 do13 przy kolejnych wartoéciach obciazenia sitg Fw tuku A6

Fig. 17. Tangential stressest in the carbon tape between points 10-
13 in the sequent amts of the loading with F force in the arch A6
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Rys. 19. Poréwnanie odksztatcen w 5 punktach pomiarowych w tu-
ku A2 (dla modelu rzeczywistego — lina ciagta oraz modelu nume-
rycznego — lina przerywana)

Fig. 19. Comparison of the deformations at 5 rodman points in the
arch A2 (for the real model — a full line and for the numerical model —
dashed line)

— within the A5 arch it was noticed that steel bars
loosened from masonry construction with brick
elements — it shows that destruction (discerp-
tion) took place inside the brick and glue com-
position fulfilled its role,

— within the A6 arch it was noticed that the FRP
tape loosened from the masonry construction

— itshows that destruction (discerption) took pla-
ce inside the brick.

All reinforced models of arches considerably
increased their carrying capacity. As it is presented
in the figure 8, the increase of carrying capacity is
very huge, ranging from 3,77 (A2 arch) through
5,76 (A6 arch) up to 6,70 (A5 arch).

The conclusion of the performed research on the
models in technical scale shows, it may be stated that:
— all research models were performed with refe-

rence to the practical use of analysed techniqu-

es in conservation of the masonry constructions,

— the research proved the possibility and usabili-
ty of FRCM enforcement application, that is
the carbon fibre screens submerged in mineral
mortar in order to enforce the historical curved
brick constructions,

— the serving facility of FRCM systems in arches
and vaults constructions was confirmed,
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— badania potwierdzily mozliwos¢ i przydatnosé
stosowania wzmocnien FRCM, czyli siatek
z wldkien weglowych zatapianych w zaprawie
mineralnej, do wzmacniania zakrzywionych hi-
storycznych konstrukeji ceglanych,

— potwierdzono latwosé w aplikacji systemow
FRCM w konstrukcjach tukéw i sklepien,

— badania potwierdzily mozliwos¢ 1 przydatnosé
stosowania wspoélnie technik klejenia tasm
CFRP oraz systeméw FRCM, a co za tym idzie,
korzystanie w pozytywnych wiasciwosci obu
tych systemow,

— badania potwierdzily mozliwos¢ i przydatnosé
stosowania wklejanych wewnatrz konstrukgji
wzmacniajacych pretow stalowych (wydaje si¢
to jednak bardzo czaso- i pracochlonne),

— badania potwierdzily mozliwos¢ i przydatnosé
stosowania elementéw z drewna klejonego (13-
czonych z konstrukcja za pomoca wklejanych
kotew stalowych) do usztywniania powlok tu-
kowych (nalezy zwréci¢ jednak uwagg na trud-
nosci zwiazane z dopasowaniem krzywizn ele-
mentéw wzmacniajacych z drewna klejonego
do krzywizn konstrukeji tukéw 1 sklepien),

— przekroje taSm CFRP oraz pr¢tdéw stalowych
zostaja wykorzystane w niewielkim stopniu;
najwlasciwszym rozwigzaniem wydaje si¢ by¢
wstepne ich sprezenie, co pozwala na znaczne
wykorzystanie ich no$nosci, a co za tym idzie,
na zwigkszenie efektywno$ci wzmocnienia; roz-
wiazanie takie jest jednak wlasciwie niemozli-
we w tego typu konstrukcjach.

— the research proved possibility and usability of
joint application of CFRP tapes and FRCM
system gluing techniques and, in result use of
the positive properties of both aforementioned
systems,

— the research proved the possibility and usabili-
ty of the application of steel bars glued in the
construction (however, it seems to be very time-
consuming and labour-consuming),

— the research proved the possibility and usabili-
ty of the application of glued wood elements
(joined with the construction by the glued steel
anchors) in order to stiffen the arch layers (it
should be noticed that there are some difficul-
ties with matching of the curvature of enfor-
cing elements made of glued wood to the cu-
rvatures of arches and vaults constructions)

— the intersections of CFRP tapes and steal bars
are very rarely used; the best solution of this
problem seems to be their preliminary conjunc-
tion which enables the substantial use of their
carrying capacity what further results in incre-
asing the effectiveness of reinforcement. Ho-
wever, such solution is barely feasible in this
type of constructions.

Streszczenie

W artykule oméwiono zagadnienia zwiazane
z analiza odksztalcen 1 napr¢zen wzmocnionych
sklepien ceglanych. Przedstawiono problemy zwia-
zane z naprawa 1 rekonstrukcja sklepien. Zaprezen-
towano rozne sposoby wzmacniania tego typu kon-
strukcji ceglanych stosowane po stronie grzbieto-
wej, majac na uwadze, ze zazwyczaj po stronie pod-
niebienia wyst¢puja freski lub inne zdobienia.
Przedstawiono metody analityczne i numeryczne
(MES) stosowane w analizie konstrukeji tukéw,
sklepienn 1 kopul. Przedstawiono réwniez wyniki
badan wykonanych w skali technicznej w labora-
torium Instytutu Budownictwa Politechniki Wro-
clawskiej. Dokonano tez oceny efektywnosci r6z-
nego rodzaju zastosowanych wzmocnien (wkleja-
ne prety stalowe, siatki 1 taSmy FRP).
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Abstract

The article specifies the aspects of the analysis
of strains and stresses of the reinforcement of the
brick vaults. It introduces the problems of restor-
ing and reconstruction of the vaults and presents
various ways of reinforcing these types of brick con-
structions applied to the dorsal side, minding at
the same time that frescos and other decorations
are normally applied to the intrados side. What is
more, the analytical methods and numerical meth-
ods (MES) used in the analysis of the construction
of arches, vaults and domes, are introduced togeth-
er with the findings of the research conducted with-
in the range of technical scale in the laboratory of
the Engineering Institute of the Technical Univer-
sity of Wroclaw. In addition, the measurement of
the effectiveness of various types of the adopted
reinforcements was also made (inserted bar steels,
grids and FRP tapes).
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PRESENTATIONS AND REPORTS

Marek Gosztytfa, Rafat Oleszek

Wybrane problemy ochrony

Twierdzy Przemysl

Selected problems of the issue of Przemysl Fortress preservation

Celem artykulu jest zaprezentowanie koncepcji
1 projektow zagospodarowania dziet obronnych od
lat 60. XX wieku do czaséw wspdlczesnych.

Zachowane jedno z cenniejszych w skali Europy
dzieto architektury i budownictwa obronnego —
Twierdza Przemysl — po II wojnie swiatowej bylo
przedmiotem badan oSrodkéw naukowych w Kra-
kowie, Rzeszowie, Wiedniu 1 Przemy$lu. Prowadzo-
no badania terenowe i archiwalne. W oparciu o uzy-
skiwane wyniki podejmowano préby szkicowania
programdw zagospodarowania twierdzy. Oprocz
oSrodkéw naukowych problematyka zachowania za-
bytkowych dziet fortecznych zajmowaly si¢ samo-
rzady lokalne bedace wiadcicielami fortéw. Préby ra-
towania budowli 1 obiektéw zabytkowych twierdzy
podejmowaty réwniez stowarzyszenia naukowe 1 kul-
turalne. Wirdéd wielu uczestnikéw badan na czolo
wysuwa si¢ Politechnika Krakowska'. Pracownicy na-
ukowi tej uczelni dali poczatek badaniom tereno-
wym: prowadzili inwentaryzacje fortéw, studia kra-
jobrazowe, opracowali zarys historii budowy twier-
dzy, przedstawili rekompozycj¢ zalozenia oraz zapro-
ponowali programy zachowania, ekspozycji i zago-
spodarowania niektorych zabytkéw militarnych.

W ramach programu Ministra Kultury 1 Sztuki
— Ochrona 1 Konserwacja Architektury Obronnej —
z konicem lat 90. Towarzystwo Przyjaci6t Fortyfika-
¢ji O/Krakowski (autor: dr arch. K. Wielgus) opra-
cowalo karty krajobrazu warownego dla poszcze-
golnych dziel militarnych. W spojnej i czytelnej kon-
Wencji programowej zamieszczono zasoby, walory-
zacj¢, wytyczne 1 mozliwosci adaptacyjne zabytkow
fortecznych. W formie konstruktywnej starano si¢
zebra¢ dotychczasowy stan badan oraz zapropono-
waé kierunki opieki 1 uzytkowania zachowanych
budowli. Sporzadzone karty krajobrazu warowne-
g0 moga w sposob przyblizony zezwalaé na formu-
lowanie wnioskow 1 zalecen konserwatorskich. Jed-
nak zgodnie z przyjeta doktryna konserwatorska
przed sprecyzowaniem tez konserwatorskich kazde
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dzieto inzynierskie, ktére ma ztozona strukture prze-
strzenng 1 materialowa, powinno by¢ ponownie
poddane szczegélowym badaniom terenowym. Ta-
kie postgpowanie pozwoli okresli¢ aktualny stan
techniczny budowli 1 wysunaé zalecenia konserwa-
torskie. Budowle forteczne powinny by¢ objete row-
niez badaniami architektonicznymi. Dopiero stu-
dia historyczne w polaczeniu z badaniami architek-
tonicznymi (uzupelnionymi o analiz¢ statyczng)
moga stanowi¢ podstawe do formulowania podejs¢
konserwatorskich.

Wykonany dotychczas zakres badan i prac badaw-
czych oraz koncepcji projektowych nie pozwala na
przyjecie calosciowego 1 kompleksowego programu
zagospodarowania twierdzy. Dysponujemy bowiem
wycinkowymi badaniami terenowymi, rozpoczgta,
ale niedokonczong kwerendg archiwalng oraz nie-
kompletnymi wynikami studiéw historycznych
w skali obiektu 1 w skali urbanistyczne;.

Pomimo nieprzeprowadzenia do chwili obecnej
petnego zakresu badan rodzi si¢ koniecznos$é pod-
jecia zdecydowanych dziatait majacych na celu za-
chowanie 1 udostgpnienie fortyfikacji obronnych.
Koncepcje ochrony i opieki nad twierdza nalezy
tworzy¢ z uszanowaniem zapisOw ustawy o ochro-
nie zabytkéw 1 opiece nad zabytkami (Dz.U. Nr 162
poz.1568 z 17 wrzesnia 2003), tzw. karty ,Krakow
200072 oraz uwzgledniajac obowiazujace zapisy pra-
wa miejscowego. W dobie wspodlczesnej nalezy row-
niez rozwazy¢ mi¢dzynarodows form¢ ochrony
Twierdzy Przemysl zapraszajac do wspdlpracy kra-
je, ktore uczestniczyly w budowie tej warowni, tj.
Austrig, Wegry, Czechy. W zwiazku z tym, ze po
IT wojnie swiatowe] forty wspomagajace fort artyle-
ryjski I Salis Soglio znalazty si¢ po stronie ukrain-
skiej, opicke nad tymi umocnieniami powinno si¢
sprawowac wspotpracujac z Ukraing.

Twierdza Przemysl na stale znalazla juz swoje
miejsce w historii Europy. Budowa umocnien
obronnych na terenach wokdét miasta miata swoje

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008



Ryc. 1. Amfiteatr na Forcie nr XVI — Zniesienie, kontrowersyjna adaptacja, stan obecny  Ryc. 2. Widok na Kopiec Tatarski od strony zachodniej
Fig. 1. Amphitheatre in Fort no 16 — Zniesienie, a controversial adaptation, current state  Fig. 2. View onto the Tartar Mound from the west side

——

Ryc. 3. Obelisk upamietniajgcy polegtych w Twier- Ryc. 4. Wspoétczesny obiekt drewniany na Forcie nr VII/1/2 — Tarnawce, negatywna
dzy Przemys$l, przy resztkach baterii N XIX a —Budy proba zagospodarowania fortu, stan obecny

Fig. 3. The obelisk commemorating the soldiers fall- Fig. 4. A modern wooden construction in Fort no 7/1/2 — Tarnawce, negative attempt at
en in Przemysl Fortress, at the remains of the bat- land development, current state

tery N XIX a— Budy

Ryc. 5. Fort nr VIII - tetownia, ekspozycja muzealna stworzona przez Ryc. 6. Fragment parku sportowo-rekreacyjnego, widok na brame for-

dzierzawce, stan obecny teczng przy ul. L. Pasteura, stan obecny
Fig. 5. Fort no 8 — tetownia, museum exhibition set up by the lease- Fig. 6. Fragment of the sports and recreation park, view of the fort
holder, current state gate in L. Pasteur Street, current state

Wiadomosci Konserwatorskie * Conservation News « 23/2008 115



podloze w zmieniajacych si¢ stosunkach austriac-
ko-rosyjskich. Propozycje zwiazane z poczatkiem
powstania fortyfikacji mozna laczy¢ z raportem in-
zyniera ,Hauptmana” Michata Cichockiego z roku
1818 1 wizytacja Galicji przeprowadzona przez Jana
Habsburga w 1819 roku. Po licznych dyskusjach na
temat fortyfikacji Galicji w roku 1871 cesarz Fran-
ciszek Jozef podjal decyzj¢ o budowie umocnien
w Przemyslu. Janusz Bogdanowski proces budowy
Twierdzy Przemyskiej podzielit na etapy:

1. 1 pol. XIX w., rozbudowa fortytikacji polsta-
tych — obdz warowny. Zacz¢to budowe umocnien
na obwodzie wokdl miasta (noyau) i fortdw ze-
wngetrznych na gtéwnych drogach prowadzacych
do miasta.

2. Trzecia éwieré XIX w., budowa twierdzy pier-
Scieniowe]. W sklad twierdzy wchodzity dwa obwo-
dy: ,noyau” i pierscien fortow, fortyfikacje podnie-
siono do rangi I klasy.

3. Lata 1876-87, budowa stalej twierdzy pierscie-
niowej. Forty artyleryjskie wystepuja w dwoch od-
mianach: jedno- i dwuwalowe (np. do jednowalo-
wych mozna zaliczy¢ forty: I-Siedliska, ITI-Euczyce,
V-Grochowce, VII1/2-Tarnawce, VIII-Eetownia,
XlII-Bolestraszyce, XV-Borek, natomiast do dwuwa-
towych naleza X-Orzechowce, XI-Dunkowiczki).

4. Lata okolo 1885-1899, pierwsza modernizacja
twierdzy. Wykonane prace polegajace na wprowadze-
niu do konstrukgji fortdéw stropéw stalobetonowych,
sklepien staloceramicznych, kopul i wiez pancernych
zwiazane byly z zastosowaniem pocisku o ,,dziataniu
minowym”. Wprowadzono nowy system fortyfika-
qji, tzw. ,system rozproszony”. Twierdza Przemyska
otrzymala form¢ twierdzy pierScieniowej, a calo$é
obwodu podzielono na VIII grup fortecznych. (m.in.
zmodernizowano fort VII1/2-Tarnawce, zbudowano
od nowa fort X-Orzechowce jako pancerny, fort XIII
San Rideau jako pancerny).

5. Lata okoto 1900-1914, druga modernizacja
twierdzy. Z konicem 1909 roku Przemysl uznano za
twierdz¢ drugorz¢dna. Prace prowadzono gltéwnie
przy rdzeniu twierdzy (m.in. przebudowano forty
N XIX-Buda i N XVI-Zniesienie przystosowujac je
do artylerii fortecznej)>.

Jest to jeden z bardziej zlozonych systemow
obronnych, ktory przed I wojna $wiatows zaliczany
byl do grona twierdz o randze europejskiej. Twier-
dza Przemysl, trzykrotnie oblegana, zostata w spo-
sob metodyczny wysadzona przez Austriakéw 22
marca 1915 roku.

Wyburzano wieze pancerne, kaponiery, tradytory,
koszary, magazyny i inne obiekty fortyfikacyjne, kto-
re nie mogly przejs¢ w rgce Rosjan. Kiedy 4 czerwca
1915 roku wojska austriacko-niemieckie ponownie
odzyskaly twierdzg, rola Twierdzy Przemysl w cza-
sie I wojny $wiatowej zostala zakofczona.
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W latach 20. XX wieku przystapiono do stop-
niowej rozbidrki wyposazenia fortdw, demontazu
elementéw konstrukcyjnych. Cz¢$¢ wyposazenia
starano si¢ powtdrnie wykorzystaé, odzyskany ztom
przetapiano w hutach, a miejscowa ludno$¢ mate-
rial rozbiérkowy wykorzystywala na inwestycje
prywatne. W okresie II wojny $§wiatowe] niektore
umocnienia obronne rdzenia cz¢$ciowo adaptowa-
no na tzw. Linie Molotowa. Od czasu zakofczenia
I wojny Swiatowej az po dzien dzisiejszy trwa pro-
ces niszczenia twierdzy.

Pozostaly 1 zachowany dorobek architektury i bu-
downictwa wojennego skutecznie opiera si¢ sifom
natury oraz nierzadko bezmyslnym dziataniom czto-
wieka. Twierdza Przemy$l w dobie wspolczesnej re-
prezentuje cenne dzieto w skali urbanistycznej, dzie-
fa architektury 1 budownictwa z detalem architek-
tonicznym 1 artystycznym, zabytki techniki §wiad-
czace o poziomie stosowanych w tamtym okresie
najnowszych technologii w przemysle zbrojenio-
wym oraz budownictwie, dzieta rzemiosla artystycz-
nego ioryginalne militaria. Twierdza zaliczana do
dziel budownictwa obronnego jest réwniez euro-
pejska nekropolia. Nalezy rowniez zaznaczyé, ze
Twierdza Przemyska jest tez zabytkiem niematerial-
nym, bowiem przedstawia miejsca upamigtniajace
wydarzenia historyczne. Stala si¢ Swiadectwem osia-
gni¢¢ wielu wybitnych postaci 1 inzynierdw (Salis
Soglio, Maurycy Brunner). Z twierdza zwiazane s3
nazwy historyczne 1 geograficzne. Twierdza Prze-
mysl gromadzac tyle wartosci kulturowych doku-
mentuje rozwoj cywilizacji ludzkiej oraz w oparciu
o wspolczesne rozumienie zabytku postrzegana jest
jako krajobraz kulturowy.

W okresie minionym, po zakonczeniu II wojny
Swiatowej, podejmowane byly préby zagospoda-
rowania i ochrony dziet fortecznych. Wskaza¢ moz-
na i takie przyklady, ktére przyczynialy si¢ do de-
wastacji 1 niszczenia umocnien obronnych. W for-
tach urzadzano sklady i magazyny zaréwno mate-
rialéw spozywczych, jak 1 chemicznych (fort GW-
V Grochowce, bateria 3A-Kruhel). W latach 80. XX
wieku na placu broni fortu VII1/2-Tarnawce wy-
budowano drewniany obiekt, ktory adaptowano na
hotel. Lokalizacja przypadkowej bryly wewnatrz za-
lozenia fortecznego zdeformowata historyczna for-
mg 1 sylwetg systemu obronnego. Za poprawny zas
przyklad zagospodarowania obicktu fortecznego
mozna uzna¢ adaptacj¢ fortu artyleryjskiego dwu-
walowego W XI w Durnikowiczkach na pieczarkar-
ni¢ 1 pole namiotowe. Jeden z lepiej zachowanych
fortéw, wydzierzawiony 1 zagospodarowany przez
spoldzielni¢ rolnicza, otrzymal nowa funkcje.
Wprowadzenie do zalozenia obronnego nowych
urzadzen nie naruszylo substancji zabytkowej, ory-
ginalna struktura dzieta zostala wigc zachowana.
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Natomiast jednostka wojskowa w Zurawicy do
roku 2006 byta uzytkownikiem fortu artyleryjskie-
go W XII. Przeznaczony na sklady magazynowe
utrzymywany byt w dobrym stanie.

Pierwsze formy prawnej ochrony i opieki nad
Twierdza Przemysl pojawily si¢ w latach 60. XX wie-
ku, kiedy dziela obronne zaczg¢to wpisywac do reje-
stru zabytkéw. Zachowane umocnienia otoczono
ochrong réwniez w miejscowych planach zagospo-
darowania przestrzennego gmin, ktore opracowa-
no w latach 80. 1 na przefomie lat 80/90. XX wieku.
Zapisy tych planéw wskazywaly, ze na tancuchy
umocnien budowli militarnych mozna wprowadzi¢
trasy turystyczne, nada¢ im funkgje rekreacyjne i wy-
poczynkowe. Poszczeg6lne zas obiekty oznakowaé
tablicami informacyjnymi*. Obowiazujacy do 1
stycznia 2004 roku Miejscowy Plan Ogolny Zago-
spodarowania Przestrzennego (Uchwala Miejskiej
Rady Narodowej w Przemyslu Nr 16/XVIII/87
z dnia 29 czerwca 1987) obszary fortéw przezna-
czal na tereny zieleni niskiej. Problematyka doty-
czaca zachowania 1 cz¢Sciowego zagospodarowania
dziel fortecznych probowano si¢ zajaé w kolejnym
dokumencie na szczeblu gminy miejskiej w Studium
Uwarunkowan 1 Kierunkéw Zagospodarowania
Przestrzennego Miasta Przemysla (Uchwala Nr 82/
2000 Rady Miejskiej w Przemyslu z dnia 28 czerw-
ca 2000 roku). Problematyke¢ zagospodarowania
przestrzennego zabytku potraktowano lakonicznym
zapisem: ,Zagadnieniem zwigzanym z polityka mo-
dernizacyjna jest utrzymanie i dostosowanie do po-
trzeb turystyczno-rekreacyjnych reliktow wewngtrz-
nego pierscienia fortow Twierdzy Przemyskiej”.
Funkgjonujace do przelomu XX/XXI wicku zapisy
prawa miejscowego ograniczaly si¢ tylko do ewen-
tualnych propozycji zagospodarowania budowli mi-
litarnych na cele turystyczne, blizej nie wskazujac
funkgcji adaptacji. Ogolnikowos¢ lokalnych aktow
prawnych mogta wynika¢ z niklego stopnia rozpo-
znania i przebadania fortéw oraz z braku wspdtpra-
cy ze specjalistami akademickimi.

W latach 80. w Przemyslu zacz¢to organizowaé
Akgcje Przemysl-2000, w ramach ktérej prowadzo-
ne byly praktyki 1 obozy naukowe. Studenci pod
kierunkiem pracownikéw naukowych Politechni-
ki Krakowskiej rozpoczgli prace inwentaryzacyjne
dziel militarnych, w oparciu o ktére opracowywa-
no koncepgje ich zagospodarowania. Zacz¢to roéw-
niez wykonywaé prace dyplomowe. Jedna z prac
dyplomowych obroniona na Wydziale Architektury
Politechniki Krakowskiej dotyczaca grupy fortecz-
nej ,,Siedliska” (promotor prof. M. Ztowodzki)
whniosla interesujaca koncepcj¢ adaptacji tego for-
tu na Muzeum Wielkiej Wojny. W sasiedztwie for-
tu 1/1-Eysiczka zaproponowano budowg pawilo-
nu wystawowego, w ktdérym zostalaby wyekspono-
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wana historia budowy 1 obrony twierdzy. Zacho-
wany krajobraz militarny uprzyst¢pniono by zwie-
dzajacym poprzez wykonanie ciagdw pieszych, tras
rowerowych 1 parkingéw. W zwiazku z tym nale-
zaloby w pierwszej kolejnosci odrestaurowaé dro-
gl forteczne, wytyczy¢ trasy turystyczne z zamiesz-
czeniem poprawnie opracowane] historii 1 ilustra-
cja graficzng zalozenia fortecznego. Rozwiazanie
to powinno by¢ uzupelnione projektem ilumina-
¢ji. Krajobraz kulturowy zachowany jako militar-
ny nalezaloby podda¢ tylko pracom renowacyjnym
1 utrzymaé go w formie oraz strukturze historycz-
nej. WartoScig przestrzennego muzeum bedzie kra-
jobraz monumentalny i patetyczny. W chronionych
strukturach przestrzennych w rozmieszczonych
namiotach pojawilaby si¢ mozliwos$¢ organizacji
mi¢dzynarodowych warsztatow studenckich. Przy-
ktadowo jednym z tematéw moglyby by¢ ,formy
instalacji w krajobrazie fortecznym”.

Przy tworzeniu projektéw 1 koncepcji restaura-
¢ji badz rewaloryzacji fortow pierwszym zamierze-
niem powinno by¢ wykonanie makiety calego zato-
zenia Twierdzy Przemysl. Prezentacja makiety badz
ewentualnie mapy krajobrazu obronnego moze do-
piero da¢ pelen obraz skali projektu fortyfikacyjne-
go wykonanego w drugiej polowie XIX wicku 1 na
przetomie XIX/XX wieku. W Przemyslu sa dwie
makiety twierdzy, ktore nalezy uaktualnié. Ponadto
wydaje si¢ celowym, aby kazdy program udostep-
niania 1 uprzystgpniania systemu obronnego mial
swoje poczatkowe ogniwo w postaci makiety wy-
konanej w dobrze widocznej skali. Spojrzenie prze-
strzenne pozwoli lepiej zrozumie¢ rolg i funkcje
twierdzy. Kierujac si¢ mysla petnego zobrazowania
dziel obronnych powinno si¢ rozwazy¢ propozycje
wykonania makiet dla wszystkich fortow z mozli-
woscia ustawienia ich w terenie przed oryginatami.
Zachowane 1 mocno zniszczone budowle inzynier-
skie beda wtedy lepiej rozumiane. Propozycje t¢
mozna zastapi¢ wizualizacja komputerows.

Gmina Medyka bedaca wlascicielem grupy for-
tecznej Siedliska lezacej po stronie polskiej w swo-
ich planach zaklada budowg infrastruktury tury-
stycznej oraz stworzenie mieszkanicom dobrych
warunkéw do prowadzenia gospodarstw agrotu-
rystycznych. Na terenie gminy znajduja si¢ jesz-
cze dwa forty przewidziane w planach do zagospo-
darowania: fort pancerny obrony bliskiej W XV
Borek 1 fort zeSrodkowany opancerzony gtéwny
Jaksmanice GHW II. W forcie Borek wydzierza-
wionym przez Stowarzyszenie 3. Historycznego
Galicyjskiego Putku Artylerii Fortecznej im. Ksig-
cia Kinsky’ego zaklada si¢ uruchomienie pola kem-
pingowego 1 urzadzenie ekspozycji muzealne;j.
Zaplanowano poddanie pracom modernizacyjnym
zespotu koszarowego w Jaksmanicach. Brak inge-
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rencji gospodarczej cztowieka stworzyl podstawy
do utworzenia rezerwatu przyrodniczego ,,Skarpa
Jaksmanicka”. Krajobraz warowny stopniowo za-
czal si¢ odradzad i przyjmowac szatg krajobrazu na-
turalnego. Na terenie gminy Przemysl w projek-
tach zagospodarowania przewidziano nastg¢pujace
budowle obronne: fort artyleryjski jednowalowy
W III Luczyce, fort artyleryjski jednowatowy GW
V Grochowce , fort opancerzony obrony bliskiej
GHW VII 1/2 Tarnawce, fort artyleryjski jedno-
walowy W VIII E¢townia. Fort Euczyce od kilku
lat znajduje si¢ w kr¢gu zainteresowan druzyn har-
cerskich, dlatego tez przewidziano na tym terenie
zorganizowanie centrum skautingu. Forty Gro-
chowce 1 Tarnawce w projektach gminnych prze-
widuje si¢ przeznaczy¢ na cele komercyjne. W kon-
cepcjach zagospodarowania dopuszczone zostaly
propozycje adaptacji fortu VII1/2 na dom nocle-
gowy z mozliwoscig cz¢Sciowego odtworzenia ku-
batury. Dzieto obronne zostatoby wiaczone w pro-
gram funkcjonalny zamierzenia inwestycyjnego —
kompleksu rekreacyjnego ,,Zwirownia”. Wokot
fortu Grochowce trwaja dyskusje, czy obiekt ten
przeznaczy¢ na stadning koni, czy zagospodarowaé
go na pole namiotowe. Brak potencjalnych dzier-
zawcOw 1 propozycji inwestorskich odsuwa w cza-
sie wszelkie dzialania konserwatorskie. W forcie
L¢townia grupa oséb prywatnych, po przeprowa-
dzeniu niezb¢dnych prac restauratorskich, podje-
la si¢ zadania odtworzenia historycznego progra-
mu wngtrz, a na placu Srodkowym zorganizowa-
no ogrodek konsumpceyjny.

Mocno zniszczone drogi forteczne, ale o czy-
telnym narysie, przeznacza si¢ na trasy rowerowe
lub do celéw turystyki konne;.

Fort III Euczyce oraz fort V Grochowce ze
wzgledu na swoje walory krajobrazowe zakwalifi-
kowane zostaly do projektu ekspozycji krajobrazu
militarnego.

W stosunku za$§ do fortu artyleryjskiego dwu-
walowego opancerzonego W X Orzechowce gmi-
na nie okreslita swoich planéw ochronnych. Bu-
dowla obronna wtapiajaca si¢ w krajobraz natural-
ny tworzy cenne walory kulturowe. Jednak wyeks-
ponowanie tych warto$ci wymaga biezacej opieki
konserwatorskiej. Obiekt opuszczony stopniowo
zamieniany jest w publiczne wysypisko $mieci.

Fort artyleryjski dwuwalowy opancerzony W XI
Dunkowiczki lezacy na terenie gminy Orly, pomi-
mo ze zostal czg$ciowo wysadzony w 1915, zacho-
wal si¢ w czytelnej formie architektonicznej. Po-
zostale struktury zabytkowe umozliwiaja dobra
percepcj¢ odbioru i zrozumienie funkgeji dzieta mi-
litarnego. Obiekt ten restaurowany w latach 80.
w planach gminnych przewidziany jest do zago-
spodarowania na cele turystyczne. Na terenie przy-
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leglym do umocnien zaplanowano instalacj¢ pola
namiotowego z infrastrukturg gastronomiczng.
Wysuwane s3 rOwniez propozycje urzadzenia
w forcie ekspozycji muzealnej.

Gmina Zurawica na swoim terenie miesci trzy-
nascie dziel obronnych. W planach do zagospoda-
rowania wyszczeg6olniono nastgpujace: fort zesrod-
kowany dwuwalowy pancerny gtéwny San Ride-
au GHW XIII, fort artyleryjski jednowatowy do
obrony bliskiej Bolestraszyce W XIII b, fort mig-
dzypolowy piechoty Zabtocie GZW XIII a, fort
mi¢dzypolowy obrony bliskiej pancerny Cegielnia
W XI a, fort mi¢dzypolowy obrony bliskiej opan-
cerzony Pruchnicka Droga GZW X a, fort artyle-
ryjski jednowatowy Zurawica W XII.

Wsréd wielu pomysiéw na zagospodarowanie
fortéw na szczegdlng uwagg zasluguje pomyst za-
chowania budowli San Rideau z urzadzeniem eks-
pozygcji krajobrazu militarnych ruin. Na struktury
betonowe zostatyby potozone lekkie pomosty z ba-
rierkami i stopnie schodowe. Na tak zaprogramo-
wanych trasach nalezaloby umiesci¢ punkty i tara-
sy widokowe. Powinno si¢ réwniez wyekspono-
waé kazamaty podziemne projektujac trakty pie-
sze. Calos¢ zalozenia wyposazona w iluminacj¢
1 opisy narracyjne oddawac bedzie przestrzen wy-
tworzona po wysadzeniu twierdzy. Ten fragment
zabytku inzynierii fortecznej przedstawiaé bedzie
koniec roli Twierdzy Przemysl w jednej z najokrut-
niejszych wojen w dziejach ludzkosci. Inng wspot-
czesna funkcj¢ przypisuje si¢ fortowi XIII b, a mia-
nowicie zachowana budowlg taczy si¢ z programem
rozwojowym Zakladu Arboretum w Bolestraszy-
cach®. Réwniez w pobliskim forcie XIII a Zabto-
cie zachowuje si¢ ekspozycj¢ przyrodnicza. W kra-
jobrazie zabytkowych obiektéw XI a Cegielnia
1 X a Pruchnicka Droga proponuje si¢ program ko-
mercyjny z mozliwoscia ostroznej rekompozycji.
Stan zachowania tych fortdw stwarza mozliwosé
urzadzenia w tych obiektach schronéw turystycz-
nych z wyposazeniem historycznym. W planach
zagospodarowania wymienia si¢ fort XII-Werner,
dla ktérego w formie dos¢ ogélnikowej przewidu-
je si¢ funkcj¢ muzealna. Zamysl ten nalezy uznad
za stuszny, z tym tylko, ze wymaga on dobrego
opracowania projektowego 1 scenariusza wysta-
wienniczego. Budowla, pomimo ze zostala cz¢scio-
wo wysadzona w 1915 roku, pozostala w formie
niezmienionej i jej kubatura moze by¢ tworzywem
do odtworzenia zabytkowe] przestrzeni.

Gmina miejska Przemysl przygotowata program
zagospodarowania dziel obronnych rdzenia ,noy-
on” starajac si¢ budowle historyczne potaczy¢ z re-
pertuarem kulturalnym 1 turystycznym. Zaplano-
wano wykonanie rewaloryzacji dobrze zachowa-
nych fortyfikacji od Bramy Sanockiej Dolnej do
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Kopca Tatarskiego. W Bramie Sanockiej Dolnej
przewidzianej na siedzibg towarzystw kulturalnych
wyeksponowana zostanie czasza pancerna, kryjaca
w czasie I wojny Swiatowe] wiez¢ pancerng. Trasa
turystyczna biegnaca od Bramy Sanockiej Dolnej
obok muru obronnego, przez Bramg Sanocka Gor-
na, Blockhaus prowadzi¢ be¢dzie do fortu obrony
bliskiej Trzy Krzyze, gdzie przyjeto koncepcje
utworzenia ekspozycji muzealnej polowej. Pozo-
stale umocnienia fortyfikacyjne na Zniesieniu wia-
czono do parku sportowo-rekracyjnego. Od stro-
ny pélnocnej fortu cytadelowego artyleryjskiego
dwuwalowego N XVI zaprojektowano sceng ple-
nerows oraz ciagi piesze i rowerowe. Catos¢ zato-
zenia pretenduje do przejecia roli wielofunkeyjnego
centrum kulturalnego. Iniekcja funkcji wspotcze-
snej w krajobraz warowny nie moze przeslonic jego
waloréw kulturowych. Ten podstawowy wymog
powinien by¢ zawsze stawiany na pierwszym miej-
scu przez kreatoréw przedsigwzigé adaptacyjnych.

Fort artyleryjski jednowalowy Bakonczyce N
XXI przewidziano do celéw komercyjnych z do-
puszczeniem bardzo nieznacznej rekompozycji.

Obwod wewngtrzny Nr I zaplanowano pola-
czy¢ z obwodem Nr II mostem nad Sanem®. Po-
mysl ten, jak nalezy zauwazy¢, zrodzit si¢ po raz
pierwszy na obozach naukowych prowadzonych
w ramach akgji Przemysl 2000. Sporzadzono wow-
czas koncepcj¢ projektows.

Podsumowanie

Miasto Przemysl w spos6b naturalny dziedzi-
czy dorobek kulturowy zwiazany z historia budo-
wy Twierdzy Przemysl 1 w zwiazku z tym za stuszna
nalezy uznad inicjatywe wladz miejskich majaca na
celu ochrong calego zalozenia fortyfikacyjnego.
W czerwcu 2006 roku podjeto uchwalg w sprawie
przystapienia do prac nad utworzeniem Zespolu
Parkéw Kulturowych Twierdzy Przemyskiej’. Nad-
rz¢dnym celem tej na wskro$ stusznej inicjatywy
jest ochrona historycznego krajobrazu militarne-
go oraz przyjecie zasad gospodarowania i zarzadza-
nia srodowiskiem kulturowym. Gminy zaangazo-
wane w to przedsigwzigcie postanowily tworzy¢ na
terenach zachowanych umocnien fortyfikacyjnych
parki kulturowe. W celu zapewnienia wielostron-
nej koordynacji prac i biezacego monitorowania
dzialan w zakresie ochrony oraz przyjmowanych
realizacji konserwatorskich utworzono Zwiazek
Gmin Fortecznych Twierdzy Przemysl. Miasto
Przemysl do parku kulturowego tworzonego na
swoim terenie zakwalifikowalo obiekty fortyfika-
cyjne wraz ze strefami ochronnymi, budowle 1 bu-
dynki zaliczane do zaplecza twierdzy, nekropolie
oraz parki i tereny o walorach krajobrazowych.

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008

Konsekwencja tak przyjetych dziatan, wynikajacych
z ustawy o ochronie 1 opiece nad zabytkami (Dz.U.
Nr 162 z dn. 17 wrze$nia 2003, poz. 1568), jest
sporzadzenie planu ochrony parku kulturowego.
Plan reprezentujacy dokumentacj¢ prawna i okre-
§lajacy kierunki zamierzen, w pierwszej kolejno-
$ci konserwatorskie, a nastgpnie adaptacyjne powi-
nien w skali architektonicznej i urbanistycznej za-
wieraé metody postgpowania w zmieniajacej si¢
przestrzeni zabytkowej.

Zgodnie z art. 7. ustawy o ochronie zabytkéw
1 opiece nad zabytkami formg ochrony jest takze
zapis w miejscowym planie zagospodarowania
przestrzennego. Samorzad miejski korzystajac z tej
formy chroni tylko sze$¢ fortyfikacji obronnych:
mpzp Pod Fortem-Fort WXVII Ostréw, mpzp
Monte Cassino-Fort NXIXa Buda, mpzp Herbur-
tow [-zabudowa koszar artylerii konnej, mpzp Ba-
torego [-Bateria 13, mpzp Za Szaficami-okolice
szanc6éw 1 Fortu XVIIa Dynamit, mpzp Bakonczy-
ce-Fort NXXI Bakonczyce.

W zapisach uchwaly w sprawie przestapienia do
prac nad utworzeniem Zespotu Parkéw Kulturo-
wych znalazly si¢ réwniez cmentarze. Zaczgto je
zakladaé w okresie dzialan wojennych. Pierwszy
wytyczono na Zasaniu i w cz¢sci najstarszej zacho-
wal rozplanowanie pierwotne. Z okresu walk
o twierdz¢ pozostaly zabytkowe nekropolie, ktore
zlaczone obszarowo tworza Zespét Cmentarzy
Wojennych: cmentarz zolnierzy austro-wegier-
skich, cmentarz zolnierzy niemieckich, cmentarz
zolnierzy rosyjskich. Na terenach sasiednich gmin
zachowaly si¢ liczne cmentarze polowe bedace
w réznym stanie. Obecne zaakcentowanie nekro-
polii w programach ochrony powinno w przyszto-
Sci rozwingé si¢ w oddzielny program badawczy
1 ochronny. Twierdza Przemysl, ktora oblegana byta
trzykrotnie, mieScila zatogg o liczebnosci okoto 130
tys. zolnierzy 1 okoto 30 tys. ludnosci cywilnej. Na-
tomiast na przedpolach twierdzy wojska rosyjskie
mogly liczy¢ okoto 280 tys. zolnierzy. W trakcie
prowadzonych dziatan straty wsrdéd ludzi byly
ogromne. Gingli zolnierze narodowosci polskiej,
austriackiej, wegierskiej, niemieckiej, rosyjskiej,
stowackiej, czeskiej oraz innych. Byli to ludzie r6z-
nych wyznan. Po tych krwawych wydarzeniach
pozostaly cmentarze, kwatery 1 mogily zbiorowe
badz pojedyncze. Twierdza Przemysl moze by¢
uznana za jedna z wigkszych nekropolii Europy.
Celem upamigtnienia tych wydarzen wielokrotnie
rodzil si¢ pomyst, wirdd towarzystw kulturalnych
Przemysla, budowy wielowyznaniowej Swiatyni
badz pomnika ku czci poleglych zotnierzy i os6b
cywilnych. Pierwsze takie upamigtnienie PAX
VOBIS zostalo juz wzniesione przy ul. Boleslawa
Chrobrego.
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W projektach parkéw kulturowych oddzielnych
opracowan wymagaja zagadnienia zieleni. Zapro-
jektowana z my$la o formach maskujacych, niepie-
legnowana przez lata przeksztalcita si¢ w beztadne
kompozycje, zaslaniajac formy obiektow 1 utrud-
niajac ich percepcjg.

Pierwsze kroki poczynione przez samorzad
Przemysla w materii ratowania cennego dziedzic-
twa inzynierii fortecznej beda mogly by¢ konty-
nuowane, kiedy do tych dzialah dotacza si¢ wszyst-
kie gminy, na terenie ktérych pozostaly struktury
twierdzy. Gminy, ktore zadeklarowaly wspdtpra-
c¢, powinny réwniez wspdlnie prowadzi¢ polityke
przestrzenna.

Twierdza Przemysl postrzegana jest w dobie
wspolczesnej jako pomnik Bitwy Narodéw z lat
1914-1915 polozony w krajobrazie otwartym o wie-
lu walorach kulturowych. Kompleksowe podejscie
do zagadnienr ochrony zespotu mozna zaliczy¢ do
wspolczesnych wymogdéw konserwatorskich.

Zanim jednak zostang zakonczone prace legi-
slacyjne 1 dokumentacyjne, nalezy niezwlocznie
wykonaé podstawowe 1 elementarne prace porzad-
kowe 1 zabezpieczajace. Zabytkowe zalozenia mi-
litarne wymagaja stalej konserwacji i opieki. Zada-
nia te spoczywaja na wlascicielach i uzytkownikach.
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nym Archiwum Wojskowym w r. 1997 i 1998, [w:] Zeszyt

Popularno-Naukowy, Stowarzyszenie Opicki nad Twier-

dza Przemysl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Prze-

myskiej Archiwum Panstwowe w Przemyslu, Nr 1/2000,

Przemysl 2000.

Koncepcje zagospodarowania obiektow fortecznych Tiwierdzy

Przemysl, pod red. naukowsa prof. Z. Myczkowskiego, t. I,

Krakéw — Przemysl 2007; Dokumenty Urz¢du Miasta

w Przemyslu.

7 Uchwala Nr 99/2006 Rady Miejskiej w Przemyslu z dnia
22 czerwca 2006 w sprawie przystapienia do prac nad
utworzeniem Zespotu Parkéw Kulturowych Twierdzy
Przemyskiej, Uchwata Nr 171/2006 Rady Miejskiej
w Przemyslu z dnia 21 wrze$nia 2006 w sprawie utwo-
rzenia Zwigzku Gmin Fortecznych Twierdzy Przemysl.
Do Zwiazku weszly nast¢pujace gminy: Gmina Micjska
Przemysl, Gmina Bircza, Gmina Krasiczyn, Gmina Krzy-
wicza, Gmina Medyka, Gmina Orly, Gmina Stubno,
Gmina Zurawica, Gmina Wiejska Przemysl (powinno by¢
Gmina Przemysl — przyp. aut.).
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Streszczenie

Artykut daje poglad na podejmowane dzialania
ochronne Twierdzy Przemysl po II wojnie §wiato-
wej. Omoéwiono prace badawcze prowadzone
przez osrodki naukowe w Krakowie, Rzeszowie,
Wiedniu 1 w Przemyslu. Zaakcentowano dorobek
naukowy Politechniki Krakowskiej, ktorej naukow-
cy byli pionierami w prowadzeniu badan i groma-
dzeniu dokumentacji na temat historii budowy no-
wozytnych fortyfikacji w Malopolsce. Pierwsze
formy prawnej ochrony 1 opieki nad Tivierdza Prze-
mysl nalezy odnotowaé w latach pi¢édziesiatych
XX wieku, kiedy przystapiono do wpisywania dziet
obronnych do rejestru zabytkéw. Zachowane for-
tyfikacje otaczano réwniez prawna ochrona w miej-
scowych planach zagospodarowania przestrzenne-
go, ktore zaczgto sporzadzaé w latach osiemdzie-
siatych XX wieku. W tamtym czasie w Przemyslu
rozpoczgto organizowanie obozéw naukowych
1 praktyk studenckich pod nazwa ,,Akcja Przemysl”.
Studenci Politechniki Krakowskiej przystapili do
inwentaryzowania krajobrazu warownego 1 opra-
cowywania koncepcji zagospodarowania zabytkow
militarnych. Wykonano szereg prac dyplomowych
na temat adaptacji zachowanych struktur obron-
nych. W latach dziewi¢édziesiatych w ramach pro-
gramu Ministra Kultury 1 Sztuki Oddziat Krakow-
ski Towarzystwa Przyjaciét Fortyfikacji opracowat
karty krajobrazu warownego dla poszczegélnych
dziet obronnych. Przedstawiono zasoby, walory-
zacjg¢, wytyczne 1 mozliwosci adaptacyjne umoc-
nieni obronnych. Karty modeluja krajobraz kultu-
rowy 1 pozwalaja formulowac wnioski 1 zalecenia
konserwatorskie.

Miasto Przemysl dziedziczy dorobek kulturo-
wy zwiazany z Twierdza Przemysl. Dlatego tez
nalezy za sluszna uznac inicjatywe¢ w sprawie przy-
stapienia do prac nad utworzeniem Zespotu Par-
kéw Kulturowych Twierdzy Przemysl. Zarzadza-
nie Srodowiskiem kulturowym zaplanowano po-
wierzy¢ tworzonemu Zwiazkowi Gmin Fortecz-
nych. Gminy zaangazowane w to przedsigwzigcie
postanowily utworzy¢ na swoich terenach parki
kulturowe.
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Abstract

The article presents a view on the activities
aimed to preserve Przemysl Fortress after the World
War II. The research work conducted by academic
centres and socio-cultural associations in Krakow,
Rzeszow, Vienna and Przemy$l was discussed here.
The scientific achievements of Krakow Polytech-
nic was emphasized, whose scientists were pioneers
in conducting research and collecting documenta-
tion concerning the history of construction mod-
ern fortifications in Lesser Poland.

The first forms of legal protection and care of
the Fortress in Przemysl were recorded in the
1850s, when fortifications were for the first time
entered into the register of monuments. The pre-
served fortifications were also legally protected in
the local land development plans, which were ini-
tiated in the 1880s. In those times, scientific camps
and student holiday training called Action Prze-
mysl’ began to be organised in Przemysl. Students,
supervised by university professors from Krakow
Polytechnic, started to make inventories of the for-
tified landscape and prepare a plan of military mon-
ument development. A number of degree theses,
representing very high level, were submitted which
outlined contemporary programmes of adaptation
of the preserved defensive structures. However, it
was only in the 1890s that the Friends of Fortifica-
tions Association (its Krakow branch) within the
programme of the Minister for Art and Culture
entitled ‘Protection and Conservation of Defen-
sive Architecture’ commissioned by the Voivod-
ship Monument Conservator from Przemysl, pre-
pared charts of fortified landscape for individual
fortifications. Resources, valorisation, guidelines
and adaptation possibilities of the defensive con-
structions were presented. The prepared charts of
fortified landscape model the cultural landscape
and allow for drawing conclusions and formulat-
ing conservation recommendations.

The city of Przemys$l has naturally inherited the
cultural achievements associated with Przemysl
Fortress. Therefore, the initiative aimed at estab-
lishing the Complex of Cultural Parks of Przemysl
Fortress should be regarded as fully justified. The
management of the cultural environment was to
be given to the newly created Association of Forti-
fication Districts (Zwiazek Gmin Fortecznych).
The districts involved in the enterprise decided to
open cultural parks within their boundaries.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Janusz A. Mr6z, Andrzej Zacharski

Symbolika i magia Oraculum w Wilanowie
Symbolism and magic of the Oraculum in Wilanow

Upadek Napoleona 1 proby restauracji dawne-
go porzadku w Europie przyniosly reakcje w po-
staci tworzenia tajnych ruchéw wolnosciowych
propagujacych nadziej¢ wolnosci, réwnosci 1 bra-
terstwa. Patriotyczne zwiazki skupialy miodzien-
cOw 1 mgzezyzn z roznych Srodowisk. Wzorce or-
ganizacyjne 1ideologi¢ czerpano z popularnych
w o$wieceniu 16z wolnomurarskich (masonskich).
Z ducha rodzacego si¢ romantyzmu wyrastaly
pdzniejsze bunty i powstania narodowe.

Aleksander I tolerowat do 1819 roku dziataja-
ce péljawnie polskie loze masoniskie. Umozliwi-
lo to wybranie Stanistawa Kostki Potockiego (od
1812 r. mistrza lozy Wielkiego Wschodu) na sta-
nowisko ministra wyznan i o§wiecenia. Jego ini-
cjatywy zaowocowaly przeprowadzeniem refor-
my edukacji oraz wprowadzeniem powszechne-
go szkolnictwa w Kroélestwie Polskim (tzw. Kro-
lestwie Kongresowym).

Cztery lata po $mierci Stanistawa Kostki Po-
tockiego jego zona, Aleksandra z Lubomirskich
Potocka, koniczy budowg¢ Oraculum (Wyroczni)
w Morysinie (tak nazwanego, na cze$¢ wnuka, La-
sku na Kepie), romantycznej czg¢éci ogrodu an-
gielskiego patacu w Wilanowie. Wzniesiony wcze-
$niej palacyk, przypominajacy znajdujaca si¢ w Ti-
voli $wiatyni¢ Westy, opieckunki domowego ogni-
ska, na ktorej ottarzu palil si¢ wieczny ogien, sym-
bolizujacy panstwowos¢ rzymska oraz Oraculum
byly prawdopodobnie zaprojektowane przez ar-
chitekta Chrystiana Piotra Aignera (twoérc¢ m.in.
Swiatyni Sybilli w Putawach).

Zachowat si¢ ,,Rachunek wylozonych Kosztow
na wystawienie Figury Kamienney w Morysinie
y Otltarzyka w Roku 1825” (ryc. 1) oraz fotografia
Jaworskiego z 1921 r. (ryc. 2). Jak wynika z tresci
rachunku, figurg 1 oltarzyk wykonal Wiadystaw
Czerwinski, a dwie kolumny kamienne o wysoko-
$ci 357,12 cm wykonane z blokéw kamiennych
o objgtosci 0,526 m?® wykonat kamieniarz Jan Ha-
gen. Ponadto wymurowano cokét w ksztalcie dwu-
nastokatnego pierScienia o wysokosci 89,2 cm, gru-
bosci 14,8 cm i Srednicy zewngtrznej 644,48 cm
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(obwdd zewngtrzny 2023,68 cm). Cokot zwienczo-
no kamiennym gzymsem gérnym w ksztalcie okre-
gu wraz z wewngtrzng opaska kamienng o szero-
kosci 59,52 cm. Wykonano roboty dodatkowe zwia-
zane z budows pi¢ciu schodéw, dwdch baz kamien-
nych pod kolumny. Ogdélem na wymurowanie
Oraculum zuzyto 10 tys. cegiel.

Oraculum zostalo zaprojektowane na planie
mandali harmonijnie aczacej kolo 1 trzy kwadra-
ty, gdzie koto jest symbolem nieba, zewngtrzno-
Sci 1 nieskonczonosci, natomiast kwadrat przed-
stawia sfer¢ wewngtrznosci, tego co jest zwigzane
z czlowiekiem 1 ziemia. Figury Iaczy punkt cen-
tralny, ktory jest zardwno poczatkiem, jak 1 kon-
cem calego ukladu. Rzutem sfery niebieskiej na
ziemig jest okrag gzymsu gérnego. Krag jest po-
dzielony na 12 elementéw kamiennych reprezen-
tujacych 12 liter pojedynczych alfabetu hebrajskie-
go. Dla zony Stanistawa Kostki Potockiego Alek-
sandry Lubomirskiej, 65-letniej wdowy, byla to
astrologiczna ,mandala zycia” sp¢dzonego u bo-
ku mg¢za. Dwie kolumny ustawiono zachowujac
naturalny uktad Zodiaku w domach znakéw oboj-
ga malzonkéw (Skorpiona i Wodnika). Kolumny
to motyw 16z masonskich (kolumna Jakin 1 Bo-
az) oraz symbole hermetyzmu i kabaly (kolumna
Abrahama — milo$¢ iIzaaka — postuszenstwo).
Migdzy kolumnami utawiono figur¢ kamienng
(herma) b¢daca symbolem harmonii (syntezy
milosci 1 postuszenstwa). Kolumny wspieraja
tympanon — symbol doskonalosci; poczatku, srod-
ka i konca; sity, madrosci 1 pigkna; religii, nauki
1 sztuki. Budowl¢ dopetnia oltarzyk catopalenia
potozony w Srodku okr¢gu (w centrum wszech-
rzeczy) oddzielajacy ziemig od ognia, b¢dacy miej-
scem sily sprawczej kabaty. Wedtug ksi¢gi Ezechie-
la (Stary Testament 43,13-14) oltarz calopalenia
to blok kamienny o wymiarach 69,44 X 69,44 X
119,04 cm. Do oraculum prowadza 5-stopniowe
kamienne schody przypominajace wchodzacym
sil¢ pigciu zywioldéw: ziemi, powietrza, wody,
ognia i eteru; dzialanie pigciu zmystéw poznaw-
czych czlowicka: dotyku, wzroku, stuchu, wechu,
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smaku, rol¢ pigciu panien madrych, ktére po-
wstrzymuja czlowieka od uciech zmystowych.
Stanistaw Kostka Potocki w czasie pobytu
w Anglii nie tylko opanowal nowe zasady sztuki
zakladania ogrodow, lecz takze wszedl tam
w zwiazki z masonami. Jemu to wlasnie oraz jego
zonie swe mistyczno-ezoteryczne elementy za-
wdzigcza park natoliniski 1 park morysinski. Do
kobiecych 16z adopcyjnych nalezaly Izabela Lu-
bomirska, Izabela Czartoryska, Helena Radziwit-
téwna — zalozycielki parkéw na Mokotowie, Po-
wazkach, w Pulawach i Arkadii. Masonem byt
Szymon Bogumil Zug — projektant pierwszych
polskich ogrodéw w stylu angielskim; architekci:
Jakub Kubicki, Jan Lindsey; malarze i graficy:
Zygmunt Vogel, Kazimierz Wojniakowski, Alek-
sander Orlowski 1 Jan Zachariasz Frey oraz poeci
wolnomularze: Tomasz Kajetan Wegierski, Stani-
staw Trembecki, Franciszek Dionizy Kniaznin,
Kazimierz Brodzinski, ktorzy pozostawili zaréw-
no opisy samych parkéw, jak iopinie na temat
sztuki ich zakladania. Oraculum jest jednym z ele-
mentoéw takiego zalozenia parkowo-ogrodowego.
Zar6éwno loze masonskie, jak i parki d langlaise
byly w XVIII wieku i na poczatku XIX wieku ele-
mentem mody, stanowily miejsce kontaktéw to-
warzyskich. Przypisywano im takze wspdlny ro-
dowdd. Ogrodnictwo i wolnomularstwo uwaza-
ne byly za ,sztuki krélewskie”. U ich poczatkéw
stal Bog — jako tworca Ogrodu Eden 1 Wielki Ar-
chitekt WszechSwiata. W tym czasie kobiety inte-
resowaly si¢ ukrytymi znaczeniami, astrologia,
wrdzbami 1 kabatyg. W XIX stuleciu sformutowa-
no stwierdzenie, ze Kabata nie ma nic wspdlnego
z religia 1w tym ujeciu byl to raczej pewien mi-
styczny $wiatopoglad na natur¢ wszech$wiata.
Doktryna Kabaly opierala si¢ na objawieniach,
ktorych doswiadczyli prorocy w dalekiej przeszto-
Sci. Kabali$ci uwazali, ze tylko dzigki znajomosci
tajemnej wiedzy mozna odszyfrowac prastare za-
piski Tablicy Szmaragdowej. Tym sposobem moz-
na poznaé ukryta natur¢ Stworcy i przewidzieé
przyszte wydarzenia. W interpretacji s$wigtych tek-
stow wazng pomoca mialo by¢ poszukiwanie przy-
czyn oraz zrozumienie przykazan Boga. Stad za-
interesowanie Aleksandry Lubomirskiej Potockiej
hermetyzmem, skrywanym nauczaniem owianym
mgielka tajemniczosci 1 magii kabaly, odmiang fi-
lozofii samorozwoju i samoksztalcenia ciala, umy-
stu 1 duszy. Wynikal on migdzy innymi z analizy
treSci Tablicy Szmaragdowej (Tabula Smaragdina), do
ktorej odwolywali si¢ Sredniowiczni alchemicy
oraz rézokrzyzowcy, a takze adepci nauk okulty-
stycznych i ezoterycznych. Pierwsze ttumaczenie
tekstu szmaragdowej tablicy zawdzigczamy Iza-
akowi Newtonowi, wybitnemu fizykowi, tworcy
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mechaniki klasycznej, ale 1 okultyScie. Przedsta-

wia si¢ 0ono nast¢pujaco:

1. Oto jest prawda bez klamstwa, pewna 1 najpraw-
dziwsza.

2. To co ponizej jest takie jak to co jest powyzej,
a to, co powyzej, jest takie, jakie to co jest poni-
zej, by czyni¢ cuda jedynej rzeczy.

3. A wszystkie rzeczy byly i powstaja z jednego,
przez medytacj¢ tego jednego: wigc wszystkie
rzeczy narodzily si¢ z tej jednej rzeczy.

4. Slonce jest jego ojcem, a ksigzyc matka, wiatr
nosit go w lonie, a ziemia byta jego zywicielka.

5. Ojciec calej doskonalosci na calym swiecie jest
tutaj.

6. Jego moc jest zupelna, gdy zmieni si¢ w ziemig.

7. Oddziel ziemig¢ od ognia, to, co subtelne, od
tego, co pospolite, z wielka uwaga.

8. Wstepuje z ziemi w niebiosa 1 znéw zstgpuje
z niebios na ziemig, otrzymujac moc wszystkich
rzeczy wyzszych 1 nizszych.

9. Tym sposobem twoja be¢dzie chwatla catego
Swiata, a cilemno$¢ ucieknie od ciebie.

10.Jego sita przewyzsza kazda site, gdyz zwycigza
wszystko, co subtelne, 1 przenika wszystko, co
twarde.

11.W ten sposdb zostal stworzony $wiat.

12.Z tego pochodza godne podziwu rzeczy, Srodki
do ktérych sa zawarte w tym.

13.Gdyz ja jestem Hermes Trismegistos, majacy
trzy cz¢sci filozofii calego §wiata. To co rzeklem
o operacji slonca jest dopelnione 1 zakonczone.

Oraculum jest architektonicznym zapisem
prawd podanych powyzej.

Obecny stan zachowania obiektéw architektu-
ry parkowej w Morysinie jest bardzo zty. Z budowli
znajdujacych si¢ na jego terenie w stanie pozwala-
jacym na uzytkowanie zachowala si¢ jedynie ga-
jowka. Palacyk, Dom Str6za, Neogotycka Brama,
Oraculum znajduja si¢ w stanie ruiny. Catkowite-
mu zaro$nigciu ulegly wnetrza parkowe, dawny sad
przeksztalcono w ogrédki dziatkowe, staw znajdu-
jacy si¢ na terenie parku sukcesywnie zarasta. Nie
sa czytelne kluczowe niegdys dla kompozycji par-
kowej powiagzania widokowe pomigdzy Morysi-
nem a palacem i ogrodem w Wilanowie. Przestal
istnie¢ dawny uklad drogowy, w tym wazne pola-
czenie drogowe w péinocno-wschodniej cz¢sci
parku. Dwa ogromne wngtrza parkowe potozone
naprzeciwko patacu, rozdzielone aleja prowadzaca
do neogotyckiej bramy, uzytkowane sa rolniczo,
awe fragmencie jako pole golfowe. W 1996 r. za-
drzewiong cz¢$¢ Morysina obje¢to ochrona poprzez
utworzenie tu rezerwatu przyrody o powierzchni
53,46 ha. Spowodowalo to niemoznos¢ prowadze-
nia na tym terenie ogrodniczych prac pielggnacyj-
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Ryc. 1. Rachunek wytozonych Kosztéw na wystawienie Figury Ka-
mienney w Morysinie y Ottarzyka w Roku 1825

Fig. 1. The Bill of Expenditure for the erection of a Stone Figure in
Morysin and an Altar in the year 1825

Ryc. 3. Morysin,
Oraculum. Frag-
ment ruin z herma.
Fot. W. Fijatkowski,
1954-1960

Fig. 3. Morysin, the
Oraculum; a frag-
ment of the ruins
with the herma.
Photo W. Fijatkow-
ski, 1954-1960

nych 1w efekcie dalsza degradacj¢ kompozycji
przestrzennej tego cennego parku.

Dlatego w sierpniu 2006 r. podj¢to trud prze-
niesienia ocalalych elementdéw kamiennych Ora-
culum z Morysina do ogrodéw Muzeum Patacu
w Wilanowie. Opracowano projekt rekonstrukeji
Oraculum. Na podstawie udost¢pnionych mate-
rialéw archiwalnych oraz inwentaryzacji zacho-
wanych elementdéw kamiennych odtworzono jego

wymiary.
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Ryc. 2. Morysin, Oraculum. Fot. Jaworski, 1921
F|g 2. Morysm the Oraculum Photo Jaworski, 1921

Ryc. 4. Morysin — Oraculum, Zdjecie nr 19. Dokumentacja architek-
toniczna nr 837/1, przed 1988 r.

Fig. 4. Morysin — the Oraculum. Photo no 19. Architectonic docu-
mentation no 837/1; before 1988

Ryc. 5. Morysin — Oraculum, 2006

Fig. 5. Morysin — the Oraculum, 2006

Zaprojektowano Oraculum jako dwunastokat
foremny o boku 166 cm wyniesiony 75 cm ponad
poziom terenu. Promien okr¢gu opisanego na tym
wielokacie wynosi 321 cm. Do Oraculum prowa-
dza 5-stopniowe kamienne schody o szerokosci
jednego z bokéw wielokata. Schody obramowane
beda bocznymi murkami. Na gérnym poziomie
Oraculum ustawiono dwie kamienne kolumny,
zwienczone glowicami i polaczone tympanonem.
Pomig¢dzy kolumnami stoi posag (herma), a przed

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008



nim oltarz. Gtéwna 0§ Oraculum przebiegajaca
mi¢dzy dwiema kolumnami, przez Srodek kregu
1 dzielaca schody na dwie rowne czg¢sci jest zorien-
towana wzgledem stron $wiata jak w Morysinie.
Sciany dwunastokata zwieficzone s3 gornym gzym-
sem kamiennym, skladajacym si¢ z 12 elementdw.
Tworzy on kolowa opask¢ o promieniu 323 cm.
Czgs¢ elementéw gzymsu zagingta lub ulegla znisz-
czeniu 1 nalezy je odtworzy¢. Fragmenty kolumn
kamiennych o $rednicy ok. 40 cm s3 bardzo znisz-
czone, lecz po ich przycigciu (tylko prostopadle do
osi) moga by¢ wykorzystane i stanowi¢ beda cz¢§é
nowych kolumn. Glowice kolumn oraz taczacy je
tympanon ulegly zniszczeniu i nalezy je odtworzy¢
wg studidw porzadku architektonicznego wykona-
nych dla S.K. Potockiego. Stare glowice wykonane
W narzucie wapiennym, wymurowanym na cegla-
nym trzonie, ulegly zniszczeniu. Zaproponowano
ich rekonstrukcj¢ w kamieniu. Posadzka Oracu-
lum, zgodnie z podzialem 12 doméw Zodiaku,
ulozona zostanie z dwukolorowych plyt kamien-
nych, w poziomie gérnego gzymsu. Przyj¢to, ze
wyniesione ponad teren Sciany wielokata powinny
by¢ obsypane ziemia, zgodnie z nachyleniem scho-
dow. Zaproponowano tymczasows lokalizacje¢ re-
konstrukgcji Oraculum w ogrodzie potudniowym

Streszczenie

Artykut przedstawia histori¢ powstania Oracu-
lum w Morysinie — miejscu Scile zwigzanym z Wi-
lanowem. Rola, jaka spetnialo Oraculum, znana
byta tylko niewielkiej grupie badaczy, takze ze
wzgledu na zniszczenie obiektu oraz zapomnienie,
w jakie popadlo po ostatniej wojnie §wiatowe;.

W sierpniu 2006 r. podjgto trud przeniesienia oca-
latych elementéw kamiennych Oraculum (Wyrocz-
ni) z Morysina do ogrodéw Muzeum Patacu w Wi-
lanowie. Opracowano projekt rekonstrukeji kregu
wrdzebnego. Na podstawie udost¢pnionych mate-
rialow archiwalnych oraz inwentaryzacji zachowa-
nych elementéw kamiennych odtworzono jego wy-
miary. Uratowane fragmenty jedynego zachowane-
go w Polsce kregu kamiennego Oraculum, oddaja
charakter miejsca dziatania wrézb, przepowiednii ro-
dzenia si¢ nadziei na zmiang loséw narodu polskie-
go tak charakterystycznych dla epoki romantyzmu.
Dla zony Stanistawa Kostki Potockiego — Aleksandry
Lubomirskiej, 65-letniej wdowy, byta to astrologicz-
na ,mandala zycia” spgdzonego u boku mg¢za, sym-
boliczny pomnik czaséw, kiedy kobiety, ,matki Po-
lki”, interesowaly si¢ ukrytymi znaczeniami, astrolo-
gla, wrozbami i kabala. Interesowaly si¢ ukrytymi zna-
czeniami, astrologia, wrozbami 1 kabala.
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Muzeum Patac w Wilanowie w sasiedztwie Pago-
dy Chinskiej.

Reasumujac, uratowano przed dalsza dewasta-
¢jajedyny zachowany w Polsce krag kamienny Ora-
culum, bedacy symbolem wrdzb, przepowiedni,
nadziei epoki romantyzmu, a zarazem znane miej-
sce spotkan towarzyskich polskiej arystokracji
w czasach utraconej niepodleglosci.
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Abstract

The article presents the history of erecting the
Oraculum in Morysin — a place closely connected
with Wilanow. The function of the Oraculum was
known only to a select group of scientists, because
of the ruined state of the object and oblivion into
which it sank after World War II.

In August 2006, the remaining stone elements
of the Oraculum (the Oracle) were transferred
from Morysin to the gardens of the Palace Muse-
um in Wilanow. A reconstruction project of the
prophetic circle was prepared. The size was recre-
ated on the basis of available archive materials and
the inventory of the preserved stone elements. The
remaining fragments of the only stone circle of
Oraculum preserved in Poland reflect the charac-
ter of the site serving to dispense prophecies and
predictions and the birthplace of hope for the
change of fate of the Polish nation, so characteris-
tic for the era of Romanticism. For Aleksandra
Lubomirska — the 65-year-old widow of Stanistaw
Kostka Potocki, it was an astrological “mandala of
life” spent by her husband’s side, a symbolic mon-
ument of the times when women, “Polish moth-
ers”, were particularly interested in hidden mean-
ings, astrology, prophecies and Qabalah.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Piotr Napierata

Patac i park w Wojanowie,
peria Kotliny Jeleniogorskiej

The palace and park in Wojanow - a pearil

of Jeleniogorska Valley

9 maja 2008 r. odbylo si¢ uroczyste otwarcie pa-
tacu w Wojanowie k. Jeleniej Gory. Po trzech la-
tach intensywnych prac budowlanych i konserwa-
torskich dawna rezydencja ksiazat pruskich i1 oran-
skich zostata przeksztalcona w Centrum Konferen-
cyjno-Wypoczynkowe.

Pierwsze wzmianki o dobrach w Wojanowie
pochodzg z konca XIII w. Juz w 1281 r. rycerskie
lenno nalezalo do Eberharda von Schildau, ktéry
wymieniany jest jako Swiadek w nadaniach ksigcia
Bernarda Lwoweckiego. Wielu badaczy przypisu-
je imiona pierwszych rycerzy z Wojanowa znane-
mu §laskiemu rodowi Zedlitzéw, choé¢ dopiero
w polowie XIV w. zwiazek ten jest jednoznacznie
potwierdzony. Dobra naleza do tej rodziny prawie
400 lat. Tylko na poczatku XVI w. cz¢$¢ majatku
ziemskiego przeszta w r¢ce rodziny Schaffgot-
schow, ale w 1554 r. majatek ponownie zostaje od-
kupiony przez Zedlizéw.

W 1607 r. Nickel baron von Zedlitz wznost
w dobrach wojanowskich nowy, renesansowy
dwor. Trudno dzi$ jednoznacznie stwierdzié, czy
powstal on na miejscu jakie§ wcze$niejszej bu-
dowli, dworu lub kasztelu, czy byla to catkowicie
nowa siedziba. Niestety juz po kilkunastu latach
od powstania, w 1624 r., w czasie wojny trzydzie-
stoletniej majatek spalili Szwedzi. Gdy dobra
odziedziczyl wnuk budowniczego dworu, Nico-
las Siegmund von Zedlitz, postanowil odbudo-
wacé zniszczong przez wojng siedzib¢ rodowa.
Palac otrzymal wowczas wystrdj barokowy, choé
wykorzystano do jego wzniesienia zachowane
mury i elementy renesansowego dworu.

W 1727 r. dobra przestaly by¢ wlasnoscia Ze-
dlitzéw. Najpierw kupil je Franz Maximilian hra-
bia von Carvath z Maciejowej, nastgpna wlasciciel-
ka byta Clara von Franckenberg, a pdzniej posia-
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dlos¢ kupil znany jeleniogérski kupiec Daniel von
Buchs. Kolejnymi wlascicielami byli Daniel Got-
tlieb von Buchs, Karl Sigismund von Rothkirch
oraz Karl Albrecht Ike. To wlasnie Karl Ike w la-
tach 1832-1834 dokonal przebudowy, ktora nadata
paltacowi jego dzisiejszy wyglad.

Przebudowy dokonano w modnym woéwczas
stylu neogotyckim, a dokladniej w jego klasycystycz-
nej, wezesnej odmianie. Wsrdd historykéw sztuki
1 architektury zdania na temat autorstwa tego roman-
tycznego przeksztalcenia patacu sa podzielone.
Ostatni przedwojenny konserwator zabytkow na
Dolnym Slasku i wybitny znawca architektury
Giinter Grundmann przypisywal przebudowg z lat
1832-1833 Karlowi Friedrichowi Schinklowi. Wig-
zat ja z podroizg znanego architekta na Slask w tym
czasie. P6Zniejsi badacze, po analizie stylistycznej bu-
dowli, odrzucili jednak ten poglad, nie wykluczajac
jakiego$ udziatu Schinkla (np. w konsultacjach pro-
jektu) w planowaniu tej przebudowy.

9 maja 1839 r. dziedziczna lenna posiadtos¢ ry-
cerska Wojandéw przeszta w posiadanie Jej Wyso-
kosci ksigzniczki Luizy, zony ksig¢cia Fryderyka Ni-
derlandzkiego, corki krola pruskiego Fryderyka
Wilhelma III.

Para ksigzg¢ca dokonata kolejnej przebudowy pa-
tacu w latach 1839-1840. Prace budowlane prowa-
dzil wowczas uczenn Schinkla, Friedrich August
Stiiler lub Hermann Alexander Wentzel, architekt
ksi¢cia holenderskiego. W tym czasie rozpoczyna
si¢ niewatpliwie okres §wietnosci wojanowskiej
rezydencji. Przebywali tu czgsto goScie rezydencji
Hohenzollernéw w Myslakowicach i Karpnikach,
krolowie 1 ksigzeta z calej Europy. Odwiedzil swa
ukochang coérke Luiz¢ krol pruski Fryderyk Wil-
helm III, jego druga zona ksi¢zna Leignitz, krol
Fryderyk Wilhelm IV, ktéry ostatnie lata swego

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008



zycia spedzil wlasnie w Myslakowicach, Aleksan-
dra Fiedorowna, zona cara rosyjskiego Mikolaja
I oraz sam wladca Rosji, krol Holandii, brat Fry-
deryka Niderlandzkiego ijego zona krélowa Zo-
fia, ksi¢zna Wittenberska 1 inni znakomici goscie
dworu oranskiego i pruskiego.

Dobraw Wojanowie nalezaty do pruskiego domu
panujacego do 1908 r. Nast¢pnie nabyl je Carl Krie-
gow, porucznik rezerwy regimentu dragondw z Bre-
dow. Kolejnymi wiascicielami byli konsul dr Karl
Eftenberg oraz wroctawski wydawca gazet Kammer.
Obaj zachowali majatek do 1945 r.

Zaraz po zakonczeniu dzialan wojennych woj-
ska sowieckie wywiozly cale zachowane wyposaze-
nie, a szabrownicy dokonczyli dzielo grabiezy. Po
utworzeniu na terenie majatku Pafstwowego Go-
spodarstwa Rolnego patac przeszedl w jego zarzad.
Utworzono tu m.in. biura i mieszkania dla robot-
nikéw rolnych. Po likwidacji PGR-u Agencja Nie-
ruchomosci Rolnych Skarbu Pafistwa sprzedata pa-
tac firmie wloskiej, ktora rozpoczeta pierwsze prace
zabezpieczajace. Kiedy w 2002 r. pozar strawil caly
palac niszczac nie tylko wykonane prace, ale dopro-
wadzajac obiekt do stanu bliskiego katastrofie bu-
dowlanej, dotychczasowy wtasciciel zrezygnowat
z prowadzenia remontu 1 postanowit sprzedaé zruj-
nowany majatek Hohenzollernéw. Nabyta go
w 2004 r. spolka Patac Wojanéw, ktéra adaptowata
obiekt na centrum hotelowo-konferencyjne.

Prace konserwatorskie trwaty ponad 3 lata. Po
pozarze, po powojennych dewastacjach i grabie-
zach, aw koncu po niewlasciwie prowadzonych
remontach i uzytkowaniu niezgodnym z charakte-
rem pomieszczen w patacu zachowalo si¢ niewie-
le oryginalnych elementéw. W piwnicach pozostat
XVII-wieczny uklad §cian i sklepien. Na parterze
tylko w dawnej sieni mozna odczytaé renesanso-
wy uklad wngtrza ze sklepieniem kolebkowym
z lunetami. W wiezy péInocno-wschodniej zacho-
waly si¢ resztki iluzjonistycznej, barokowej deko-
racji malarskiej. W Sali Balowej na pierwszym pig-
trze pozostal fragment dekoracji malarskiej z lat 30.
XX wieku. Najwigcej oryginalnych elementéw
pozostalo w dolnych partiach elewacji. W pawilo-
nach ogrodowych i facznikach zachowata si¢ cala
kamieniarka: obramienia okienne idrzwiowe,
gzymsy posrednie 1 wieniczace oraz proste elementy
dekoracyjne. Ale najcenniejszym zachowanym ele-
mentem palacu pozostaje podwdjny renesansowy
portal w ryzalicie klatki schodowej. Zachowat si¢
on niemal w caloSci.

Tak niewielka liczba zachowanych detali archi-
tektonicznych sprawila, ze podchodzono do nich ze
szczegblnym pietyzmenm, starajac si¢ wyeksponowac
je w maksymalnie mozliwy sposéb. Brak jakichkol-
wiek materialéw ikonograficznych wnetrz pataco-
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wych spowodowal konieczno$¢ wykonania catko-
wicie nowego wystroju niemalze wszystkich sal.

Wiele dyskusji podczas prac konserwatorskich
wywolala kolorystyka elewacji. Dazac do odtwo-
rzenia oryginalnej dekoracji kolorystycznej prowa-
dzono nie tylko badania stratygraficzne, ktére czg-
sto odpowiadaja na podstawowe pytania, ale pod-
jeto réwniez prace studialne dotyczacych podob-
nych obiektow. Na szczg¢Scie zachowaly si¢ liczne
kolorowe litografie przedstawiajace patac po prze-
budowie z poczatku XIX wieku. Nie zawsze s3 one
spojne, ale z cala pewnoscia naprowadzity autoréw
rewaloryzacji na kolorystyke, ktora byla zastoso-
wana w pierwotnej, romantycznej, neogotyckiej
przebudowie. Delikatny, piaskowy kolor elewacji
uzupelnia r6z gzymséw koronujacych i posred-
nich, fryzu wieniczacego oraz dekoracji kamiennych
okien tudorowskich w pawilonach. W pracach
malarskich zastosowano delikatnie laserunki, kt6-
re lekko spatynowaly zastosowane kolory; ale z dru-
giej strony wyraznie eksponuja palac na tle ciem-
nej zieleni parkowe;.

We wngtrzach tylko pomieszczenia piwnic za-
chowaly swdj historyczny wystréj. Po przeprowa-
dzeniu niezb¢dnych, ze wzgledéw konstrukeyj-
nych, przemurowan kamienne $ciany i sklepienia
poddano konserwacji. Zachowano oryginalne wy-
pelnienia i pobialy, pozostawiono kamienna po-
sadzke w trakcie wejSciowym.

Wprowadzajac do patacu nowe funkgje naleza-
fo wykonaé¢ nowe podzialy niektérych pomiesz-
czen. Ale uczyniono to tylko na II pigtrze, poprzez
podzial niewielkich sal pomocniczych, ktore ada-
ptowano na hotelowe lazienki i garderoby. Gene-
ralnie pomimo tak zasadniczej zmiany przeznacze-
nia obiektu zachowano historyczny podzial niemal-
ze w calym palacu.

Prace konserwatorskie i adaptacyjne objgly nie
tylko patac, ale rowniez wszystkie obiekty folwarcz-
ne. Z wyjatkiem oficyny, ktdra w przesztosci pet-
nita réwniez funkcje mieszkalne, caltkowicie zmie-
niono przeznaczenie pozostatych budynkéw go-
spodarczych. Pociagngtlo to za soba koniecznosé nie
tylko konserwacji zachowanej oryginalnej substan-
¢ji, ale rowniez wprowadzenie do obiektéw calko-
wicie wspolczesnych rozwiazan.

Prace w budynku dawnej obory, petniacej row-
niez rolg spichlerza, rozpoczg¢to od odbudowy nie-
typowe]j wi¢zby dachowej, ktora zawalila si¢ pod-
czas wichury w 2004 r. Nietypowos¢ pierwotnego
rozwiazania polegala nie tylko na niesymetryczno-
Sci poludniowej 1 péInocnej potaci dachowej, ale
réwniez na nietypowym rzucie calego budynku.
W cz¢sci wewngtrznej parter przekrywa wigc nie-
regularne sklepienie ceglane, o rozpigtosci kilku-
nastu metréw, oparte na masywnych kolumnach
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kamiennych, ktoérego stan techniczny wymagat
natychmiastowych prac ratunkowych. Zachowa-
nie 1 wyeksponowanie tego sklepienia ceglanego
bylo gléwnym problemem konstrukcyjnym i kon-
serwatorskim w tym obiekcie. Zmurszala cegla,
ktora przez lata nasigkata woda, liczne ubytki
w sklepieniu spowodowane czg¢Sciowym zawale-
niem lub §wiadomymi przekuciami powloki, wy-
plukane i skorodowane spoiny, porozsuwane ze-
bra powodowaly, ze pot¢zne plaszcze sklepienia
mogly w kazdej chwili runa¢ na ziemig¢. Wzmoc-
niono wi¢c cala konstrukgje, uzupetniono braku-
jace fragmenty plaszcza sklepienia, wymieniono
spoiny 1 wzmocniono lico cegly. Po tych wszyst-
kich dziataniach konstrukcyjnych scalono kolory-
styczne cegle, wymieniono najbardziej zniszczone
fragmenty 1 pozostawiono sklepienie jako nietyn-
kowane. Wyeksponowane w ten sposob przekry-
cie 1 filary kamienne nadaja wspolczesnej sali kon-
terencyjnej niezwykly klimat.

Budynek dawnej stajni zachowal si¢ w zdecy-
dowanie lepszym stanie technicznym niz wezesniej
opisana obora. By¢ moze wplynal na to fakt, ze
przez powojenne lata w Wojanowie prowadzono
hodowlg¢ koni 1 w sposdb szczegdlny dbano o stan
obiektu, w ktérym je trzymano. A moze po prostu
obiekt byl tatwiejszy do utrzymania w dobrej kon-
dycji. W podjetych pracach wigcej uwagi poswig-
cono wigc zachowaniu oryginalnej substancji,
a mniej konstrukgji ratujacej zagrozony budynek.
Tu réwniez wyeksponowano oryginalne rozwia-
zania 1 materialy, z jakich pod koniec XVIII w.
wzniesiono zabudowania folwarczne, aby nowe
tunkcje ukazaé¢ w ,rustykalnej szacie”. Stad w po-
mieszczeniach hotelowych i restauracyjnych odna-
lez¢ mozna kamienne filary, drewniane elementy
wigzaréw dachowych oraz Sciany wykonane
w konstrukgji szachulcowej.

Najmniej zmian funkcjonalnych dokonano
w dawnej XVIII-wiecznej oficynie mieszkalnej. Pet-
ni ona dzi$ funkcje hotelowe. Budynek zamykajacy
cale zalozenie od poéinocy posiadal klasycystyczng
formg. Elewacje dekorowane byly gzymsami, opa-
skami okiennymii drzwiowymi oraz pilastrami wpro-
wadzajacymi podzialy elewacji podluznych. Wysoki,
trzykondygnacyjny dach wentylowany byl dwoma
rzgdami lukarn pasowych. Do oficyny, od strony za-
chodniej, przylega niewysoki budynek dawnej wo-
zowni, ktory réwniez adaptowano na pomieszczenia
hotelowe. Starano si¢ w maksymalnym stopniu za-
chowac oryginalny uklad $cian na parterze 1 I pigtrze.
Uzyskano w ten sposéb pokoje hotelowe z tazienka-
mi, ktoérym czgsto towarzysza male hole czy koryta-
rze wewngtrzne.

Kolejny budynek folwarczny, stodola, w latach
80. XX w. zostal rozebrany. Zapewne déwczesnych
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uzytkownikéw folwarku, dawny PGR, zmusit do
tego katastrofalny stan obiektu. Kamienno-cegla-
ny budynek zamykal cale, nieregularne zalozenie
dworskie od strony wschodniej. Na szczgscie z licz-
nych litografii i zdj¢¢ mozna bylo odtworzy¢ jego
pierwotny wyglad. Pozwolilo to bez wigkszych
dylematéw konserwatorskich zrekonstruowaé
wczesniejsza stodole, przynajmniej w jej zarysie
zewngtrznym. W stylizowanej, odbudowanej for-
mie pelni on dzis rol¢ gléwnego obiektu rekreacyj-
nego, mieszczacego m.in. basen, sale éwiczen, cen-
trum spa itp. Zawsze w rewaloryzacji zespotow
palacowych czy dworskich pojawia si¢ problem
wprowadzania nowych obiektow 1 nowych funk-
¢ji. W tym przypadku, gdy starano si¢ obiekt od-
tworzy¢ w jego historycznym kostiumie, problem
stanowil nie tyle fakt rekonstrukcji, ile charakter
whngtrza. Zaprojektowano wigc na parterze budyn-
ku rustykalne kamienne $ciany, zwieniczone ele-
mentami drewnianej wi¢zby dachowej i elemen-
tami pseudodrewnianego stropu. Do wykonania tej
dekoracji uzyto oryginalnego kamienia ze $cian
rozebranego budynku i belek pozostalych ze stro-
pu i wigzby dachowej budynku obory. Ponownie
wigc wbudowano rozbiérkowy oryginalny mate-
rial, kt6ry nadat nowym wngetrzom charakter 1 kli-
mat XIX-wiecznych budynkéw folwarcznych.
Zagospodarowanie dziedzifica w kazdym nie-
mal zespole patacowym to problem i konserwator-
ski, 1 urbanistyczno-architektoniczny. Z jednej
strony przez stulecia dziedzifice majatkéw ziem-
skich pelnity funkcje gospodarcze, a z drugiej cal-
kowita zmiana funkcji obiektéw folwarcznych
wymaga zmiany organizacji dziedzinca. I tak jak
przy zmianie przeznaczenia zabytkowego obiektu
gospodarskiego nalezy zachowa¢ jego podstawo-
wy uklad wewngetrzny 1 wyglad zewngtrzny, nie
mozna z dziedziica folwarcznego uczyni¢ obcego
1 nienaturalnego otoczenia zabytkéw. To zadanie
konserwatorskie cz¢sto bywa kontrowersyjne.
W zespole patacowym w Wojanowie, gdzie nasta-
pifa tak radykalna zmiana funkcji wszystkich obiek-
tow folwarcznych, to zadanie projektowe bylo
szczegblnie trudne. Aby by¢ w zgodzie z roman-
tyczna wizja zalozenia zaprojektowana przez
PJ. Lennego, a rownocze$nie aby uwzglednié
wspolczesne funkcje obiektow folwarcznych, opra-
cowano projekt dziedzifica bazujacy z jednej stro-
ny na ozdobnych formach ogrodowych przy pata-
cu, a z drugiej na uporzadkowanym i stonowanym
otoczeniu obiektéw folwarcznych. Takie rozwiaza-
nie, nazywane czg¢sto konserwatywnym, pozwolito
nada¢ dziedzificowi nowg forme, ale rownocze$nie
harmonizuje z ranga 1 charakterem poszczeg6lnych
obiektow. Na dziedzincu wykonano nowe drogi
1 Sciezki, ktére uczynily z wielobocznego zamknig-
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Ryc. 1. Wojanéw, widok na zesp6t patacowy od strony ogrodu, po rewaloryzaciji
Fig. 1. Wojanéw, view of the place complex from the garden, after restoration

Ryc. 2. Wojanéw, widok z lotu ptaka przed rewaloryzacja zatozenia Ryc. 3. Wojanéw. Fasada frontowa patacu po rewaloryzacji
Fig. 2. Wojandw, a bird’s eye view before the restoration of the complex  Fig. 3. Wojanéw. The front facade of the palace after restoration

. ; - Thcieti - -
Ryc. 4. Wojanéw, widok z lotu ptaka na zespét patacowy po rewaloryzacji Fot. M. Sotdek
Fig. 4. Wojandw, a bird’s eye view of the palace complex after restoration Photo M. Sotdek
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tego obszaru miejsce reprezentacyjne, ale réwno-
cze$nie skomunikowaly ze sobg wszystkie obiekty.

Dzis§ w zespole patacowym w Wojanowie mie-
Sci si¢ ekskluzywny hotel z cz¢$cig konferencyjna
1 rekreacyjng. Posiada ponad 200 miejsc noclego-
wych o zréznicowanym standardzie. W patacu za-
projektowano wyposazone w autentyczne meble
z przetomu XIX 1 XX w. pokoje 1apartamenty,
aw budynkach dawnego majatku ziemskiego ru-
stykalne pokoje hotelowe o zréznicowanym wy-
stroju i klimacie. Dla gosci urzadzono dwie restau-
racje, kawiarni¢, winiarni¢, bar ogrodowy, dwa
ogrody restauracyjne, a w pawilonie chinskim urza-
dzono herbaciarni¢. Zesp6t patacowy wyposazony
jest wwiele elementéw sportowych 1 rekreacyj-
nych, m.in. korty tenisowe, boiska do siatkéwki
1 koszykowki, basen, jacuzzi, sauny, fitness oraz
gabinety odnowy biologicznej. Moga odbywac si¢
tu konferencje i spotkania w dwoch sklepionych

salach dawnego spichlerza. Ale niezaleznie od pet-
nionych podstawowych funkgji caly zesp6t parko-
wo-palacowy bedzie mozna zwiedzaé, gdyz najcie-
kawsze wngtrza pozostalty ogdlnodostepne. Wia-
$nie w nich urzadzono wystawy 1 ekspozycje do-
tyczace odbudowy 1 historii majatku w Wojanowie.
Dodatkowym walorem dawnych dobr ksiaze¢cych
jest wspanialy park krajobrazowy, urzadzony przez
wybitnego architekta pruskiej rodziny krélewskiej
Petera Josepha Lennego.

Prace budowlano-konserwatorskie prowadzifa
wroclawska firma Castellum i byta to jedna z naj-
wigkszych konserwacji zespolu patacowo-parko-
wego w Polsce w ostatnich latach. Projekt jest dzie-
tem pracowni Karst-Projekt i architektow Mariu-
sza Karsta 1 Janusza Grochowskiego. Wngtrza pro-
jektowatly Alina Zamorska, Ewa Hawrylak oraz
Magda Warnikowska. Park i1 ogréod komponowata
Halina Krajewska.

Streszczenie

W latach 2005-2008 w Wojanowie prowadzo-
no prace budowlano-konserwatorskie w zespole
patacowym, ktory byl jedna z trzech rezydencji
pruskiej rodziny krélewskiej w okolicach Jeleniej
Gory. Renesansowy dwor z 1607 r. gruntownie
przebudowano w polowie XIX w. w modnym
woweczas stylu neogotyckim. Projekt przypisywa-
no pierwotnie Karlowi Friedrichowi Schinklowi,
architektowi kréla pruskiego, ale ostatnie badania
wskazuja raczej na jego uczniéw. Cale zalozenie
patacowe otacza wspanialy park krajobrazowy za-
projektowany przez Petera Josepha Lennego, dy-
rektora pruskich ogrodéw krélewskich 1 jednego
z najwybitniejszych architektéw ogrodowych
XIX w. Powojenne dzieje patacu, podobne do lo-
sow innych $§laskich rezydencji, oraz pozar
w 2002 r. doprowadzily do niemal catkowitego
unicestwienia obiektu. Podjete kilka lat temu prace
mozna uzna¢ za jedng z najwigkszych konserwa-
cji zespotu palacowego w Polsce w ostatnich la-
tach. Prace obj¢ly bowiem nie tylko patac i ota-
czajacy go park, ale réwniez budynki dawnego
folwarku: oficyny, stajnig, stodol¢, wozownig,
spichlerz 1 oborg. W calym zespole utworzono
centrum konferencyjne 1 wypoczynkowe z ponad
200 miejscami noclegowymi. Palac w Wojanowie
jest jedna z 30 rezydencji ziemskich znajdujacej
si¢ na terenie potudniowej cz¢sci Kotliny Jelenio-
gorskiej nazywanej Doling Patacéw 1 Ogrodéw.
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Abstract

In the years 2005-2008, conservation and con-
struction work was conducted in the palace complex
in Wojanéw, which was one of the three royal resi-
dences of the Prussian royal family in the area of Je-
lenia Géra. A Renaissance manor from 1607 was con-
verted in the middle of the 19th century in the so
popular then neo-Gothic style. Initially the project
was attributed to Karl Friedrich Schinkl, an architect
of the Prussian king, but recent research has rather
indicated his disciples. The whole palace complex is
surrounded by a magnificent landscape park, designed
by Peter Joseph Lenne, the director of the Prussian
Royal Gardens and one of the outstanding garden
architects of the 19th century. The post-war history
of the palace, similar to the fate of many other resi-
dences in Silesia, and the fire in 2002, led to almost
complete annihilation of the structure. The work
which was undertaken a few years ago can be regard-
ed as one of the greatest conservation ventures of
a palace complex in Poland in the recent years. The
enterprise encompasses not only the palace and the
surrounding park, but also the outbuildings belong-
ing to the old manor farm: outhouses, stables, barn,
coach house, granary and cowshed. The whole com-
plex was turned into a conference and holiday centre
with accommodation for over 200 guests. The palace
in Wojanow is one of 30 estates located in the south-
ern part of the Jeleniog6rska Valley which is suitably
called the Valley of Palaces and Gardens.
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Janusz A. Mroz

,Chiopiec z fabedziem”
Zz Ogrodu Rozanego w Wilanowie

‘A Boy with a Swan” from the Rose Garden in Wilanow

Wiele odlewow wykonata fabryka dla Potockich do Wi-
lanowa. Sposrdd nich zachowaty si¢ ,wieczne drzwi” z pa-
tacowej kaplicy, maly tryton w basenie fontanny koto oran-
Zerii, wielki Zyrandol w Sali Marmurowej, a takZe wiele
medalionow i popiersi zdobigcych niegdys gabinet Augusta
Potockiego. Z prac nie zachowanych wymieni¢ mozna
waze ogrodowq zaprojektowang przez H. Marconiego,
rzezbg chlopca z tabedziem z parkowej sadzawki oraz fi-
gure wielkiego trytona umieszczonego w basenie fontanmny
na dziedziticu przed patacem’.

Przytoczone dwa zdania z monografii zaktadow
metalowych zwiazanych mocno z warszawska ro-
dzina Minteréw przekazuja istotne informacje
o nabywanym na poczatku II polowy XIX wicku
wyposazeniu rezydencji wilanowskiej. Informacje
te zaczerpnigte zostaly zreszta z materialow Zré-
dlowych znajdujacych si¢ obecnie w Archiwum
Gléwnym Akt Dawnych w Warszawie.

Wiadomosci istotne w takim zakresie zadowala-
ja w zupelnosci historykéw czy historykéw sztuki
szukajacych proweniencji formalnych czy tez inte-
resujacych si¢ upodobaniami okreslonych grup spo-
tecznych. Dla konserwatora dysponujacego pewnym
doswiadczeniem z zakresu techniki i technologii
powyzszy cytat w naturalny niejako sposéb daje
mozliwos$¢ rozwiniecia tematdw o ciekawe kwestie
materialowo-technologiczne. Jak ciekawe s3 ;wiecz-
ne drzwi” z kaplicy patacowej pod tym wzgledem?
Na pierwsze spojrzenie zbyt precyzyjne detale de-
koracyjne tych drzwi i mozliwo$¢ spojrzenia ,,od
tylu” na wszystkie elementy w trakcie prac konser-
watorskich przynosi wniosek: to nie odlew, to gal-
wanoplastyka. Badania laboratoryjne potwierdzaja
takie przypuszczenie: sktad materialu to prawie sama
miedz. Mozliwos¢ 1 umiejetno$¢ wykonania galwa-
noplastycznych kopii przez firm¢ Minteréw w la-
tach 50. XIX wicku stawia warszawskie zaklady
W pierwszym szeregu wykorzystujacych najnowszy
wowczas europejski wynalazek®

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008

Druga rzecz, dla ktérej zasadniczo powyzszy cy-
tat zostal tu przytoczony, to rzezba ,,Chlopiec z fa-
bedziem”. Zaliczenie jej do osiagni¢é odlewnictwa
bez komentarza technologicznego sprowadza pro-
blem jedynie do wartosci formalnych. Poczatek II
potowy XIX wieku to okres w historii Warszawy
bardzo dynamiczny. Wslad za innymi miastami
europejskimi zbudowany zostaje pierwszy nowo-
czesny wodociag zaprojektowany przez wszedzie
obecnego Henryka Marconiego. Do os$wietlenia
ulic, a nieco p6zniej 1 domdéw wprowadza si¢ in-
stalacje gazowe.

Marconi zadbat o dekoracj¢ wszystkich elemen-
tow wodociagu: studni ulicznych, zdrojéw i fon-
tann. Zaroilo si¢ od syren, trytonéw i delfindw.
Firma, ktora zrealizowala te wszystkie dekoracje,
byla ,fabryka” Minteréw. Minterowie zapropono-
wali bowiem wladzom miasta najnizsze ceny za
dostarczenie rzezb, a powodem takich mozliwosci
bylo opanowanie nowych technologii odlewni-
czych, a mianowicie odlewania rzezb w cynku i gal-
wanicznego ,brazowienia” ich powierzchni.

Odlewano rzezby w cynku, metalu ktéry —
mimo ze znany od XVI wieku — zaczal by¢ stoso-
wany w przemysle dopiero pod koniec wiecku
XVIIIL Cynk charakteryzuje si¢ zreszta nicktérymi
lepszymi niz braz wlasciwoSciami: ma znacznie
nizsza temperatur¢ topnienia i mniejszy skurcz
odlewniczy’. Dodatkowa zaleta byla tatwos¢ luto-
wania cynku. Odlanie rzezby we fragmentach i po-
lutowanie jej dawalo duze oszcz¢dnosci.

Galwaniczne brazowienie powierzchni cynku
powodowalo, ze traktowano wykonane rzezby tak
jak brazowe. W ten oto sposéb tania technologia
wyparla odlewnictwo w brazie, ale tez umozliwila
— ze wzgledu na niskie ceny — realizacje skompliko-
wanych dekoragji ulic, placoéw, ogroddw 1 parkow.

»Chlopiec z fab¢dziem” byt jedna z propozycji
handlowych Minteréw. Odlanych zostalo kilka
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Ryc. 1. Chiopiec z tabgdziem, fragment rzezby z widocznymi zacie-
kami po kwasnej wodzie

Fig. 1. The Boy with the Swan, fragment of the sculpture with visible
damp patches from acid rainwater

egzemplarzy. Drugi ,,Chlopiec z tabgdziem” stanal
na wysepce sadzawki wykopanej w Ogrodzie Sa-
skim réwnolegle z usypywaniem wzgorka pod
zbiornik wody ukryty w §wiatyni Sybilli, zasilajacy
cz¢$¢ wodociagu Marconiego®.

Naturalne kontakty Minteréw z Berlinem po-
zwolily na zamawianie 1 sprowadzanie atrakcyjnych
modeli gipsowych wykonywanych przez rzezbiarzy
dzialajacych przy Akademii berlinskiej. Wymienia-
ny jest tutaj August Kiss. W Warszawie przy pracach
modelarskich brali udzial Daniel Zalewski i Her-
man Fritsch — autor delfinéw z fontanny w Ogro-
dzie Saskim. Autorem syren — z Rynku Starego
Miasta i ze zwieniczenia bramy zamykajacej ulice
Karows od strony Krakowskiego Przedmiescia byt
Konstanty Hegel, profesor Szkoly Sztuk Pigknych.

Autorzy wspomnianej monografii zaktadéw me-
talowych Minteréw nie wspominaja jednak rzezbia-
rza—autora ,,Chlopca z tab¢dziem”. RzeZbiarzem tym
byt Slazak Teodor Kalide, zyjacy w latach 1801-1863.
Urodzony w Chorzowie, uczyl si¢ w Kroélewskiej
Odlewni Zeliwa w Gliwicach®. Studiowal w Berli-
nie u Schadowa 1 Raucha. Jego najbardziej znanymi
rzezbami, poza ,,Chlopcem z fabgdziem”, s3 rzezby
Iwow (,,épiqcy”, »Czuwajacy”), ,Dziewczyna z lirg”,
»Bachantka na panterze”, ,Madonna z dzieciatkiem”
oraz pomnik hr. F. Redena.

Rzezby wykonane z cynku maja, niestety, w po-
rOwnaniu z rzezbami brazowymi do$¢ istotng
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Ryc. 2. Chiopiec z tabedziem, braz, stan po wtérnym patynowaniu
i zabezpieczeniu antykorozyjnym

Fig. 2. The Boy with the Swan, bronze, lower section after the sec-
ond patinating

e —— -
Ryc. 3. Chtopiec z tabedziem, braz, partia dolna po powtérnym paty-
nowaniu

Fig. 3. The Boy with the Swan, bronze, state after the second pati-

nating and applying an anti-corrosive layer

wadg: s3 znacznie mniej odporne na dzialanie za-
nieczyszczonej atmosfery. Wada takze, w tym po-
réwnaniu, jest zjawisko rekrystalizacji cynku
1 zmniejszanie si¢ w zwiazku z tym odpornosci me-
chanicznej odlewu.

Cienka powloka brazu naniesionego galwanicz-
nie z czasem ulega destrukgji.

Tak tez si¢ stalo w przypadku ,,Chlopca z tabg-
dziem” z basenu w Ogrodzie R6zanym w Wilanowie.
Dotrwat do lat 60. XX wieku. Prace konserwatorskie
przy rzezbie wykonane zostaly wtedy przez Instytut
Mechaniki Precyzyjnej rozwijajacy z powodzeniem
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metody metalizacji natryskowej, zast¢pujacej brazo-
wienie galwaniczne. Po zdjeciu zniszczonej warstwy
brazu poprzez tzw. piaskowanie nowa warstwa brazu
—znacznie grubsza — zostata naniesiona na powierzch-
ni¢ cynku w ten wlasnie sposob.

Przez kilkanascie lat brazowy ,pancerz” spel-
nial swoje zadanie, jednak przyszedl moment, kie-
dy zaobserwowano peknigcia podstawy oraz szyi
tab¢dzia. Kolejne prace zlecono Pracowni Konser-
wacji Metalu PP PKZ O/Warszawa. Po kolejnym
usunig¢ciu warstwy brazowej doprowadzono rzez-
b¢ do wiasciwego ksztaltu; wykorzystano mozli-
wos¢ lutowania cynkowego plaszcza i cyna uzupet-
niono ubytki. Juz wtedy rekrystalizacja cynku byta
dobrze widoczna i utrudniala lutowanie. Na ko-
niec napylona zostala na powierzchnig¢ kolejna
warstwa brazu, ktéry zapatynowano i zabezpieczo-
no antykorozyjnie poprzez woskowanie.

O koniecznosci wymiany rzezby zacz¢to moé-
wi¢ w roku 2002. W roku 2003 ,nowy” ,Chlopiec
z fabedziem” zostal zamoéwiony w odlewni gliwic-

kiej, ktora dysponuje oryginalnym modelem rzez-
by. W 2004 roku GZUT dostarczyl porzadnie wy-
konany, brazowy odlew ,,Chtopca z fabg¢dziem”
z wmontowanymi wewnatrz przewodami do pod-
faczenia wody 1 pelnienia narzuconej roli — fon-
tanny. Z pewnoscia Teodor Kalide bylby usatysfak-
cjonowany zakonczeniem tej 150-letniej historii,
gdyby nie... zanieczyszczona atmosfera wokot nas.
Naniesiona przez pracownikéw GZUT sztuczna
patyna, a nawet jej zabezpieczenie woskiem nie
wytrzymaly dzialania zakwaszonej wody przeno-
szonej przez fontanng. Powstale zacieki trzeba byto
maskowac poprzez zmudne zdejmowanie powlok
woskowych 1 kilkukrotnie nast¢pujace po sobie na-
noszenie patyny. W momencie uzyskania pozada-
nego rezultatu kolorystycznego na powierzchnig
rzezby naniesione zostato kilkuwarstwowe zabez-
pieczenie z wosku mikrokrystalicznego.

Brazowy ,,Chlopiec z tab¢dziem” z pewnoscig
przetrwa wiele, wiele lat.

! Cytat z: Malgorzata Dubrowska, Andrzej Soltan, Rzemio-
sto artystyczne Minterow 1828-1888, PWIN, Warszawa 1987,
s. 31.

Galwanoplastyka to technologie wykorzystujace zjawisko
rozkladu elektrolitu zachodzace pod wplywem pradu
elektrycznego do uzyskania stosunkowo grubych warstw
metalicznych. Podlozem jest tu z reguty gips, impregno-
wany i napylony grafitem dla uzyskania przewodnosci
elektrycznej. Roznica w stosunku do ogdlnie rozumia-
nych technologii wchodzacych w zakres galwanizacji
polega na tym, ze warstwy metalu naktadane s3 tu na pod-
toza metalowe; wlasciwie naktadanie warstewek jednego

metalu na inny z wykorzystaniem zjawisk elektrolizy na-
zywa si¢ galwanostegia. W 1851 roku we Francji wyko-
nano galwanoplastyczna kopi¢ w oparciu o rzezbg ukrzy-
zowanego Chrystusa autorstwa Thorvaldsena.
Wieczne drzwi” wykonane w 1853 pozwalaja widzieé
Minteréw jako prekursoréw tej technologii.
3 Temperatura topnienia brazu: 1140°C, cynku — ok. 420°C;
skurcz odlewniczy brazu: 1,5%, cynku: 1,2%.
Wykorzystujac roznice poziomu zbiornik zasilal Fontanng
Wielka, fontanng przed opera, wodotrysk wokét Kolumny
Zygmunta oraz basen z Syreng na Rynku Starego Miasta.
> Obecnie Gliwickie Zaklady Urzadzen Dzwigowych.

Streszczenie

Artykul zawiera informacj¢ na temat rzezby
»Chlopiec z tabgdziem” zdobiacej fontanng w Ogro-
dzie Rézanym w Wilanowie. Kontakty wlascicieli fir-
my odlewniczej dzialajacej w Warszawie — Minteréw
prowadza do wykorzystania modelu §laskiego rzeZbia-
rza Teodora Kalide dzialajacego w Berlinie. Zagad-
nienia technologiczne, ujawniane w trakcie prowa-
dzenia prac konserwatorskich sktaniaja do zainte-
resowania takze historykéw sztuki. Prowadzi to do
ciekawego zwiazku historii sztuki z konserwator-
stwem 1 problemu: jak konserwacja staje si¢ nauka
pomocnicza umozliwiajaca poznanie zaleznosci
sztuki 1 XIX-wiecznych wynalazkéw technicznych.

Autor sygnalizuje problematyke konserwator-
ska zwiazana z obiektami, ktére powstaly w wyni-
ku zastosowania galwanoplastyki 1 galwanostegii.
Efektem post¢pujacych zniszczenh moze byé ko-
nieczno$¢ zastapienia rzezb XIX-wiecznych ich
kopiami brazowymi.
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Abstract

The article contains information concerning the
sculpture called ,,A Boy with a Swan” decorating
a fountain in the Rose Garden in Wilanow. The
contacts of the owners of the casting factory oper-
ating in Warsaw — the Minters — led to using for it
the model made by a sculptor from Silesia, Teodor
Kalide, who worked in Berlin. Technological is-
sues discovered while conducting restoration work
prompted also art historians to probe the matter
further. All that led to a fascinating combination
of history of art with restoration, and the question
how restoration could become auxiliary science
allowing for recognizing the relationships between
art and the 19%-century technological inventions.

The author indicates restoration problems con-
nected with objects which were made with the use
of galvanoplastic and galvanostegia. The result of
further damage could be the necessity of replacing
the 19 century statues by their bronze copies.
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Marek Skrzynski

Rewaloryzacja i rewitalizacja kamienic
Muzeum Historycznego m.st. Warszawy

Restoration and revitalisation of tenement houses
of the Historical Museum of the Capital City of Warszawa

Odrobina historii

W 1862 roku powstalo w Warszawie Panstwo-
we Muzeum Sztuk Pigknych. Zgodnie ze swoja
nazwa miato ono poczatkowo profil wylacznie ar-
tystyczny. Jednak od poczatku XX stulecia w Mu-
zeum tym rozpocz¢to gromadzenie eksponatow
o tematyce warszawskiej, szczegélnie obrazow.
Z uplywem czasu darowizny od spoleczenstwa
spowodowaly zwigkszenie réznorodnosci groma-
dzonych przez Muzeum obiektéw, ktérych obfi-
tos¢ sprawila, ze w 1912 roku utworzono dziat
zbioréw zabytkoéw warszawskich.

Muzeum Sztuk Pigknych zostalo w 1916 roku
przeksztalcone w Muzeum Narodowe, ktore
przejeto réznorodne zbiory warszawskie, takie jak
zbiory Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Prze-
szlosci, zbiory Muzeum Starozytnosci, zbiory Ma-
gistratu 1 wiele kolekeji prywatnych, réwniez var-
savianistycznych.

W Muzeum Narodowym funkcjonowat dziat
miejski pod nazwa Stara Warszawa, zmieniong
w 1934 roku na Dawna Warszawg, aby wreszcie
w 1936 roku ,wyzwolic¢ si¢” jako Muzeum Daw-
nej Warszawy. Ten rok uznaje si¢ za datg rzeczywi-
stego ,,startu” funkcjonujacego dzisiaj warszawskie-
go muzeum.

Wezesdniej, bo juz w 1914 roku, Towarzystwo
Opicki nad Zabytkami Przeszlosci zorganizowato
w wykupionej przez siebie kamienicy Baryczkow
przy Rynku Starego Miasta 32 Muzeum Starozyt-
nosci Polskich, w ktérego zbiorach znaczaca czg-
Scig byla kolekcja varsavianow Wiktora Gomulic-
kiego. Jego wolg bylo, aby stanowita ona poczatek
»,Muzeum starozytno$ci warszawskich”.

Te kamienicg oraz dwie inne, pod numerami
34136, wykupit w latach 1937-38 warszawski Ma-
gistrat na siedzib¢ nowego Muzeum Dawnej War-

szawy. Wybuch wojny w 1939 roku zastal Muzeum
Dawnej Warszawy w trakcie przeprowadzki zbio-
réw z siedziby Muzeum Narodowego. Przeniesio-
na na StarOéwke cz¢$¢ inwentarza unicestwita po-
wstaniowa i popowstaniowa hekatomba 1944 roku,
ktora pochlongla praktycznie cale Stare Miasto.

Dziwnym zrzadzeniem losu p6Inocna pierzeja
Rynku Starego Miasta, tak zwana Strona Dekerta,
ucierpiala najmniej, tak ze zachowalo si¢ nawet
kilka oryginalnych, zabytkowych stropéw drewnia-
nych 1 pewna ilo§¢ detali architektonicznych. Pie-
rzeja ta, obejmujaca trzy kamienice (nr 32, 34, 36)
stanowigce przedwojenng siedzib¢ Muzeum Daw-
nej Warszawy oraz pi¢é innych (nr 28, 30, 38, 40,
42), a takze trzy kamieniczki od strony ulicy No-
womiejskiej (nr 4, 6, 8), czyli w sumie trzynascie
kamienic staromiejskich, zostata siedzibg powota-
nego miejskiego muzeum, reaktywowanego
w 1948 roku pod nazwa Muzeum Warszawy, prze-
mianowanego w 1950 roku na Centralne Muzeum
Historyczne, i wreszcie w 1958 roku na Muzeum
Historyczne m.st. Warszawy.

Konserwacja i odbudowa

Szybki rozwoj Warszawy w XIX wieku spowo-
dowatl przesunigcie si¢ centrum miasta 1 margina-
lizacj¢ warszawskiej Stardwki, ktora stata si¢ dziel-
nica biedna, co z kolei w sposdb oczywisty przy-
czynilo si¢ do post¢pujacej degradacji substancji
architektoniczne;j.

Jednak budzenie si¢ $wiadomosci narodowe;j
1 wzrost dazen niepodleglosciowych spowodowa-
ly od poczatku XX wicku zainteresowanie elit in-
telektualnych 1 artystycznych Starym Miastem, jego
architektura, urbanistyka i historia. Zabytki Star6w-
ki staly si¢ obiektem zainteresowania malarzy, hi-
storykow 1 poetdw. Przedstawiciele wolnych zawo-
dow zaczynaja wykupywaé od zubozalych wtasci-
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cieli zaniedbane kamienice 1 poddawac¢ je — jakby-
$my dzi$ powiedzieli — rewaloryzacji. W 1906 roku
Towarzystwo Opieki nad Zabytkami Przeszlosci
kupuje na potrzeby swojej siedziby wyjatkowo cen-
na architektonicznie kamienic¢ Baryczkdéw (Rynek
32), a Towarzystwo Milo$nikéw Historii robi to
samo w 1913 roku z kamienica Ksigzat Mazowiec-
kich (Rynek 31). Kamienice te réwniez zostaly
poddane dzialaniom konserwatorskim.

To wprowadzanie do Starego Miasta funkcji
spoleczno-kulturalnych trwa po odzyskaniu przez
Polske niepodleglosci. I tak kamienica nr 34 zosta-
je siedziba Penclubu Polskiego 1 Zwiazku Zawo-
dowego Literatdw Polskich, a kamienica nr 36 —
siedzibg Towarzystwa Literatow i Dziennikarzy
Polskich. W 1928 roku rozpoczgto prace przywra-
cajace pierzejom rynku dawny blask. Natomiast
trzy kamienice wykupione przez prezydenta Ste-
fana Starzynskiego na Muzeum Dawnej Warsza-
wy zostaja poddane w 1938 roku kompleksowemu
remontowi pod kierownictwem prof. dr. J. Za-
chwatowicza i prof. dr. S. Hempla. Wojna zniwe-
czyla te dzialania.

Powojenna odbudowg trzynastu kamienic prze-
znaczonych na siedzibg dzisiejszego Muzeum Hi-
storycznego m.st. Warszawy przeprowadzono we-
dlug projektéw i pod kierunkiem arch. St. Zary-
na. Odbudowa ta byla i jest wysoko oceniana przez
Srodowiska konserwatorskie.

Ze wzgledu na potrzeby Muzeum - jedynego
uzytkownika trzynastu kamienic — zostaly one po-
laczone wieloma przej$ciami i otworami drzwio-
wymi, co w jakim§ stopniu zatarfo we wngtrzach
wertykalny podziat na trzynaScie niezaleznych
obiektéw i1 sprawilo, ze uklad pomieszczen stal si¢
malo czytelny, nieco ,labiryntowy”. Co ciekawe,
ten efekt — zapewne niezamierzony — podoba si¢
wielu osobom zwiedzajacym Muzeum, ktére pod-
kreslaja nastrdj 1 ,,intymnos¢” jego wnetrz.

Na tylach kamienic Muzeum dysponuje szere-
giem podworek, z ktérych najwigksze, potozone od
strony ulicy Nowomiejskiej, zaprojektowane
w czasie odbudowy przez St. Zaryna, znane jest
warszawiakom pod nazwa ,,Lapidarium”.

Po okresie odbudowy Muzeum Historyczne
m.st. Warszawy otwarlo swoje podwoje w 1955 roku.

Rewaloryzacja i rewitalizacja

Najlepiej nawet zaprojektowana odbudowa pro-
wadzona byla jednak w warunkach gospodarki pla-
nowej 1 socjalistycznego wspdlzawodnictwa pracy.
Odbilo si¢ to na jakosci robot. Szczegblnie widac to
w jakosci stolarki okiennej 1 drzwiowej. Dodatko-
wo, duze obcigzenie ruchem zwiedzajacych (w ska-
li rocznej liczonej w setkach tysigey), a takze pol-
wieczna eksploatacja kamienic w warunkach gospo-
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darki niedoboru spowodowaly znaczne wyeksplo-
atowanie budynkéw, tak ze we wladzach Warszawy
zapadla decyzja o koniecznos$ci wykonania komplek-
sowej rewaloryzacji siedziby Muzeum. Zwlaszcza,
ze Muzeum Historyczne od wielu lat postrzegane
bylo jako swoisty ,,Salon Warszawy”, w ktoérym od-
bywaly si¢ réznego rodzaju wystawy, sesje nauko-
we, spotkania srodowiskowe, koncerty, odczyty,
imprezy miejskie 1 paistwowe.

Jednak pod nowym kierownictwem dyrektor
Joanny Bojarskiej powstala w Muzeum idea pota-
czenia rewaloryzacji substancji zabytkowej z pel-
na rewitalizacja funkcjonalng iideowa Muzeum
Historycznego. Rewitalizacja ma sprzyjaé zwigk-
szeniu potencjalu Muzeum, stworzeniu nowych
ustug i produktdéw muzealnych przeznaczonych dla
zwiedzajacych — mieszkancow Warszawy oraz tu-
rystdw polskich i zagranicznych. Rezultatem pro-
jektu bedzie wydluzenie sezonu turystycznego
w stolicy 1 ulatwienie dostgpu do zbioréw Mu-
zeum, jak roéwniez rozszerzenie jego oferty tury-
styczno-kulturalnej. Projekt przyczyni si¢ do
zwigkszenia atrakcyjnos$ci Warszawy 1 konkurencyj-
nosci regionu Mazowsza na europejskim rynku
turystyki kulturowej. Planowana reorganizacja
przestrzenno-funkcjonalna przyczyni si¢ do zwigk-
szenia przepustowo$ci Muzeum, wzbogacenia,
uatrakcyjnienia i unowocze$nienia (digitalizacja
zbioréw) jego oferty kulturalnej. Poza podniesie-
niem standardéw jakoSci ustug 1 informacji prze-
widuje si¢ dostosowanie siedziby MHW do potrzeb
0s6b niepelnosprawnych.

Doda¢ nalezy, ze zabytkowe, gotyckie, nieznisz-
czone przez Niemcoéw piwnice zostaly wlaczone
do zadania inwestycyjnego koordynowanego przez
biuro Stolecznego Konserwatora Zabytkéw, w ra-
mach duzego programu rewaloryzacji, rewitaliza-
¢ji1 udostgpnienia publicznosci warszawskich piw-
nic staromiejskich. Zadanie to jest zatwierdzone
uchwata Rady Warszawy 1 planuje si¢ jego dofinan-
sowanie z funduszy europejskich. Muzeum uzy-
skalo juz pozwolenie na budoweg w zakresie obej-
mujacym kubatur¢ piwnic.

Wezesniej, w 2005 roku firma ,,épiewak” wy-
konata projekt koncepcyjny, a nastgpnie budowla-
ny i wykonawczy rewaloryzacji 1 rewitalizacji ca-
tego Muzeum. Od tego czasu, aby ,nie zasypiaé
gruszek w popiele”, Muzeum uzyskato czastkowe
pozwolenia na budowg 1 wykonalo fragmenty prze-
widzianych projektem prac. Migdzy innymi do-
konano wymiany pokrycia dachowego wszystkich
jedenastu kamienic, a ostatnio wymiany i remon-
tu polaczonego z termomodernizacja wszystkich,
ponad trzystu okien Muzeum.

Jednak pozwolenia na budowg w pelnym zakre-
sie planowanej rewaloryzacji 1 rewitalizacji, Mu-

135



Ryc. 1. Strona Dekerta, widok Muzeum. Fot. E. Pawlak

Fig. 1. The Old Town Market Square in Warszawa, Dekert Side. The seat of the Historical Museum of the capital city of Warszawa

(photo E. Pawlak)

zeum nie moze uzyskac ze wzgledu na
protesty sasiada. I tu dochodzimy do
jednego z najpowazniejszych ,proble-
mow konserwatorskich”, zmory wszel-
kich planowanych inwestycji, szczeg6l-
nie szkodliwej w przypadku obiektow
zabytkowych, to jest do czg¢sto nieuza-
sadnionych, pieniackich protestow.

Chodzi o to, ze we wstgpnej fazie
projektowania okazalo si¢, ze przyjetych
zalozen funkcjonalno-przestrzennych
zrewitalizowanego Muzeum nie da si¢
osiagna¢ w ramach jego kubatury, bez
prucia $cian 1 burzenia stropow 1 skle-
pien, a wigc bez brutalnej ingerencji
w substancj¢ architektoniczna. Ze
wzgledu na maly skalg istniejacych po-
mieszczen nie da si¢ wygospodarowaé
niezb¢dnej powierzchni recepcyjnej,
niemozliwe jest usunigcie przeszkod
1 barier dla os6b niepetnosprawnych oraz rozdzie-
lenie ruchu zwiedzajacych na poszczegélne, nie-
zaleznie funkcjonujace ekspozycje 1 imprezy. (Do-
tychczas jest tak, ze aby zwiedzi¢ wystawe miesz-
czaca si¢ w jednej lub dwoch salkach, trzeba przejsé
1 ,zwiedzi¢” cale Muzeum).

Jedynym rozwigzaniem w tej sytuacji okazalo
si¢ wykorzystanie podworza ,Lapidarium” na wie-
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Ryc. 2. Lapidarium. Fot. H. Niewiadomska
Fig. 2. The Historical Museum of the capital city of Warszawa. The inner courtyard —
Lapidarium (photo H. Niewiadomska)

lofunkcyjna powierzchnig recepcyjno-ekspozycyj-
na. Daje to mozliwos$¢ wjazdu i wejscia dla osdb
niepelnosprawnych przez bram¢ od strony ulicy
Nowomiejskiej, mozliwo$¢ usytuowania prze-
szklonej windy pozwalajacej niepelnosprawnym
zwiedzi¢ wszystkie ekspozycje muzealne tacznie
z piwnicami, rozprowadzi¢ ruch zwiedzajacych na
poszczegblne autonomiczne wystawy i imprezy.
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Jednak, poniewaz Polska to nie poludniowe Wio-
chy, zaprojektowano przekrycie ,Lapidarium” prze-
szklonym dachem, a dodatkowo, poniewaz kino
muzealne stanowiace bardzo wazny element pro-
gramu zwiedzania (obrazujacy proces niszczenia
1 odbudowy Warszawy) nie moze przyjaé¢ wigk-
szych grup widzow;, zaprojektowano wielofunkcyj-
na sal¢ kinowo-koncertowo-dydaktyczna w pod-
piwniczeniu ,Lapidarium”.

I tu si¢ zaczglo. Od przeszlo dwodch lat trwaja
przepychanki z sasiadami (nawet nie bezposredni-
mi!), protestujacymi w imig idei, ze cata Starowka
splynie do Wisty na skutek realizacji planéw Mu-
zeum. Najbardziej dat si¢ we znaki bezposredni
sasiad ,Lapidarium”, ktéry, méwigc mimochodem,
w graniczacej z ,Lapidarium” szczytowej Scianie
swojej kamienicy, kilka czy kilkanascie lat temu,
bez pozwolenia, na zasadzie samowoli budowla-
nej wykut kilka otworéw okiennych. Teraz narze-
ka, ze przeszklenie popsuje mu widok! I tak Mia-
sto Stoteczne Warszawa zmuszone jest opdzniaé
swoje plany zwigkszenia, wzbogacenia 1 uatrakcyj-
nienia oferty kulturalnej i dydaktycznej Muzeum
— waznego elementu na kulturalnej mapie miasta
—z powodu rzekomego obnizenia waloréw wido-
kowych z nielegalnych okien sasiada.

Na szczgScie te prawne przepychanki — jak si¢
wydaje — dobiegaja obecnie konica, w czym wielka
zasluga opinii specjalistow, autorytetow w dziedzi-
nie ochrony zabytkow, powolywanych przez rézne
organy decyzyjne. Przytoczmy fragment jednej
z nich. Profesor Kazimierz Kus$nierz pisze: ,,Podwor-
ka starych kamienic zamakaja w deszczu i $niegu,

W zimie mrozy maja niszczacy wplyw na ich Sciany.
Juz w XIX wieku pojawila si¢ idea, aby podworka te
zadaszad, cz¢sto podpiwniczaé: dla uzyskania wigk-
szej powierzchni uzytkowej. Zadaszenie automa-
tycznie eliminuje destrukcyjny wplyw warunkéw
atmosferycznych na struktur¢ kamienicy zabytko-
wej. W przypadku Muzeum Historycznego m.st.
Warszawy owo zadaszenie daje dodatkows, niematy
powierzchni¢ wystawiennicza. A nalezy pamigtaé,
ze owo Muzeum to zesp6l malych, waskich 1 cia-
snych kamieniczek stanowiacych pierzej¢ péinocna
rynku, ktérych uktad funkcjonalno-przestrzenny
dostosowany byt do wymogéw kamienicy miesz-
czanskiej z przelomu Sredniowiecza i renesansu,
a nie wspolczesnych wymogdw funkeji muzealnych.
Zatem nalezy poprzeé¢ owa inwestycje¢, ktora rady-
kalnie polepszy warunki funkcjonowania tej placow-
ki w miescie stolecznym”.

Mial to by¢ material o najwazniejszych proble-
mach konserwatorskich zwiazanych z komplekso-
wa rewaloryzacja 1 rewitalizacja kamienic Muzeum
Historycznego m.st. Warszawy. No wiasnie: mial
by¢ —1 jest.

Od redakgji

Muzeum Historyczne Miasta Stolecznego War-
szawy ma oficjalnie 72 lata. Dziata od 1936 roku.
Ale pod obecng nazwa funcjonuje od 50 lat.

Z okazji tego Jubileuszu zyczymy Muzeum
spelnienia ambitnych zamierzeni inwestycyjnych
oraz dalszego wypelniania misji dla Warszawy i kul-
tury narodowe;j.

Streszczenie

W 1862 roku powstalo w Warszawie Panistwo-
we Muzeum Sztuk Pigknych, ktére od poczatku
XX wicku, oprocz ,czystej sztuki” rozpoczglto row-
niez gromadzenie varsavianéw. Muzeum tow 1916
roku przeksztalcono na Muzeum Narodowe, z kt6-
rego w 1936 roku wylonilo si¢ Muzeum Dawnej
Warszawy. Ten rok uznaje si¢ za rok zalozenia dzi-
siejszego warszawskiego muzeum.

Trzy kamienice przy Rynku Starego Miasta: 32,
34 136 staly si¢ w 1938 roku siedziba Muzeum
Dawnej Warszawy. W wyniku drugiej wojny §wia-
towej 1 Powstania Warszawskiego kamienice te ule-
gly zagladzie, tak jak i cale Stare Miasto.

Po wojnie, w 1948 roku, reaktywowane Mu-
zeum Historyczne m.st. Warszawy obj¢lo w posia-
danie swoja przedwojenna siedzibg 1 dodatkowo
osiem sasiadujacych kamienic. Po ich odbudowie
Muzeum wznowilo dziatalnos¢ w 1955 roku.
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Abstract

In 1862, the State Museum of Art was founded
in Warszawa which, since the beginning of the 20th
century, has been collecting not only ‘pure art’ but
also miscellaneous items connected with the city
(so called varsaviana). In 1916, the Museum was
transformed into the National Museum which in
1936 gave rise to the Museum of Old Warszawa.
That year is regarded as the date of the founding of
the present day museum in Warszawa.

Three tenement houses, number 32, 34 and 36
in The Old Town Market Square became the seat
of the Museum of Old Warszawa in 1938. During
the World War II and the Warsaw Uprising, the
tenement houses were completely demolished, as
was the whole Old Town.

After the war, in 1948, the reactivated Histori-
cal Museum of the Capital City of Warszawa took
possession of its pre-war premises and additional-
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P61 wieku intensywnej eksploatacji przy braku
powazniejszych remontdéw spowodowalo powaz-
ne zuzycie 1 postgpujaca degradacj¢ budynkow,
w zwiazku z czym na poczatku XXI wieku zapadta
decyzja wykonania kompleksowej rewaloryzacji 11
kamienic siedziby Muzeum.

Ze wzgledu na zmieniajace si¢ funkcje 1 wy-
mogi przestrzenne Muzeum, zwijzane z coraz
liczniej organizowanymi wystawami czasowymi,
sesjami naukowymi, odczytami, koncertami i in-
nymi imprezami kulturalnymi, postanowiono po-
laczy¢ rewaloryzacj¢ konserwatorsky z gruntow-
na rewitalizacja Muzeum, co powoduje koniecz-
no$¢ przeorganizowania przestrzennego i stwo-
rzenia nowych ukladéw funkcjonalnych w obiek-
cie. Waznym elementem rewitalizacji stalo si¢
przystosowanie Muzeum do potrzeb os6b niepet-
nosprawnych, a takze uzyskanie mozliwosci réw-
noczesnego, niezaleznego funkcjonowania kilku
ekspozycji lub imprez.

Jako najmniej inwazyjny sposob przeorganizo-
wania przestrzeni zgodnie w wymogami rewitali-
zacji przyjeto wlaczenie do powierzchni muzeal-
nej wewngtrznego podworza zwanego ,Lapida-
rium”, ktoére ma zostaé przekryte szklanym dachem.
Pozwoli to uzyskaé konieczng powierzchnig recep-
cyjno-ekspozycyjno-komunikacyjna. Natomiast
podpiwniczenie ,,Lapidarium” da mozliwo$¢ ulo-
kowania pod nim wielofunkcyjnej sali kinowo-
koncertowo-dydaktycznej.

W 2005 roku zostala wykonana dokumentacja
techniczna, ktoéra czeka na zatwierdzenie 1 realiza-
cj¢, opdzniajace si¢ niestety z powodu rdéznego ro-
dzaju przeszkdd formalnych (chodzi gléwnie o nie-
uzasadnione protesty sasiadow przeciwko zamie-
rzonej inwestycji).
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ly eight adjacent tenement houses. Having rebuilt
them, the Museum reopened in 1955.

Half a century of intensive exploitation and no
major renovation resulted in serious damage and
growing degradation of the buildings, therefore at
the beginning of the 21st century a decision was
made to have the 11 tenement houses constituting
the Museum premises completely refurbished.

Due to the changing functions and spatial re-
quirements of the Museum connected with more
frequently organised temporary exhibitions, scien-
tific sessions, lectures, concerts and other cultural
events, it was decided that conservation and resto-
ration should be combined with a complete revital-
ization of the Museum, which subsequently neces-
sitated the spatial reorganization and providing new
functional arrangements in the object. A significant
element of revitalization is adjusting the Museum
to the needs of disabled visitors, and also creating
the opportunity of several exhibitions or events func-
tioning independently at the same time.

Including the inner courtyard called “Lapidari-
um”, which is to be covered with a glass roof, into
the museum space seemed the least invasive method
of reorganising the space according to the require-
ments of revitalization. This would allow for obtain-
ing the necessary area for reception, exhibition and
communications purposes. Building a basement un-
der “Lapidarium” will open up the possibility of lo-
cating there a multi-function room which could serve
as a cinema, concert hall or a lecture room.

In 2005, a technical documentation was prepared
and is still waiting for acceptance and realisation,
which are unfortunately delayed owing to a variety
of formal obstacles (mostly unjustified protests of
neighbours opposing the new investment).
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Pawet Jaskanis, Piotr Szpanowski

O potrzebie strategii zarzadzania
historyczng rezydencja
— przypadek wilanowskKi

The need for a strategy of management of a historic
residence - the case of Wilanow

Zarzadzanie historyczna rezydencija z reguly wia-
ze si¢ z oczywistym obowiazkiem ochrony i zago-
spodarowania zabytku oraz, w przypadku instytucji
publicznych, zapewnieniem jego dost¢pnosci dla
spoleczenistwa. Obowiazki te dotycza obiektow ar-
chitektonicznych 1ich zespolow wraz towarzysza-
cymi im parkami i ogrodami — generalnie méwiac
calosci rezydencji. Juz na wstgpie nalezy zaznaczy¢,
ze mbwienie o ,,zarzadcy, wlascicielu, uzytkowniku
rezydencji” nie znajduje w wigkszosci przypadkow
pokrycia w rzeczywistosci, gdyz w praktyce chodzi
o zarzadzanie jedynie czg¢Scig historycznej rezyden-
i — czgsto tylko dworem czy patacem. W Polsce
jest to trwaly skutek wydarzen rozpocz¢tych
w 1939 r. napascig Niemiec 1 ZSRR na Polske. Po-
wszechne staly si¢ wowczas konfiskaty, ktorych ce-
lem byl rabunek ruchomosci i maksymalna eksplo-
atacja nieruchomosci — przede wszystkim dla celéw
gospodarki rolnej. Najbardziej trwale, negatywne
skutki wywolala jednak nacjonalizacja posiadlosci
ziemskich na mocy komunistycznego dekretu
o przeprowadzeniu reformy rolnej'. W najlepszym
wypadku po przejeciu dobr przez Skarb Panstwa
palace 1 dwory oddawano wybranej instytucji pu-
blicznej (dobrze, jesli nicobrabowane i niezdewa-
stowane —rzadko przeznaczajac je na muzeum), a za-
budowania gospodarcze wraz z otaczajacymi grun-
tami (czgsto nie wylaczajac parkéw) przejmowaly
panstwowe gospodarstwa rolne. Rezydencje bywa-
ly najcze¢sciej dzielone na czg¢$¢ ,,niedochodows”,
ktéra nie nadawala si¢ do prowadzenia produkgji
rolnej 1 cz¢$¢, ktdra fatwo mozna bylo przeksztalcié
w socjalistyczny zakltad zatrudniajacy robotnikéw
rolnych. Faktycznie w ten sposéb zrywano histo-
ryczng ciaglo$¢ w rozwoju rezydencji — zabudowa-
nia rezydencjonalne odrywano od zaplecza gospo-
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darczego zapewniajacego Srodki na ich utrzymanie.
Taki stan rzeczy generalnie utrzymuje si¢ do dzisiaj,
tzn. te patace 1 dwory z resztkami zabytkowych par-
kéw 1 ogrodow, ktore zarzadzane s3 przez publicz-
ne instytucje kultury, sa pozbawione funkcjonalne-
go 1 ekonomicznego zwiazku z dawnymi folwarka-
mi, o ile nie ulegly one zupelnej ruinie po upadku
panstwowych gospodarstw rolnych w poczatku lat
90. XX w. Zabudowania gospodarcze s3 wlasnoscia
Agencji Nieruchomosci Rolnych lub jej dzierzaw-
cow, ktdrzy najczesciej nie zajmuja si¢ nimi jak czg-
Sciami zabytkowej rezydencji, nawet nie mysla
o nich w ten sposéb — nawet jezeli s to obiekty wpi-
sane do rejestru zabytkéw. Okazuje sig, ze dziedzic-
two komunizmu utrwalono wiasnie przez sposdb
uzytkowania 1 zagospodarowania rezydencji znacjo-
nalizowanych w ramach reformy rolnej z 1944 r.
Taki jest rowniez przypadek wilanowski — w cza-
sie wojny dobra ziemskie Branickich zostaly skonfi-
skowane przez niemieckie wladze okupacyjne —
z konfiskaty wydzielono jedynie palac z parkiem.
W styczniu 1945 r. w cz¢Sci patacowo-parkowej oglo-
sit powstanie Oddzialu Muzeum Narodowego
w Warszawie prof. Stanistaw Lorentz. Po formalnym
przejeciu catoSci dobr przez Skarb Panistwa w lutym
1945 r. tzw. ,obszar zabytkowy” oddzielono od czg¢-
Sci stuzacej gospodarce rolnej. Cz¢$¢ ,rolna” przeka-
zano warszawskiej Administracji Gospodarstw Rol-
nych i Lesnych (AGRIL), a w 1948 r. PGR Wilanow
1 dalej Rolniczemu Zaktadowi Doswiadczalnemu
SGGW. Podzial ten trwa do dzisiaj 1 dzisiaj generuje
problemy, biorace si¢ z arbitralnego ograniczenia za-
siggu rezydencji do tzw. ,osrodka zabytkowego” 1 ode-
rwania zespotu patacowo-ogrodowego od zaplecza
gospodarczego 1 krajobrazowego. W ten sposéb od
zwiazkow z rezydencja, a wlasciwie od niej samej
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odlaczono Folwark Wilanowski, pola wilanowskie
1 znaczng cz¢$¢ Morysina — tereny stanowiace rolne
1 krajobrazowo uksztaltowane otoczenie palacu. Mu-
zeum Narodowe w Warszawie uwazalo dokonanie
podzialu Morysina migdzy muzeum i AGRIL za nie-
uzasadnione juzw 1948 r.1 nigdy tego stanowiska nie
zmienilo, co dotyczy takze jego nastgpcy prawnego —
Muzeum Patacu w Wilanowie.

Powyzszy wstep stuzyl zaznaczeniu, ze zarzadza-
nie i wypelnianie w ramach tego zadania obowiaz-
kéw prawnych 1 statutowych publicznej instytucji
kultury wobec zabytku — rezydencji w jej pelnej, nie-
zafalszowanej formie, wymaga wykroczenia poza te-
razniejsze granice wlasno$ciowe. Zarzadzanie zabyt-
kiem wymaga aktywnosci instytucji takze w otocze-
niu tego, co wspdlczesnie nazywa si¢ rezydencja, a co
jest po prostu jej historycznymi skltadowymi — ak-
tywnosci bazujacej na ogdlnie przyjetych zasadach
dobrego sasiedztwa, a takze na przepisach kodeksu
postgpowania administracyjnego 1 przepisach szcze-
g6lnych: ustawie o zagospodarowaniu przestrzen-
nym, prawie budowlanym, prawie wodnym itp.

Z czego wynika takie stanowisko? Ot6z przez
dziesigciolecia zagrozeniem dla rezydencji, towarzy-
szacych im parkéw 1 ogrodéw oraz zabudowan fol-
warcznych byla stagnacja, zaniedbanie i brak $rod-
kéw na remonty 1 inwestycje. W toku lat 90. XX w.
okazalo sig, ze réwnie niebezpieczny moze by¢ zy-
wiotowy rozwdj gospodarczy w otoczeniu zabytkow,
rozumiany jako ogromna presja inwestycyjna na ich
wartoSci, dajaca szans¢ na ich wzmocnienie lub nio-
saca nowy fal¢ zagrozen o dynamicznej charaktery-
styce. Skala presji daje si¢ wyjasni¢ gwaltownym
procesem nadrabiania potwiecznych zaleglosci
w rozbudowie infrastruktury 1 urbanizacji kraju —
zwlaszcza w sasiedztwie ina peryferiach wielkich
miast, jak ma to miejsce obecnie w przypadku War-
szawy 1 Wilanowa. Nie mozna jednak nie zauwa-
zy¢, ze etektem tego zjawiska jest nie tylko dopro-
wadzenie do drastycznego zachwiania réwnowagi
miedzy tym, co uznano za rezydencjg, a jej otocze-
niem, ale 1 konflikt mi¢gdzy dobrem publicznym
a dazeniami licznych grup wlasnego interesu. Fak-
tycznie konflikt ten najcz¢Sciej nie zostaje pozytyw-
nie rozwigzany z korzyscia dla dobra publicznego,
aw bezposrednim sasiedztwie historycznych rezy-
dengji, ich parkéw 1 ogrodéw powstaja ,rezyden-
gje”, w tym ,krolewskie”(!?), ktére nie tylko nisz-
cza krajobraz, ale konsumuja wartosci przypisywa-
ne dotychczas tej nazwie. Dotyczy to réwniez ter-
mindw ,park”, ,ogrod” czy ,villa”, ktére w wielkiej
mnogosci s przyrostkami do mniej lub bardziej
udatnych, na ogdt pretensjonalnych nazw nowych
osiedli mieszkaniowych.

Z powyzszego wynika, ze zarzadca rezydencji nie
moze nie uwzgledniaé kontekstu jej blizszego 1 dal-
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szego otoczenia, gdyz nie mozna zignorowac ksztal-
towanych przez dziesiatki i setki lat zwigzkéw funk-
cjonalnych 1 przestrzennych rezydencji w jej histo-
rycznym ksztalcie. Niewlasciwe zagospodarowywa-
ne otoczenia oznacza bowiem faktycznie niewtasci-
we zagospodarowanie obszaru dawnej rezydengji,
co zdecydowanie pogarsza nie tylko odbidr estetycz-
ny tego, co obecnie zazwyczaj uchodzi za zabytko-
wa rezydencjg, ale 1 warunki opieki nad nia, w tym
nad warto§ciowymi obszarami zieleni oraz degra-
duje ich walory jako cz¢sci harmonijnie uksztalto-
wanego krajobrazu kulturowego. Pogorszenie od-
bioru spolecznego rezydencji, to pogorszenie wa-
runkéw wypelniania misji publicznej instytucji nig
zarzadzajacej, to spadajaca frekwencja, to zmniej-
szone wplywy, to brak §rodkéw na jej utrzymanie
1 na rozbudowg jej oferty, a tym samym wejscie na
Sciezke kryzysu 1 w koncu likwidacji —jezeli nie for-
malnej, to faktycznej — likwidacji jej miejsca
w $wiadomosci spoleczne;j.

Muzeum Patac w Wilanowie — zarzadca rezyden-
¢ji wilanowskiej — juz od czasu swego powstania
w 1995 r. do$wiadcza opisanych wyzej problemow.
Kilkanascie lat istnienia muzeum dowiodlo, ze ich
rozwigzanie zalezy od jasnej wizji zarzadzania wy-
nikajacej ze strategii instytucji. Do$wiadczenia te
wplynely na decyzje o stormulowaniu i realizacji
strategii dbatosci o ,genius loci dawnej rezydencji kro-
lewskiej”. Strategia wilanowskiego genius loci stawia
nie tylko na piel¢gnacj¢, uwypuklenie 1 udostgpnie-
nie zasob6éw przyrodniczych i kulturowych za-
mknig¢tych w jego granicach wlasnosciowych, ale
1 poza nimi, w obr¢bie nieruchomosci sasiednich
1 wspélnie stanowiacych dziedzictwo historycznej
rezydencji wilanowskiej. Jest to zrozumiale, wzigw-
szy pod uwagg, ze genius loci nie ma nic wspdolnego
z obecnymi podzialami wlasnosciowymi — odnoszac
si¢ do lacinskiej, antycznej proweniencji tego ter-
minu, nalezy wspomnie¢, ze odnosit si¢ do miejsc
o szczegblnej, odrgbnej wartosci, poddanych opie-
ce sily wyzszej®. Wartos¢ rezydencji wilanowskiej
tkwi bowiem nie tylko w tym, iz na terenie muzeal-
nym znajduja si¢ zabytki o znaczeniu og6lnonaro-
dowym 1 $wiatowym — palac wilanowski — wybitny
przyklad swieckiego budownictwa reprezentacyjne-
go dojrzalego baroku, ponad 40 obiektéw budow-
lanych (w wigkszosci zabytkowych) na obszarze hi-
storycznych parkéw wilanowskiego 1 morysinskie-
go — zespoléw przyrodniczych o bardzo duzej bio-
roznorodnosci, tak pod wzgledem flory, jak 1 fauny,
tworzacych mikroklimat w zurbanizowanym oto-
czeniu, ale w tym, iz jest ona cz¢$cia wielkoprze-
strzennego zalozenia krajobrazowego débr wila-
nowskich, w obr¢bie ktérego istnialy inne zaloze-
nia palacowo-parkowe powiazane z rezydencja wi-
lanowska krajobrazowo 1 funkcjonalnie, jak od nie-
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dawna restaurowany Natolin, catkowicie zniszczo-
ny po 1945 r. Gucin 1 niegdy$ Ursynéw. Genius loci
jest duchem krolewskiej villa rustica, przeksztatco-
nej z czasem w siedzib¢ podstoteczna (villa subur-
bia) 1 duchem jej wiejskiego otoczenia, gdzie ist-
nialy patace innych posesjonatéw — Krolikarnia
1 Obory, nadzalewowe wsie Wilandéw, Powsinek,
Powsin oraz na wschéd od patacu, na jego osi,
wydmowe Zawady. Mimo zmian na obszarze hi-
storycznej rezydencji 1 wokol niej (grunty znajdu-
jace si¢ w uzytkowaniu wieczystym Muzeum Pa-
tacu w Wilanowie obejmuja zaledwie 88,7 ha z po-
nad 6000 ha débr wilanowskich — w tym 3000 ha
obejmowat klucz wilanowski, a ok. 300 ha maja-
tek Wilan6éw), wciaz odnalezé mozna §lady zako-
dowanego przez krdla Jana III harmonijnego pola-
czenia $wiatdw kultury 1 natury. ,Kod Sobieskie-
go” uksztaltowany w konicu XVII w. 1 wzbogacany
w toku dziejow o nowe watki ideowe, antycypo-
wal dzisiejsze zasady zrownowazonego rozwoju
cywilizacyjnego, ktére powinny by¢ naczelnym
dezyderatem w ksztaltowaniu programu zagospo-
darowania 1 uzytkowania rezydencji wilanowskiej
— w czgSci muzealnej 1 pozamuzealnej.

Z powyzszego wynika, ze muzeum ma zupelnie
oczywisty obowiazek pelnienia funkcji opiekuna
1 rzecznika wartosci przestrzeni publicznej — takze
przestrzeni, za ktéra formalnie odpowiadaja inne
podmioty niz muzeum. Zadania instytucji, mi¢dzy
innymi w opisywanym zakresie, precyzuje statut
instytucji z dnia 25 czerwca 2007 roku®. Formy jej
aktywnos$ci ramowo porzadkuja przepisy ustawy
z dnia 21 listopada 1996 r. o muzeach, ustawy z dnia
25 pazdziernika 1991 r. o organizowaniu 1 prowa-
dzeniu dzialalnosci kulturalnej oraz innych ustaw
normujacych ustrdj kultury*.

Uwarunkowania wynikajace z ,dziedzicznych”
zobowiazai muzeum wobec rezydencji w jej histo-
rycznym ksztalcie, jak 1 nadanych mu ram prawnych
pozwalaja wyodrebnié¢ w interesujacym nas zakre-
sie nastepujace cele realizacji strategii genius loci:

1. Zachowanie tozsamosci miejsca 0znaczajace
konieczno$¢ nalezytego zadbania o zasoby kulturo-
we 1 przyrodnicze na terenie wlasnym i w sasiedz-
twie oraz takie ich udostgpnianie, ktdre ksztaltuje
aktywne uczestnictwo w poznaniu genius loci 1 opie-
ce nad nim (budowanie kultury uczestnictwa w war-
tosci miejsca 1 madrej misji muzeum).

2. Przystosowanie w perspektywie ok. 10 lat in-
frastruktury muzealno-turystycznej na terenie mu-
zeum 1w najblizszym otoczeniu historycznym
1 funkcjonalno-biznesowym do obsluzenia ok. 3 mIn
0s6b rocznie (dostosowanie do kultury klienta
w granicach wynikajacych z genius loci).

Piszac o celach realizacji strategii nie mozna po-
minaé zagadnienia potencjalu rozwoju Muzeum
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Patacu w Wilanowie, gdyz potencjalem tym jest wi-
lanowskie dziedzictwo kulturowe i przyrodnicze,
na ktdre z perspektywy krajobrazowej, funkcjonal-
nej i przyrodniczej skladaja si¢ istniejace zasoby
materialne w granicach muzeum 1- szerzej —
w granicach pomnika historii 1 bliskiego sasiedz-
twa na dawnym folwarku palacowym, a takze war-
tosci tych zasoboéw 1 zdarzenia, ktére mialy zwia-
zek z ich powstawaniem, trwaniem, degradacja i za-
nikiem. Pozostale obszary dziedzictwa wilanow-
skiego maja dla muzeum znaczenie ze wzgledow
historyczno-poznawczo-edukacyjnych oraz krajo-
brazowo-ckologicznych.

Strategia genius loci ma na celu zmiang w spo-
sobie postrzegania spotecznych funkcji 1 wartosci
dziedzictwa wilanowskiego, a tym samym Mu-
zeum Patacu w Wilanowie. Jego rozw6j w oparciu
o genius loci nie moze by¢ inaczej rozumiany niz
w kategoriach rozwoju spoleczno-gospodarczego,
obejmujacego szeroko rozumiang sfer¢ ustug nie-
kiedy wymiennie okreslanych jako aktywnosci cza-
su wolnego, dzialalno$¢ kulturalna, turystyka, re-
kreacja etc., czyli przedsigwzi¢¢ non profit, jak i na-
stawionych na zarobek. Postulowana zmiana wy-
maga zredefiniowania sposobu zarzadzania insty-
tucja 1 uznania jej jako:

—depozytariusza tej cz¢Sci dziedzictwa, ktdra znaj-
duje si¢ w granicach muzeum, pomnika historii 1 bez-
posrednim sasiedztwie na folwarku patacowym,

—rzecznika publicznego wartosci utozsamianych
z tym dziedzictwem, a przede wszystkim z zabytka-
mi nieruchomymi i ruchomymi, ekosystemami
przyrodniczymi i tradycyjnymi krajobrazami (rzecz-
nik wartosci przestrzeni publicznej, rzecznik war-
tosci dziedzictwa kulturowego 1 przyrodniczego),

— podmiotu wspdlkreujacego polityke ochrony
zabytkow 1 przyrody;,

— partnera w dzialalnosci kulturalnej, czyli pod-
miotu zarzadzajacego funkcjami muzealnymi
w partnerstwie z podmiotami o podobnych celach,

— promotora wartosci, czyli podmiotu wszech-
stronnie udost¢pniajacego spoleczenstwu zasoby
wlasne oraz informacj¢ o nich 1ich wartosciach,
a takze podmiotu, ktory uczestniczy w tworzeniu
1 realizacji programéw udostgpniania innych czg¢Sci
dziedzictwa wilanowskiego, wraz z niezb¢dnymi
programami informacyjnymi i edukacyjnymi.

Nalezy zaznaczy¢, ze bierny — z czasowymi od-
stgpstwami na rzecz aktywnego udzialu — stosunek
muzeum wilanowskiego do polityki wladz Warsza-
wy w okresie ostatnich kilkudziesi¢ciu lat przyczy-
nil si¢ w sytuacji szybkiej urbanizacji Wilanowa do
kumulacji — pdki co ocenianych jako trwale — kon-
fliktéw pomigdzy czynnikami rozwoju miasta a war-
tosciami miejsca historycznego. Muzeum nie sko-
rzystalo jak dotad z dobrodziejstw powstawania
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nowego osadnictwa, liczonego docelowo na ok.
100 000 0s6b przy ok.10 500 mieszkancow jeszcze
kilka lat temu. Tymczasem narosty trudno rozwia-
zywalne 1 nierozwigzywalne problemy funkcjono-
wania instytucji, jak przede wszystkim brak infra-
struktury turystycznej przy muzeum i na jego tere-
nie (dojazdy, parkingi, sklepy z pamiatkami, infor-
macja wizualna, tania gastronomia, porzadek prze-
strzenny, odci¢cie od miasta weztem drogowym,
zatrucie 1 zanik wod gruntowych i plynacych, zly
stan konserwatorski zabytkéw, zanik Parku Mory-
sifiskiego na rzecz rezerwatu przyrody Morysin).

Czynniki rozwoju 1 wartosci dziedzictwa wila-
nowskiego powinny by¢ korelowane przez muzeum
na wlasnym terenie, w granicach pomnika historii
1 bliskim sasiedztwie na folwarku palacowym oraz
przy jego aktywnym udziale w dalszym otoczeniu
tunkcjonalnym i krajobrazowym.

Muzeum, kultywujac tradycje kulturowe rezy-
dencji w Wilanowie, przede wszystkim dla zacho-
wania, rewitalizacji 1 promocgji warto$ci kulturowych
1 przyrodniczych, moze aktywnie uczestniczyé w zy-
ciu kulturalnym i spolecznym stolicy 1 kraju. Pro-
gram muzeum niesie mozliwosci innowacyjnego
wykorzystywania zdobyczy cywilizacyjnych, bez
zawgzania si¢ do dziedzin humanistycznych i arty-
stycznych. Potencjalne korzysci muzeum z wdro-
zenia strategii genius loci w odniesieniu szeroko ro-
zumianej rezydencji to:

1. Podniesienie jakosci i zintensyfikowanie ofer-
ty wlasnej muzeum i podmiotdw wspolpracujacych
na jego terenie oraz w jego otoczeniu.

2. Ujednoznacznienie profilu dzialania i wize-
runku muzeum jako rzecznika 1 opiekuna wartosci
dziedzictwa kulturowego 1 przyrodniczego.

3. Uporzadkowanie i wzrost atrakcyjnosci i kon-
kurencyjnosci muzeum na rynku ustug kulturalnych
1 turystycznych.

4. Dobre, stale naglo$nienie oferty muzeum.

5. Stworzenie warunkéw dla konsekwentnego
prowadzenia kampanii marketingowych (przy za-
chowaniu ochrony wartosci symbolicznych utoz-
samianych z muzeum - dzialania uwzgl¢dniajace
krzyzowanie marek, marketing bezposredni, sa-
siedzki etc.), w tym promogji, reklamy 1 sponsorin-
gu; pozyskiwanie darczyncow.

5. Zwigkszenie frekwencji, nastawione na wzrost
przychodéw i ich reinwestowanie w dalszy rozwoj
dziatalnosci statutoweyj.

6. Poprawienie warunkéw sprawowania opieki
nad zasobami kulturowymi i przyrodniczymi poto-
zonymi w nast¢pujacych koncentrycznych kregach
terytorialnych 1 funkcjonalnych:

— na terenie muzeum,

— w granicach pomnika historii,

— w sasiedztwie bezpoSrednim i dalszym,
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— naobszarze planowanego do powolania przez
wladze stoteczne Wilanowskiego Parku Kul-
turowego,

7. Podniesienie wartosci zasobdéw kulturowych

1 przyrodniczych muzeum i jego otoczenia.

8. Stale podnoszenie kwalifikacji pracownikéw.
Tworzenie miejsc pracy w instytucji oraz w jej oto-
czeniu biznesowym 1 przestrzennym w warunkach
partnerstwa publiczno-spoleczno-prywatnego, wo-
lontariatu 1 innych form aktywnosci gospodarczej
1 spoleczne;.

9. Wspomaganie ochrony zabytkéw i przyrody
jako forma zapobiegania degradacji zasobéw mu-
zeum oraz jego krajobrazowego i funkcjonalnego
otoczenia.

Potencjalne korzysci publicznosci z wdrozenia
strategii genius loci to:

1. Obok standardowego udost¢pniania zabytkow
1 przyrody, uczestnictwo w atrakcyjnych 1 urozma-
iconych programach muzeum (informacyjnych,
edytorskich, wystawienniczych, edukacyjnych, ar-
tystycznych, rekreacyjnych, sportowych, gastrono-
micznych etc.), adresowanych do mozliwie jak naj-
bardziej zréznicowanych grup odbiorcow.

2. Polaczenie nauki i przyjemnosci z pobytu przy
zabytkach i w pigknych parkach wilanowskim i mo-
rysifiskim oraz w ich sasiedztwie.

3. Udzial w wielowatkowej edukacji humani-
stycznej 1 z zakresu nauk przyrodniczych.

4. Ksztaltowanie postaw patriotycznych i obywa-
telskich w trosce o stan zasobow kulturowych i przy-
rodniczych. Udzial w rozwigzywaniu probleméw
zwiazanych z ochrona dobr publicznych 1 dbaloscia
o nie.

5. Kultywowanie tradycji kultury polskiej.

6. Poznanie kultury staropolskiej 1 historii wcze-
snego muzealnictwa polskiego w formie bezposred-
niej 1 przez muzeum wirtualne.

7. Poznanie problematyki roli nauk Scistych
1 przyrodniczych w sluzbie zabytkéw.

8. Rozpoznawanie biotopdw i ekosystemow
w Wilanowie jako podstawa poznania historii miej-
sca 1zwiazanych z nim zespoléw flory i fauny
w dawnym i wspolczesnym zyciu; udzial w rozwia-
zywaniu probleméw ekologicznych.

9. Udzial w sprawowaniu opieki nad zabytkami
1 przyroda 1 popularyzacji ich wartosci.

Autorzy artykutu sa przekonani, ze zarzadca hi-
storycznej rezydencji (czy tez tylko jej historycz-
nego rdzenia) nie musi by¢ biernym obserwato-
rem zmian wyst¢pujacych w jej otoczeniu. Wrecz
przeciwnie, jedyna szansa uniknig¢cia marginaliza-
¢ji 1 zamknigcia w ,muzealnym (czy tez innym)
getcie” jest postawa proaktywna, wychodzaca poza
Sciste ramy zarzadzania wewngtrznymi sprawami
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instytucji, postawa aktywnego wplywania na oto-
czenie 1 uczestniczenia w ksztalttowaniu programu
jego zagospodarowania i uzytkowania. Przyklad
wilanowski nie jest by¢ moze najlepszym dla przed-
stawienia natychmiastowych pozytywnych skut-
kow takiej postawy — czas, ktory uptynal od jej przy-
jecia przez muzeum jest zbyt krotki, a skutki do-
tychczasowej polityki i pasywnosci wobec wyda-

rzeit w otoczeniu sa w wielu przypadkach zbyt gle-
boko ugruntowane. Jedno jest pewne — muzeum
utrwalilo juz swa rolg jako aktywnego sasiada pro-
ponujacego publicznie pozytywny program rozwo-
ju Wilanowa, ktory nie akceptuje polityki faktow
dokonanych inie przyglada si¢ milczaco dziata-
niom nie stuzacym budowaniu dobra publicznego
1 wilanowskiego genius loci.

Dekret PKWN z dnia 6 wrze$nia 1944 r. o przeprowa-
dzeniu reformy rolnej (Dz.U. Nr 4, poz. 17 ze zm.).

W religii rzymskiej bostwo opickuncze, ktore rodzi si¢
wraz z cztowiekiem lub momentem uksztattowania miej-
sca, obdarza je plodnoscig i otacza opicka. Genius loci re-
prezentowalo charakter, dazenia i wrodzone zdolnosci
jednostki, cechy swoiste. Czlowick, rodzina, miasto, na-
r6d miaty swoje bostwa opickunicze. Mata encyklopedia kul-
tury antycznej, wyd. IV, Warszawa 1973, s. 283.

> Obecny statut powiela cele 1 zadania statutu z 2005 r. —
zarzadzenie nr 18 Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego z 25 czerwca 2007 r. w sprawie nadania statutu
Muzeum Patacu w Wilanowie. Oba statuty rdznia sig cal-
kowicie od statutu z 1995 r., ktéry odpowiadat potrze-
bom malego muzeum sztuki, bez uwzgledniania specy-
fiki wilanowskiego genius loci.

* Muzea—Dz.U.z 1997 r. Nr 5, poz. 24 ze. zm. Dzialalno$é
kulturalna — Dz.U. z 2001 r., Nr 13, poz. 123 ze zm.

Streszczenie

W Polsce ze wzgledu na skutki nacjonalizacji posia-
dlosci ziemskich na mocy dekretu o przeprowadzeniu
reformy rolnej z 1944 r. zarzadzanie historyczng rezyden-
cjajestw praktyce zarzadzaniem jedynie dworem czy pa-
tacem. W przypadku rezydencji wilanowskiej zarzadza-
nie i wypetnianie obowiazkéw prawnych wobec zabyt-
ku — rezydencji w jej pelnej, niezafalszowanej formie —
szerszej niz palac, ogrod i park wymaga wykroczenia poza
terazniejsze granice wlasnosciowe. Teza taka wynika z do-
$wiadczen drastycznego zachwiania réwnowagi migdzy
tym, co uznano za rezydencjg, a jej otoczeniem, ale i z ob-
serwowanego konfliktu migdzy dobrem publicznym
a dazeniami licznych grup interesu. Zarzadca rezydencji
nie moze nie uwzglgdniaé kontekstu jej blizszego 1 dal-
szego otoczenia, gdyz nie mozna zignorowac¢ ksztalto-
wanych przez dziesiatki i setki lat zwigzkéw funkcjonal-
nych i przestrzennych rezydencji w jej historycznym
ksztalcie. Muzeum Patac w Wilanowie stoi na stanowi-
sku, ze skuteczne dzialanie zalezy od jasnej wizji zarza-
dzania wynikajacej ze strategii instytucji — w przypadku
wilanowskim strategii dbalosci o genius loci dawnej rezy-
dengji krélewskiej. Strategia wilanowskiego genius loci sta-
wia nie tylko na pielggnacj¢, uwypuklenie 1 udostgpnie-
nie zasobdéw przyrodniczych 1 kulturowych zamknigtych
w jego granicach wlasno$ciowych, ale i poza nimi, w ob-
rebie nieruchomosci sasiednich 1 wspdlnie stanowiacych
dziedzictwo historycznej rezydencji wilanowskiej. Au-
torzy artykulu sa przekonani, ze zarzadca historycznej
rezydengji (czy tez tylko jej historycznego rdzenia) nie
musi by¢ biernym obserwatorem zmian wystgpujacych
w jej otoczeniu. Wrecz przeciwnie, jedyng szansa unik-
nigcia marginalizacji 1 zamknigcia w ciasnych granicach
muzealnych jest postawa proaktywna, wychodzaca poza
Sciste ramy zarzadzania wewngtrznymi sprawami insty-
tucji, postawa aktywnego wplywania na otoczenie
1 uczestniczenia w ksztaltowaniu programu jego zagospo-
darowania i uzytkowania.
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Abstract

In Poland because of the eftects of nationalising es-
tates according to the decree on agricultural reform is-
sued in 1944, managing a historic residence practically
means managing only a manor house or a palace. In the
case of the Wilanéw residence, managing it and fulfilling
legal duties towards the monument — the residence in its
complete and true form — encompassing more than the
palace, garden and park, requires stepping beyond the cur-
rent property boundaries. Such a thesis is the result of ex-
periencing a drastic loss of balance between what was re-
garded as residence and its surroundings, but also from
the observed conflict between public benefit and the aspi-
rations of various interest groups. The curator of the res-
idence cannot neglect the context of its near and farther
surroundings, since neither the functional nor scenic ar-
rangements of the residence in its historical form, shaped
for tens or hundreds of years, can be ignored. The Palace
Museum in Wilanéw represents the view that effective
actions depend on a clear vision of management resulting
from the institution strategy — in the case of Wilanéw, the
strategy of preserving the genius loci of the former royal
residence. The strategy of Wilanéw genius loci relies not
only on maintaining, emphasising and accessibility of the
nature and cultural resources enclosed within its premis-
es, but also beyond, within the neighbouring property
which constitutes common heritage of the historic resi-
dence in Wilanéw. The authors of the article are convinced
that the curator of the historic residence (or merely of its
historic core) does not have to remain a passive observer
of the changes occurring in its surroundings. On the con-
trary, it seems that the only chance of avoiding marginali-
ty and being imprisoned within the narrow limits of
amuseum is an attitude of actively reaching beyond the
strict framework of managing the internal matters of an
institution, an active approach of influencing the environ-
ment and participating in forming the programme of its
further development and use.
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INFORMATION

Krzysztof Stepinski

Miedzynarodowy Dzien

Ochrony Zabytkow w 2008 roku
17-18 kwietnia, Gostyn — Swieta Gora

International Day of Monument Protection —17-18 April 2008

Jak co roku, 18 kwietnia odbyly si¢ centralne
uroczystosci z okazji Migdzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw. Dzien ten, ustanowiony
w 1983 roku przez Komitet Wykonawczy Migdzy-
narodowej Rady Ochrony Zabytkow, jest swigtem
wszystkich, ktdrzy ratuja zabytki 1 staraja si¢ przy-
wrécié im dawng Swietno$é, przyczyniajac si¢ w ten
sposob do zachowania dziedzictwa kulturowego.
Od niedawna weszlo w zwyczaj, ze uroczystosci
Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw od-
bywaja si¢ w miejscach, ktére decyzja Prezydenta
RP zostaly uznane za Pomniki Historii. Tym ra-
zem byl to Zesp6t Klasztorny Kongregacji Orato-
rium $w. Filipa Neri w Gostyniu — gwi@tej Gorze.
Honorowym patronem uroczystego spotkania
z okazji Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabyt-
kéw byt Minister Kultury 1 Dziedzictwa Narodo-
wego, Pan Bogdan Zdrojewski. W jego imieniu
funkcje gléwnego gospodarza obchodéw sprawo-
wal Pan Tomasz Merta, Podsekretarz Stanu w Mi-
nisterstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego,
Generalny Konserwator Zabytkéw. Kancelarig
Prezydenta reprezentowal Pan Minister Ryszard Le-
gutko, Kancelari¢ Premiera Pan Minister Rafat Gru-
pinski. W uroczystosciach wzigli udziat takze: Mar-
szalek Wojewddztwa Wielkopolskiego Pan Marek
Wozniak, Wojewoda Wielkopolski Pan Piotr Florek,
Starosta Powiatu Gostyniskiego Pan Andrzej Pospie-
szynski, Wielkopolski Wojewodzki Konserwator
Zabytkéw Pan Aleksander Starzynski. Wszystkich
znakomitych gosci — uczonych, konserwatoréw, pra-
cownikéw kultury, artystéw, duchownych i przed-
stawicieli wladz wital Prokurator Federacji Kongre-
gacji Oratorium $w. Filipa Neri w Polsce Ksiadz
Superior Zbigniew Starczewski C.Or.

Uroczystosci Migdzynarodowego Dnia Ochro-
ny Zabytkdw w 2008 roku zorganizowal Krajowy

=144

Osrodek Badan 1 Dokumentacji Zabytkéw w War-
szawie przy wspolpracy Urzgdu Marszatkowskie-
go Wojewddztwa Wielkopolskiego, Wojewddzkie-
go Urze¢du Ochrony Zabytkdw w Poznaniu, Sta-
rostwa Powiatu Gostynskiego oraz oczywiscie go-
spodarzy Swigtej Gory — Kongregacji Oratorium
$w. Filipa Neri w Gostyniu.

Wiasnie w sali konferencyjnej Zespolu Klasztor-
negow przeddzien Migdzynarodowego Dnia Ochro-
ny Zabytkéw — 17 kwietnia 2008 roku — odbyta si¢
towarzyszaca obchodom sesja naukowa ,,Definicja za-
bytku”. Prowadzil ja i zagajenie wyglosit dr inz. arch.
Marcin Gawlicki, Dyrektor Krajowego Osrodka Ba-
dan 1 Dokumentacji Zabytkéw. Na sesji wygloszono
pigé bardzo interesujacych referatow.

[2]

Dr hab. Eugeniusz Szumakowicz, profesor Po-
litechniki Krakowskiej, méwit o ,,Fenomenologicz-
nym pojeciu zabytku”.

Prof. dr hab. Jerzy Kowalczyk z Instytutu Sztu-
ki PAN wyglosil referat o ,Zabytkach starozytno-
Sci w ujeciu Kazimierza Stronczynskiego”.

Tematem wystapienia doktor Moniki Dreli z In-
stytutu Prawa Cywilnego Uniwersytetu Wroctaw-
skiego byla ,Definicja zabytku nieruchomego
w prawie polskim i francuskim”.

Dr Maciej Trzcinski z Katedry Kryminalistyki
Uniwersytetu Wroctawskiego przedstawil referat
~Wokol definicji zabytku archeologicznego”.

Jako ostatni wystapit dr inz. arch. Marcin Gaw-
licki z praca ,Rejestr zabytkdw w praktyce ochro-
ny konserwatorskiej”.

Po kolacji odbyta si¢ msza $w. w Bazylice Swig-
togorskiej, nastepnie zas goscie zwiedzali sama Ba-
zylike, ktéra stanowi przyklad wspanialego dzieta
polskiej architektury barokowej. Dzienr zakonczy-
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to bardzo mite spotkanie przy grillu nazwane Gau-
dium Filipiniskim.

Gala Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabyt-
kéw w dniu 18 kwietnia 2008 r. sktadata si¢
z dwoch czgsct: koncertu 1 wrgczenia nagréd. Pro-
wadzenie pierwszej cz¢Sci powierzono ks. Jakubo-
wi Przybylskiemu z Kongregacji Oratorium §w.
Filipa Neri. Krétkie powitania wyglosili Ksiadz
Superior Zbigniew Starczewski 1 Pan Doktor Mar-
cin Gawlicki. Glos zabrat takze Padre Eduardo Aldo
Cerato — Prokurator Generalny Kongregacji, kt6-
ry podzigkowal wszystkim go$ciom za przybycie.

Koncert, ktory zatytutowano ,Swictogorskie od-
krycia muzyczne. Jozet Zeidler (1744-1806) — polski
Mozart”, prowadzil dyrygent Marek Toporowski.
Mugzycy 1 Spiewacy z zespolu Concerto Polacco wy-
konali utwory J6zefa Zeidlera 1 Wolfganga Amade-
usza Mozarta oraz Jana Engela. Uzywajacemu histo-
rycznych instrumentéw ,,Concerto Polacco” towa-
rzyszyl Poznanski Zespdt Wokalny Collegium Artis.

Muzyka zawsze odgrywala wielka rol¢ w dzia-
talnosci duszpasterskiej Ksi¢zy Filipinéw. Klasztor
Swigtogorski juz w XVII wieku stanowil centrum
kultury muzycznej na wyjatkowo wysokim pozio-
mie. Obecnie na Swigtej Gorze co roku, na prze-
tomie wrze$nia i pazdziernika, odbywa si¢ Festi-
wal Muzyki Oratoryjnej Musica Sacromontana.

O godzinie 12.30 rozpoczgla si¢ cz¢$¢ oficjalna
Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkow.
Prowadzit ja Dyrektor KOBiDZ Pan dr inz. arch.
Marcin Gawlicki.

[3]

Jako pierwszy zabral glos Pan Profesor Ryszard
Legutko, Minister w Kancelarii Prezydenta RP, re-
prezentujacy Prezydenta Lecha Kaczynskiego.
Odeczytat on list gratulacyjny od Prezydenta, a na-
stepnie na r¢ce Ksiedza Superiora Zbigniewa Star-
czewskiego przekazal rozporzadzenie w sprawie
uznania Swi@tej Gory (Sanktuarium Swi(;togc’)rskiej
Ré6zy Duchownej w Gostyniu) za Pomnik Histo-
rii. Takze Pan Tomasz Merta, Podsekretarz Stanu
w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego, wreezyl Ksigdzu Superiorowi list gratula-
cyjny od Pana Ministra Bogdana Zdrojewskiego.

Filipini z Gostynia, tworzacy pierwsza na polskiej
ziemi kongregacj¢ Oratorium $w. Filipa Neri, roz-
pocz¢li budowe kosciola w 1675 roku — w miejscu
juz w XV 1 na pocz. XVI wieku uznanym za ,Miej-
sce Swigte”, stawne z coraz bardziej rozszerzajace-
go si¢ kultu Matki Bozej. Budowa klasztoru rozpo-
czela si¢ w 1726 roku. Obecnie bazylika i klasztor
stanowia przepickny przyklad barokowej architek-
tury. Oddalenie Sanktuarium od miasta i od zgiel-
ku cywilizacji sprawia, ze panuje tu znakomity kli-
mat dla refleksji i duchowych medytacji. Potgguje
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go jeszcze fakt, iz istota misji Oratorium $w. Filipa
Neri jest ,ewangelizacja poprzez szeroko pojeta kul-
tur¢”. W Gostyniu szczeg6lne znaczenie miala za-
wsze muzyka. Przez dwiescie lat (od XVII do XIX
wieku) na Swictej Gorze dziatata kapela muzyczna;
starano si¢ pozyskiwaé najwybitniejszych kompo-
zytoréw 1 wykonawcow; prowadzono przyklasztor-
na szkol¢ muzyczna 1 biblioteke, ktdra dzis jest bar-
dzo cennym archiwum muzycznym. Od 2006 roku
odbywa si¢ tutaj Festiwal Muzyki Oratoryjnej Mu-
sica Sacromontana, dzigki ktéremu melomani moga
podziwiaé¢ utwory kompozytoréw swigtogdrskich,
jak réwniez wspaniala akustyke pigknego baroko-
wego wngtrza bazyliki.

Po podzigkowaniach ze strony Ksi¢dza Supe-
riora Zbigniewa Starczewskiego glos zabral Pan
Minister Tomasz Merta. Przypomnial on znacze-
nie Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw
1 pokrotce omowil najwazniejsze zalozenia i zada-
nia w dziedzinie ochrony i konserwacji zabytkéw,
w kontekscie biezacej dziatalnosci Generalnego
Konserwatora Zabytkéw 1 calego Ministerstwa.
Nastepnie uczestnicy obchodéw wystuchali krot-
kich wystapient zaproszonych gosci: Ministra
w Kancelarii Premiera Pana Rafata Grupinskiego,
Wojewody Wielkopolskiego Pana Piotra Florka,
Marszalka Wojewodztwa Wielkopolskiego Pana
Marka WozZniaka i Starosty Powiatu Gostyniskiego
Pana Andrzeja Pospieszynskiego.

Jak zawsze, tak i w tym roku jednym z najwaz-
niejszych 1 najbardziej oczekiwanych punktéw
Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkdéw byto
ogloszenie wynikéw konkurséw i wr¢czenie na-
grod oraz wyrdznien ich laureatom.

[4]

I. Nagroda im. Ksiedza Profesora Janusza
Stanistawa Pasierba ,,Conservator Ecclesiae”

Nagroda, przyznawana zar6wno osobom §wiec-
kim, jak 1 duchownym réznych wyznan, honoruje
tych, ktorych tworcza i naukowa dziatalnosé wno-
si cenny wklad w dziedzing ochrony i konserwacji
architektury i sztuki sakralne;j.

Patronem nagrody uczyniono ks. prof. Janusza
St. Pasierba — zarazem kaplana, jak i wybitnego
uczonego, poete 1 konserwatora.

Za 2007 rok nagrod¢ Stowarzyszenia Konser-
watorow Zabytkéw ,,Conservator Ecclesiae” otrzy-
mal Arcybiskup Abel.

J.E. Ks. Arcybiskup Abel jest od 1989 roku or-
dynariuszem Prawostawnej Diecezji Lubelsko-
-Chelmskiej. Z jego inicjatywy przeprowadzono
remonty 1 prace badawczo-konserwatorskie wielu
zabytkowych obiektéw — m.in. cerkwi katedralne;
w Lublinie oraz cerkwi w Terespolu, Dratowie,
Wtodawie 1 Hrubieszowie. Arcybiskup Abel jest
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takze pomystodawca utworzenia w Jabtecznej zbio-
ru ikon prawostawnych i letniej szkoty pisania ikon.

Wespdt z lokalnymi samorzadami Laureat po-
dejmuje dzialania na rzecz ochrony rozsianych po
Lubelszczyznie zapomnianych i zdewastowanych
obiektow, np. zabytkowych cmentarzy prawoslaw-
nych. Nagrodg ,,Conservator Ecclesiae” wreczal
Pan Minister Tomasz Merta; Ks. Arcybiskup Abel
wyglosil krotkie podzigkowanie.

I1. Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow ,,Zabytek Zadbany”

W Konkursie Generalnego Konserwatora Zabyt-
kéw ,,Zabytek Zadbany” nagradzane s3 instytucje
1 osoby prywatne, ktdre dzigki wzorowo wykonanym
remontom i pracom konserwatorskim przyczynily si¢
do ratowania zabytkéw 1 przywrocenia im dawnej
Swietnos$ci. Wnioski o to wyrdznienie skladaja woje-
wodzey konserwatorzy zabytkow; uwzgledniane sa
obiekty wpisane do rejestru zabytkéw 1 odnawiane
wedtug wskazéwek wiladz konserwatorskich.

W biezacym roku nagrody przyznano w trzech
kategoriach:

1. zabytki architektury i budownictwa miesz-

kalnego oraz uzytecznosci publicznej,

2. zabytki dziedzictwa przemyslowego,

3. zabytki sakralne.

Te cz¢S¢ uroczystosci prowadzil Dyrektor
KOBiDZ P. dr Marcin Gawlicki, nagrody wreczat
Generalny Konserwator Zabytkoéw P. Minister To-
masz Merta.

[5]

Dyplomy 1 odznaki ,Zabytek Zadbany”
w 2008 roku przyznano:

—w kategorii ,,zabytki architektury i budownic-
twa mieszkalnego oraz uzytecznosci publicznej”™:

1. Prezydentowi Miasta ZamosScia — za prze-
prowadzenie kompleksowego remontu konserwa-
torskiego przyrynkowych kamienic mieszczanskich
wraz z wystrojem sztukatorskim i1 kamieniarskim.

2. Firmie MPM WEGA S.A. - za wykonanie
z wielka starannoscia kompleksowego remontu
Palacu Czackich w Warszawie, dzigki czemu przy-
wrocone zostaly wysokie walory artystyczne 1 es-
tetyczne zabytku.

3. Caritas Diecezji Opolskiej — za wykona-
nie generalnego remontu Domu Zdrojowego
w Gluchotazach, z zachowaniem pierwotnych
funkgcji obiektu i ekspozycja jego waloréw histo-
rycznych, architektonicznych 1 artystycznych.

4. Panstwu Elzbiecie i Grzegorzowi Sita-
kom - za odtworzenie w nowym miejscu drew-
nianego spichlerza dworskiego 1 jego adaptacj¢ do
nowych funkgji.

— w kategorii ,,zabytki dziedzictwa przemyslo-
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Urzedowi Miasta Olsztyn — za przeprowadze-
nie kompleksowego remontu dawnej wodociago-
wej wiezy ci$nienl wraz z otoczeniem, uwzglednia-
jacego obecna funkgeje obiektu i zjednoczesnym wy-
eksponowaniem historycznych waloréw zabytku.

— w kategorii ,,zabytki sakralne”:

1. Parafii rzymskokatolickiej pw. sw. Augu-
styna w Kostowie — za przeprowadzenie komplek-
sowego remontu zabezpieczajacego drewnianego
kosciola filialnego pw. $w. Jacka z Miechowej.

2. Parafii rzymskokatolickiej pw. sw. Miko-
laja w Brzezinach — za wszechstronng rewalory-
zacj¢ architektury, wystroju i wyposazenia drewnia-
nego kosciola parafialnego pw. Sw. Mikolaja.

3. Parafii rzymskokatolickiej pw. sw. Kata-
rzyny w Boretach — za przeprowadzenie remon-
tu koSciotla filialnego pw. Matki Boskiej Czgsto-
chowskiej w Palczewie, polaczonego z wyekspono-
waniem zachowanej substancji zabytkowej i przy-
wracajacego wybitne walory kolorystyczne oraz
plastyczne wngtrza.

4. Parafii rzymskokatolickiej pw. Sciecia
$w. Jana Chrzciciela w Chojnicach - za wzo-
rowo przeprowadzony, eksponujacy wartosci archi-
tektoniczne 1 estetyczne zabytku remont Bazyliki
Mniejszej wraz z otoczeniem.

[6]

III. Wielkopolskie Nagrody Konserwatorskie

Wreczyli je: Wielkopolski Wojewodzki Konserwa-
tor Zabytkéw P. Aleksander Starzynski 1 Wojewoda
Wielkopolski P. Piotr Florek. Przyznano 3 nagrody.

IV. Odznaki ,,Zastuzony dla Kultury Pol-
skiej” 1 ,,Za Opieke nad Zabytkami”

Pan Minister Tomasz Merta udekorowat odzna-
ka ,Zastuzony dla Kultury Polskiej” Mirostawa
Karpowicza — funkcjonariusza Biura Kryminalne-
go Komendy Gléwnej Policji. Natomiast odzna-
kami ,Za Opick¢ nad Zabytkami” uhonorowat:
Mariusza Lange z Izby Celnej we Wroctawiu i Ra-
fala Wegla z Komendy Wojewddzkiej Policji w Kra-
kowie. Odznaczenia te zostaly przyznane na wnio-
sek Dyrektora Osrodka Ochrony Zbioréw Publicz-
nych za istotny wktad w opieke nad polskim dzie-
dzictwem kulturowym i przeciwdziatanie zagroze-
niom débr kultury.

V. Konkurs Generalnego Konserwatora Za-
bytkéw i Stowarzyszenia Konserwatorow Za-
bytkow na najlepsze prace naukowe, studial-
ne i popularyzatorskie z dziedziny ochrony
zabytkow i muzealnictwa za 2007 rok

W konkursie zainicjowanym przez Stowarzy-
szenie Konserwatorow Zabytkéw pod koniec lat
80. oceniane sa najlepsze prace magisterskie, dok-
torskie oraz inne opracowania naukowe, projekto-
we 1 popularyzatorskie, ukoficzone w biezacym lub

Wiadomosci Konserwatorskie ¢ Conservation News < 23/2008



ubieglym roku kalendarzowym (rozstrzygnigcie
konkursu nast¢puje jesienia — na kilka miesi¢cy
przed obchodami Mig¢dzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw). Konkurs adresowany jest
przede wszystkim do studentéw 1 mlodej kadry
naukowej, czyli os6b niebgdacych jeszcze samo-
dzielnymi pracownikami nauki. Prace zglaszane s3
przez uczelnie, instytuty naukowe, muzea, organy
stuzby konserwatorskiej i1 inne placoéwki badz przez
samych autoréw. Najwazniejszym celem konkur-
su jest rozbudzenie wiréd miodych ludzi zainte-
resowania ochrona 1 konserwacja zabytkéw wszel-
kiego rodzaju — zabytkéw architektury 1 budow-
nictwa, zabytkéw ruchomych i zabytkowych
przedmiotéw, a takze zabytkow krajobrazu — par-
kéw 1 ogrodéw. Wazne jest tez wzbogacanie teorii
konserwacji zabytkéw 1 ich dokumentowanie.

Te cz¢$¢ ceremonii prowadzili: prezes SKZ Pan
Jerzy Jasienko 1 wiceprezes SKZ Pan Kazimierz Ku-
$nierz. Nagrody wreczal Generalny Konserwator
Zabytkéw Pan Minister Tomasz Merta.

Podczas rozstrzygnigcia konkusu pod koniec
2007 roku Kapituta, zapoznawszy si¢ z pracami i ich
recenzjami, przyznala 10 nagréd 15 wyrdznien,
oraz dwie nagrody honorowe.

[7]

W konkursie GKZ i SKZ na najlepsze prace
z dziedziny ochrony zabytkéw i muzealnictwa po-
wstale lub wydane w latach 2006 1 2007 nagrody
otrzymali nastepujacy autorzy i prace:

1. Agnieszka Rydzewska — za prac¢ ,Analiza
dendroflory na cmentarzach zabytkowych péinoc-
nej Wielkopolski”. Praca doktorska pod kierunkiem
prof. dr. hab. Tadeusza Tylkowskiego.

2. Maciej Swiatkowski — za prace ,,Ogrody re-
zydencji arcybiskupoéw gnieznieniskich w Skiernie-
wicach”. Wyd. Izba Historii Skierniewic, Skiernie-
wice 2007.

3. Maciej Prarat — za pracg ,Wiejska architek-
tura drewniana na Nizinie Sartowicko-Nowskiej
w latach 1772-1920 i jej problematyka konserwa-
torska”. Praca magisterska pod kierunkiem prof.
Mariana Arszynskiego.

4.Jan Przypkowski — ,,Prusy Wschodnie — do-
kumentacja historycznej prowingji. Zbiory foto-
graficzne dawnego Urzedu Konserwatora Zabyt-
kéw w Krélewcu”. Publikacja multimedialna.

5. Krzysztof Dubiel — za pracg ,Konserwacja
1 restauracja obrazu na podlozu drewnianym Ma-
ria z Dziecigtkiem na reku w koszulce metalowej,
z koronami i wotami z koSciola parafialnego w Ko-
przywnicy (Matka Boska Koprzywnicka)”. Praca
magisterska, promotor: dr hab. Maria Lubryczyn-
ska; ,,Obraz Maria z Dziecigtkiem z koSciola para-
fialnego w Koprzywnicy. Proba datowania 1 okre-
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Slenia kregu warsztatowego”. Praca magisterska,
promotor: dr Krzysztof Chmielewski.

6. Magdalena Targowska — za prac¢ ,,Pomia-
ry konserwatorskie z wykorzystaniem metody to-
mografii optycznej (OTL)”. Praca magisterska,
promotor: prof. dr hab. Bogumila Rouba, we
wspodtpracy z mgr Ludmity Tyminska-Widmer.

7. Joanna Zyzik — za prac¢ ,Problemy este-
tyczne konserwacji i restauracji zloceni rzezby po-
lichromowanej w korelacji z zabytkowa warstwa
malarska”. Praca magisterska, promotor: prof. dr
hab. Bogumita Rouba, we wspdtpracy z dr Kata-
rzyna Wantuch-Jarkiewicz, dr. Jackiem Stachyra,
dr Elzbieta Szmit-Naud.

8. Miron Keller - za prac¢ ,,Ceramiczny detal
architektoniczny kosciota pw. $w. Mikolaja w To-
runiu”. Praca magisterska pod kierunkiem dr hab.
Jadwigi Lukaszewicz, prof. UMK.

9. Réza Kasinowska — za prac¢ ,,Goluchéw.
Rezydencja magnacka w $wietle zrodel”. Wyd.
Osrodek Kultury Le$nej w Gotuchowie.

10. Mitosz Walerzak — za prac¢ ,,Ogrody fran-
cuskie w krajobrazie Warmii i Mazur na wybranych
przykladach”. Praca doktorska pod kierunkiem dr.
hab. inz. arch. Zbigniewa Myczkowskiego, prof. PK.

[8]

Wyréznienia otrzymali:

1. Czestaw Lasota, Andrzej Legendziewicz
i Stanistaw Kowalski — za pracg ,Badania arche-
ologiczno-architektoniczne ratusza w Zielonej
Gorze” (praca pod kieruniem Czestawa Lasoty).

2. Marek Gruchalski — za pracg ,,,Problematy-
ka konserwatorska kamienic torusiskich objetych
pracami w okresie dzialalnosci Jerzego Chyczew-
skiego, omowiona na szerszym tle”. Praca magister-
ska pod kierunkiem prof. dr. hab. Jana Tajchmana.

3. Malgorzata Pronobis-Bobowska — za pra-
c¢ Wplyw elementdéw irozwiazan konstrukeyj-
nych ksigzek na ich trwato$¢”. Praca doktorska pod
kierunkiem prof. dr hab. Alicji B. Strzelczyk.

4. Katarzyna Gorecka — za prace: ,Konser-
wacja fagmentu malowidla Sciennego we wngtrzu
cerkwiw Suceyity na Bukowinie w Rumunii”. Pra-
ca magisterska, promotor: dr hab. Tytus Sawicki;
LSw. Jan Suczawski. Postaé, dzieje relikwi, kult
i ikonografia Swietego”. Promotor: dr Krzyszof
Chmielewski.

5. Magdalena Szymanska — za pracg¢ ,,Kon-
serwacja obrazu Michaela Willmanna Ecce Homo
z kaplicy patacowej w Luboradzu z zachowaniem
ksztattu wklgslej kolebki ptociennego podobrazia
jako wartosci historycznej. Proba okreSlenia cha-
rakterystycznych cech warsztatu Michaela Will-
manna”. Praca magisterska pod kierunkiem prof.
Jadwigi Wyszynskiej.
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Ponadto przyznano dwie nagrody honorowe Kra-
jowemu Osrodkowi Badan i Dokumentacji
Zabytkow za wydanie nastgpujacych publikagji:

— Olga Dyba, Magdalena Réziewicz ,,Krakow.

Zabytki architektury i budownictwa w Pol-
sce”. Wyd. KOBiDZ, Warszawa 2007,

— Praca zbiorowa; redakcja merytoryczna: Sta-
womir Brzezicki 1 Christie Nielsen, wspot-
praca: Grzegorz Grajewski 1 Dietmar Popp
»Zabytki sztuki w Polsce. Slask”. Wyd. KO-
BIDZ, Warszawa 2006.

VI. Nagroda specjalna Prezesa Polskich

Pracowni Konserwacji Zabytkow

Jednemu sposrdéd uczestnikéw Konkursu GKZ
1 SKZ na najlepsze prace naukowe, studialne i po-
pularyzatorskie z dziedziny ochrony zabytkéw
1 muzealnictwa Prezes PPKZ Pan Marek Baranski
oraz Prezes SKZ Pan Jerzy Jasiefiko przyznali spe-
cjalng nagrodg¢. Otrzymat ja Pan Jakub Lewicki za
ksigzke ,Roman Felinski — architekt i urbanista.
Pionier nowoczesnej architektury”.

Te cz¢S¢ prowadzit P. Marek Baranski, nagrode
wreczyl Minister Tomasz Merta. Nagroda ta zo-
stala ufundowana przez Prezesa Polskich Pracow-
ni Konserwacji Zabytkdéw po raz czwarty. Otrzy-
muje ja autor szczegodlnie interesujacej pozycji, ktd-
ra moze by¢ tez przydatna w pracach konserwa-
torskich.

[9]

VII. Nagroda Zarzadu Glownego Stowa-
rzyszenia Konserwatorow Zabytkéw ,Ksiaz-
ka Roku”

Zarzad Gloéwny SKZ co roku wybiera do na-
grody jedna z ksiazek naukowych, popularnonau-
kowych, publicystycznych lub eseistycznych, kto6-

re podejmuja albo popularyzuja problematyke
ochrony zabytkdw, muzealnictwa i pokrewnych
dyscyplin. Gléwne kryteria przyznawania tej na-
grody to: oryginalnos$¢ tematu i jego ujgcia, autor-
ski punkt widzenia, interesujaca forma i opraco-
wanie edytorskie publikagji.

Nagrode¢ ,Ksiazka Roku” za rok 2007 Zarzad
Gléwny Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabyt-
kéw przyznal publikacji ,Drewno i1 architektura.
Dzieje budownictwa drewnianego w Polsce” au-
torstwa Pani Grazyny Ruszczyk.

VIII. Nagroda Laur Roku 2008 ,,Spotkan
z Zabytkami”

Na zakoniczenie oficjalnej czg¢dci uroczystosci
wre¢czono Laur Roku — nagrod¢ przyznawana
przez Towarzystwo Opieki nad Zabytkami za
wzorowe utrzymanie 1 udostgpnienie zabytku sze-
rokiej publicznosci. W roku 2008 laureatks tego
honorowego odznaczenia zostala Pani Eugenia
Michalowska, wiascicielka i opiekunka zabytko-
wego drewnianego dworku w Laskowej koto Li-
manowej. Nagrodg, wre¢czang przez Prezesa
TOnZ P. Wiestawa Kaczmarka i Redaktora Na-
czelnego ,Spotkan z Zabytkami” P. Wojciecha
Przybyszewskiego, odebral syn nagrodzonej,
P. Piotr Pawet Michatowski.

Uroczysty obiad zakonczyl obchody Migdzy-
narodowego Dnia Ochrony Zabytkéw. Podobnie
jak w poprzednich latach, Dzien ten byl Swigtem
wszystkich ludzi, ktérym lezy na sercu ratowanie
1 ochrona zabytkéw i ktdrzy na co dzien nie szczg-
dza swego trudu w czg¢sto bardzo zmudnych
1 skomplikowanych pracach 1 zabiegach majacych
na celu ochrong kulturowego dziedzictwa.

(opracowano na podstawie materialdow KOBiDZ)

Streszczenie

Ustanowiony w 1983 roku przez Komitet Wy-
konawczy ICOMOS Mig¢dzynarodowy Dzien
Ochrony Zabytkéw jest w Polsce obchodzony co
roku w innym, szczegélnie waznym dla dziedzic-
twa narodowego miejscu. Najczgsciej jest to wy-
roézniajacy si¢ swym picknem zabytek, ktoérego
obecna uroda nierzadko jest wynikiem zmudnych
1 przeprowadzonych na wysokim poziomie prac
konserwatorskich. Od ubieglego roku weszto
w zycie obchodzenie tego Dnia w miejscach uzna-
nych decyzja Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
za Pomniki Historii. W 2008 roku uroczystosci
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Abstract

The International Day of Monument Protec-
tion, established in 1983 by the Executive Com-
mittee of ICOMOS, has been celebrated in Po-
land every year in different places particularly im-
portant for national heritage. Most frequently it is
a landmark chosen for its outstanding beauty which
usually is a result of painstaking conservation work
of very high quality. Since last year, the Day has
been celebrated on sites which, by the decision of
the President of the Republic of Poland, are re-
garded as Monuments of History. In 2008, the cel-
ebrations took place in the monastery complex in
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odbyly si¢ w zespole klasztornym w Gostyniu
w Wielkopolsce (w zachodniej czg¢sci Polski),
obejmujacym pigkne, barokowe zabytki — bazyli-
k¢ 1 budynek samego klasztoru. Zakonnicy z Go-
stynia od polowy XVII wieku az do dzi§ odgry-
waja — oprocz religijnej — takze wazna rolg kultu-
rotworcza, pielggnujac tradycje muzyczne na bar-
dzo wysokim poziomie.

W przeddzien wlasciwych obchodéw odbyla
si¢ sesja naukowa ,, Definicja zabytku”. Wygloszo-
no pi¢é interesujacych referatdéw poswigconych
m.in. definicji zabytku nieruchomego i archeolo-
gicznego, fenomenologicznemu pojg¢ciu zabytku
1 znaczenia rejestru zabytkow dla praktyki konser-
watorskiej.

Pierwsza cz¢$¢ Gali Migdzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkdéw w dniu 18 kwietnia 2008 roku
stanowil uroczysty koncert wykonany we wngtrzach
Bazyliki. Wypelnily go przede wszystkim utwory
Jozeta Zeidlera — kompozytora powigzanego z Go-
stynskim Sanktuarium Swigtej Gory, ktorego twor-
czo$¢ wykazuje duze pokrewienistwa z takze prezen-
towana na koncercie muzyka Mozarta.

Oficjalne obchody odbywaly si¢ pod Patrona-
tem Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego
P. Bogdana Zdrojewskiego. W Jego imieniu pro-
wadzil je Generalny Konserwator Zabytkdw, Pod-
sekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego P. Tomasz Merta. Na wste-
pie reprezentujacy Prezydenta RP P Minister Ry-
szard Legutko wreczyl Ksigdzu Superiorowi Kon-
gregacji Oratorium $w. Filipa Neri akt uznajacy
Sanktuarium Swigtogérskie za Pomnik Historii.
Wystapili takze: Minister w Kancelarii Premiera
P. Rafal Grupinski, a takze gospodarze wojewddz-
twa wielkopolskiego 1 powiatu gostyniskiego.

Przede wszystkim jednak Migdzynarodowy
Dzierr Ochrony Zabytkéw jest Swigtem tych
wszystkich osob, ktérym drogie jest ratowanie
i ochrona zabytkéw, $wigtem konserwatoréw, ar-
chitektéw 1 urbanistow, uczonych innych specjal-
nosci, artystow, duchownych, dzialaczy samorza-
dowych, autoréw ksiazek o tej tematyce 1 ich wy-
dawcow, a takze pasjonatdw — osdb prywatnych.
Dlatego tez co roku 18 kwietnia najbardziej za-
stuzeni sposréd nich otrzymuja nagrody za swoje
prace na rzecz ratowania zabytkéw. W biezacym
roku wre¢czono Nagrodg¢ im. Ks. Janusza Stani-
stawa Pasierba ,,Conservator Ecclesiae” —w dzie-
dzinie ochrony i konserwacji architektury i sztuki
sakralnej; dziewi¢¢ nagréod w Konkursie Gene-
ralnego Konserwatora Zabytkéw ,Zabytek Za-
dbany” (w trzech kategoriach: architektury i bu-
downictwa mieszkalnego oraz uzytecznosci pu-
blicznej, zabytkéw dziedzictwa przemyslowego
oraz zabytkdéw sakralnych); trzy Wielkopolskie
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Gostyn, Greater Poland (in the western part of
Poland), which encompasses beautiful Baroque
buildings — the basilica and the monastery itself.
Since the mid-17" century until now, the monks
from Gostyn have played a significant cultural role
— besides religious — by maintaining their musical
traditions on a very high standard.

On the eve of the proper celebrations, there was
a scientific session entitled “Definition of Monu-
ment”. Five interesting papers presented during the
session concerned such issues as e.g. the defini-
tion of monument landmark and archaeological
artefact, phenomenological concept of monument
and the role of a monument register for conserva-
tion practice.

The first part of the gala of the International
Day of Monument Protection on April 18, 2008,
was the concert performed in the Basilica. It com-
prised mainly the works of Jozef Zeidler — a com-
poser connected with the Sanctuary of Swigta Géra
(Holy Mountain) in Gostyn, whose artistic output
shows striking resemblance to Mozart’s music, also
performed on the concert.

The official event was held under the patronage
of the Minister of Culture and national Heritage,
Mr Bogdan Zdrojewski. On his behalf; it was pre-
sided over by the General Landmark Conservator,
Undersecretary of State at the Ministry of Culture
and National Heritage, Mr Tomasz Merta. At the
beginning, Minister Ryszard Legutko, representing
the President of the Republic of Poland, awarded
Father Superior of the Congregation of the Oratory
of St. Philip Neri with an act acknowledging the
Swieta Géra Sanctuary as a Monument of History.
Among the guests attending the ceremony were:
Minister in the Prime Minister’s Office, Mr Rafat
Grupinski, and local authorities from the Greater
Poland Voivodship and Gostyn district.

Above all, the International Day of Monument
Protection is meant to honour all those people who
care about saving and protecting monuments, so to
honour conservators, architects and urban planners,
scientists from various fields, artists, clergymen, lo-
cal authority activists, authors of books on the issue
and their publishers, as well as passionate individu-
als. That is why every year on April 18 the most
deserving among them are rewarded for their ef-
forts to save monuments. This year, the Prize of Rev.
Janusz Stanistaw Pasierb “Conservator Ecclesiae” —
was awarded for protection and conservation of
church art and architecture; nine prizes in the Com-
petition of the General Landmark Conservator en-
titled ,,A Well — Looked After Monument” (in three
categories: public architecture and housing indus-
try, industrial heritage monuments and church ar-
chitecture); three Greater Poland Conservation
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Nagrody Konserwatorskie; odznaki ,,Zastuzony
dla Kultury Polskiej” i ,,Za Opiek¢ nad Zabytka-
mi” —dla pracownikéw policji i stuzby celnej prze-
ciwdzialajacych zagrozeniom polskich débr kul-
tury. Najwigcej nagréd 1 wyrdznien tradycyjnie
przynosi Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow 1 Stowarzyszenia Konserwatorow Za-
bytkéw na najlepsze prace naukowe, projektowe
1 popularyzatorskie z ochrony zabytkéw 1 muze-
alnictwa. Za 2007 rok przyznano 10 nagrdd, 5
wyrdznien 1 2 nagrody honorowe. Nagrodg spe-
cjalng przyznali Prezesi Polskich Pracowni Kon-
serwacji Zabytkow SA 1 Stowarzyszenia Konser-
watoréw Zabytkoéw; wreczono takze nagrode
»,Ksiazka Roku” Zarzadu Gléwnego SKZ. Uro-
czysto$¢ zakonczyto uhonorowanie ,Laurem
Roku 2008” — przyznanym przez pismo ,,Spo-
tkania z Zabytkami” — wlascicielki 1 opiekunki
prywatnego, drewnianego dworku na potudniu
Polski. Obchody Mig¢dzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw w 2008 roku pozwolily jesz-
cze raz przypomnie¢ o wielkiej roli dziedzictwa
kulturowego, pomogly zintegrowaé¢ ludzi zain-
teresowanych i pasjonujacych si¢ ochrong zabyt-
kow, a takze zaowocowaly imprezami i dyskusja-
mi wzbogacajacymi szeroko poje¢ta kulturg¢ na
wysokim poziomie.
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Awards; medals of Merit for Polish Culture and “for
Protection of Monuments” —awarded to police and
customs officers who counteract the dangers threat-
ening Polish cultural heritage. The most prizes and
distinctions are traditionally awarded in the Com-
petition of the General Landmark Conservator and
the Association of Monument Conservators for the
best scientific, design and popularizing works on
monument protection and museum studies. For
2007, there were awarded 10 prizes, 5 distinctions
and 2 honourable mentions. The Special Prize was
awarded by the Presidents of the Polish Monument
Conservation Workshops S. A. and the Association
of Monument Conservators, and the prize “The
Book of the Year” was awarded by the General Board
of the AMC. The final accent of the Celebrations
was awarding the “Laurels of 2008” — granted by the
magazine “Spotkania z Zabytkami” (“Encounters
with Monuments”) — to the owner and protector of
a private wooden manor house from southern Po-
land. The celebrations of the International Day of
Monument Protection in 2008, allowed for remind-
ing again about the importance of cultural heritage,
helped to integrate people interested in and passion-
ate about monument protection, and resulted in
events and discussions enriching the widely under-
stood high culture.
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INFORMATION

Dorota Dziega, Andrzej Kasiborski, Dariusz Kopciowski, Alicja Wisniewska

LAUR KONSERWATORSKI 2008

nagroda Wojewodzkiego Konserwatora

Zabytkow w Lublinie

CONSERVATION LAURELS 2008 - the award
of the Voivodship Landmark Conservator in Lublin

W 2008 roku wre¢czone zostaly nagrody w ra-
mach dziewiatej edycji Wojewddzkiego Konkursu
o ,Laur Konserwatorski”, organizowanego przez
Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Lubli-
nie pod patronatem Generalnego Konserwatora
Zabytkow, Wojewody Lubelskiego 1 Marszatka Wo-
jewodztwa Lubelskiego.

Celem konkursu jest:

— wylonienie wyrézniajacych si¢ realizacji
konserwatorskich cechujacych si¢ wysoka ja-
koscia, prawidlowoscia dzialan przy zabyt-
ku, szczegdlna dbaloscia o kompleksowe
przywrécenie mu $wietnosci 1 utrwalenie
warto$cl oraz znaczenia,

— promocja dobrych wzoréw realizacji prac
przy zabytku, adaptacji i dbatosci o jego wia-
Sciwe utrzymanie i zagospodarowanie,

— uhonorowanie i wyr6znienie wzorowych in-
westoréw-gospodarzy zabytkéw 1 wykonaw-
cOw prac.

Dotychczas ,,Laury Konserwatorskie” przyzna-
no 25 realizacjom konserwatorskim, w jednym
przypadku badaczowi i propagatorowi ochrony
zabytkéw. Wedycji konkursu 2008 kapituta pod
przewodnictwem Lubelskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw w Lublinie postanowita
przyznac ,Laury Konserwatorskie” czterem gospo-
darzom zabytkow, wypelniajacym zasady okreslo-
ne w regulaminie konkursu.

Laur Konserwatorski 2008 otrzymali:

1. Parafia rzymskokatolicka pw. sw. Anny
w Bialej Podlaskiej — za kompleksowy remont
i konserwacje kaplicy ,Radziwillowskiej”

Bialski Koscié! farny pw. $w. Anny powstat dzig-
ki staraniom Mikolaja Krzysztofa Radziwilla ,,Sie-
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rotki”, nawr6conego na katolicyzm protestanta,
ktéry ponownie erygowal w Bialej parafi¢, a w la-
tach 1597-1603 zbudowat dla niej kosci6l. W 1635
roku powigkszono go o kaplice Wollowiczéw, a w
latach 70. XVI stulecia o interesujaca nas kaplicg
Radziwiltéw. Prace prowadzone przez nieznane-
go muratora kontynuowano az do 1694 r. Za pa-
trona kaplicy obrano $§w. Jana Kantego, opiekuna
Srodowisk akademickich. Kaplica Radziwitlowska
zostala dostawiona do péinocnej $ciany nawy ko-
Sciola. Posiada zwarta prostopadloscienng bryle
1 kwadratowy zewngtrzny narys. Wngtrze kaplicy
zalozone zostalo na rzucie kwadratu o Scigtych
narozach — oSmioboku podtrzymujacego penden-
tywy kopuly. Na nich oparto profilowany gzyms —
pierscien koputly. Przy Scianach poéinocnej
1 wschodniej usytuowano oltarze, na zachodniej
umieszczono tablice z relikwiami. Architekture ka-
plicy uzupetnia bogata dekoracja sztukatorska
w czaszy kopuly, stanowiaca obramienie dla trape-
zoidalnych pdl zawierajacych glowne kompozycje
malarskie. Umieszczone pomig¢dzy nimi o$mio-
boczne medaliony sa podtrzymywane przez pel-
noplastyczne figury aniotéw. W pendentywach
umieszczono postacie swigtych: sw. Katarzyny
Aleksandryjskiej (patronki Katarzyny z Sobieskich),
$w. Karola Boromeusza (patrona jej syna Karola
Radziwilta), $w. Jana Chrzciciela 1 $w. Jadwigi
(pierwszej patronki kosciofa bialskiego). Program
uzupelniaja malowidla w tuku arkady wejsciowej,
oltarze, pole epitafijne i relikwie, umieszczone na
Scianie zachodniej kaplicy. Gléwne kompozycje
malarskie, zawierajace sceny z zycia Mikolaja
Krzysztofa Radziwilta, odzwierciedlaja przekona-
nie fundatoréw dekoracji kaplicy — Katarzyny z So-
bieskich Radziwittowej (siostry Jana III Sobieskie-
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go) 1jej meza Michala Krzysztofa — o Swigtosci
przodka. Sceny gltéwne podkreslaja dekoracyjne
ramy otoczone oblokami, puttami, anielskimi
gléwkami, girlandami kwiatowo-owocowymi.
W podniebieniu latarni umieszczono wyobrazenie
Gotebicy Ducha Swigtego. W roku 1738 rzemiesl-
nicy pracujacy w kaplicy wzniecili pozar. Usuwa-
nie jego skutkéw zlecono artystom pracujacym na
bialskim zamku, nadzér nad nimi powierzono
majstrowi Karolowi Prel (Proel). Byly to swoiste
pierwsze prace ,konserwatorskie”. Znaczniejsze
prace, zwiazane z remontem dachu kaplicy wyko-
nano pod nadzorem architekta Maksymiliana Paw-
lowskiego dopiero w 1873 r. Prace konserwatorskie
przy malowidlach wngetrza rozpoczgto w 1899 r.
Prowadzili je artySci Rudzinski 1 Wisniewski z War-
szawy. Odnowiono woweczas kaplicg 1 oczyszczo-
no oltarze. Znajdujace si¢ w ztym stanie malowi-
dla temperowe gruntownie przemalowano, zakla-
dajac na nie nowa olejna warstwg. Jednak pomimo
powtdrzenia kompozycji utracono bezpowrotnie
ich XVII-wieczny charakter. Kolejne prace zabez-
pieczajace prowadzono przy malowidlach
w 1953 r., a nastgpne w latach 1989-91. Wykony-
wane byly przez konserwatoroéw Jana Maziarza oraz
Andrzeja 1 Antoniego Guzikéw. Przeprowadzone
z inicjatywy ksigdza Zbigniewa Bienkowskiego
(przez konserwatoréw Jadwige Jaworsks i Jacka
Jaworskiego) nagrodzone prace konserwatorskie
mialy na celu przywrécenie pierwotnego wygladu
kaplicy. Konserwacja objety zostal jej malarsko-
-sztukatorski wystrdj oraz oba oltarze. W oparciu
o badania wykonane w laboratorium Akademii
Sztuk Pigknych w Warszawie okres$lono pierwot-
ne biato-zlociste wybarwienie stiuku oraz jego r6-
zowo-ugrowe dopelnienie farba wapienna. Zdj¢to
kilka warstw p6zniejszych przemalowan. Pod nimi,
bezposrednio na stiukach odkryto zaczernienia bg-
dace §ladem XVIII-wiecznego pozaru. Po zdjeciu
grubych warstw farby stiuki odzyskaly ostro§¢ mo-
delunku i ksztaltu. Przeprowadzono takze konser-
wacj¢ zachowawcza malowidet Sciennych. Wyko-
nane prace konserwatorskie pozwolily na przywroé-
cenie dawnego wystroju wngtrza kaplicy, potwier-
dzily ich materialowo-strukturalna oryginalnos¢,
jednorodnosé¢ powstania i zwickszyly prawdopo-
dobienstwo wlasciwego datowania. Przy okazji prac
odkryto ,relikwie” Mikotaja Krzysztofa Radziwil-
fa, co uwiarygodnito ideowe przestanie kaplicy. Pra-
ce sfinansowane zostaly przez parafi¢ przy nie-
znacznym wsparciu z budzetu Lubelskiego Woje-
wodzkiego Konserwatora Zabytkéw w Lublinie.
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2. Jolantai Jarostaw Stanczakowie — za re-
mont drewnianego dworu w Lescach, gm.
Garbow

Drewniany dwor w Le$cach wzniesiony zostat
przez rodzing Trzcinskich w 1856 roku 1 w r¢kach
ich spadkobiercéw pozostawal do wybuchu II woj-
ny Swiatowej. Od 1945 roku do roku 2000 w za-
bytku swg siedzib¢ miala szkota podstawowa. Z po-
wodu braku stalej, biezacej dbatosci o jego zabyt-
kowsa struktur¢ znalazt si¢ w bardzo zlym stanie
technicznym — co dotyczylo niemal wszystkich ele-
mentéw konstrukceyjnych, w tym stropéw, wigzby
dachowej, pokrycia dachu, $cian konstrukcyjnych,
a takze podlog i stolarki okiennej.

Z chwila przejecia zabytkowego zalozenia dwor-
sko-parkowego w Lescach przez Pafistwa Jolantg
1 Jaroslawa Staniczakéw przystapiono do opracowa-
nia dokumentacji projektowej (inwentaryzacji ar-
chitektoniczno-konserwatorskiej, ekspertyzy tech-
nicznej, projektu budowlanego) oraz w oparciu
o jej zatozenia — do prac wykonawczych.

W pierwszym etapiec wykonano wstgpne prace
zabezpieczajace (umozliwiajace nowym wiascicie-
lom zamieszkanie w zabytku), a w kolejnym przy-
stapiono do kompleksowego remontu. Analizy i ba-
dania pozwolily stwierdzié, ze dwor wybudowano
z bali modrzewiowych na podwalinie i ceglanej
podmurdwece. Analiza ikonografii pozyskanej przez
wilascicieli zabytku (od potomkoéw rodziny Trzcin-
skich), a takze sondaze badawcze pozwolily na
stwierdzenie, ze jego elewacje byly pierwotnie
w calosci tynkowane, a dach kryty byl gontem. Ba-
zujac na tych ustaleniach 1 przekazach, przywro-
cono pierwotny wystrdj elewacji, a dach pokryto
gontem. Wezesniej konserwacji poddano drewnia-
ne elementy konstrukgji, w tym modrzewiowe bale
Scian, drewniane stropy 1 wi¢zbg¢ dachows. Z réw-
nym zaangazowaniem Inwestorzy podeszli do kon-
serwacji pozostalych elementdéw zabytkowego
dworu, takich jak m.in. stolarka okienna i drzwio-
wa oraz glowna klatka schodowa z widoczna data
budowy dworu na balustradzie — dodajac przy tym
nowe elementy wspdlgrajace z historyczna caloscia
(piece, kamienne posadzki w cz¢sci pomieszczen).

Uratowanie drewnianego dworu przed znisz-
czeniem poprzez gruntowny remont powizany
z konserwacja elementéw historycznego wystro-
juwyrdznia zgloszona inwestycj¢ sposrdd innych
tego typu obiektdw na terenie wojewodztwa lu-
belskiego. Na uwagge zastuguje takze fakt prowa-
dzenia remontu wylacznie przy udziale Srodkéw
wlasnych.
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Ryc. 1. Czasza koputy kaplicy Radziwittowskiej przy kosciele pw. Ryc. 2. Wnetrze kosciota parafialnego pw. $w. Anny i $w. Joachi-
$w. Anny w Bialej Podlaskiej ma w Annopolu

Fig. 1. The dome of the Radziwitt Chapel in the church of St. Annain  Fig. 2. The interior of the parish church of St. Anna and St. Joachim
Biata Podlaska in Annopol

g

RV . Ryc. 4. KoSciét parafialnyBWTéw. Barttomieja Apostota w Niedrzwicy

: ¥ = L

. . " koscielnej
Ryc. 3. Elewacja frontowa drewnianego dworu w Lescach ; . -
Fig. 3. The front elevation of the wooden manor house in Lesce Fig. 4. The parish church of St. Bartholomew the Apostle in Niedrz

wica Koscielna

Ryc. 5. Nagrodzeni w konkursie o Laur Konserwatorski 2008 wraz z patronami nagrody. Od lewej stojg: Wicemarszatek Wojewddztwa Lu-
belskiego — Jacek Sobczak, ks. Antoni Bezpalko — inicjator remontu kosciota w Annopolu, ks. Jan Kietbasa — proboszcz parafii rzymskoka-
tolickiej w Niedrzwicy Koscielnej, Wicewojewoda Lubelski — Henryka Strojnowska, Jarostaw Staficzak i Jolanta Stanczak — wtasciciele dwo-
ru w Lescach, ks. Zbigniew Bienkowski — inicjator prac konserwatorskich w kaplicy Radziwittowskiej przy kosciele $w. Anny w Biatej Podla-
skiej, Halina Landecka — Lubelski Wojewddzki Konserwator Zabytkéw w Lublinie, Dariusz Jankowski — Dyrektor Departamentu Ochrony
Zabytkéw w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Fig. 5. The winners of the Conservation Laurels Contest in 2008, together with the founders of the award

s
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3. Parafia rzymskokatolicka pw. sw. Bar-
tlomieja Apostola w Niedrzwicy Koscielnej —
za kompleksowy remont i konserwacje¢ ko-
Sciola parafialnego

Parafia w Niedrzwicy KoScielnej powstata
prawdopodobnie na przetomie XIV-XV w. Infor-
macje zrodlowe z lat 1529, 1603 11716 mowia
o weze$niejszych $wiatyniach drewnianych. Obec-
ny kosciél powstat z fundacji Tomasza Dtuskiego
w latach 1797-1801. W roku 1914 $wiatynia zosta-
ta spalona przez wojska austro-wegierskie, po czym
odrestaurowana w 1918 roku — staraniem ks.
S. Gluziniskiego. W czasie odbudowy nie wprowa-
dzono zmian w wystroju architektonicznym ko-
Sciola, zachowujac jego klasycystyczna formg.

Kompleksowe prace wykonane w latach 2001-
-2007 objely swym zakresem wngtrze kosciota i jego
elewacje, dzwonnicg, a takze teren dawnego cmen-
tarza przykoscielnego wraz z drzewostanem. Kolo-
rystyke wngtrza i elewagji ustalono na podstawie son-
dazowych badan tynkéw 1 warstw malarskich.

We wnetrzu, ktore poprzednio bylo malowane
w latach 1983-1984, przywrdcono pierwotny wy-
strdj. Zlikwidowano wspolczesne, drewniane bo-
azerie (nalozone na malowane olejng farba lampe-
rie) odslaniajac 1 remontujac lico tynkowanych
Scian. W prezbiterium zlikwidowano drewniane
podesty, wprowadzajac posadzke z kamienia natu-
ralnego oraz oltarz soborowy i ambonk¢ — w na-
wiazaniu do historycznego wystroju wngtrza. Ka-
mienne posadzki wykonano réwniez w zakrystiach.
Wymieniono §lusarke okiennga, wprowadzajac wi-
traze. Kolorystyke wnetrza utrzymano w tonacji
rézu angielskiego, odtwarzajac marmoryzacjg pol-
kolumn oraz wg zachowanych wzoréw glowice pi-
lastrow w nawie — zniszczone podczas pozaru
w 1914 roku. We wngetrzu konserwacji poddano
wszystkie oftarze oraz ambong.

Remont elewacji poprzedzono wykonaniem
izolacji pionowej fundamentéw, wykonujac w dal-
szej kolejnosci: wzmocnienie nadprozy, uzupelnie-
nie ubytkéw tynku (tynki renowacyjne potozono
w partii przyziemia) idetalu architektonicznego,
napraw¢ muréw, oblozenie piaskowcem cokolu
1 scalenie kolorystyczne.

Analogicznym zakresem robét obj¢to dzwon-
nicg¢, remontujac przy okazji mur ogrodzeniowy
wraz z kapliczkami. Przeprowadzono takze prace
porzadkowe 1 pielggnacyjno-konserwatorskie przy
drzewostanie w otoczeniu §wigtyni.

Szeroki zakres prac remontowych (wykonany
przy udziale dyplomowanych konserwatoréw
dziel sztuki (Moniki Konkolewskiej oraz Anny
1 Marka Trochéw) iich kompleksowo$¢ pozwo-
lity na przywrécenie historycznego wystroju wng-
trza kosciota.
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Remont prowadzony byl przy bezposrednim
wielkim zaangazowaniu ks. Proboszcza Jana Kiel-
basy oraz parafian wylacznie ze srodkoéw wlasnych
parafii w Niedrzwicy Koscielnej.

4. Parafii rzymskokatolickiej pw. sw. Jo-
achima i sw. Anny w Annopolu - za komplek-
sowy remont i konserwacje¢ drewnianego ko-
Sciola parafialnego

Drewniany ko$ciét parafialny wzniesiony zo-
stal w 1740 roku z fundacji Jana Tomasza Morsz-
tyna. Do 1886 roku petnit funkcj¢ kosciota filial-
nego przynaleznego do parafii w Swieciechowie.
Poprzednie remonty przeprowadzonow 1911 roku
oraz po zniszczeniach w czasie I wojny Swiatowe;.

Na poczatku lat 90. XX w., z uwagi na zly stan
techniczny §wiatyni 1 pozostawienie jej bez uzytko-
wania, rozwazano rozbiorke 1 translokacje do po-
bliskiej miejscowosci Opoka. Od propozycji tej od-
stapiono przyst¢pujac w 1996 roku do prac remon-
towo-konserwatorskich, ktore poczatkowo objely
wzmocnienie fundamentdéw, wymiang belek pod-
walinowych 1 szalowania, impregnacj¢ drewnianych
elementow konstrukcyjnych, a takze zamiang bla-
szanego pokrycia dachu na gontowe.

Od 2001 roku rozpoczg¢to remont wngtrza ko-
Sciola, usuwajac w pierwszym etapie wtérne bo-
azerie (z lat 70. XX w.) zajmujace cala wysokosé
Scian wngtrza. W ramach tych robdt przeprowa-
dzono takze konserwacj¢ konstrukeji zr¢gbowe;j
Scian, podsufitki 1 balustrady chéru. Zaimpregno-
wano takze wiezbe dachowa.

Bazujac na przekazach ikonograficznych, zapi-
sach ksiag parafialnych, a takze badaniach konser-
watorskich za mozliwe uznano pokrycie stropu
nawy i prezbiterium polichromia nawiazujaca te-
matyka do pierwotnej dekoracji przedstawiajacej
sceny Przemienienia Paniskiego 1 Oko Opatrzno-
$ci. W ramach remontu sufitu w nawie gtéwnej
odtworzono pierwotne fasety wraz z gzymsem,
skorygowano wysokos¢ lisic 1 podciagdw, na belce
tgczowej zamontowano krucyfiks. Po usunigciu
boazerii i przeprowadzeniu badan konserwator-
skich konserwacji poddano zachowana XVIII-
-wieczng dekoracj¢ malarska Scian. Wykonano tak-
ze prace przy rekonstrukcji drewnianej podlogi
w zakrystii 1 schoddéw w kruchcie prowadzacych na
chér. Odtworzono stolarke okienna wg historycz-
nych wzordw, przywrdécono kamienng posadzke
w kruchcie i nawie. Zaimpregnowano gontowe po-
krycie dachowe i drewniany szalunek elewacji.

Roéwnolegle z remontem elementéw konstruk-
cyjnych 1 konserwacja malarskiego wystroju wng-
trza, w latach 1997-2007 przeprowadzono pelna
konserwacj¢ oltarza glownego (Sw. Anny Samo-
trze¢), dwoch ottarzy bocznych (Sw. Antoniego
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1 $w. Jana Ewangelisty) oraz ambony. Przeprowa-
dzono takze pelna konserwacj¢ stacji drogi krzy-
Zowej.

W wyniku opisanych wyzej dziatan przywro-
cono $wiatyni jej stan i charakter z okresu wznie-
sienia, tj. ok. 1740 roku.

Opisane wyzej roboty budowlane 1 prace kon-
serwatorskie przeprowadzono przy pomocy finan-

sowej z budzetu Lubelskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw w Lublinie oraz Mini-
sterstwa Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego. Na
szczegdlne wyrdznienie przy realizacji inwestycji
zasluguje emerytowany obecnie ksigdz proboszcz
Antoni Bezpalko, dzigki zaangazowaniu ktérego
drewniana zabytkowa Swiatynia odzyskala dawna
Swietnoscé.

Streszczenie

W 2008 roku wre¢czone zostaly nagrody w ra-
mach dziewiatej edycji Wojewddzkiego Konkursu
o ,Laur Konserwatorski”, organizowanego przez
Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkéw w Lubli-
nie pod patronatem Generalnego Konserwatora
Zabytkéw, Wojewody Lubelskiego i Marszatka Wo-
jewodztwa Lubelskiego.

Celem konkursu jest:

— wylonienie wyrézniajacych si¢ realizacji
konserwatorskich cechujacych si¢ wysoka ja-
koscia, prawidlowoscia dzialan przy zabyt-
ku, szczegdlng dbaloscia o kompleksowe
przywrécenie mu $wietnosci 1 utrwalenie
warto$cl oraz znaczenia,

— promocja dobrych wzoréw realizacji prac
przy zabytku, adaptacji i dbatosci o jego wia-
Sciwe utrzymanie i zagospodarowanie,

— uhonorowanie i wyréznienie wzorowych in-
westoréw-gospodarzy zabytkéw 1 wykonaw-
cOw prac.

Dotychczas ,,Laury Konserwatorskie” przyzna-
no 25 realizacjom konserwatorskim, w jednym
przypadku badaczowi i propagatorowi ochrony
zabytkéw. W edycji konkursu 2008 kapituta pod
przewodnictwem Lubelskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw w Lublinie postanowita
przyznac ,Laury Konserwatorskie” czterem gospo-
darzom zabytkow, wypelniajacym zasady okreslo-
ne w regulaminie konkursu.

Laur Konserwatorski 2008 otrzymali:

1. Parafia rzymskokatolicka pw. $w. Anny w Bia-
tej Podlaskiej — za kompleksowy remont 1 konser-
wacj¢ kaplicy ,,Radziwillowskiej”.

2. Jolanta i Jarostaw Staniczakowie — za remont
drewnianego dworu w Lescach, gm. Garbow.

3. Parafia rzymskokatolicka pw. $w. Bartlomie-
jaApostola w Niedrzwicy Koscielnej — za komplek-
sowy remont i konserwacj¢ kosciola parafialnego.

4. Parafia rzymskokatolicka pw. §w. Joachima
1 Sw. Anny w Annopolu — za kompleksowy remont
1 konserwacj¢ drewnianego kosciola parafialnego.
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Abstract

In 2008, prizes were awarded in the 9th edition
of the Voivodship Contest for “Conservation Lau-
rels”, organised by the Voivodship Landmark Con-
servator in Lublin under the patronage of the Gen-
eral Landmark Conservator, Governor of Lublin
Voivodship and the Marshal of Lublin Voivodship.

The aim of the contest is:

— selecting outstanding conservation realisations
characterised by their high standard, appropri-
ate work on the landmark, particular care for
its complex restoration to its former glory and
preserving its value and significance,

— promoting good models of project work on
the landmark, its adaptation and care for its
proper maintenance and further exploitation,

— honouring and distinguishing perfect inves-
tors-hosts of such landmarks and their con-
tractors.

So far 25 conservation realisations were award-
ed “Conservation Laurels”, in one case the winner
was a scientist and promoter of landmark conser-
vation. In the contest in 2008, the chapter chaired
by he Landmark Conservator for Lublin Voivod-
ship decided to award ,Conservation Laurels” to
four landmark hosts who have fulfilled the rules
defined in the contest regulations.

In 2008 the Conservation Laurels were award-
ed to:

1. Roman — Catholic parish of St. Anna in Biala
Podlaska — for the extensive renovation and con-
servation of the Radziwill Chapel.

2. Jolanta and Jarostaw Stanczak — for the reno-
vation of a wooden manor house in LeSce, district.
Garbow.

3. Roman — Catholic parish of St. Bartholom-
ew the Apostle in Niedrzwica Koscielna — for ex-
tensive renovation and conservation of the parish
church.

4. Roman — Catholic parish of St. Joachim and
St. Anna in Annopol — for extensive renovation and
conservation of the wooden parish church.
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INFORMACJE

INFORMATION

90-lecie powotania Panstwowej Stuzby
Ochrony Zabytkow w Polsce
— przesziosc, terazniejszosc, przysziosc

Ministerstwo Kultury 1 Dziedzictwa Narodo-
wego, Generalny Konserwator Zabytkoéw RP oraz
Stowarzyszenie Konserwatoréw Zabytkow przy-
gotowuja konferencj¢ naukowo-problemowa, kto-
ra odbedzie si¢ w dniach 26-28 listopada w Kotli-
nie Jeleniogorskiej, w ostatnio odrestaurowanym
patacu w Wojanowie (zob. okladka).

Gléownym celem tej konferencji — jak napisal
prezes SKZ, prof. Jerzy Jasieniko — jest retrospek-
tywne udokumentowanie powolania Panistwowej
Stuzby Ochrony Zabytkéw w Polsce, ukazanie
zmian zachodzacych w strukturze stuzby w okre-
sie jej dzialania, ze szczegdlnym uwzgl¢dnieniem
wczesnych lat powojennych. Celem jest tez kon-
tynuowanie dyskusji o ksztalcie ochrony zabytkéw
w przyszlodci z uwzglednieniem zapiséw Rezolu-

¢ji Kongresu Konserwatoréw Polskich z 2005 roku
oraz pokongresowych prac legislacyjnych podje-
tych przez Ministerstwo Kultury i1 Dziedzictwa
Narodowego.

Konferencja ma réwniez na celu konsolidacjg
dzialan stuzby w obecnym ksztalcie, a takze danie
satysfakcji ludziom, pracownikom Ministerstwa
Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego, Wojewddz-
kich Urz¢déw Ochrony Zabytkéw oraz Delega-
tur, ktérzy w trudnych warunkach podejmuja z od-
daniem codzienng walke o zachowanie dziedzic-
twa narodowego.

Informacje dotyczace konferencji beda umiesz-
czone na stronie internetowej www.skz.pl, a nad-
sylane wypowiedzi publikowane na tamach WK.

(oprac. red.)

INFORMACJE DLA AUTOROW ARTYKULOW

Artykuty do ,Wiadomosci Konserwatorskich” muszg miec:

1. tekst — format Word

2. ilustracje — format TIFF lub JPEG, rozdzielczo$¢ 300 dpi

3. podpisy pod ilustracje

4. przypisy

5. bibliografie

6. streszczenie na 1/3 strony — format Word
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W sPOMNIENIA

PosTHUMOUS TRIBUTES

Adam Wajcik-tuzycki

To juz 10 lat...

It has been 10 years...

Mijajaca w roku biezacym 10 rocznica pozegna-
nia Profesora Alfreda Majewskiego skfania wszyst-
kich, ktérzy Go znali, do wspomnienia tego nie-
zwyklego architekta-konserwatora, wielkiego od-
nowiciela najwspanialszych polskich zamkéw. Do
grona tych szczg¢$liwedw, ktdrym los dal mozliwosé
nie tylko poznania, ale 1 wspolpracy z Profesorem,
nalez¢ takze 1 ja.

Poznalem Go w poczatkach lat 80. ubieglego
wieku przy odbudowie zamku w Wisniczu. Alfred
Majewski konczyl wtedy (jak si¢ wydawalo) od-
budowg tej niezwyklej, dawnej rezydencji Kmitow
1 Lubomirskich. Rewaloryzacj¢ tego zamku Pro-
fesor rozpoczat jeszcze w 1949 roku. Teraz, po wie-
lu latach prac badawczych i projektowych, a takze
rob6t budowlanych i konserwatorskich, przygoto-
wywal zamek do nowej roli — oSrodka sympozjal-
no-muzealnego, jaka miato sfinansowaé Zjedno-
czenie Przemystu Petrochemicznego grupujace 25
najwigkszych potentatéw tej czg¢sci polskiej gospo-
darki. Alfred Majewski mial juz w tej mierze do-
skonale doswiadczenia, gdy najpierw zrealizowat
podobne przedsigwzi¢cie z przemyslem siarkowym
(zamek w Baranowie Sandomierskim), a nieco
pdzniej z przemystem lotniczym (zamek w Prze-
clawiu). Doswiadczenia te utwierdzity Profesora
w przekonaniu, ze wobec slabej pozycji meryto-
rycznej 1 finansowej resortu kultury, tylko wielki
przemyst jest w stanie przeprowadzi¢ restauracjg,
a nastgpnie na wlasciwym poziomie utrzymywaé
duzy kompleks zabytkowy, jaki z reguly tworzy
zamek 1 jego otoczenie.

Zamek w Wisniczu, jeden z najwickszych 1 naj-
pi¢ckniejszych w Europie przykladow palazzo in for-
tezza potrzebowal (1 potrzebuje nadal) bogatego
mecenasa, a w Owczesnych warunkach mogta nim
by¢ wlasnie wspomniana ,,Petrochemia”.

Kiedy pelen obaw i niepewnosci, jako bardzo
mlody czlowiek majacy w kieszeni swiezy jeszcze
dyplom ukonczenia studidw, zgtositem si¢ do Pro-
fesora, ten — ku mojemu najwyzszemu zdumieniu
— powierzyl mi opracowanie koncepcji zagospo-
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darowania wisnickiego zamku. Dal mi przy tym
jedynie ogblne wskazéwki wynikajace ze wstep-
nych ustalen Profesora z dyrektorem naczelnym
sPetrochemii” Cz. Bazanem. Nie majac jakichkol-
wick wezesniejszych doswiadczen w tym wzgle-
dzie, przygotowalem projekt urzadzenia w zamko-
wych komnatach zaréwno wngtrz ktére mialy by¢
udost¢pnione do zwiedzania tzw. szerokiej publicz-
nosci, jak 1 sal recepcyjno-sympozjalnych.

Wszystkie wnetrza zamkowe tworzy¢ mialty Mu-
zeum Kultury Staropolskiej, zas jego idea byta zgod-
na w znacznej mierze z wezesniejszymi pomystami
urzadzenia w Wisniczu ,,polskiego Schalaburga”.

Opracowana przez mnie koncepcja zyskata nie
tylko akceptacj¢ Profesora Majewskiego 1 mecenasa
zamku, ale tez kilku wybitnych specjalistow — pro-
tesorow Tadeusza Chrzanowskiego, Aleksandra
Gieysztora 1 Janusza Durko.

Pomys! na takie zagospodarowanie ogromnej
przestrzeni wisnickiego zamku wziat si¢ nie tylko
z analizy historii i architektury zabytku, z potrzeb
1oczekiwan mecenasa ispoleczenstwa, ale
uwzglednit tez spore zasoby mobiliéw zgroma-
dzonych przez Profesora. Godzi si¢ tu powiedzied,
ze rozpoczynajac odbudowg¢ kolejnego zamku
Profesor Majewski przygotowywal nie tylko do-
kumentacj¢ techniczng 1 konserwatorska, organi-
zowal prace budowlane, ale takze gromadzit ele-
menty przyszlego wyposazenia, tj. meble, obrazy,
gobeliny, zyrandole 1 kinkiety, zegary, trofea my-
Sliwskie, sztychy (grafiki) itp., by po przeprowa-
dzeniu remontu mozna bylo odpowiednio urza-
dzi¢ odrestaurowany obiekt. Czasem udawalo si¢
kupi¢ jakie$ cenne meble czy grafiki, czasem na-
bycie innych elementéw wyposazenia bylo swo-
ista przygoda.

Na poczatku lat 80., przy éwezesnych proble-
mach rynkowych, Profesor otrzymal wiadomos¢,
ze w sklepach Krakowa pojawi si¢ 100 sztuk chin-
skich dywanow, ktére — wedle zarzadzenia wladz —
mogtly by¢ sprzedawane tylko osobom prywatnym.
Nasze wizyty u dyrektora Wydzialu Handlu Urze-
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du Miasta Krakowa, a potem Urz¢du Wojewddz-
kiego nie daly rezultatu. Dopiero interwencja Al-
freda Majewskiego u ministra handlu wewngtrz-
nego i ustug spowodowata zmiang stosownego za-
rzadzenia 1 dzigki temu wspomniane dywany mo-
gly by¢ zakupione do ozdobienia wngtrz zamku wi-
$nickiego.

Majac $wiadomo$¢ trudnosci zaopatrzeniowych
(w tamtych czasach), a jednoczesnie koniecznosci
posiadania w stosownym momencie sporej ilosci
dobrych i szlachetnych materialow wykonczenio-
wych, Profesor gromadzil marmury, granity, drew-
no modrzewiowe, dgbowe, jesionowe, czarna dg-
bing itp. Materialy te, o duzej wartosci i w znacz-
nych iloSciach staly si¢ potem przyczyna matodusz-
nych wnioskéw Najwyzszej Izby Kontroli, ktéra
zakwalifikowala je jako ,zapasy zbgdne”, nakazu-
jac jednoczes$nie natychmiastowe ich odsprzeda-
nie. W czasach statych niedoboréw rynkowych ta-
kie potraktowanie zapobiegliwosci Profesora dla
inspektorow NIK-u bylo czyms§ ,oczywistym”,
cho¢ dla ludzi pracujacych przy rewaloryzacji zam-
ku — bolesnym nieporozumieniem...

Mimo zaawansowanego wieku Profesor zadzi-
wial wszystkich pracowito$cia, zaangazowaniem,
réznorakim dzialaniem na rzecz zamkéw. Nie za-
przestal go nawet wtedy, gdy zostal wystany na
emerytur¢ przez niestawnej pamigci ministra kul-
tury. Wykorzystywal po temu takze honorowe ty-
tuly konserwatora zamkéw w Niedzicy 1 Wisniczu,
byle tylko spozytkowaé swoja ogromna wiedz¢
1 doswiadczenie. W ostatnich latach zycia wypra-
cowal zrealizowana w kilka lat p6Zniej koncepcje
zagospodarowania wzgérza zamkowego w Sando-
mierzu, dziatal niezwykle aktywnie na rzecz od-
budowy zamku ,Krzyztop6r” w Ujezdzie, konsul-
towal takze projekt rewaloryzacji zespotu pataco-
wo-parkowego w Gorkach Klimontowskich.

Doskonalym przykladem metod 1 ,filozofii”
konserwatorskiej Profesora byla sprawa odbudo-
wy zamku ,Krzyztopor” w Ujezdzie. Alfred Ma-
jewski uwazal, ze ten jedyny w swoim rodzaju za-
mek nalezy odbudowaé, gdyz nie jest on... ruing!
Wedle slow Profesora jest on bowiem budowla
w stanie surowym, jako ze jego struktura budow-
lana stoi w calosci, zachowana do gzymsu koronu-
jacego wraz z podzialami poszczeg6lnych elewa-
¢ji, niszami 1 obramieniami okiennymi, a nawet
sporymi fragmentami dekoracji malarskiej. Wobec
krazacych 1 wciaz bezmyslnie powtarzanych mitow
na temat zamku wzniesionego przez Ossolinskich,
Majewski zlecit architektoniczne ,rozczytanie” gi-
gantycznej budowli zespolowi z Politechniki Kra-
kowskiej pod kierunkiem prof. E. Dambskiej.
Dzigki przeprowadzonym badaniom i inwentary-
zacji dowiedzieliSmy si¢ o ksztalcie dachow zam-

—— 158

ku, rodzajach sklepien i stropdw, ukladzie wnetrz
1 klatek schodowych itd. Owa wiedza utwierdzita
Majewskiego w przekonaniu, ze ,Krzyztopor”
mozna i nalezy odbudowaé majac w r¢ku nie tyl-
ko wyniki wspomnianych badan, ale dysponujac
zachowana w blisko 90% autentyczna substancja
zabytkowa zamku, a takze znakomitymi rysunka-
mi dekoracji $cian zewngtrznych wykonanymi
w poczatkach XX wieku przez prof. S. Tomkiewi-
cza 1 odpisanymi przezen inskrypcjami facinskimi
umieszczonymi niegdy$ na elewacjach zamkowych.

Profesor Majewski miat Swiadomos¢, ze zamiar
odbudowy zamku Ossolinskich jest zagadnieniem
wysoce kontrowersyjnym, gdyz w przypadku tego
zabytku dos$¢ powszechne jest przekonanie o ko-
niecznosci zachowania go w stanie ,trwalej ruiny”.
Dlatego tez, w okresach, gdy wydawalo si¢ moz-
liwe podjecie odbudowy rezydencji, zorganizo-
wal dwie konferencje w 1978 1 1988 roku, grupu-
jace najlepszych specjalistow, ktdrzy mieli wypo-
wiedzied sie na temat mozliwo$ci i celowoSci od-
budowy ,,Krzyztoporu”. Sam Majewski, absolut-
nie przekonany do sprawy, chcial pozyskaé
akceptacje dla tej idei ze strony najwigkszych au-
torytetow w dziedzinie naszego dziedzictwa kul-
turowego. Istotnie, obydwie konferencje zakon-
czyly si¢ stwierdzeniami, iz ,Krzyztopér” mozna
i nalezy odbudowa¢ w jego strukturze bryty ar-
chitektonicznej 1 zewngtrznego wystroju, nie
przesadzajac jednak o charakterze i mozliwosciach
wykorzystania wngtrz zamku. Pod protokotami
ustalent obydwu konferencji podpisali si¢ m.in.
profesorowie Jan Zachwatowicz, Stanislaw Lo-
rentz, Aleksander Gieysztor i Adam Milobgdzki.
Jakiekolwiek bylyby wigc zdania na temat przy-
szloci zamku w Ujezdzie, trudno bedzie podwa-
zy¢ opinig takich autorytetow.

Wspotpracujac z Profesorem Majewskim przez
blisko dwadziescia lat zauwazylem Jego ogromne
zaangazowanie w sprawy zamkow, zwlaszcza tych,
przy ktérych pracowal. Odnosilo si¢ wrazenie, ze
ich los jest dla Profesora sprawa najwyzszej wagi,
dlatego — mimo ukonczenia rewaloryzacji kilku
z nich — nadal interesowal si¢ losami tych zabyt-
kéw. Znamienny byl tez stosunek Alfreda Majew-
skiego do ludzi, tych zwlaszcza, z ktdrymi wspot-
pracowal, takze 1 tych, ktorzy bezposrednio praco-
wali przy odbudowie ,,Jego” zamkow. Nigdy nie
zapomng ogromnego szacunku, z jakim Profesor
wital robotnikéw na budowie. Swoista ,magia” tego
powitania taczyla akceptacj¢ Majewskiego dla lu-
dzi, ktérych spotykal, z podzigkowaniem dla tych,
ktorzy praktycznie realizowali Jego zamysly. Takie
traktowanie ludzi, pelne ciepta, zapadalo w pamigé
wszystkim, takze 1tym, ktorzy chocby tylko raz
zetkneli sie z Profesorem.
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Profesor Alfred Majewski to jedna z pomniko-
wych postaci kultury polskiej XX wieku, cho¢ sto-
sunkowo malo znana z racji dziedziny, w jakiej
przyszlio Mu dziataé. To ,czlowiek-instytucja”, je-
den z tych, o ktérych méwimy, ze ,,dzi$ takich lu-
dzi juz nie ma”. Jego wielkos§¢ polega nie tylko na
tym, ze odbudowal kilkanascie najwspanialszych
zamkoéw polskich, ze byt tworca idei mecenatu

wielkiego przemystu nad zamkami. Wielkos¢ Al-
freda Majewskiego polega przede wszystkim na
tym, ze w czasach programowej pogardy panstwa
polskiego dla dawnej Rzeczypospolitej potrafil od-
budowywac jej najwspanialsze pomniki, zdobywa-
jac do realizacji tego celu stosowne pozwolenia,
pieniadze 1 materialy, a przede wszystkim — ludzi.

Streszczenie

W maju biezacego roku mingta 10 rocznica
$mierci prof. Alfreda Majewskiego, najwybitniej-
szego architekta-konserwatora zamkow polskich.
Po studiach na Wydziale Architektury Politech-
niki Lwowskiej, w 1933 roku rozpoczal rewalo-
ryzacj¢ zamkow w Olesku, Tarnopolu i Zbarazu
(obecnie Ukraina). Po II wojnie $wiatowej za-
mieszkal w Krakowie, gdzie w latach 1951-1983
byl dyrektorem Kierownictwa Odnowienia Zam-
ku Kroélewskiego na Wawelu, instytucji powota-
nej w 1905 roku dla przeprowadzenia rewalory-
zacji najcenniejszego zespolu zabytkowego Pol-
ski. W ciagu 32 lat pracy A.Majewski nie tylko
dokonczyl konserwacj¢ zamku krélewskiego na
Wawelu, ale takze prowadzil prace konserwator-
skie w licznych zamkach na terenie Polski polu-
dniowej, m.in. w Pieskowej Skale, Baranowie
Sandomierskim, Suchej Beskidzkiej, Wisniczu,
Niedzicy, Czorsztynie, D¢bnie, Przectawiu
1 Ujezdzie. Odrestaurowal takze jeden z najstar-
szych 1 najcenniejszych budynkéw uniwersytec-
kich Europy — gotycki gmach Collegium Maius,
obecnie pelniacy rolg siedziby Muzeum Uniwer-
sytetu Jagielloniskiego.

W latach 1972-1974 pelnit funkcj¢ Generalne-
go Konserwatora Zabytkéw.

Roéwnolegle do pracy zawodowej Alfred Ma-
jewski prowadzil dzialalno§é naukowsa bedac pro-
fesorem, a takze dziekanem Wydziatu Architektu-
ry Politechniki Krakowskiej. Prof. Alfred Majew-
ski byl wspotzatozycielem ICOMOS, a takze wi-
ceprezydentem IBI.
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Abstract

In May 2008, we celebrated the 10th anniversa-
ry of the death of Professor Alfred Majewski, the
most outstanding architect and conservator of
Polish castles.

After graduating from the Faculty of Architecture
of Lvov Polytechnic, in 1933 he began the restora-
tion of castles in Olesko, Tarnopol and Zbaraz
(present-day Ukraine). After World War II, he moved
to Krakow where, from 1951 to 1983, he was the pres-
ident of the Board for the Restoration of the Wawel
Royal Castle, an institution which came into being
in 1905 to restore the most precious monument com-
plex in Poland. During 32 years of his work,
A Majewski not only completed the process of con-
servation of the Royal Wawel Castle in Krakow, but
also conducted conservation work in numerous cas-
tles all over the area of southern Poland, including
Pieskowa Skala, Baranow Sandomierski, Sucha Be-
skidzka, Wisnicz, Niedzica, Czorsztyn, D¢bno,
Przeclaw and Ujazd. He also restored one of the old-
est and the most valuable university buildings in Eu-
rope — the Gothic edifice of Collegium Maius, cur-
rently serving as the main seat of the of the Jagiellon-
ian University Museum in Krakow.

From 1972 to 1974 he was the General Land-
mark Conservator.

Simultaneously with professional work, Alfred
Majewski developed his scientific activity as he was
a Professor and the Dean of the Faculty of Archi-
tecture in Krakow Polytechnic. Professor Alfred
Majewski was the co-founder of ICOMOS, as well
as he vice-president of IBI.

159



W sPOMNIENIA

PosTHUMOUS TRIBUTES

Andrzej Biatkiewicz

Wspomnienie

O Profesorze Wiktorze Zinie

A Posthumous Tribute to Professor Wiktor Zin

Sylwetka tak znakomitej postaci, jaka w polskiej
kulturze i nauce byl prof. Wiktor Zin, wymaga sze-
rokiego opracowania. W krotkiej wypowiedzi,
w ktorej zapewne nie uda mi si¢ uniknaé subickty-
wizmu, chcialbym syntetycznie przedstawié wy-
brane watki dajace obraz tego wszechstronnego
1 znakomitego tworcy.

Dla niektérych oséb miejsce urodzenia jest
wielce zobowiazujace, pozostawia trwaly §lad w zy-
ciu oraz staje si¢ nie tylko Zrédlem wspomnien,
ale w zasadniczy sposdb inspiruje pdzniejsze do-
konania. Wydaje si¢, ze wlasnie Hrubieszéw z cza-
séw minionych 1 tych catkiem wspolczesnych byt
dla Profesora motywem przewodnim w wielu dzie-
dzinach jego dziatan. Wspominania o najblizszej
rodzinie, o przyjaciotach 1 bardzo szerokim gronie
ludzi z nim zwigzanych wypelnialy ksiazki i opo-
wiadania, a niezliczona ilo$¢ anegdot, ktérymi Pro-
tesor przeplatal rozmowy, zwykle w jakim§ mo-
mencie dotykata hrubieszowskich sentymentow.
Wypada nadmienié, ze Hrubieszow prawa miej-
skie otrzymat juz w 1400 roku, a pod koniec XV
wicku byt stolica diecezji. O tej historii swiadcza
zachowane zabytki, jak chociazby dawny klasztor
00. Dominikanéw, kosciét Sw. Mikotaja, dwie cer-
kwie: jedna grekokatolicka, a druga prawostawna,
dwor rodziny Du Chateau. Tam Stanistaw Staszic
zatozyl stynne Hrubieszowskie Towarzystwo Rol-
nicze, tam urodzit si¢ rowniez Bolestaw Prus.

Profesor urodzit si¢c w Hrubieszowie 14 wrze-
$nia 1925 roku w domu przy ulicy Kilinskiego. Jego
dziadek 1 ojciec prowadzili pracowni¢ malarsko-
pozlotnicza. Dziadek terminowal w wielopokole-
niowej pracowni mistrzow Bilinskich wywodza-
cej si¢ z malarni krola Stanistawa Augusta. W mto-
dosci Profesor bacznie obserwowal wykonywane
przez dziadka iojca prace 1byl ich poj¢tnym
uczniem. W czasie okupacji w jego domu rodzin-
nym przebywalo kilku profesoréw — historykéw
sztuki 1 etnograféw z uniwersytetu w Poznaniu,
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ktorzy w rozmowach dzielili si¢ swa wiedza. Przez
pewien czas mieszkal tam rowniez Boleslaw Le-
$Smian. W Hrubieszowie pojawil si¢ tez uczen Re-
pina, profesor rysunku i malarstwa J. Aleksandrow;,
ktory byl pierwszym nauczycielem Profesora w za-
kresie zasad geometrii, perspektywy i rysunku.
Wkrotce opracowal album z rysunkami Hrubieszo-
wa, za ktory marszalek Edward Rydz-Smigly przy-
znal mu stypendium umozliwiajace nauk¢ w gim-
nazjum. Niewatpliwie ta szczegblna atmosfera ro-
dzinnego domu i Hrubieszowa wywarta wplyw na
jego poézniejsze losy.

W roku 1946 Wiktor Zin przyjechal do Krako-
wa, gdzie rozpoczal studia na powstaltym w roku
1945 Wydziale Architektury. Wydzial ten, bedacy
woéwcezas w ramach nowo utworzonych Wydzia-
léw Politechnicznych przy Akademii Gérniczej, do
roku 1948 zajmowal cz¢$¢ pomieszczen budynku
nr 5 w Zamku Krélewskim na Wawelu, a nastep-
nie zostal przeniesiony do budynku przy ul. War-
szawskiej. Wroku 1954 Wydzialy Politechniczne
zostaly przeksztalcone w samodzielng uczelni¢ —
Politechnik¢ Krakowska.

W swoich pamigtnikach Wiktor Zin w sposéb
szczegblny wspominal ten czas. Obcowanie sam na
sam z historig, przesztoscig i pigknem zamku. Wyktady
ze znakomitymi profesorami jakimi byli miedzy innymi:
Adolf Szyszko-Bohusz i Witold Dalbor, sprawity Ze poZ-
niej tak mocno ukochatem zabytki i histori¢ — szkoda tyl-
ko, Ze przygoda na Wawelu trwala zaledwie jeden rok.

Jako student pierwszego roku Wiktor Zin zostat
asystentem profesora Witolda Dalbora. W tym cza-
sie czgsto bywal zapraszany do pracowni prof. Lu-
domira Slendzinskiego!, z ktorym zaczal wspotpra-
cowaé. Wykonywal wowczas, rowniez na zamoéwie-
nia, wicle rysunkéw: pejzazy, portretow, detali ar-
chitektonicznych. W tym czasie powstaly ilustracje
do atlasu anatomii, stynny zielnik oraz ilustracje i opi-
sy detali odzyskanego oltarza Wita Stwosza. Tak
wspomina ten okres Profesor: (...) w mojej artystycz-
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nej drodze — bo przeciez architektura tez jest zajeciem arty-
stycznym — malarstwo odgrywalo nieposlednig role. Ono
bratato si¢ z architekturg. I to od samego poczqtku, kiedy
miatem honor i rados¢ spotkac si¢ = Ludomirem Sleridziti-
skim, prodziekanem Wydziatu Architektury, a przed wojng
dziekanem Wydziatu Malarstwa na Uniwersytecie Stefa-
na Batorego w Wilnie. Zdarzyt o wszystkim jak zwykle
przypadek. Mieszkajgc u Augustianow, miatem ustawio-
ny zegar biologiczny na ranne wstawanie. Zrywalem sig
z ldZka juz o godzinie pigtej. A w pdt godziny pdZniej
bytem na Wydziale Architektury (...), na drugim pietrze
byl zaktad rysunku, w ktdrym swojq pracownig miat wta-
Snie Sleridziriski. On tez nalezat do grupy rannych ptasz-
kdw, wigc czgsto spotykalismy si¢ na korytarzu. Po ktd-
ryms z kolei ,,Dziefi dobry panie profesorze” zaintereso-
wal sig bratnig duszq i zapytal, co tak wezesnie i tak czgsto
robig na wydziale. Odpowiedzialem, zgodnie z prawdg,
Ze po prostu tutaj znajduje dobre warunki do rysowania

Ryc. 2. Jasna Géra. Brama Jana Pawta Il (fot. autora)

Ryc. 3. Jasna Gora, kaplica Matki Bozej, prospekt organowy (fot. autora)
Fig. 3. Jasna Gora, the chapel of Mother of God, the church organ
(photo: author)
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Ryec. 1. Profesor Wiktor Zin w obiektywie artysty fotografika Jana Zycha
Fig. 1. Professor Wiktor Zin as seen by the artist photographer Jan Zych

i pisania. ‘1o Ze rysujesz, mowi na to profesor, to oczywiste,
bo przeciez chodzisz na lekcje rysunku wtasnie do mnie...
Ale ja odpowiadam profesorowi, rysuje takZe inne rzeczy
dla zarobku... Nie bylo wowczas stypendiow, pomoc z do-
mu dostawatem skromng, wiec musiatem kombinowac,
Zeby przezyc. Rysowalem pejzaze, portrety, czesto nawet
z fotografii, po prostu na sprzedaz, na zamdwienie. (...)
Sleridziriski byl naprawde znakomitym rysownikiem i ma-
larzem. (...) Wiec czutem sig naprawde zaszczycony i nie-
co stremowany, gdy ktoregos ranka profesor zaprosit mnie
do swojej pracowni na herbatke. Pamigtam doskonale te
chwile. Pierwsze, co mnie uderzylo, po wejsciu, to sztalu-
gi, na ktdrych stat obraz Chrystusa z wizjq naszej swigtej
Faustyny Kowalskiej. Byly to czasy przyspieszonego two-
rzenia tzw. demokracji socjalistycznej i zapewne nie tylko
wladze uczelni miatyby zastrzeZenia do sakralnych zain-
teresowani profesora. Ale to byl profesjonalista. "Takie miat
zamowienie, byt wolnym artystq (...), a potem profesor
Sleridziriski odstawit blejtram z duzym Chrystusem, a z ty-
tu wyjql inny, mniejszy, pedzlem naszkicowany. Zresztq
znakomicie, bo przeciez narysowanie dla niego ludzkiej
twarzy czy reki to byla drobnostka. Jego wiedz¢ warsztato-
wq i wprawe mozna by porownac z Botticellim. Powie-
dzial: No sprébuj nadac charakter tej twarzy, plastyczno-
Sti... poniewaz znalem techniki dziadka, wiec wzigltem
umbre i lekkq przecierkq potozylem ciei na twarzy Chry-
stusa, a potem to samo zrobitem na draperii. Popatrzyt na
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mnie z uznaniem i powiedzial: No wigc jestes fachowcem.
I tak si¢ zaczela nasza wspdtpraca®.

O swoich studenckich czasach Profesor opowia-
dal duzo i czg¢sto. Przypominam sobie jedng z roz-
moéw, ktora szezegdlnie utkwila mi w pamigei. Przed
szesciu laty, kiedy konczytem opracowanie dotycza-
ce historii dydaktyki rysunku na Wydziale Architek-
tury Politechniki Krakowskiej, zapytalem Profesora
o poczatki, o to co stanowilo istot¢ problemu naucza-
nia rysunku dla studentéw architektury. Profesor roz-
poczynat studia z drugim rocznikiem nowo powsta-
lego wydziatu, a jego wybitne uzdolnienia rysunko-
we oraz wyjatkowa wrazliwos¢ plastyczna z pewno-
Scia sktonily go do przemyslent o rysowaniu na wy-
dziale. Powiedzialem, ze bylem zafascynowany jego
rysunkami studenckimi, studiami postaci, glowy czy
architektury. W pracach tych z jednej strony zawarta
byta niezwykta znajomos¢ anatomii, budowy formy,
ajednoczesnie z drugiej strony fascynujacy byt ich
wyraz plastyczny. Profesor stwierdzil wowrczas, ze po-
taczenie wlasnie tych dwoch aspektéw bywa trudne,
ale wlasnie to stanowi istot¢ nauczania rysunku dla
architektow. Nast¢pnie Profesor zacytowal mi mak-
syme¢ wyglaszang przez L. Slendzinskiego, ktora
utrwalila si¢ w jego pamigci, ze jesli chee si¢ posiasé
doskonalo$¢ warsztatu rysunkowego czy malarskie-
go, to nalezy pamigtaé, ze natura ma zawsze racjg.
Stad tez trzeba rysowaé pejzaz, martwa naturg, mo-
dela, korzystajac z przestrzennego wzoru. Powinno
si¢ jednak utrwalié, powtarzajac wkrétce to samo, po-
stugujac si¢ juz wylacznie pamigcia 1 zdobytym weze-
$niej doswiadczeniem. Dalsza rozmowa dotyczyta
celow, jakim stuzyl oraz stuzy rysunek zaréwno
w edukacji architekta, jak 1 przyszlej jego pracy za-
wodowej. W tym miejscu mozna réwniez przypo-
mnie¢ czgsto wyglaszang przez Profesora opini¢ do-
tyczaca rysunku. Rysunek dla architektow jest niewqtpli-
wie tylko srodkiem do uzyskania celu. Nie jest celem samym
w sobie, jest wazng, ale nie jedynq czescig architektoniczne-
go warsztatu. Przy pomocy rysunku architekt moze inicjo-
wac swe dzialanie zmierzajgce do organizagji przestrzeni,
moze sprawdzac stusznos¢ swych koncepgji. (...) Od biegto-
Sti opanowania rysunku w duzej mierze zalezy zatem caty
proces projektowania®.

Profesor ukonczyl studia w 1950 roku 1 jego ka-
riera naukowa zwiazana byta Scile z krakowskim
Wydzialem Architektury. Juz w roku 1952 na pod-
stawie dysertacji na temat attyki polskiej uzyskat sto-
pien naukowy doktora z wyrdznieniem, a po kilku
latach doktora habilitowanego. Wroku 1967 Wik-
tor Zin otrzymal tytul naukowy profesora nadzwy-
czajnego, a w czerwcu 1979 roku profesora zwyczaj-
nego. Od roku 1954 kierowal katedra Historii Ar-
chitektury Polskiej. Wroku 1970 na Politechnice
Krakowskiej zostala wprowadzona nowa struktura
organizacyjna, zlikwidowano dotychczasowe kate-
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dry 1 wprowadzono instytuty. Dyrektorem Instytu-
tu Historii Architektury 1 Konserwacji Zabytkow
zostal Profesor. Funkgjg¢ t¢ pelnit do czasu przejscia
na emerytur¢. W latach 1962-1964 oraz 1971-1978
byl dziekanem Wydziatu Architektury.

Poza prestizowymi funkcjami zwigzanymi bez-
posrednio z dydaktyka czy nauka, takimi jak udziat
w pracach Centralnej Komisji Kwalifikacyjnej, pet-
nil takze odpowiedzialne funkcje administracyjne.
Byl mi¢dzy innymi Giéwnym Architektem Krako-
wa, Przewodniczacym Krakowskiej Komisji Kon-
serwatorskiej, Prezesem Towarzystwa Milo$nikow
Historii Krakowa, Generalnym Konserwatorem
Zabytkéw w randze Wiceministra Kultury 1 Sztuki,
Przewodniczacym Migdzyresortowej Komisji od
spraw Rewaloryzacji Zabytkowych Zespolow Miej-
skich. Poza tym prowadzil wyklady na wielu zagra-
nicznych uczelniach, m.in. w Stanach Zjednoczo-
nych, Meksyku, Ekwadorze, Jugoslawii 1 na We-
grzech. Byl czlonkiem Rady Stowarzyszenia Archi-
tektow Polskich oraz czlonkiem Meksykanskiej Aka-
demii Nauk, laureatem Nagrody von Herdera,
honorowym obywatelem miasta Quito, stolicy
Ekwadoru. Otrzymal doktoraty honoris causa Poli-
techniki Krakowskiej oraz Uniwersytetu Technicz-
nego w Budapeszcie.

Praca naukowa sprowadzona do setek publikacji
1 ksiazek nie oddaje w pelni jego zaangazowania i gi-
gantycznego wysitku wlozonego w badania nad hi-
storig architektury polskiej. Niejednokrotnie doko-
nania Profesora i zespolow przezen kierowanych
korygowaly dotychczasowa wiedzg, na temat m.in.
poczatkdw istnienia Krakowa, 1 rozstawiajac tamtej-
sze Srodowisko naukowe w Polsce i za granica,
w tym w Stanach Zjednoczonych 1 Japonii. Jest to
sfera jego zycia, o ktorej wiedza ludzie ze Srodowisk
naukowych, architektonicznych, a réwniez ci, kto-
rzy wspotuczestniczyli w realizacji licznych projek-
tow oraz w dzialaniach konserwatorskich. Jest to
portret Profesora nieco inny niz obraz wspanialego
gawedziarza 1 rysownika z ekranu telewizora, zna-
nego milionom ludzi.

Profesor byl réwniez inspiratorem komplekso-
wych dzialan konserwatorskich na rzecz ratowania
zagrozonych miast, takich jak Zamos¢, Chelm,
Opatdw, Jaroslaw. Jako Generalny Konserwator
Zabytkéw uratowal od zaglady Panorame Raclawic-
ka, przyczynil si¢ do wznowienia dzialalnosci przed-
wojennego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami,
urzeczywistnil postulat Stowarzyszenia Architektow
Polskich dotyczacy nadania statusu ,architekta —
tworcy”, spowodowal powotanie Spotecznego Ko-
mitetu Odnowy Zabytkoéw Krakowa oraz zatwier-
dzil wzniesienie pomnika Trzech Krzyzy w Gdan-
sku, co nie pozostalo bez wplywu na jego dalsza
karier¢ w Ministerstwie Kultury 1 Sztuki.
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Wytezona praca projektowa przyniosta Profe-
sorowi wiele realizacji na terenie calej Polski i po-
za jej granicami. Byl autorem licznych projektéw
konserwatorskich. Jako realizacje krakowskie moz-
na wymieni¢ np. przebudowe¢ Rynku Gléwnego
w konicu lat 60. XX w., rewaloryzacj¢ Wiezy Ratu-
szowej, attyki Bonerowskiej, kosciota $w. Wojcie-
cha, $w. Salwatora, kaplicy Myszkowskich, odbu-
dowe¢ Pomnika Grunwaldzkiego. Z projektow
wykonanych dla klasztoru na Jasnej Goérze zreali-
zowano przebudowe prospektu organowego w Ka-
plicy Matki Bozej, Bramg¢ Jana Pala IT oraz zaloze-
nie urbanistyczne placu przy Domu Pielgrzyma.
Poza tym Profesor wykonal niezliczone projekty
wspolczesnych obiektéw sakralnych i1ich wngtrz,
a takze rezydencji mieszkalnych.

Trudno w krétkim tekscie opisaé bogactwo prac
1 dokonan Profesora, ale nie mozna pomina¢ jego
spotkan z teatrem. Kierowal bowiem pracami sce-
nograficznymi do wielu przedstawienh operowych
we Wroclawiu, Warszawie, Lodzi, Gdansku, a na-
wet Tokio. Spotkanie z muzyka nie bylo przypad-
kowe, fascynowal si¢ niag bowiem od dziecifistwa.

Opowiesci ilustrowane szybkimi szkicami byly
dziedzing aktywnosci prof. Wiktora Zina z pewno-
$cia najbardziej znana, bo przez prawie 30 lat poja-
wiajaca si¢ w telewizji w programach Pidrkiem i we-
glem. Kolejne cykle telewizyjne to: Klub pod smo-
kiem, Spotkania z zabytkami, By¢ tutaj, Nad Niemnem
i Prypeciq, Sztuka patrzenia, Opowiesci domu rodzin-
nego, Tajemnice miejsc znanych, Wieczor z dziennikiem.
Wydobywanie pi¢kna ukrytego w starych budow-
lach, rozpadajacych si¢ chatupach, polskich krajo-
brazach, a takze przyblizanie obrazéw $wiata, z naj-
pigkniejszych architektonicznie 1 pejzazowo miejsc,
bylo specjalnoscia Profesora. Przektadal na jezyk
zrozumialy 1 dostgpny naukowe wnioski 1 synte-
tyczne uogdlnienia ze sfery sztuki, filozofii, arche-
ologii, muzyki, budownictwa, a nade wszystko z za-
kresu ochrony débr kultury. Kreowat bardzo ztud-
ne wrazenie, ze wszystkie te zagadnienia, tak samo
jak rysowanie, s3 w zasiggu poznania przecigtnego
czlowieka, a siggnigcie po nie jest catkiem latwe.
Wszak przed kamerami Profesor wykonat okoto 30
tysigcy rysunkow. Dostrzegal réwniez zagrozenia
wspolczesnosci. Kierowal uwagg spoleczenistwa na

dewastacj¢ otaczajacego nas Swiata, twierdzil, ze
siedzqc w poczekalni XXI wieku zaczynamy ponownie
odkrywac uroki przyrody, tej cudownie ocalonej i nie ska-
Zonej jeszcze dziataniem cywilizacji technicznej*. Ostrze-
gal przed erozjq techniczng, polegajgcq na zamienianiu
uzytkéw rolnych i krajobrazu pdl, tqk ilasow w prze-
strzei zurbanizowang®, pozerajaca Srodowisko natu-
ralne w niebywalym tempie, w warunkach polskich
okolo 100 ha dziennie. Owa niezwykla wrazliwosé
na wszelkie przejawy pickna, ale takze zagrozen
stwarzanych przez wspolczesnosé, potaczona z oso-
bliwa, niespotykana umiej¢tnoscia nawigzywania
kontaktu z widzami, sluchaczami, czytelnikami,
stwarzala Profesorowi wyjatkowe mozliwosci prze-
kazywania wartosci ponadczasowych przestan. Ten
unikatowy dar wypowiadania pigknego stowa, syn-
tetycznych przemyslen nad schytkiem wieku, nad
przemijaniem, ilustrowany muzycznie Odg do ra-
dosci Ludwiga van Beethovena, zostal przedstawio-
ny m.in. w inauguracyjnym wykladzie rozpoczy-
najacym rok akademicki na Politechnice Krakow-
skiej 1 zostal entuzjastycznie nagrodzony dlugimi
brawami na stojaco.

Ogromna znajomos¢ zasad 1 prawidel funkcjo-
nowania telewizji, jej mocy oddziatywania i ksztat-
towania osadow, sklonila zapewne Profesora do
podjecia tematu wypowiedzi podczas nadania mu
doktoratu honoris causa Politechniki Krakowskiej.
W obawie przed globalizacjq kultury oraz unitikacja
wartosci kierujacych naszym Zyciem i osobowostig,
W poczuciu zagrozenia plynacego z mozliwosci ste-
rowania czlowiekiem ijego mozgiem, Profesor
uznal za potrzebne ustanowienie wladztwa nad ludz-
kimi osobowosciami, moralnostig i wykorzystaniem da-
nego nam czasu (...) objetego migdzynarodowymi rygo-
rami. I nie bedzie to dziatanie przeciw demokracji, lecz
pomoc we wkroczeniu cztowieka do nastepnego tysigcle-
cia. Dokonac tego mozna jedynie odnoszqc si¢ do Ewan-
gelii. Bo inna ideologia jak dotqd nie istnieje®.

Po przejsciu na emeryturg nadal wyktadal na Po-
litechnice Krakowskiej, Akademii Gérniczo-Hut-
niczej, w Wyzszej Szkole Handlowej w Krakowie,
Europejskiej Akademii Sztuk w Warszawie, gdzie
pelnit funkcj¢ prorektora oraz w Wyzszej Szkole
Informatyki 1 Zarzadzania w Rzeszowie, gdzie byt
Kierownikiem Katedry Humanizacji Biznesu.

! Prof. dr art. mal. L. Slendzinski w latach 1948-1954 byt
prorektorem Akademii Gérniczo-Hutniczej ds. Wydzia-
téw Architektury, Inzynierii i Komunikacji, a od 7 lipca
1954 1., a wige od dnia, kiedy przeksztalcono te wydziaty
w samodzielng uczelnie — Politechnike Krakowska, zostat
jej pierwszym rektorem i funkcjg t¢ petnit do roku 1956.
J. Skrobot, Zin architekt pigkna, Krakéw 2003, s. 23, 24.

W. Zin, Nauczanie rysunku, malarstwa i rzeZby dla architektdw,
wstep do katalogu ,, Wystawa prac studentéw”, Krakow, maj 1979.
*+ Cytaty z: Nieuzytki, Home & Market, listopad 1993, s. 44,

w o
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45. Za: A. Bialkiewicz, Wiktor Zin, Hrubieszdw jako motyw
przewodni, Dziennik Polski, rok LIV, nr 167; 18-19 VII
1998, s. 44.

Ibidem.

Cytaty zaczerpnigte z wyktadu wygloszonego podczas
nadania prof. W. Zinowi doktoratu honoris causa Politech-
niki Krakowskiej, opublikowane w: Nasza Politechnika, nr
1/98, 5. 2-5. Za: A. Biatkiewicz, Wiktor Zin, Hrubieszdw jako
motyw przewodni, Dziennik Polski, rok LIV, nr 167; 18 - 19
VII 1998, s. 44.
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Streszczenie

Profesor Wiktor Zin (1925-2007) ukoficzyl
w 1950 studia na Wydziale Architektury w Krako-
wie. Dwa lata p6zniej uzyskat stopiei naukowy dok-
tora 1 wkrotce doktora habilitowanego. W roku 1967
Wiktor Zin otrzymat tytul naukowy profesora nad-
zwyczajnego, a 1979 roku profesora zwyczajnego. Od
roku 1954 kierowal katedra Historii Architektury
Polskiej, a w roku 1970 zostal Dyrektorem Instytu-
tu Historii Architektury i Konserwacji Zabytkéw,
funkcj¢ t¢ pelnit do czasu przejscia na emeryturg.
W latach 1962-1964 oraz 1971-1978 byt dzickanem
Wydziatu Architektury.

Byt czlonkiem Centralnej Komisji Kwalifikacyj-
nej, Gtéwnym Architektem Krakowa, Przewodni-
czacym Krakowskiej Komisji Konserwatorskiej, Ge-
neralnym Konserwatorem Zabytkéw w randze Wi-
ceministra Kultury i Sztuki, Przewodniczacym Mig-
dzyresortowej Komisji od spraw Rewaloryzacji Za-
bytkowych Zespoléw Miejskich. Byl czlonkiem
Rady Stowarzyszenia Architektéw Polskich oraz
cztonkiem Meksykanskiej Akademii Nauk, laure-
atem Nagrody von Herdera. Otrzymal doktoraty
honoris causa Politechniki Krakowskiej oraz Uni-
wersytetu Technicznego w Budapeszcie.

Niejednokrotnie dokonania Profesora w zakre-
sie badan nad historig architektury polskiej korygo-
waly dotychczasowa wiedzg¢. Wytgzona praca projek-
towa przyniosta Profesorowi wiele realizacji na tere-
nie calej Polski 1 poza jej granicami. Byt autorem licz-
nych projektéw konserwatorskich.

Opowiesci ilustrowane szybkimi szkicami byty
dziedzing aktywnoSci prof. W. Zina z pewnoscia naj-
bardziej znana. Wydobywanie pigkna ukrytego w sta-
rych budowlach, rozpadajacych si¢ chatupach, pol-
skich krajobrazach, a takze przyblizanie obrazéw
$wiata, z najpigkniejszych architektonicznie 1 pejza-
zowo miejsc, bylo specjalnoscia Profesora. Przekta-
dal na jezyk zrozumialy 1 dostgpny naukowe wnio-
ski 1 syntetyczne uogodlnienia ze sfery sztuki, filozo-
fi1, archeologii, muzyki, budownictwa, a nade wszyst-
ko z zakresu ochrony débr kultury. Dostrzegal row-
niez zagrozenia wspdlczesnosci. Kierowal uwagg
spoleczefistwa na dewastacj¢ otaczajacego nas Swia-
ta, ostrzegal przed erozja techniczna. Owa niezwy-
kta wrazliwo$¢ na wszelkie przejawy pigkna, ale tak-
ze zagrozen stwarzanych przez wspolczesnosé, po-
taczona z osobliwa, niespotykana umiej¢tnoscia na-
wigzywania kontaktu z widzami, stuchaczami, czy-
telnikami, stwarzata Profesorowi wyjatkowe
mozliwosci przekazywania warto$ci ponadczasowych
przestan.
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Abstract

Professor Wiktor Zin (1925 —2007) graduated from
the Faculty of Architecture in Krakow in 1950. Tivo
years later, he obtained his PhD and then his habilita-
tion. In 1967, Wiktor Zin received the title of Professor
Extraordinarius, and in 1979 Professor Ordinarius. Since
1954 he took the chair of History of Polish Architec-
ture, and in. 1970 he was nominated the Head of the
Institute of Architectural History and Landmark Con-
servation, which function he performed until his re-
tirement. From 1962 to 1964 and from 1971 to 1978,
he was the Dean of the Faculty of Architecture.

He was a member of the Central Qualification
Commission, the General Architect of Krakow, the
head of the Cracovian Conservation Commission, the
General Landmark Conservator in the rank of vice-
minister of the Ministry of Culture and Art, the head
of the Inter-ministerial Commission on the Conser-
vation of Landmark Municipal Complexes. He was
a member of the Board of Polish Architects Associa-
tion, a member of the Mexican Academy of Science,
and a laureate of von Herder Prize. He was awarded
honorary degrees by the Krakow Polytechnic (Kra-
kow University of Technology) and the Technical
University in Budapest.

Many times Professor’s achievements in the re-
search on history of Polish architecture altered the
previously held beliefs. His intensive project work
resulted in numerous realizations all over Poland and
abroad. Professor was the author of numerous con-
servation projects.

Telling stories illustrated by quick sketches was the
activity for which Professor Wiktor Zin was certainly
the best known. Uncovering the beauty hidden in old
buildings, dilapidated cottages, Polish landscapes, and
popularizing images of the world from the sites with
the most beautiful architecture or the most magnifi-
cent landscapes were the Professor’s specialty. He
translated scientific conclusions and synthetic gener-
alizations from the fields of art, philosophy, archacol-
ogy, music, architecture and — most of all — cultural
heritage preservation into a generally comprehensi-
ble and accessible language. He also perceived mod-
ern threats and drew the society’s attention to the
deterioration of the surrounding world, warning
against technological erosion. This unique sensitivity
to all the manifestations of beauty as well as dangers
posed by the modern world, combined with the rare-
ly encountered interpersonal skills allowing him to
communicate easily with viewers, listeners or read-
ers, enabled the Professor to successfully convey his
messages emphasizing timeless values.
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Okiem Puzona

Ciezki wstyd

W naszym pigknym, cho¢ steranym wojnami
1 zaborami, a ostatnio rzadami réznych ,,podsadnych
1 sprawiedliwych” kraju nie mamy wielu rzeczy, kt6-
rymi slyng inne panstwa i nacje. Nie mamy chocby
Doliny Krolow, bo piramid ci nad Wisla nie wysta-
wiano (w przeciwienstwie do piramidalnej a nie-
$miertelnej polskiej glupoty, co pewnie ,nigdy nie
zaga$nie”), nie mamy tez zamkoéw nad Loara, bo
chociaz rzeki jak owa Loara przez Polske plyna, to
burzliwe losy naszej Pospolitej Rzeczy skutecznie
zamki owe zmiataly... AliSci z zamczyskami tak Zle
jeszcze nie jest, bo nam si¢ ich trochg ostalo. Mogt-
by wigc z nich w przyszlosci powstaé podobny szlak
yzamkow nad Wisty”, tyle tylko, ze zrobi¢ by nale-
zalo wszystko, aby owa idea nie stata si¢ — miast ozdo-
ba — pokraka 1 poSmiewiskiem jeno...

Na péinocnym skraju Malopolski, gdzie Wisla
zabiera na pdéinoc wody Sanu, ostaly si¢ trzy zamki
nad krolows rzek naszych ongi wzniesione, w mniej
wigcej rownej od siebie odlegltodci, cho¢ to akurat
zupelnym przypadkiem. Zamki owe to krélewski
w Sandomierzu, hrabiéw Tarnowskich w Dzikowie
i Leszczynskich w Baranowie Sandomierskim, ,,ma-
lym Wawelem” nazywany. Ten pierwszy malo co
zamek przypomina, okaleczony réwno przez histo-
ri¢, jak 1w naszych juz czasach przez PT. stuzby
konserwatorskie 1 muzealne; éw drugi od niedaw-
na jest remontowany, dzigki czemu niebawem od-
zyska pewnie swoj blask; ostatni zas, dzigki genial-
nemu Profesorowi Alfredowi Majewskiemu 1 pol-
skiemu przemystowi siarkowemu zostal wzorowo
wrecz odrestaurowany i takoz wyposazony.

W polskim ,zlotym wieku” na miejscu kilku
wezesniejszych Zygmunt Stary wznie$¢ kazal na
skraju Sandomierza przy trakcie do wawelskiej sto-
licy wiodacym obszerny zamek o czterech skrzy-
dlach na miejscu wezesniejszego, o ktdérym wia-
domo jeno, ze byl. Zatrudniono do dziefa tego
wybitnych architektow i rzezbiarzy, jak choéby mi-
strza Benedykta, Sandomierzaninem zwanego.
Zdaje sig, ze zamku tego dtugo nie ukoniczono, bo
jeszcze za Zygmunta Augusta budowlancy — jak to
zwykle u nas — poslizgi okrutne notowali, wigc kie-
dy z poczatkiem XVII wieku rezydencja stala si¢
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wojewodzinska i gdy z urz¢du przejal ja Stanistaw
Lubomirski, jego nadworny architekt Trapola spo-
ro mial tu jeszcze roboty. Dlugie zamku owego bu-
dowanie na nic si¢ zdato, bo gdy podczas ,,potopu”
Szwedzi si¢ wycofywali, sandomierskie zamczysko
w powietrze wysadzili, dzi¢ki czemu Sienkiewicz
mogt to opisaé, a1 powtdrzy¢ potem ten ,numer”
w wykonaniu Wolodyjowskiego 1 Ketlinga w Ka-
mienicu Podolskim. Czy Szwedom prochu zabra-
klo, czy tez okazali si¢ partaczami, powiedzie¢ dzi$
trudno — do$¢ na tym, ze jedno skrzydto zamkowe
z dwiema naroznymi basztami jakosi¢ ocalato. Kie-
dy przyszly czasy spokojniejsze, madry krél Sobie-
ski ocalale skrzydlo zamkowe wyreperowa¢ kazat,
dzigki czemu zyskalo ono wyglad dobrze $wiad-
czacy o architekturze doby Lwa Lechistanu. Przez
cale nast¢pne stulecie w tymze zamku urz¢dowali
sandomierscy starostowie, lecz gdy przyszly zabo-
ry, chciano w nim urzadzi¢ siedzibg ordynariusza
(Jako ze w on czas biskupstwo sandomierskie ery-
gowano). Ostatecznie hierarcha nie chciat schedy
po ksiaze¢tach, krolach, wojewodach i starostach.
Wige gdy czasy dekabrystow dla samodzierzawia
byly niespokojne, Moskale w zamku ci¢zkie wig-
zienie urzadzili, przerabiajac budowl¢ tak, by nie
tylko nie przypominala krélewskiej siedziby, ale by
nie pozostawiala najmniejszych ztudzen, ze jest
tiurma. A ze w czas powstan 1 pozornie spokojne
mi¢dzy nimi lata patriotéw na tej arcypolskiej zie-
mi nigdy nie brakowalo, przeto carscy siepacze
dokola dziedzinca zamkowego pig¢trowa 1 pokoli-
st na planie budowl¢ wzniesli, ,rogalem” przez
tubylcow nazwana. Zza Wisly caly 6w wigzienny
kompleks przypominal ksztaltem monstrualng
muszl¢ klozetowa, co moze 1 $mieszne byloby, gdy-
by nie straszne.

Przez dlugie jeszcze lata w zamkowych murach
po réwni cierpieli pospolici totrzykowie, co 1lu-
dzie szlachetni: za sanacji, podczas ostatniej woj-
ny, jak i w okrutnych czasach stalinowskich.

W 1959 roku wiczienie w sandomierskim zam-
ku zlikwidowano, decydujac o tym, by stal si¢ on
siedziba razem domu kultury, biblioteki i muzeum,
jako ze Sandomierz liczyl wtedy ledwie 5 tysigey
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mieszkancow, wigc zdawalo sig, ze relikt dawne;j
siedziby krolewskiej bez trudu to pomiesci.

Gdy ostatni klawisze zeszli z zamkowego wzgo-
rza, powoli caly kraj szykowat si¢ do obchodéw
1000-lecia chrztu 1 panstwa polskiego. Wszedzie,
zwlaszcza na ziemiach ,wyzyskanych” szukano pia-
stowskich §ladow, nawet tam gdzie ich nie bylo.
Z drugiej za$ strony w Pieskowej Skale prof. Al-
fred Majewski odkryl zamurowane 1 stad nieocze-
kiwane renesansowe kruzganki, co bylo spora sen-
sacja. W Sandomierzu, picknym, cho¢ majacym
ambicje pepka $wiata mieScie oczekiwano, ze za-
mek okaze si¢ budowla wzniesiong ,,oczywiscie”
przez Kazimierza Wielkiego, na dodatek posiada-
jaca zamurowane dotychczas renesansowe kruz-
ganki (w mniemaniu sandomierzan Kazimierz byt
~Wielki”, bo — jak z tego wynika — kochajac si¢
w uchu igielnym z Esterkg byl w istocie 6wcze-
snym Harrym Potterem!).

Gdy przeprowadzone badania nijak owych po-
boznych zyczen spelni¢ nie chcialy, warszawscy ar-
chitekei 1 konserwatorzy, ktérym zajecie si¢ zamkiem
zlecono, niejako dostosowali si¢ do jecku zawodu,
jaki rozlegat si¢ w widlach Wisly 1 Sanu. Ewidentny
architektoniczny bubel carski zakwalifikowali jako
obiekt wzorowany na wloskich wigzieniach rene-
sansowych (!). Malo braklo, a schody do zamku
wiodace poréwnaliby do Scala Regia Berniniego, a w
najgorszym przypadku do schodéw hiszpanskich
z Wiecznego Miasta!l!! Opracowujac wigc projekt
rewaloryzacji (?) zamku zastosowali typowa meto-
de¢ kija 1 marchewki: od zachodu rozciaga si¢ pickna
elewacja zamkowa, podczas gdy od wschodu stra-
szy carskie wi¢zienie. Najsmutniejsze jest to, ze
wspomniany juz prof. Majewski chcial przywrécié
zamkow1 wyglad z czaséw Jana I1I, co byto koniecz-
ne, mozliwe 1 stuszne. Nie po raz pierwszy jednak
Warszawa nie data si¢ Krakowowi, tylko dlaczego
stracit na tym Sandomierz?

Potem remont ciagnatl si¢ przez ponad 20 lat
ijest klasycznym przyktadem tego, jak nie powin-
no si¢ remontowac zabytkow. Lecz blgdna koncep-
cja rewaloryzacji sandomierskiego zamku krolew-
skiego 1 budowlana §lamazarno$¢ to jeszcze nie
koniec nieszcz¢$é, jakie nan spadly!

Oto w latach 70. ubieglego wieku, gdy remont
zamku nieznosnie si¢ przeciagal, w coraz gorszy
stan popadaly budynki okalajace dziedziniec. Gdy
pieni¢dzy 1sil na ich remont zabraklo, dwczesny
wojewoda tarnobrzeski nieporzadkami wyraznie
znuzony oswiadczyl, ze nast¢gpnego dnia bedzie
wizytowaé Sandomierz, ale jego sterane pafstwo-
wa stuzba oczy nie zniosa juz widoku powigzien-
nego ,rogala”. Byly to czasy, gdy wladzy cokolwiek
w Polsce jeszcze sluchano, nie cheac jej przy tym
na wstrzas psychiczny narazaé. Dzielni sandomie-
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rzanie — na dlugo przed erg ,Solidarnosci” — wzigli
wigc sprawe w swoje rece, a ze jednostka saperow
stacjonuje w tym zacnym grodzie, problemu nie
bylo. Tak, tak, MoiSciewy! Saperzy raz-dwa wysa-
dzili rudery w powietrze, a ze tuz obok stal zamek,
katedra i cale stare miasto — nic to! Przecie trwat
proces rewaloryzacji! Gdyby si¢ cokolwiek przy
okazji zawalilo, w try miga mozna bylo odbudo-
waé. A Pan Wojewoda byl chyba zadowolony, bo
w dostgpnych mi zrédlach nie ma chocby Sladu
jego nieukontentowania...

Wreszcie, po przeszlo dwudziestu latach odda-
no zamek do uzytku najwlasciwszej — jak si¢ mo-
glo wydawaé — instytucji, tj. miejscowemu mu-
zeum. Zrobito ono dla okrutnie do$wiadczonego
zamku wiele dobrego: zabezpieczylo byt XV-wiecz-
nej baszty gotyckiej (co bylo szczeg6lnie trudne
technicznie 1 niezmiernie kosztowne!), uczytelni-
to pierwotny przebieg zamkowych muréw od stro-
ny miasta, zrekonstruowato cz¢Sciowo dawna wiezg
przybramna, zagospodarowalo skarp¢ zachodnia
1 zamkowy dziedziniec, wzorcowo zaadaptowalo
zamkowe poddasze.

Ale do owej beczki miodu Sciagnigtej do Sando-
mierza w ostatnich, jakze trudnych latach, doda¢
musz¢ sporg kopys¢ dziegciu. Zamek, mimo swego
yniezamkowego” wygladu, jest przecie budowla
o krolewskiej proweniencji. I jesli zewnetrzny ksztalt
ni wystrdj zamkowych wngtrz niewiele lub zgota
wecale o tym nie méwi, to poprzez eksponowane
wystawy powinniSmy wiedzie¢ gdzie jesteSmy, dla-
czego 1 za co Sandomierz jest nazwa-legenda naszej
historii, jak choéby Gniezno, Krakéw, Wilno czy
Lwoéw. A w sandomierskim zamku krélewskim jego
historia pokazana (?) jest w korytarzu w ksztalcie
przypominajacym niegdysiejsze gazetki Scienne,
w jedynej gotyckiej sali miesci si¢ wystawa etnogra-
ficzna (1), za§ w dawnej kuchni krélewskiej (jedyne
bodaj takie wngtrze w polskich zamkach!) w miej-
scu, gdzie barany 1 tury pickly si¢, zanim trafily pig-
tro wyzej na krélewski stot, wyeksponowano sre-
bra, okraszone kilkoma cennymi portretami monar-
chéw ze zdumieniem patrzacych, jak i gdzie muze-
alny plebs ich umiescil. Na dodatek — wsréd wy-
staw w zamku organizowanych eckspozycje
poswigcone krolewskiemu Sandomierzowi spotkaé
mozna réwnie czgsto jak piranie plywajace w nur-
tach szemrzacej nicopodal Wisty. Gdybyscie nie wie-
rzyli w owe ,specyaly”, to powiem Wam jeszcze, ze
zgrywusy z Sandomierza zwa zamek ,, Kazimierzow-
skim”, cho¢ réwnie tratnie moglby on by¢ zamkiem
Sinobrodego lub bardziej wspdlczesnie — samego
Bin Ladenal!

I stusznie, bo nazwa ,,Zamek Krolewski” to ciez-
ki wstyd, ot co!

Puzon
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Duch historii

Ozywiony na nowo przez farby KEIM

Ponad 125-letnie doswiadczenie w zakresie
renowacji budowli historycznych zapewnito
firmie KEIM pozycje kompetentnego partnera
zabytkéw,  architektdw,
projektantéw i wykonawcow.

konserwatoréow

Podstawq te] dzi§ juz tradycyjnej, godnej
efektywne] wspotpracy jest
paleta najwyzsze] jakosci
produktéw mineralnych stuzgcych ochronie
budowli i profesjonalne doradztwo naszych
pracownikéw.

zaufania i
innowacy|na

Wroctaw, Ratusz

Potwierdzeniem doskonate| reputacji, jakg
KEIM cieszy siew miedzynarodowych kregach
konserwacji zabytkébw sg renomowane
budowle zabytkowe usytuowane na catym
swiecie, w ktérych duch historii zostat na
nowo ozywiony.

www.keim.pl ¢ info@keim.pl

KEIM Farby Mineralne Sp. z o.0.

Doradcy Techniczno-Handlowi:

GDANSK tel. 0608 42 18 36 POZNAN tel. 0606 90 69 85
51-315 Wroctaw, ul. Kietczowska 64b KRAKOW tel. 0602 73 74 90 WARSZAWA tel. 0604 95 01 48
tel. (071) 329-81-52, fax (071) 329-81-54 LUBLIN tel. 0668 32 23 23 WROCLAW  tel. 0696 03 50 29
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